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Rok 40.

Z POLITYKI KRAJOWEJ. Dwa najnowsze i najpotężniejsze amerykańskie okręty wojen­
ne, Arkansas i Wyoming.

Próba sił w stanie Vermont. — Szanse Roosevelta.—
Wilson kokietuje z Niemcami. — Figa dla Po­
laków. — Taft o pracy polskiej. — W New 
Yorku.

W Stanie Vermont liyla mała 
próba walki o urzędy w Stanach 
Zjednoczonych. Wybory w tym 
stanie przeprowadzone z począt­
kiem września, były zawsze uwa­
żane za wróżbę co do wyborów 
głównych na prezydenta i wice­
prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych. A Vermont, to stan pozo­
stający pod kontrola partyi repu­
blikańskiej. W roku 1910 republi­
kanie osiągnęli głosów 35263, a 
demokraci 17.425, podczas, gdy na 
prohibieyonistów padło zaledwie 
1443. a na socjalistów 1181 gło­
sów.

W bieżącym roku do walki wy­
borczej stanęła trzecia partya: 
progresywna, a Roosevelt osobi­
ście kierował bardzo namiętnie a- 
gitacyą.

Atoli nawet jego osobiste wy­
stąpienia i mowy głównych jego 
przyjaciół, nie .dolały pozyskać 
mu głosów licznych kolonistów 
i farmerów w Vermont. a mówio­
no mu do ócz rzeczy bardzo przy­
kre, jak np. “czj- Rockefeller 
przyjdzie ze swoimi milionami só- 
wnie chętnie na pomoc rolnikom 
jak pomaga akeyi wybtirczej pro- 
gressy wnyeh 1”

Roosevelt bardzo energicznie 
zaprzeczał, aby przyzwalał kiedy­
kolwiek na potajemne układy z 
trustem naftowym, ale jeden z 
farmerów zawołał, że “jeśli Ro­
ckefeller nie pomoże, to farme­
rzy muszą sami myśleć o własnej 
skórze, gdyż jeśli rolnictwo prze- 
padnie, to cały kraj przyjdzie do 
niebywałej biedy”.

Roosevelt ratował się głównie 
w sześciu miastach stanu Vermont 
i doprowadził do 15,800 głosów. 
Poniósł atoli stanowczą klęskę 
przez to. że republikański kan­
dydat na gubernatora Allen Mc- 
Fletcher, przeciw któremu Roose 
velt z całą stanowczością się o- 
świadczył, wybrany został 22,366 
glosami.

Roosevelt nie zdołał przeto po­
konać większości republikańskiej 
Tafta, która doprowadziła ogółem 
do 26,259 głosów.

Nie ziściła się także nadzieja 
Roosevelta, że zepchnie demokra­
tów na trzecie miejsce, gdyż par­
tya demokratyczna nie dała się 
wyprzeć z drugiego miejsca i do­
prowadziła do 20,35(1 głosów.

Ostateczny rezultat był:
Republikanie Tafta ............ 26259
Demokraci ........................  20,350
Roosevelt .......................... 15080
Prohibicyoniści ................... 1443
Soeyaliści ............................ 1181

Jeśli to ma być wróżbą dla wy­
borów listopadowych, to ta wróż­
ba nie jest dobrą dla Rooseeelta.

Może on Taftowi odbić, co naj­
wyżej poważną liczbę głosów, ale 
nawet drugiego miejsca nie zdo­
będzie.

•lasnem jest teraz, że demokraci 
nie oddadzą głosów Rooscveltowi.

Niewątpliwa sympatya. z jaką 
wszędzie spotyka się Roosevelt, 
nie może z tej przyczyny oddzia­
łać na ostateczny rezultat wybor­
czy. ponieważ w Ameryce na pier- 
wszem miejscu stoi business, a 

! Roosevelt nie daje żtłdnej gwa­
ra ncyi, że spokojny rozwój rolni- 

letwa i interesów wogóle nie doz- 
; na zbyt gwałtownych wstrząśnień.

Pod tym względem Wilson je- 
| szcze mniej ma szans, chociaż w li- 
1 ezbie głosów ma za sobą więcej 
! wyrobioną maszynę wyborczą.

Roosevelt bowiem ma niewąt­
pliwie w jednern palcu więcej do­
świadczenia i rozumu, niżeli Wil­
son w całej swojej głowie. To w 
każdym razie wytrawny, energi- 
ezny i nadzwyczaj sprytny poli- 

i tyk. Przytem słowo Roosevelta 
waży i znaczy, i żeby nawet stu 
Perkinsów wystąpiło przeciw nie­
mu z zarzutami, kategoryczne za- 

i przeczenie Roosevelta “działa” o 
wiele więcej, niźli zaprzysiężone 

i dowody przeciwników.
A Wilson?
Jeden farmer piszę do nas o 

tym kandydacie: ‘ Jeszcze tego 
I nie widziano, aby kto za trzy lata 
I gospodarstwa na roli się nauczył 
— a jakże za trzy lata mógł się 

| pan Wilson nauczyć gospodar­
stwa w tak rozległem państwie 
jak Stany Zjednoczone. A przy­
tem ciekawią go więcej chińczycy 
jak ludy, co tu mieszkają, więc 
jakże potrafi tutejszej biedzie za-

. radzić!”
Ale Wilson jest profesorem i 

sądzi, że zaradzić potrafi.
Zapomniawszy o ulubionych 

' swoich Chińczykach i odłożywszy 
na bok swój profesorski podziw 
dla Japonii, objeżdża teraz Niem­
ców tutejszych, aby wykorzystać 
ich doktrynerstwo.

Pochlebia im rzeczywiście o- 
gromnie, a co do większego roz­
mnażania się rasy słowiańskiej, 
pociesza ieh, że “jakość wyrówna 
ilość, a nawet przewyższy.”

Znaczy to innemi słowy, żeśmy 
od Niemców gorsi, a nawet i od 
żydów, gdyż o “braciach Mojże­
szowego wyznania” wyraził się 
Wilson, że okazali się doskonały­
mi obywatelami Stanów Zjedno- 

| ezonyeh.
Szemat wartości narodowej jest 

tedy według Wilsona następują­
cy :

Najpierw Ajrysze, gdyż są oni 
"początkiem wszystkich rzeczy” 
i osią spraw najdonioślejszych.”.

Potem Chińczycy i Japończycy. 
Potem Niemcy.
Tuż opodal Żydzi.
Potem panowie Pospiszyl, Kra- 

lovec, Dobrzyna i Przyhoda....
Następnie Eljen - Terem - tete- 

Baraton.
A wreszcie Polacy!
Dla Polaków to jeszcze ani pro- 

gressywni. ani demokraci dobrych 
słów nie znaleźli, a nawet wcale 

] niegrzecznie napisali, że “pol­
skim dziennikom trzeba się opła­
cać ! ’ ’

Cóż za czyste stworzenia!
Niczem nasza prasa oczyszczo­

na !
Umywszy ręce w nafcie myślą, 

że to taka rozkosz ściskać je w o- 
beenej gorączce.

W rzeczywistości dochody pra­
sy ajryskiej i żydowskiej przy

f ~ • — • - , . ... .. ..................................-.........................
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W tych dniach dwa najpotężniejsze okręty, Arkansas i Wyoming, zostały wykończone i gotowe 
do pełnienia służby. Ogólne jest mniemanie, że “Arkansas” będzie najszybszym okrętem wojennym 
na świecie. Przeszło 1100 oficerów i żołnierzy będzie potrzeba na jego załogę. Rycina u góry przed­
stawia statek Arkansas, na dole jest “Wyoming”.

wyborach, to prawdziwe fortuny, 
a to, co wszystkie dzienniki ra­
zem zarabiają w okresie wybor­
czym, nie opłaca nawet zwiększo­
nych kosztów druku i papieru!
•Ostatecznie jeden Taft stara się 

zachować w stosunku do Polaków 
sprawiedliwość i w sam Labor 
Day życzliwie się wyraził “o pra­
cy osadników polskich, którzy w 
znoju ciężkim kulturę w nieupra- 
wnych dotąd szerzą terenach."

“Inne narodowości z wielkiej 
rodziny emigrantów — mówił 
Taft — idą z kapitałem, z narzę­
dziami. z pomocą swoich państw, 
a Polacy przynoszą zdrowe siły 
i niespożytą pracowitość!”

Zwolennicy Tafta mają nadzie­
ję zdobyć elektorów w Kansas, a 
to w drodze odwołania do najwyż- j 
szego sądu związkowego, gdyż e-1 
lektorzy RooSevelta nieprawnie 
podali się za republikanów, cho­
ciaż wcale nie mieli zamiaru za-1 
stosować się do republikańskiej 
piat formy.

Mimo lekkiej niedyspozycyi z 
powodu gorąca i skaleczenia no­
gi. bawił prezydent Taft z żoną 
na “Mayflower” w New Yorku i 
był przedmiotem ogromnych owa- 
cyi.

Politycy przyznają, że cały' stan' 
New York jest za Taftem.

Co słychać w świecie.
ANGLIA ATAKUJE STANY 

ZJEDNOCZONE.

Oczywiście nie czyni tego An­
glia z bronią w ręku, ale przez no­
ty dyplomatyczne. Anglii idzie o 
prawo przepływu dla okrętów 
angielskich przez kanał panam- 
ski. Angielski Sekretarz stanu Sir 
Edward Grey sprzeciwia się z ca­
łą stanowczością wyjęcia z tpod 
opłat okrętów amerykańskich, jak 
to postanawia podpisana już 
przez Tafta uchwała kongresu. 
Anglia chce mieć równe prawa ze 
Stanami Zjednoczonymi i opiera 
się na przypuszczalnych docho­
dach z ceł.

Licząc po $1.00 od tony i przyj­
mując ruch okrętowy na 10,000,- 
000 ton rocznie, stara się wykazać 
Anglia, że przy uwolnieniu od o- 
płat okrętów amerykańskich zna­
czna dopłata przerzuconą będzie 
na inne państwa, a w szczególno­
ści na Anglię.

Z opłat należy bowiem pokryć 
koszta utrzymania i nieustannych 
robót kanałowych : 3 i pół miliona 
dolarów rocznie, a nadto 2 proc, 
od kapitału 375 milionów dola-

rów, wydanego na budowę kana­
łu.

Specyalny komisarz dla kanału 
panamskiego prof. E. R. Johnson 
odpowiada na to, że przewóz ame­
rykańskich statków nie obciąży 
budżetu zwyż 10 procent, pod­
czas gdy państwa europejskie o- 
siągną przez otworzenie kanału li­
czne korzyści handlowe, przewyż­
szające ten wydatek.

Anglia domaga się mimo .to są­
du rozjemczego. Taft oświadczył 
atoli, że na to zgodzić się niepodo­
bna, gdyż byłoby to ogranicze­
niem zwierzchniczyeh praw Sta­
nów Zjednoczonych nad kanałem 
panainskim.

Wojna tedy przez gazety i no­
ty dyplomatyczne, nie na wiele 
się przyda Anglii.

W Stanach Zjednoczonych pa­
miętają przecież, jak to było z ka­
nałem Suezkim. że ostatecznie 
Anglia przemawiając za równou­
prawnieniem wszystkich państw, 
dla siebie najtłuściejszy zagar­
nęła kąsek.

WILUS W SZWAJCARYI.

“Złego licho nie weźmie” więc

i i nasz iluś wylizał się dość pręd- 
! ko z reumatyzmu i pojechał do 
Szwajcaryi.

Socyalistyczny przywódca wi­
tał “fortecę monarehizmu” już 

i na stacyi w Bazel. poczem władze 
j stanowe zgotowały Wilusiowi o- 
waeyjne przyjęcie.

Nigdy demokratyczna na 
wskroś Szwajearya nie rozwinęła 
takiego monarehicznego aparatu.

W Zurychu pozamykano nawet 
ze względu na ostrożność szanow­
nych panów anarchistów do miej­
scowego więzienia, aby nie doku­
czyli w jaki sposób cesarskiemu 
gościowi.

Cesarz ze swej strony przyw­
dział najskromniejszy mundur 
gwardyjski i "udaje ogromnego 
demokratę”, czem w lot zdobył 
poczciwych Szwajcarów.

“Armia” szwajcarska defilo­
wała oczywiście przed Wilusicm, 
który wszedł nawet między żoł­
nierzy i wypytywał o ich. stosunki 
życiowe.

Tylko jedna z najpoczytniej­
szych gazet i to konserwatywnych 
popsuła humor uroczystych wynu­
rzeń, gdyż napisała, że “Wiluś o- 
gląda tak szczegółowo przyszłych 
swoich poddanych.”

Niepodobna bowiem zapomnieć, 
że już Buełow dowodził, iż niektó­
re kantony Szwajcaryi nad Me­
nem niezbędne są Niemcom do.... 
zaokrąglenia.

WOJSKO AMERYKAŃSKIE W 
NIKARAGUI.

Powstańcy w Nikaragui nie u- 
stąpili nawet po zwiększeniu o- 
bronnych oddziałów amerykań­
skich. Ale swoją drogą nie mają 
powstańcy odwagi zaatakować 
wojsk Wuja Sama. Opanowali o- 
ni cały kraj między Corinto a La 
Pazo i starają się terrorem przy­
ciągnąć mieszkańców pod swój 
sztandar.

Amerykański kontr - admirał 
Southerland zapewnia, że życie i 
mienie Amerykanów już zabez­
pieczone.

Nadto okręt “California” przy­
wozi dalszy oddział 750 zbrojnych 
marynarzy, któyzy pod wodzą 
pułkownika Pedletona wyruszą do 
stolicy Managuy i tam wreszcie 
zaprowadzą porządek.

MEKSYK ZNOWU W OGNIU.

Już. już była nadzieja, że rząd 
zapanuje nad rewolucyą. a tym­
czasem nagle i niespodziewanie 
powstańcy znowu wzięli górę. 
Miasto Ojinaga dostało się w ich 
ręce, a wojska rządowe generała 
Sanehez, pouciekały w góry.

Z kolei miasto Cuernavaca prze­
chodzi trwogę oblężenia przez po­
wstańców. Zdołali oni opanować 
zakładem elektrycznym i miasto 
jest bez światła.

Dookoła szerzą postrach pow- 
stańcy-rabusie. Banda pod wodzą 
Benito Canales zrabowała Cuche- 
nato Ranch i zabiła burmistrza i 
jego syna.

W powrocie wymordowała tai 
banda kilka kobiet i dzieci, które 
w ucieczce szukały ratunku.

Inna banda przy Popocatepetl 
obrabowanych osadników poprzy- 
wiązywała do drzew w okolicz­
nym lesie i wymordowała ich żo­
ny.

Wściekłość tych band dlatego 
wzrasta, ponieważ armia Madery 
odcina im zupełnie dowóz żywno­
ści.

Amerykańskim osadnikom w 
Cauanea, Mes., grozi wielkie nic-

| bezpieczeńst wo ze strony pow­
stańców.

Kousulowie amerykańscy w 
północnym Meksyku donoszą o 
rozwoju powstania. Ruch rewolu­
cyjny wzmaga się.

ZWRCT W TURCYI.

Jak wiadomo, Konstytucja w 
Turcy i wydana była pierwotnie 
przez Abdul llamida jeszcze w r. 
1876, ale została wnet potem znie­
sioną.

W roku 1908 pod naciskiem re- 
wolucyi przywróci! Abdul Hatnid 

Iowa konstvtucvę, a w kwietniu 
następnego roku po usunięciu Ab- 

idnl llamida. następca jego, sułtan 
Mahoined V. rozszerzył tę konsty- 
tucyę i uroczyście zaprzysiągł.

Mahomed V. objął tron nie tyło 
z woli mlodoturków, ile na skutek 
rewolty armii tureckiej.

A rewolta ta nie była na wzór 
I buntu janczarów z XVIII i począ- 
jtków XI.\'-go wieku, ale raczej 
wyrazem oporu mńzulmanizmu 
przecie wzrastającym wolnościo- 

Iwym dążeniom na Bałkanie.
Biedny asystent pocztowy z 

Saloniki Talaat i nauczyciel ludo­
wy Dżawid zdołali wnieść do sze­
regów armii hasło o ratowaniu 
niepodległości Tureyi i przez to 
opanować sułtanem i rządem.

Nieufność do Albańczyków i 
chęć ujarzmienia butnych i rycer­
skich amantów, stały się odtąd je- 
dnym z punktów rządowego pro- 

' graniu.
W tych warunkach przyszła 

wojna z Włochami o Trypoiita- 
nię i smutny przebieg tej wojny 
wstrząs! stanowiskiem młodotur-. 
ków, którzy dotąd byli wszech­
władnymi panami sytuaeyi.

Nowe wzburzenie .w armii i 
groza powstania Albańczyków 
wywołała zwrot w całej Tureyi. 
Dawni ministrowie Abdul Ilami-
da “nawróceni” do parlamentar­
nych rządów, powrócili znów do 
steru i zaczęła się praca, aby za­
kończyć “politykę w armii”.

Groza wojny na Bałkanie i nie- 
ukończona wojna z Włochami, 
zmusiły Mlodoturków do zasadni­
czych ustępstw. Albańczj'cy uzy­
skawszy pożądane ustępstwa, zno­
wu objęli tradycyjną straż nad 
Bałkanom.

A z Włochami toczą się ukła­
dy; Turcya woli straty na rzecz 
Włoch, aniżeli interwencyę mo­
carstw i rozbicie państwa.

SPRAWA KANAŁÓW GALIĆYJ. 
KICH.

Wiedeń. Do Wiednia przybył 
referent noweli kanałowej pan 
Rosner; jego obecność jest w 
związku szczególnie ze sprawą 
dróg wodnych: będzie on konfe­
rował z ministrem robót publicz­
nych Trnką.

Do tej pory — powiada infor- 
niaeya Neue Freie Presse — Pola­
cy muszą się zawsze liczyć T nie­
bezpieczeństwem obstrtikcyi prze­
ciw przedłużeniu kanałowemu. — 
Dlatego p. Rosner pragnie poin­
formować się, o ile rokowania z 
krajami alpejskimi, które mają 
swoje pretensje, już postąpiły.

Okoliczność, że przywódcy Ko­
ła Polskiego także podczas feryi 
letnich tak szczegółowo zajmują 
się sprawą kanałową, każę wno­
sić, że.Polacy z początkiem sesyi 
Rady państwa z całjnn naciskiem 
pragną domagać się wypełnienia 
ieh życzeń w sprawie dróg wod­
nych.



t GAZETA POLSKA W CHICAGO.

Co słychać w świecie.
MIENSZYKOW ŻĄDA AUTONO- BISKUP 

MII DLA POLSKI.
BANDURSKI MA SIĘ

LEPIEJ.

NOWY CARNEGIEGO “PAŁAC POKOJU”, ZBUDOWANY W 
STOLICY HOLANDYI.

DŁUGI PAŃSTWOWE.

Petersburg. Mienszykow ni stąd 
ni z owad, w ostatnim swym fejle 
tonie wyraża niezadowolenie z 
powodu akcyi nacyonalistów.

“Zrusyfikowanie plemion ob­
cych — piszę — jest zadaniem 
fantastyczne!» i niewykonalnem. 
Prawdziwe zadanie nacyonalzmu 
polega na tern, by siebie samego 
ubezpieczyć przed zakusami wro­
gich innoplemieńeów przez nada­
nie autonomii w Polsce i Litwie i 
innym kresom.

Nacyonaliśei powinniby mieć li­
tość nad Rosya i bronić ją przed 
zgubą wewnętrzną. Kraj nasyco­
ny nienawiścią plemienną już jest 
iw szponach śmierci.”

DYPLOMATA FRANCUSKI PO­
KALECZONY PRZEZ AUTO 

MOBIL.

Montford, Francya. Camille 
Bai-rere, słynny francuski dyplo­
mata. ambasador w Rzymie, został 
fatalnie poraniony w kolizyi 2-cli 
samochodów, jaka się opodal wy­
darzyła. Jeden mężczyzna został 
w wypadku zabity, drugi fatalnie 
poraniony. Ambasador zapewne 
Wyzdrowieje.

RUCH REWOLUCYJNY W 
WOJSKU ROSYJSKIEM.

Petersburg Komendant fortecy 
kronsztadzkiej zarządził z powo­
du panującego od kilku dni pra­
wa wojennego ostre zarządzenie 
prz. •eiw ruchowi rewolucyjnemu, 
który wśród załogi panuje. Urlo­
py zostały ograniczone. Nocą żoł­
nierzom nie wolno opuszczać ko­
szar. I częszezanie do gospód i 
herbaciarni jest zupełnie zakaza­
ne.

•Śledztwo politycznego usposo­
bienia żołnierzy oddano -szefowi 
żandarineryi kronsztadzkiej. puł­
kownikowi M roczkie wieżowi.

Wszyscy komendanci pułków 
są zobowiązani stosować się do je­
go rozporządzeń.

Londyn. Prywatny telegram ze 
Sewastopola donosi, że załoga flo­
ty rosyjskiej Czarnego Morza się 
zbuntowała. Statki bojowe ostrze­
liwały forty pobrzeżne. które od, 
powiadały.

Jeden okręt poszedł na dno. 
Inny krążownik umknął do Bur­
gas w Bułgaryi. Z drugiej strony 
niema potwierdzenia tej wiado­
mości.

Lwów. Temperatura spadła i 
chory ma się lepiej. Przyjmuje 
chętnie pokarmy. Niebezpieczeń­
stwo minęło.

Obrzęk na nodze zmniejszył, się 
— przy łożu chorego czuwa nie­
strudzenie prof. Dr. Roman Ren- 
cki.

Jak ostatnie wieści donoszą, bi­
skup wraca szybko do zdrowia.

WIELKI PAROWIEC NA 
SKAŁACH.

Glasgow, Szkocya. Pafowiee 
“Ners” linii Wilson, znajdujący 
się w drodze do Manchestru z 
Chrystyanii, Norwegiii, został 
rzucony podczas burzy na pobrze- 

iżne skały Szkocyi i poważnie usz- 
j kodzouy.

SUFRAŻYSTKI NISZCZĄ DRU­
TY TELEGRAFICZNE.

Londyn. Dwadzieścia trzy prze­
wodników telegraficznych o parę 
mil od Londynu zostało przecię­
tych przez sufrażystki, które na 
udowód, że to ich jest sprawka, u- 
mieściły swe prokianmCye na słu­
pach.

PRZECIW NOMINACYI SYMO-' 
NA.

Petersburg. Mianowanie ks. ar- 
leybiskupa Synioną proboszczem 
kościoła N. Panny Maryi w Kra­
kowie spotkało się tu z ogromnym 

I protestem w sferach decydują- 
' eych. Sfery te uważają ks. Symo- 
na za zdecydowanego wroga Ro- 

Isyi i obawiają się go. wobec tego, 
że w Krakowie ks. Symon stykać 
się mpże z przybyszami z zaboru 
rosyjskiego. Ks. Symon znany jest 

I wśród Polonii amerykańskiej, 
i gdyż bawił tu parę miesięcy.

EKS-KRÖL MANUEL SPOTKAŁ 
SIĘ Z PRETENDENTEM 

PORTUGALSKIM.

Photo copyright, 1912, by Van Dyck Gravure company. New York.

“Pałac Pokoju” w Hadze —tak nazywany bywa nowy gmach 
zbudowany’ dla międzynarodowego Sądu Rozjemczego, jest na u- 
kończeniu. Jest oti darem amerykańskiego miliardera Carnegiego 
i kosztuje okrągłe $10.000.000. Nowy gmach jest ozdobą dla stoli­
cy Ilolandyi.

Długi 50 różnych państw wyno­
szą 188 miliardów, 437 milionów, 
.591.750 K., t. j. około 88.000 cet- 
narów złota, które można prze­
wieźć nie mniej jak na 440 wago­
nach, t. j. ba 15 zwyczajnych po­
ciągach ciężarowych. Nie można- 
by jednak tej sumy wypłacić zło­
tem, bo wszystkiego złota jest ua 
całym świecie w obiegu tylko 
24 miliardów K, t. j. jedna ósma 
całej sumy, Z tego długu ma 
Francya, 31,279.783.500 K; Niem­
cy 24,400.799.125 K; Rosya 
23,344,975.000 K; Anglia 17,863,- 
149.250 K; Włochy 12,489.394.500 
K; AustrjTi 12.205,814.133 K; Hi­
szpania 9,006,700.500 K; Japonia 
6,644,209,652 K; Portugalia 4,436,-' 
380.875 K; Turcya 2,799,892.875 
K. W stosunku do liczby miesz­
kańców idzie na czele Portugalia i 
z 818 K na jednego obywatela, po- i 
tera Francya z 790 K, Hiszpania z i 
457 K, Turcya z 457 K, Niemcy z ! 
402 K 30 h, Anglia z 397 K, Wio-! 
ehy z 368 K, Austrya z 241 K 701 
h, Rosj a z 186 K i Japonia z 1251 
K i 50 h na jedną głowę.

MASZYNY DO PISANIA ró 
inego wyrobu mniej aniżeli za 
połowę ceny. PiRzcie po cen 
nik załiKznji|c marki na prze 
■yłke. ‘POLONIA TYPEWRI

TEK CO. P. 1139 Milwaukee Ave. Chicago, 
III. 45

I H C
Motor gazolinowy naj­

lepiej się opłaca.
Kto chce za swoje pieniądze dostać 
najlepszy motor gazolinowy, niech ku­
puje I. II. C., które najlepiej wykonu­
ją swoją robotę. i' •

'Motor gazowy, nie zbudowany nale­
życie i z niewłaściwego materyalu,

jest gorszy od wszystkich. Kosztuje prawie zawsze tak wiele jak dobry mo­
tor, a kosztuje o^wiele więcej przez cięgle reperacye i stratę czasu.

Kupuj prawdziwy I. C. H. motor, a z pewnością oszczędzicie sobie dużo 
kłopotu, czasu i pieniędzy. |

I H C Motor Gazolinowy
jest zupełnie pojedyńczy i dobrze tirządzony. Karburator gazolinowy jest 
konstrukcyi zupełnie prostej i każdy może go regulować z zupełną dokład­
nością. Zapalenie jest pozytywne. Zapalacz jest tak pojedynczy, ze dziecko 
możb zrozumieć jego mechanizm. Wszystkie części składowe są wykonane z 
perfekcyą, pięknie pomalowane i zabezpieczone przed oksplozyą.

Wszystkie części ruchome są należycie zbalansowane. Każda część składo­
wa jest odpowiednio mocna a żadna nie jest za ciężką do odłączenia. 
I. H. C. jest w każdym szczególe doskonałym motorem, gwarantujący, dosko­
nalą służbę na lata. I

I. C H. wyrabiane są w rozmaitych stylach — wertykalnie i horyzontal­
nie, przenośnie i Stale o sile od 1 do 50 koni i mogą być operowane przy 
pomocy gazu, gazóliny, nafty lub alkoholu. Miejscowy reprezentant 
I. 0. U. wytłómaezy wszystkie zalety tego motoru. Postarajcie się u mego 
o Katalog, albo piszcie do

International Harvester Company of Am.
Chicago [ Incorporated ]

I H C SERVICE BUREAll 
doRtarcza kaidemu ,darmo

U. S. A.

wsizyetkich moiliwle 
narzędziami rolnicze-

Biuro tej firmy 
wyczerpujących informacyi w cwiąsku nietylko z 
mi, ale także rolnictwem. Odpowiadamy na wszelkie pytania w związku 
z ziemią, zbiorami, drenowaniem gruntów, irrygaryą itp. Należy lylkr, 
pytaó wyraźnie i zwracać «ię do I. U. C. Service Bureau, Harvester 
Building, Chicago, U. S. A.

60 LUDZI ŻYWCEM ZAGRZE­
BANYCH.

Lens. Francya. -W kopalni wę­
gla koło Tornay nastąpiła eksplo­
zja, wskutek której 60 górników 
zostało żywcem pogrzebanych. — 
23 ludzi wydobyto z szybu po eks- 
p łozy i. wszyscy s;? fatalnie popa­
rzeni. Reszta w liczbie 37 zginęła 
bez ratunku.

NIEBYWAŁA OPERACYA.

Rzym. Prof. Mori z Brescii do­
konał niebywałej operaeyi, wyjął 
mianowicie 1 i pół calową igłę, 
która wedle badań promieniami 
Roentgena tkwiła w sercu 10- let­
niej dziewczynki.

Serce zranione, zostało zaszyte 
i dziewezątko przychodzi do zdro­
wia.

FATALNY UPADEK ŻOŁNIE­
RZY.

Budapeszt, Węgry. Podczas bu­
rzy w Oerkeny wicher porwał ba­
lon, który trzymało 100 żołnierzy. 
Trzej żołnierze nie chcieli puścić 
balonu i zostali uniesieni do wyso­
kości 400 stóp.

Tam już nie mogli się dłużej u- 
trzymać i pospadali, poezem 
wszyscy trzej zabili się.

Monachium, Bawarya. Eks-król 
. portugalski Manuel odbył tu kon- 
kferencvę z pretendentem do tro­
nu portugalskiego Don Miguele- 

; ne de Braganza. Obaj kandydaci 
Ina tron Portugalii omawiali ak- 
eyę lojalistów w l\>rtirgalii.

TŁUM POBIŁ SUFRAŻYSTKI.
Londyn. Grupa sufrażystek, 

która w gmachu Welsh Eistedd- 
fod chciała przeszkadzać mowie 

i Lloyda George’a. napadnięta zo­
stała przez tłum, który je fatalnie 

| pdbil. Policy*  z trudem zdołała 
| wydobyć wojownicze damy z opa- 
| łów. w jakie się dostały.

ZAJŚCIE PODCZAS UROCZY­
STOŚCI SOKOLEJ.

Wiedeń. Jedna z kores.pomlen- 
cyi donosi z Morawskiej Ostrawy, 
że podczas uroczystości sokolej 
przyszło tam do bójki między Po­
lakami a (>0060101. Bójka zakoń­
czyła się krwawa Żandarmerya 

I musiała inłerwenioweć.

ORYGINALNE SAMOBÓJ­
STWO.

Kraków. Górnik Jan Syrda, li 
ezący lat 27, zakopał do wykopa­
nego przez się rowku nabój dyna­
mitowy i podpalił lont założony. 
Nastąpiła ekaplozya. wskutek 

| której Syrda został rozszarpany.

BOSKIE POCHODZENIE WŁA­
DZY.

Dundee, Szkocya. Na zjeździć 
Stowarzyszenia Brytyjskiego wy 

i łoniła się dyskusya nad starą 
| doktryną o pochodzeniu władzy 
| <>d Boga. Doktryna ta została o- 
| gromnic silnie zaatakowana przez 
większość zjazdu.

najpomyślniej dla Wilsona, na 
drugiem miejscu figuruje Roose­
velt, a na trzeciem dopiero Taft. 
Senator Depew, bawiący tu 
chwilowo, potwierdza te przewi­
dywania. choć sam jest stronni­
kiem Tafta.

Doniesiono tu z Niemiec, że 
rząd tamtejszy nie życzy sobie 

I mieć na manewrach anmii nie­
mieckiej ministrów kanadyj­
skich : wyrazili oni życzenie, by 
mogli, wracając z Anglii, wstąpić 
do Niemiec i być świadkami tam­
tejszych manewrów; obecnie u- 
sunięto ich ml udziału.

Z KUBY.

Havana. Nadeszła tu odpo- 
I wiedź prez. Tafta na orędzie pre­
zydenta Gomeza; rząd nie ogło­
sił jej publicznie; podobno odpo­
wiedź ta wywołała rozczarowanie 
i niezadowolenie u rządu Kubań­
skiego, gdyż ma być utrzymana w 
tonie zimnym i surowym, dalekim 
od dawnej serdeczności. — Krąży 
pogłoska, źe firma amerykańska 
American Fire Alarm ('o. za­
skarżyła rząd Kuby o odszkodo­
wanie za zerwanie pewnego kon­
traktu.

Z ROSYI.

Petersburg. Pogłoski o buncie 
we flocie czarnomorskiej zda ja 
się sprawdzać; potwierdza je | 
mianowicie szereg senzacyjnych | 
aresztowań w Odessie i Sebasto- j 
polu; między innemi aresztowano 
pewnego doradcę marynarki w 
Sebastopolu pod zarzutem fcon- 
spirowania z butowni-kami. Po­
dobno też wielu członków policji | 
należy do spisku — nader, jak 
się okazuje, rozgałęzionego.

GWAŁTY CHIŃSKICH PIRA­
TÓW.

Hongkong, Chiny. Silna banda 
piratów chińskich porwała kapi­
tana i głównego maszynistę jed­
nego ze statków rządowych i 
trzyma ich w więzieniu, domaga­
jąc się okupu $20,000.

Z ANGLII.
Londyn. Prognostyki co do 

kampanii prezydeneyalnej w Sta­
nach Zjednoczonych, brzmią tu

ZAMACH NA BISKUPA.
Wiedeń. Na biskupa sufragana 

Pflauegera. prowadzącego pro- 
ce*yę  z pałacu arcybiskupiego do 
kościoła św. Stefami, napad! ja­
kiś nieznajomy i zranił go nożem 
w ramię. Aresztowany przestępca 
odmówił wszelkich zeznań. Ze 
znalezionych przy nim papierów 
okazuje się, że się nazywa Her­
man Prinz i że w ostatnich cza­
sach przebywał w- zakładzie dla 
umysłowo chorych w Ibs. Biskup 
Biskup Pflaueger jest ciężko ran­
ny. lecz życiu jego niebezpieczeń- 
stwo nie grozi. Stan rannego jest 
zadowalający. Zbrodniarz zeznał, 
źe zamierzał rzucie się na arcybi­
skupa Nagła, lecz następnie-zmie­
nił zamiar i uderzył biskupa 
Pflugera, który wcześniej wy­
szedł. Sprawca zamachu skazany 
był swego czasu na kilkuletnie 
więzienie za różne przestępstwa. 
Po wyroku stwierdzono, że nic 
jest zdrowy umysłowo i oddano 
go do zirkładu dla obłąkanych. Po 
dłuższej wędrówce z jednego sa- 
natoryuin do drugiego został w 
tych dniach wypuszczony jako u- 
leczony. Wywołało to formalną 
panikę w miejscowości jego uro­
dzenia. gdzie, będąc dzieckiem, 
podpali! 15 domów.

ISKRY TELEGRAFICZNE.

Wiedeń, Austrya. Jedna z ko- 
respondencyi donosi z Moraw­
skiej Ostrawy, że podczas uroczy­
stości sokolej przyszło tam do 
bójki między Polakami i Czecha­
mi. Bójka zakończyła się krwa­
wo. Żandarmerya musiała inter 
weniować.

Londyn, Anglia. Grupa sufra- 
żystek. która w gmachu Welsh 
Eisteddford chciała przeszkadzać 
mowie Lorda George’a, napad-

■ nięta została przez tłum, który je 
; fatalnie pobił. Policya z trudem 
zdołała wydobyć wojownicze da- 

' my z opałów, w jakie się dostały.

Ottawa, Ont., Kanada. Od Igo 
* kwietnia do 1-go sierpnia 209642 
i emigrantów przybyło do Kanady. 
1 Z tej liczby 143.742 przybyło 0- 
1 krętami a 65.900 ze Stanów Zje- 
1 dnoezonych.

Kair, Egipt. Rząd egipski sta- 
I rn się o wydanie mu przez Szwa j- 
earyę przywódcy nacyonalistów. 
Mohammeda Bey Ferida, którego 
niedawno sąd skazał na rok wię­
zienia za gwałtowny atak na 
rząd.

Rio Janeiro, Brazylia. Tem­
peratura jest tak niską, jak nigdy 
przedtem, w niektórych dystryk­
tach stanu Sao Paulo poniżej 
punktu zamarzania. Mróz powo­
duje wielkie szkody w planta­
cjach kawy.

Paryż. Pod Tulonem palą się 
lasy. Dotąd spłonęło około 500 
hektarów wspaniałego lasu. Pło­
mienie objęły sanatoryum dla 
dzieci, które zdołano na czas n- 
ratować. Z Tulona sprowadzono 
nieomal cala załogę wojskową ca­
lem ugaszenia pożaru. Wielu 
żołnierzy zostało poparzonych.

Londyn, Anglia. W rumuńsko 
amerykańskiej rafineryi nafty w 
Ploeszi nastąpił skutkiem pęknię­
cia kotła straszny wybuch, skut­
kiem którego 23 robotników zo­
stało zabitych, a wielu ranionych. 
Winę ponosi destylator Pepescu, 
który naftą kazał napełnić kocioł 
uszkodzony; winnego aresztowa­
no.

Monachium, Bawarya. Śmier­
telnemu wypadkowi uległ porucz­
nik Stager z Bawaryi, kiedy przy 
pomocy aeroplanu chciał zreko- 
gnoskowae okolieę i zbadać pozy- 
cyę nieprzyjacielskiego obozu 
podczas maneWrów. Maszyna je­
go runęła z wysokości 300 stóp, a 
sam .porucznik w parę godzin ży­
cie zakończył.

W Managua, Nikaragua znaj­
duje się obecnie 800 żołnierzy ame 
rykańskich, tyleż ich — w Leon; 
mniejsze garnizony stoją po in­
nych miastach. W całym kraju 
panuje głód.

Sebastopol, Rosya. Bunt na flo­
cie czarnomorskiej jest faktem; 
ogłoszono już w mieście i okolicy 
stan wojenny, a minister mary­
narki ogłosił orędzie, w którcm 
stwierdzając fakt buntu, wyrazi 
swe z tego powodu ubolewanie, a 
wdzięczność — imieniem cara — 
dla załogi tych okrętów, które po. 
zostały wierne.

Tiensin, Chiny. Miasto Yuan 
stolica prowincyi tej nazwy, za­
jęte zostało przez zbuntowanych 
żołnierzy. Gubernator rządowy 
uszedł z miasta. Cały garnizon 
zrewoltował! Prowincya Yuan li­
czy z górą 12 milionów ludności, 
stosunkowo oświeconej i zamoż­
nej.

HOWA FILIA GAZETY POLSKIEJ W 
PHILADELPHIA, PA.

NINIEJSZYM zawiadamiamy naszych a- , 
centów w Philadelphii, P». i okolicy, ii p | 
Bronisław Papiernik t pod nr. 3154 Rieli 
tnonil 8l. Philadelphia, P*.  ma filię Gazet« ' 
Polskiej” i ‘‘Ilustrowanego Tygodnika” o J 
raz wszystkich naszych wydawnictw. Pai ' 
Papiernik inn zawsze w większym zapasie i 
kwity, kontrakty i ksiątki wszelkiego ro 1 
dzaju i odstępuje Je agentom po tej samej ■ 
cenie, Ck w redakcyi.

W. DYNIEWIOZ PUBL. CO.

NOWA FILIA "GAZETY POLSKIEJ”. j 
Niniejazem zawiadamiamy, ii w składzie 

p. D. J. Jancewiczn, 661 Main Str., Wil , 
kes Barre, Pa., tnieiri się Filia ‘‘Gazety | 
Polskiej” na Wilkes Barre i okolicę. Pro j 
simy agentów w tej okolicy, aby po kwity . 
i książki zgłaszali się*WHprost  do powyższe 
go adresu, a otrzymają stosowny rabat. ,

Adminitracya “GAZETY POLSKIEJ“. ;

r

B. ALESSI
316 W. 42 st. New York

Jeżeli chcecie
jedną parę spodni lub jedną 
parę nieprzemakalnych 
trzewików lub butów i 
próbki najpiękniejszych u- 
brań za darmo wtenes 
na piszcie do

Najpraktyczniejsze Maszyny do Szycia.
MAMY DO SPRZEDANIA NOWE . DOSKONAŁEGO 
WYROBU MASZYNY BARDZO TANIE, która są Jal 
przeszło 40 lat w codzienn ym użytku i wszystkich za- 
dowalniają. Konetrukcya t ych maszyn Jest nadzwyczaj 
silna a nader w użyciu pr aktyczna. Maszyny te po­
winny być w domu każdej dobrej gospodyni polskiej, 
gdyż rzeczywiście zasługuj ą na pochwałę, ■ jednaj 
strony są bardzo trwało, z drugiej, gospodyni, która 
nie miała Jaszcze maszyny, gdy ją kupi, w paru zale­
dwie dniach nauczy bię wy bornie szyć na niej i wyra­
biać różne piękne robótki kobiece, z czego nawet mo> 
te zrobić dobre pieniądze i dopomódz mężowi w jego 
ciężkiej pracy na utrzyma siebie i rodziny swojej.

funtów kosztuje 918.60
S21.00 
•24.50
»27.50 
»30.00

______________________ _____ . , _______ . »32.50 
WSZYSTKIE TE MASZYNY GWARANTOWANE SĄ NA PEŁNYCH LAT 10. 
Proszę Je zamawiać u polskiej i odpowie dzialnoj firmy polskiej, której zarządcą jest 

Polak, L. W. DYNIEWICZ.
ADRESOWAĆ NALEŻY: EAGLE 8UPPLY HOUSE. 3351 N. 40th Are Chicago. Iłl

MASZYNA No. 60, ważąca 110
MASZYNA No. 38. ważąca 115 funtów kosztuje .... ............................

MASZYNA “FAVORITE” No. 61, ważąca 120 funtów kosztuje...............
MASZYNA “FAVORITE” No. 29 kosztuje.....................................................
GABINETOWA PRZEŚLICZNA MASZYNA No. 34. ważąca 135 funtćw, 
PRZEŚLICZNA MASZYNA “DE Ll'XE” No 19, prawzdziwa ozdoba pokoju

DARMO I DARMO I
Katalog ilustrowany prawdziwych 
sztuk magicznych, zawierający 
spis wszelkich tajemnie i sekre­
tów, jakie tylko egzystują na 
świecie. Proszę o dokładny adres 
nadesłanie parę znaczków poczto 
wyeh na przesyłkę. Adres: 8. M. 
Kuciu rs ki, 2103 Hastings str. 

Chicago, II). 39

ItIZUFEŁNTE DARMOIII
polk-rny tętnu, kto pnylle .w6j adres, bardzo ciekawa kuiąikę. sawiernjttca: 

ZBIÓR SEKRETÓW, WAŻNYCH PRZEPISÓW. FORMUJ. I CENNYCH RB- 
CKPT, ora a
WSKAZÓWKI JAK SIĘ PRĘDKO WZBOOACIO MOŻNA 

priyjlijcle Jeazczo dzil aw6j doklad ny adrea i aalą«ieio 10 centów markami na 
przesyłkę, a otrzymacie zaraz tę nieoceniona książkę i ilustrowane katalogi roz­
maitych pożytecznych rzerry i ksialek

LIBERTY COMMERCIAL CO. Dept. 2.
343 E 9 St. NEW YORK, N. Y. X

$i5 NAGRODY $i5

RELIANCE PUBLISHING CO. 
Reliance Building, Dep.

Tu jest dla ciebie 
lały najnowszy płytowy FONOGRAF, 

rrytn i rozwiążesz tę łamigłówkę.

FONOGRAF

najlepsza sposobność nabyć wspa- 
‘ . Jeżeli jesteś »doi-

, ___ ,____________w____ Wet cyfry od 1 do 9
używając tylko joden raz tę samą cyfrę i ustaw je w powyższych kratach tak. aby 
suma każdego rzędu we wszystkie strony wynosiła 15 i przyślij nam swe roswią 
sanie. A gdy dobrze rozwiążesz, to w nagrodę Poślemy ci CZEK na »15, który 
jest ważny przy zakupnic u nua FONOGRAFU, oraz jednocześnie poślemy ci kota- 
log, z którego ^wybierzesz fonograf i rekordy, jakio sobie zyesysz. Do każdego 
fonografu dajenTy cały set rekordów. — Pi ss tylko natycnmiast i załącz marki na 
przesyłkę. Dep. 1.

NE WYORk/ 3«

Miasto

MĘŻCZYŹNI«
możecie być

WYLECZENI
Ta Książka Powie Wam Jakim Sposobem.

50,000 BEZPŁATNIE
Warta $10 dla Każdego Cierpiąceg go Mężczyzny.

Jeżeli cierpisz na jakąkolwiek chorobę właściwą mężczyznom, napisz 
do nas po jedną z tych nadzwyczajnych książek. Ona wskazuje jak każdy
cierpiący na Utratę Mezkości, Słabe Nerwy, Ogólne Osłabienie, Wybryki 
i Nierozwagę lat Młodych, Zatrucie Krwi, spowodowane zarażeniem albo 
dziedziczne, Choroby Skórne, Reumatyzm, Strykturę, Świeżo nabyte Cho­
roby, Gleet, czyli Zastarzały Tryper Utratę Nasienia, Osłabienie Człon­
ków, Choroby Organów Moczowych, Żołądek, Wątrobę, Cierpienia Nerek 
i Pęcherza, — może być wyleczony we własnym domu i za niską cenę. Je­
żeli jesteś zniechęcony i zrażony płaceniem pieniędzy bez skutku, ta Bez­
płatna Książka dla Mężczyzn wartą jest setki dolarów dla ciebie. Ona ci 
Çowie dla czego cierpisz i jak możesz wyleczyć się gruntownie i na stałe, 

ysiące mężczyzn powróciło do doskonałego zdrowia, siły i żeźkości za 
pomocą wskazówek tej cennej książki Ona jest składnikiem wiedzy i 
zawiera właśnie to wszystko, o czem każdy mężczyzna wiedzieć powinien 
Pamiętaj, że ta książka jest zupełnie bezpłatna. My płacimy nawet marki’

PRZECZYTAJ,'CO MÓWIĄ Cl MĘŻCZYŹNI. *
Dr. Jos. Lister & Co, Chicago, 111. Hollsoplc, Pa.

Szanowni Panowie: Nie zaniedbałem przeczytać waszej książki, a po 
przeczytaniu jej, trzymam ją i zachowuję, jak cenny skarb. S. F.
Dr. Jos. Lister & Co, Chicago, 111. Pittsburg, Pa.

Szanowni Panowie: Muszę powiedzieć, że uwagi w Waszej książce 
przewyższają wszelkie filozofie na świecie. Rzeczywiście jesteście mi­
sjonarzami natury ludzkiej. Niech Bóg dobry da Wani szczęście. J. K.

7« ostatnich sześciu latach wyleczyliśmy z górą 18.000 mężczyzh. Ta 
bezpłatna książka wyjaśni ci dla czego z takim skutkiem leczymy męż­
czyzn. Nasi doktorzy mają więcej, niż dwadzieścia lat praktyki, a nasze 
lekarstwa usuwają chorobę zupełnie z systemu i organizmu i usuwają ją 
na stałe. Leczenie nasze jest gruntowne i stałe.

KUPON na KSIĄŻKĘ BEZPUTNfl-PRZYŚL!J go DZISIAJ.
DR. JOS. LISTER & CO, P. 904 — 22 Fifth Ave, Chicago, 111.

Panowie:—Ta jestem cierpiącym i chciałbym, żcbyście mi przysłali, 
opłacając już sami pocztę, jedną z waszych książek bezpłatnych.

Nazwisko .....................................................................................................................
4 (
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POŻAR OKRĘTU. i życia. Na razie zbrodnicza parka
Holland, Mich. Parowiec “Min- sk><3zi w 

nie R.” należący do C. W. Robin-1 
sona w Chicago spalił się do linii 
wodnej, przyczem zniszczone zo­
stały przez ogień beczki z jabłka­
mi i pudła z winogronami, który­
mi parowiec był naładowany. 
Straty są znaczne.

WIĘŹNIOWIE UKARANI.

wrotu. Do bliskiego starcia nie 
przyszło. Jest to już szósta inwa­
zja terytoryum amerykańskiego 
w ciągu ostatnich kilku tygodni.

Douglas, Ariz. Buntownicy me­
ksykańscy’ wtargnęli do teryto­
ryum Stanów Zjednoczonych i 
spotkali żołnierzy amerykańskich 
na farmie “Lang,” 50 mil na 
wschód od Douglas. Tu przyszło

POSTRZELONY W KŁÓTNI.

Clinton, Iowa. Mikołaj Bjedo- 
vic, Serb czy Chorwat, pokłócił 
się ze swoim rodakiem R. Dz.ode- 
nem w karczmie w Fulton, 111., 
dokąd'przyjechali z Clinton. Od 
kłótni przyszło do bójki, w toku 
której D. postrzelił Bjedoviea 6 
razy. Postrzelony zmarł w szpita­
lu na stole operacyjnym, a zabój­
cę aresztowano.

OSZALAŁ Z PRZERAŻENIA.

Laporte, Ind. Salomon Shipee, 
62-letni starzec został najechany 
na torach kolejowych przez po­
ciąg linii Lakę Sliore i na miej­
scu zabity. Jechał on powozikiem 
i zatrzymał się przed torami. Sto­
jący na krzyżówce stróż. Ashley 
Ferman dał sygnał Shipeemu, że 
może jechać, a gdy ten wjechał 
na tory, nadbiegł pospieszny po­
ciąg pasażerski i załpł nieboraka. 
Nieopatrzny stróż ujrzawszy, co 
się stało, oszalał z przerażenia i 
musiano go zabrać do zakładu dla 
obłąkanych. Stręż ten był zale­
dwie cztery dni w służbie.

Jackson, Mich. 10 więźniów, któ­
rzy mieli byić przywódcami w roz-(łdo starcia, 5 buntowników padło 
ruchach wtorkowych, wychłosta- 
no metodą, zwaną “slap barrel”. 
Więźnia kładzie się na beczkę i 
przywiązuje. Na obnażone plecy 
kładzie się płótno, zmaczane w 
słonej wodzie i smaga się więźnia 
paskiem, także mokrj’m. Boleści są 
okropne, gdyż sól rozjątrza rany. 
Podobno jeden z więźniów umarł 
wskutek tej chłosty, lecz główny 
stróż więzienny temu zaprzeczył. 
20 innych więźniów “powieszo­
no” w ten sposób: za pomocą pa­
sków, przyczepionych naokoło 
przegubie, przywiązano ręce wię­
źniów do poziomej sztaby nad gło­
wą tak, źe palce u nóg zaledwo 
dot.vkają ziemi. Nadto nogi także 
są przytwierdzone. Jeden więcej 
dowód kultury amerykańskiej!

trupem, a jednego raniono.

BURZLIWA KONWENCYA.

DZIECKO SIĘ UTOPIŁO.

Evansville, Ind. 5-letnia Eve­
lyn Staar, córeczka farmera, za­
glądając do nowo wykopanej 
studni, straciła równowagę i wpa- 
dła w głębokość kilkunastu stóp, 
zabijając się na miejscu. W do­
datku woda ją zalała i zatopiła. 
Ciało jej wydobyto dopiero w kil­
ka godzin później.

4,000 KONI ZDECHŁO W KAN­
SAS.

Kan. Około 4j000 koni 
ubiegłych kilku tygo- 
stanie Kansas na jakąś

Jackson, Mich. Prawie 300 żoł­
nierzy milicyi stoi na straży w 
więzieniu stanowem. Od wtorku 
nie było rozruchów, lecz urzędni­
cy nic nie mówią o tern, kiedy 
żołnierze będą usunięci. Postrze­
lono niejakiego Johna Millera, 
pracującego dla firmy wyrabiają­
cej tafle, który miał znajdować 
się blisko magazynu dynamitowe­
go, który właśnie milicja strzeże. 
Ma poważną ranę w głowie, od 
której prawdopodobnie umrze. O- 
ficer zaprzecza, jakoby postrzelił 
go żołnierz milicyi. Generał Van- 
dercook wdrożył śledztwo. One­
gdaj byfj’ dwa fałszywe alarmy. 
Jeden spowodował włóczęga bli­
sko fabryki więziennej, a drugi 
grupa chłopców, rzucająca ka­
mieniami blisko więzienia. Gub. 
Osborn i główny dozorca Simpson 
zaprzeczają pogłoskom jakoby 
niektórzy z więźniów mieli od­
nieść poważne uszkodzenia wsku­
tek rozruchów lub kar. jakie im 
wymierzono. Wprawdzie karano 
ich, ale tylko wysmagano ich. tak 
jak matka karze nieposłuszne 
dzieci. Niewiniątka!

Syracuse, N. Y. Obrady stano­
wej konwencyi progresywnej 
wzięły niespodziewany obrót. Już 
miano przystąpić do głosowania 
imiennego nad kandydatami na 
gubernatora, William II. Ilotch- 
kiss i William A. Prendergast, 
gdy wyrywa się delegat, McGee, 
z powiatu New York przezwany 
"Suspender Jack” wchodzi na e- 
stradę, proponuje wśród ogólne­
go zdumienia Oscar S. Strausa, 
przewodniczącego konwencyi, 
który za prezydentury Roosevelta 
był sekretarzem handlu i pracy. 
Gdy delegaci przyszli do siebie, 
powstała zawierucha entuzyazmu, 
która wszystkich objęła. Straus 
zniewolony był przyjąć kandyda­
turę, a poprzedni kandydaci wy­
cofali swe nazwiska, sami dołą­
czając swe prośby, ażeby Straus 
nominacyę przyjął. Iliram W. 
Johnson, kandydat progresywny 
na wiceprezydenta, także przema­
wiał do konwencyi. atakując ma­
szynę i bossów w Nowym Yorku. 
Między delegatkami było 119 za­
mężnych i 71 panien. George W. 
Perkins, który podobno ma do­
starczać główną część funduszów 
dla kampanii progresywnej, zo­
stał mianowany elektorem z wła­
snego dystryktu.

ŚLEDZTWO W SPRAWIE POD-' 
ŁOŻENIA DYNAMITU.

Boston, Mass. Prokurator dy­
stryktowy, French, otrzymał roz­
kazy z Waszyngtonu, aźebj’ dal­
sze śledztwo wdrożyć w rzekome 
podkładanie dynamitu w Law- 
rence w ciągu niedawnego straj­
ku. Oskarżeni o to są: Wiliam M. 
Wood, prezes “American Woolen 
Company”, popularnie zwanej 
trustem wełnianym; F. E. At- 
teaux, przemysłowiec, i Dennis J. 
Colins. French oznajmił, że śle­
dztwo będzie ograniczone do pod­
łożenia 19 kawałków dynamitu 
■pod wagon frachtowy, wiozący to­
war z Lawrence do Filadelfii.

Topeka, 
zdechło w 
dniach, w 
tajemniczą, nie zbadaną przez we­
terynarzy chorobę. Stratę w tycli 
koniach obliczają prawie na pół 
miliona dolarów. Setki farmerów 
zostało bez koni, zatem nie mogą 
pracować w polu, ani sprzątać 
zbiorów. Przytem boją się oni ku­
pować inne konie, bo mogą one 
też wyzdyehae 
chorobę. W zdechłych 
weterynarze znaleźli 
brzymiej masie.

ULTIMATUM WUJA SAMA.

na tę tajemniczą 
koniach 

robaki w ol-

ZBRODNICZA PARA.

Shreveport, La.. 
tutejszem osadzono 
niarzy, kobietę i mężczyznę. On 
nazywa się A. L. Watson, a ona 
O. C. Bailey. Watson poznawszy’ 
się z panią Bailey, zakochał się w 
niej, a ona mu odpłaciła wzajem­
nością. Ponieważ on miał żonę, a 
ona męża, przeto zbrodnicza para 
uradziła usunąć te przeszkody 
przy pomocy trucizny. Watson 
dokonał swego zbrodniczego dzie­
ła, gdyż otruł żonę w jednem z 
miasteczek w Texas, nie zwróci­
wszy na siebie uwagi. Po pogrze­
bie przyjechał do Baileyów i za­
mieszkał u nich jako robotnik. 
Pani Bailey wedle umowy z ko­
chankiem miała otruć swego mę­
ża, lecz czy ją sumienie ruszyło, 
czy obawa trapiła, czy też nie u- 
iniała zadać trucizny mężowi, do­
syć, że go otruła. Nie mogąc się 
doczekać otrucia Baileya przez 
żonę, a jego kochankę, Watson 
nocą zakradł się do sypialni Bai­
ley a i siekierą go uśmiercił. 
Wkrótce po morderstwie areszto­
wano jednak zbrodniarza jako 
podejrzanego. Twierdzi! on po­
czątkowo, że Bailey został zamor­
dowany przez rabusiów, lecz 
przyciśnięty do muru, przyznał 
się w końcu do zbrodni, biorąc ca­
łą odpowiedzialność na siebie. Po­
wiada on, że podnosząc siekierę, 
by uderzyć nią śpiącego człowie­
ka, mówił do siebie, źe oddaje du­
szę piekłu, gdzie też i pójdzie. 
Prosi tylko, aby go jak najprę­
dzej powieszono. Ma on trzy cór­
ki, liczy 45 lat życia. Jego ko­
chanka pani Bailey liczy 27 lat

W więzieniu 
parę zbrod-

Washington, D. C. Prezydent 
Taft wystosował ultimatum na 
ręce rządu meksykańskiego, w 
któią-m domaga się protekcyi na­
tychmiastowej dla Amerykanów i 
ieli interesów, w przeciwnym ra­
zie nastąpi interwencya ze strony 
Stanów Zjednoczonych. Ambasa­
dor meksykański do Stanów Zje­
dnoczonych, Senor Manuel Gale­
ro, śpieszy do Mexico City, aże­
by prezydentowi Madero osobiś­
cie donieść o ultimatum, prez. 
Tafta. Galero wyjechał we środę 
po konferencji z prez. Taftem i 
tymczasowym sekretarzem stanu, 
Huntington. Prez. Taft oświad­
czył Galerowi, że jeżeli Meksyka­
nie nie zdołają obronić Ameryka­
nów i ich mienia, wojsko amery­
kańskie nietylko wkroczy do Me­
ksyku. ale przejdzie go wzdłuż i 
wszerz i uśmierzy rewolucję. 
Także poleeoho ambasadorowi 
Stanów Zjednoczonych w Mexico 
"Gity, ażeby jeszcze raz przedsta­
wił prez. Maderze formalne żąda­
nie protekcyi dla Amerykanów w 
Meksyku. Onegdaj nadeszły wia­
domości od agentów departamen­
tu; że stan rzeczy w północnym 
Meksyku poprawił się. W połu­
dniowym Meksyku włóczące się 
bandy buntowników stają się co­
raz zuchwalsze. W środę wycięto 
do nogi cały garnizon federalny 
w Ajuno. Departament wojny po­
stanowił przychylić się do prośby’ 
departamentu stanu o broń dla A- 
merykanów na południowej stro­
nie pogranicza meksykańskiego. 
400 karabinów wyśle się do kon­
sulów amerykańskich, którzy ma­
ją je rozdać. Patrole nad granicą 
wzmacnia się, zwłaszcza w ITaehi- 
ta.

PUŁK. ROOSEVELT ATAKUJE 
PARTYĘ DEMOKRATYCZNĄ.

St. Paul, Minn. Pułk. Roosevelt 
wygłosił trzy mowy w St. Paul i 
Minneapolis. Główną mowę wygło­
sił na bazarze (fair) stanowym. 
Oświadczył w niej, że nominacyu 
gub. Wilsona na konwencyi demo­
kratycznej w Baltimore była prze­
prowadzona przez “bossów” poli­
tycznych, tj. Taggarta z Indiana, 
Sullivans z Illinois i Murphyego 
z Nówego Yorku i że rezultat tejże 
konwencyi utrwalił władzę i sta­
nowisko bossów demokratycznych. 
Mówił także o taryfie, o odwza­
jemnianiu się handlowem z Kana­
dą, o sądach i innych kwestyach.

Mówiąc o zasadach taryfowych 
demokratycznych, Roosevelt tak 
się wyraził: Jeżeli platforma de­
mokratyczna na tym punkcie nie 
mówi prawdy, nie warto jej w ta­
kim razie roztrząsać, a jeżeli mó­
wi prawdę i zostałaby w życie 
wprowadzona, natenczas wtrąciła­
by kraj w taką klęskę handlową, 
o jakiej nikt nie ma żadnego wy­
obrażenia.

Popoludniit wygłosił Roosevelt 
w Minneapolis rodzaj kazania, w 
którym z pimktu raczej moralne­
go aniżeli politycznego, starał się 
przedstawić cel i znaczenie ruchu 
progresywnego.

Wszędzie był dość entuzyastycz- 
nie przyjmowany. Odpowiadając 
na pytania lokanych przywódców 
progresywnych, Roosevelt radził 
im wysunąć 
dydatów na 
Stanie.

GUB. WILSON TŁUMACZY SIĘ.

Sea Girt, N. J. Onegdaj gub. 
Wilson przyjął dwie delegacye 
włoskie, jedną z Jersey City, a 
drugą z Iloboken. Gub. Wilson 
starał się im wyjaśnić swoje po- 
glądy na imigraeyę i imigrantów. 
Twierdził, że był źle zrozumiany. 
Sądzi, że Ameryka została zboga- 
cona tern, że do jej brzegów prze­
niosły1 swe aspiracje najlepsze na­
rodowości z całego świata. Mówi, 
żernie czuł żadnej zazdrości do i- 
migracyi dobrego gatunku, tj. do 
imigracji nieprzymuszonej, z 
własnej inicjatywy pochodzącej, 
gdyż ludzie tacy, przyciągnięci do 
Ameryki miłością, albo przynaj­
mniej pożądaniem dla tego kraju, 
aźebj’ tu domy swe pobudować, i 
z krajem tym się utożsamić, — lu­
dzie tacy przynoszą dobro i poży­
tek temu krajowi.

NAGŁY ZGON WETERANA.

Milwaukee, Wis. Jenerał-po- 
rucznik Artur MeArtliur z armii 
“Wuja Sama” spensyonowany, 
przemawiając do 24 pułku ochot­
ników ze Stanu Wisconsin padl 
nagle trupem rażony apopleksyą. 
Gdj’ go podniesiono z platformy, 
na której przemawiał, już byl tru­
pem.

W kilka minut po tym wypad­
ku E. B. Person, kapitan tego 
pułku, został rażony paraliżem i 
odniesiono go do domu w stanie 
krytycznym.

rze dla tych, którzy byli intereso­
wani w projektach ustaw, będą­
cych pod obradami.

ZE ŚLEDZTWA POLICYJNE­
GO.

New York. Przed deputowa­
nym komisarzem, Douglas I. Mc- 
Kay ciągną się dalej przesłuchy 
w •sprawie inspektora policyjne­
go, Gornelius S. Hayes, zasuspen- 
dowanego za rzekome fałszywe 
przedstawianie swych obowiąz­
ków. Komisarz policyjny Waldo 
miał wydać ogólne rozkazy, aże­
by domy rozpusty pozamykać, a 
jednocześnie prywatny rozkaz, a- 
żehy je tolerowano tak długo, jak 
na to zewnętrzna przyzwoitość 
pozwala, lłayes twierdzi, że takie 
rozkazy otrzymał. Waldo wszyst­
kiemu zaprzecza. Adwokat Ilaye- 
sa, Thomas D. Thatcher stara się 
wciągnąć burmistrza Gaynora do 
tej afery przez wykazanie, że ko­
misarz Waldo działa) pod wska­
zówkami burmistrza Gaynora i że 
prywatnie tolerował domy rozpu­
sty na wyraźne życzenie burmi­
strza, chociaż publicznie udawał, 
że energicznie przeciw nim wy­
stępuje.

Cudowne lekarstwo i wyleczenie.

OLBRZYMI MELON.

New York. Do domu superin­
tendent kolei Frisco, B. F. Yoa- 
kuma w Farmingdale ma przybyć 
niebawem olbrzj’mi melon z Te- 
xasu, który ważj- 112 funtów. 
Jest największj- olbrzym, jaki 
kiedykolwiek wyhodowano w 
Texas.

progresywnych kan- 
wszystkie urzędy w

MURZYN
Bluefield, W. Va. Walter John­

son. młody murzyn, został pochwy­
cony przez obywateli i powieszo­
ny za napad i zgwałcenie 14 let­
niej dziewczyny. Policya była bez. 
silna wobec rozjątrzonego tłumu.

ZLYNCZOWANY.

El Paso, Tex. Meksykańscy 
buntownicy przekroczyli granicę 
blisko Ilacbita, N. M. i starli się 
z żołnierzami Stanów Zjednoczo­
nych. Jeden Meksykańczyk po­
legł. Godzinę później silny od­
dział 'buntowników przekroczył 
granicę, lecz zmuszono ich do po-

WIĘCEJ ŻOŁNIERZY DO KO­
PALŃ.

Craleston, W. Va. Gubernator 
Glascoek ogłosił stan wojenny w 
dystrykcie objętym strajkiem gór­
ników i wysłał jeszcze kilka kom­
panii milicji do poskromienia za­
burzeń. Sytuaeya jest tam gro­
źna i do krwi rozlewu może 
przyjść lada chwili, zwłaszcza, że 
strajkierzy są uzbrojeni. Sąd po- 
lowy skazał prywatnego detekty­
wa kompanii W. Y. Tuekera z 
Jonesvile, Va., na rok więzienia 
za noszenie rewolweru bez specyal- 
nego pozwolenia. Żołnierze otrzy­
mali rozkaz strzelania do strajkie- 
rów.

TRUST MIĘSNY SKAZANY.

New York, N. Y. Sędzia Wal­
ter C. Neyes wydal wyrok skazu­
jący kompanię rzeźniczą Armour 
and Co. na zapłacenie $6.000 od­
szkodowania pani Zofii Ketteler, 
która się zatruła ptomainą po spo­
życiu wieprzowiny, z puszki. Kom­
pania chciała się wykręcić od .ka­
ry zwaleniem winy na detaliczne­
go rzeźnika, który te konserwy 
mięsne sprzedał, ale sąd orzekł, 
że za mięso konserwowane nie od­
powiada detaliczny handlarz, a 
kompania, u której konserwowa­
nie i pakowanie mięsa się odby­
wa. Pani K. po spożyciu tego mię­
sa zachorowała śmiertelnie i led­
wie ją uratowano, ale jak twier­
dzi jeszcze do dziś nie jest zupeł­
nie zdrowa.

ZAPOWIEDŹ SENSACYJNEGO 
ŚLEDZTWA.

Washington, D. C. Senator 
Ohipp. przewodniczący specyalne- 
go komitetu śledczego, mający 
zbadać zarzuty dotyczące kontry- 
bucyi kampanijnych, a wytoczone 
przez Roosevelta, Penroses i 
Archbolila. zapowiada śledztwo 
jak najgruntowniejsze i jak naj­
szersze. Chociaż sam jest progre­
sywnym. nie będzie jednakowoż 
zw ażal na to. kogo śledztwo do­
tyczy i ile szkody komukolwiek 
wjrrządzi. W projekcie ma, zawe­
zwanie jako świadków J. Pier­
pont Morgana. Johna D. Rocke­
fellera i E. II. Gary i wiele innych 
wybitnych osobistości w świecie 
finansowym i przemysłowym. 
Śledztwo dotyczy także i innych 
członków senatu i kongresu, im­
plikowanych w kontrjbueyaeh 
kampanijnych od roku 1900 do 
dnia dzisiejszego. Także docho­
dzenia będą wdrożone co do sto­
sunków, istniejących między wy- 
Jlitnymi finansistami i! iglowami 
wielkich przedsiębiorstw i korpo- 
racyi a senatorami i posłami; w 
jakich prawach i ustawach ciż fi­
nansiści i przemysłowej’ byli spe- 
cyalnie interesowani, i jakich in- 
formacyi tajnych udzielali*  sena­
torowie i posłowie finansistom 
wybitnym, działając w charakte-

ZWYCIĘSTWO ROOSEVELTA.

Los Angeles, Cal. Partya postę­
powa z Rooseveltem na czele, od­
niosła świetne zwycięstwo w pra­
wyborach. Kandydaci Roosevelta 
zwyciężyli w każdej części stanu. 
Partya postępowa kontrolować 
będzie legislating stanową, a 
przez to samo umieści na tykieeie 
stanowym elektorów popierają­
cych Roosevelta na prezydenta. 
Znaczy to, że elektorzy Tafta nie 
znajdą miejsca na tykieeie stano­
wym. Najsilniejszy głos pocią­
gnął Roosevelt w południowej 
Kalifornii. Nawet w dystryktach, 
gdzie spodziewanego się silnego 
głosu na. korzyść tykietu Tafta. 
Roosevelt zwyciężył znaczną wię­
kszością. Zwolennicy Tafta o- 
świadczają. źe najprawdopodob­
niej drogą sądową będą się starali 
umieścić elektorów swoich na ty- 
kiecie stanowym. Postępowcy pe­
wni są jednak, że sąd nie będzie 
mógł uwzględnić żądań zwolenni­
ków Tafta. Obecny gubernator 
stanu Kalifornia Johnson jest 
kandydatem na wiceprezydenta 
na tykieeie Roosevelta. ,

GŁOS KARDYNAŁA GIBONSA 
O POLITYCE W TYM 

KRAJU.

Kardynał Gibbonsa w swym 
poglądzie na sprawy społeczno- 
polityczne, oświadczył się przeciw 
oddaniu pod kontrolę rządu ko­
lei, telegrafów, telefonów i in­
nych przedsiębiorstw, które odda­
ne są do użytku publicznego.

"Jest to propozyeya soeyalisty- 
ezna, przyjęta także przez pro­
gresywnych, ale kto zna korzyści, 
jakie obecnie społeczeństwo ame­
rykańskie ma z tych przedsię­
biorstw. pozostających w rękach 
prywatnych, a nie będących wła­
snością rządu, ten z pewnością 
nie będzie aprobował teoryi i 
propozycji socyalistyezno - po­
stępowej. — O ile publiczność ma 
prawo do pewnej kontroli korpo- 
racyi, służących dla dobra publi­
cznego, o tyle z drugiej strony 
niema prawa i-nie powinna dą­
żyć do zamieniania tych korpora­
cji na własność publiczną i odda­
nia ich pod wj-łączną kontrolę i 
na własność rządu. Wzrost prze­
mysłu i majątek Stany Zjedno­
czone zawdzięczają właśnie 
korporacyom, które rywalizując 
ze sobą, zapewniają publiczności 
lepszą bez porównania obsługę, a- 
niżelibj- mógł rząd zapewnić.

ZNAMIENNA MOWA PREZ. 
TAFTA.

New London, Conn. W mowie 
swej, wygłoszonej do delegatów 
konwencyi Atlantyckiej glęb- 
szych dróg wodnych, dopuścił się 
Taft przeźroczystych insynuacyi

Tak Piszą Ludzie! Jak żadne leki 
profesorowie i inni doktorzy nie 
pomogli, to Dr. Ph. M. Kliniki 
gruntownie wyleczył. Oto co sło­
wa wdzięcznych świadczą.

WIELMOŻNY DOKTORZE! Serdcczniedziękuję za Pańską pracę i cudowne lekar­
stwa. które będziemy rozgłaszać Wasze cudowne leczenie pomiędzy swoich przyjaciół.

Teraz opisuję wszystko, jak było. Mieszkałom w Warszawie razem z moją żoną do 
85 lat wieku i moja żona całe swojo młode lata cierpiała straszny ból głowy; po cafe A 
dniach leżała w łóżkut

Udałem się po poradę do samego profesora Dr. Baranowskiego, na Krakow- 
skiem Przedmieściu. Po zbadaniu przepisał lekarstwa i powiedział, że jest migrena fa­
milii. Potem zwróciłem się do Dr. Grodzieńskiego ze Szpitala Świętego Ducha, samegw 
Ordynata Dr. Krukowskiego, żeby zbadać i wyleczyć chorobę; dostałem tę samą odpo­
wiedź co i od profesora, że ta choroba jest niewyleczalną.

W Ameryee byłem u doktorów i u Dr. Rubin w Meriden. On powiedział, że choroba 
niewyleczalna. Jednak ja zawsze pragnąłem, żeby moja droga żonusia choć na starość 
mogła być zdrowa. I to 1912 rok dla nus jest wielkim cudem z nieba.

Jak świat cały, jest dopiero, to jedyny lekarz znalazł się na świecie, dla mojej żo­
ny. w Filedelfii M. Klinice, który wyleczył moją żonę. Teraz żona moja. mogę zu­
pełnie powiedzieć, że jest wyleczona przez Doktora Kliniki, któremu opisałem jej cho­
robę i ęn przysłał swoje lekarstwo. Serdecznie dziękujemy za dobre zdrowie.

Antoni Zarzycki, żona i córeczka. 133 Hing str. New Britain, Conn.
Również dziękują: Mr. i Mrs. Anna Stefanowicz. 1413 Brynmover st. Scranton. Pa. 

Mr. P. Harskowicz, 1723 llanckock st. Philadelphia. Pa. Mr. A. Pietrowaki, 1875 
Eilmore st. Camden, N. J., Mr. A. Toleisza 125 W. Bridge st. Grand Rapids, Mich. 
I wielu innych wdzięcznych za dobre zdrowie.

Jak setki cieszą się i dziękują z» dobre wyleczenie, to i Cię może wyleczyć. 
JEŻELI cierpisz na jakąbądż świeżo powstałą lub zastarzałą chorobę i chccsz praw­

dziwie się wyleczyć, to zgłoś się w polskim języku, a dostaniesz przyjacielską poradą, 
albo potrzebne specyalne lekarstwa, najnowszego wynalazku, przyrządzone tak dla męż­
czyzn jak i dla kobiet, które w krótkim czasie mogą się wyleczyć gruntownie z róż­
nych dolegliwości. Wszystkie sekrety ściśle zachowuje się.

LEPSZYCH LEKARSTW I DOKTORA, jak w Philadelphii M. Klinice ciężko zna­
leźć.

DLATEGO, jeżeli zdrowie i życic miłe to nieodkłsdaj, aby słabość i choroba corsa 
więcej niszczyła cię, lecz jeszcze dzisiaj przychodź, jeżeli za daleko, to napisz w rodowi­
tym języku, co Cię trapi i na czem cierpisz, aby Cię wyleczyć od zwyczajnych lub za­
starzałych i Sekretnych a zaraźliwych chorób jak setki innych.

Zgłaszać się osobiście lub listownie, jeżeli daleko mieszkacie, lub adresować:

THE PHILADELPHIA MEDICAL CLINIC,
1117 Walnut Str. Philadelphia, Pa.

GODZINY: Od 10-ej rauo do 4 po południu: w niedzielę od 10 rano do 3 popołu­
dniu. Wieczorami: Wtorek i Piątek odó—8-ej godziny XXX^

$23.00 Szyfkarty do Starego Kraju $23.00
Za $23.00 możecie powrócić do starego kraju na okrętach odchodzących w 
dniach 28 wrzeń, i 10 paź. i na wszelki a inne dnie po $33 i $35 do por­
tów BiłEMEN, HAMBURG, ROTTERDAM lub ANTWERPII. Udajcie ai« 
tylko do naa piśmiennie lub osoboście a przekonacie się o prawdziwej ta­
niości szyfka^, ręczymy, że nigdzie taniej nie dostaniecie, jak tylko u 
nas. My staramy się zawsze, aby pasażerowie zadowoleni byli z podróży, 
dając iin wygodne miejsce na okręció, co czterech pasażerów dostają osob­
ny pokój, potrawy podawane <1j stołu, elektryczne oświetlenie, wolną ką­
piel, wszelkie wygtdy, nie możecie lepszego komfortu oczekiwać na żadnych 
innych okrętach.

EUROPEAN STEAMSH1P CO:
115 FIRST STREET. Dep. G. NEW YORK, N. Y.

28.?^ Szyfkarta ze Starego Kraju 28.^
Za pośrednictwem nasram każdy może odjechać do atarego kraju na eks­
presowych okrętach przy lekkiej pracy za kilka dolarów.

B. G. WERNICK, M. D. i
Polski Doktor

' | wyleczy wszelkie choroby Mezczyxu, Kobiet i dzieci, nawet chroniczne, z 
Godziny ofisowe od 1 do 4 popołudnia i od 6 de 9 wieczór.

Telefon 1GS5—1 Richmond, |
U9 HANNOVER 8TR. BOSTON, MAM. I

w»—»eeeeetS

Wszelkie sprawy sądowe, Sciągaeie spadków, Plenipoteocye i Sprawy eeropejskie, załatwia 

MATEUSZ J. DYNIEWICZ, 
4DW0KAT I NOTARYUSZ PUBLICZNY.

3445 SCHUBERT AVENUE, CHICAGO, 1LL

pod znanym adresem, nikogo jed­
nakowoż po imieniu nie wymie­
niając. Przemawiał z walów For­
tu Griswold, na Groton Ileighls 
i opowiadał o bohaterstwie farme­
rów przed 313 laty, którzy ten 
fort bronili przeciw Anglikom, 
będących pod wodzą zdrajcy, Be­
nedykta Arnolda, który powodo­
wany ambicją, pychą i samolub- 
stwem opuścił powstańców ame­
rykańskich i przyłączył się do: 
Anglików. Prez. Taft między in- 
nemi wyraził się, iż żadna jedno­
stka pozwolić na to nie powinna, 
ażeby jej samolubne interesy i 
ambieya osobista poprowadziły ją 
do władzy ponad kim innym. Nie 
powinniśmy zapominać o naszym 
prawdziwym stosunku do na­
szych bliźnich, ani o zobowiąza­
niach, które winniśmy mieć jed­
nostkom składającym ciało poli­
tyczne.”

użyte przez funkeyonaryuszy 
kompanii w obronie jej własności. 
Na pograniczu panuje ten sam 
stan niespokojny, eo dawniej. W 
różnych miejscowościach obozuje 
po kilka set do 1900 buntowni­
ków, którzy niszczą i pałą nie­
tylko po stronie meksykańskiej, 
ale nawet i< po amerykańskiej, je­
żeli im uda się ujść bacznego o- 
ka straży amerykańskiej. Patro­
le amerykańskie są zwiększone.

RZĄD DOSTARCZA BRONI.

Washington. Departament 
stanu stara się wszelkiemi silanu 
przedostać broń i amunicję do 
Ameryki w dystrykcie Gananea, 
ażeby im innożebnić obronę prze­
ciw buntownikom, którzy kraj 
cały zapełnili. Departament o- 
trzymał prośby o 500 karabinów i 
200 ładunków na każdy karabin. 
Zdaje się, że wyśle się 400 kara­
binów z arsenału Frahkford. bli­
sko Filadelfii. “El Tigre Minning 
Company”, kompania górnicza 
otrzymała pozwolenie na przewie­
zienie przez granicę 20 karabinów 
i 4000 ładunków, które mają być

$213 ZA AKIER ZIEMI W STA­
NIE ILLINOIS.

..Dixon, 111, Niebywałą cenę za­
płacono za akier ziemi w powie­
cie Lee. Samuel Dysart w China 
Township sprzedał swoją farmę 
na licytacyi i dostał $213 za akier. 
Jest to niebywała wprost cena, ale 
ci. którzy się znają na roli oświad­
czyli, że w stosunku do urodzajno­
ści ziemi, jest to bardzo tanio.

Oszacowano, że 360 akrów zie­
mi w tej okolicy daje $76,680 do­
chodu.

PRZEBYŁA PIESZO 15,000 W TT,

Filadelfia. Przybyła tu dziś 
Dora Rodrigucz. 19-letnia dziew­
czyna która przed 3 laty wybra­
ła się w pieszą podróż naokoło 
świata. Zwiedziła już całą Euro­
pę i Północną Amerykę. Tury­
stka jest córką jubilera z Amster­
damu. a wychowała się u ciotki w 
Szlrocyi. Przed trzema laty wy­
brała się w podróż pieszo naokoło 
świata. Przebyła już do tego cza­
su 15,000 mil.
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TĘSKNOTA ZA OJCZYZNĄ

Za polami, za lasami. 
Nasza Polska ukochana.
Krwią naszą hojnie zbryzgana. 
Kzownemi oblana Izami.

Tam nasze drogie rodziny,
Tam nasza ojczysta chata, 
1>O niej to w szare godziny 
My« nasza tęskna ulata.

Zadumałem się i marzę — 
Słyszę śpiew polskiej piosenki. 
Zda się widzę drogie twarze. 
Słyszę cudnej mowy dźwięki.

. .i
Myśl ma tęskna hen ulata 
Do rodzinnych moich stron, 
(idzieiu dziecinne spędził lata... 
(Idzie w oddali zabrzmiał dzwon.

Co dzwoni w naszym kościele.
A do kościoła pośpiesza, 
Jak zwykle w święto, w niedzielę. 
Malownicza wiejska rzesza.

V.
Ośw iata narodowa podnosząc wszystkie 

nasze warstwy społeczne do wyższego stop? 
nia kultury, rozbudza niespożyte siły ducha 
narodowego, wszystkie przyrodzone zdolno­
ści naszej rasy, cały nasz geniusz.

Atoli nie jestto wyłącznem zadaniem o- 
światy. aby budziła do życia intelektualne 
nasze siły.

Ona musi je popchnąć nadto na wyższy 
i stopień oświatowych dążeń, na tory nauki 
głębszej i wiedzy ścisłej.

Nie może być tu mowy o wszystkich li­
czących się. Prawdziwa wiedza, ściśle źró­
dłowe badania, to rzecz wyjątkowych zdol­
ności. to pole dla geniuszu.

Jeżeli oświata jest narodową, to ona te 
wyjątkowe zdolności i genialne podkłady 
głęiiszyeh umysłów z całą pewnością wydo­
będzie i zbudzi pragnienie dochodzeń i ba­
dań. tudzież coraz usilniejszego zgłębiania 
przez te nasze talenta specjalnych gałęzi 
wiedzy.

À im więcej takich talentów, tern wyżej 
stoimy we wielkiej ludów rodzinie, która na 
polu wiedzy i nauki mierzy stosunek swych 
sił, a zarazem podstawę swoich uprawnień.

Atoli najświetniejszy nawet plan nau­
kowy sam przez się wystarczyć nie może. 
Kulturę bowiem, którą nanal przez oświa­
tę zdobywa, spostrzebowuje po większej czę­
ści do codziennej walki życiowej i tym, co na 
szkoły łożą, a więc rodzicom i wychowaw­
com śpieszno bardzo do zebrania plonu z po­
czynionych wkładów i wysiłków.

Alfons Uaiąlolle, syn wielkiego refor­
matora botanicznej systematyki, wziął był 
sobie za zadanie zbadać warunki, od których 
zależy wytwarzanie się umysłów wyższych.

Ż mrówczii pilnością i cierpliwością po­
zbierał on doświadczenia i daty odnoszące 
•się do etnologicznych, politycznych, soeyal- 
nych i religijnych warunków czasu i otocze­
nia.

Wyniki, istotnie zdumiewające, przed­
stawił w dziele pt.: “Histoire des sciences 
et des savants depuis deux siècles” czyli 
“History» umiejętności i uczonych w ciągu 
dwóch wieków”.

Candolle wykazuje, że ogromny procent 
genialnych zdolności zużywają poszczególne 
naiixlowoś<4 do zadań, które wymagają bar-

W

Idzo skromnego wykształcenia.
Jeszcze większy procent tych zdolności

Myśl ulata do tej wioski.
(Idzie na każdem drzewku prawie 
Jest obrazek Matki Boskiej, 
Spoglądającej łaskawie.

| ginie z powodu złych warunków materyal-

Na ten cmentarz na wsi skraju. 
(Idzie legła matuś strudzona. ..
Do tych krzyży na rozstaju, 
Podnoszących swe ramiona...

Tam. gdzie czarna drzemie rola,
Pu nad przydrożną wierzbinę,
Po nad nasze laki, pola,
Po nad lasy nasze sine.

Stanisław Rumszewicz.

MYŚLI I ZDANIA.
(Z pism J. I. Kraszewskiego).

Przyszłość zdoby wa, kto o nią 
walczy.

Kochać 
słość tego

pojmie donio- 
siowa Î

gllilj 
silni

• •
— któż
świętego
•

Słabi tylko 
przeciwności, 
jej piersi.

•
Żadna na .świecie wyższość ta­

lentów nie rozwięże z obowiązków 
po w szec 11 ny c 11.

• • •
Cała powinność kobiety daje 

się określić w jednein krotkiein 
słowie — kocha ć.

• •
Człowiek, który 

nie umie, jest
. wszystkich ciała" udręczeń.

* • •
Posnąć prawdę, pokoehaó pię­

kno i oddać się cnocie — oto pod­
stawa

*
:ie duszą żyć 
niewolnikiem

szczęścia ludzkiego.

W dziale języka polskiego, nie mamy a- 
ni historycznie opracowanej “głosowni” czy­
li fonetyki, ani “słoworodu” czyli etymolo­
gii, ani historyi języka w kolejnych zmia­
nach od najdawniejszych czasów.

A w innych działach nauk ścisłych l
Na ogół wszystkich polskich wydaw­

nictw dzieła naukowe wynoszą 6 proc., a w 
Niemczech 86.9 procent!

Można słusznie powiedzieć, że w tym sa­
mym stopniu szanują nas u obcych.

“Lud w się kędyś prą 
falą mętną,

Szumem ich wzbiera

dziejow e tętno,
A nam tymczasem 

młynek na strudze
Obraca plewy 

swojskie i cudze!”

W dwudziestym stuleciu nie wystarcza 
to na pokarm narodu 25-eio milionowego.

Aby zbawić Polskę musimy umożliwić 
talentom naszym pełny rozwój i przez nau­
kowe prace odzyskać zw iązek z kulturą świa­
towa.

[D. C. N.]
J. K. 0.

UWAGI REDAKCYJNE. I jawia się w sferze uczuciowej przy 
nieznanym u innych narodów a- 

[ merykańskich, patryotyźmie wy- 
chodztwa polskiego. Patrj'otj'zin 

J ten, zgodnj’ z przywiązaniem do 
' przybranej ojczyzny, objawia się 

w najróżnorodniejszych formach
■ życia zbiorowego, a najwyższym 
jego objawem jest poczucie obo­
wiązku robienia czegoś dla Ojczy­
zny zamorskiej. Każdy poważniej­
szy ruch i każdy wypadek ważniej- 
szj’ w Polsce odbija się echem u 
wyehodźtwa.

"Prof. Siemiradzki dowodząc 
potrzeby umacniania u wychodź­

ców poczucia przjnnleżnośei naro­
dowej, widzi najpoważniejszą ta­
mę przeciw amerykanizacji w o- 
świaeie i silnej orgamzacyi Zmysł 

| organizncyjiij' objawił się u wy­
ehodźtwa polskiego z chwilą, gdy 
znalazło się na ziemi amerykań­
skiej w większej ilości. Obecnie 
prawie połowa tego wyehodźtwa. 
zorganizowana jest w towarzy­
stwach, których do samego Związ­
ku N. P. należy-około 1200. Prof. 

I Siemiradzki ehciałbj- widzieć w 
przyszłości wszystkich Polaków a- 
merykańskieh i wszystkie ich or- 
ganizaeye i towarzystwa złączone 
w jeden olhrzjmi. reprezentacj’j- 
ny. ua kształt przedstawicielstwa 

l państwowego. Związek Narodowy 
I olski. Mj'sl ta za daleko w przy­
szłość sięga — watniosferze Kon- 
gt esu zapomniał autor o niezgodzie 
i walkach partyjnych wśród wy­
ehodźtwa polskiego, które przez 
długi jeszcze czas nie odczuje po­
trzeby reform jednolitego życia 
narodowego w Stanach Zjednoczo­
nych — w “sui generis” republi­
ce polskiej”.

Z tych uwag “Słowa polskiego” 
okazuje się. że wolno jednak kry- 

| tykować pomysły Szan. Profesora 
i że krytyka taka nie jest jeszcze 
zdradą narodową.

• • •
Drugi artj kulik skierowany jest 

przeciw skargom posła Stapińskje- 
go na Biskupów polskich w Rzy­
mie.

“Słowo Polskie” piszę:
“Stapiński pojechał podobno aż 

do Rzjtou. aby poskarżyć się na 
stosunek duchowieństwa do jego 
stronnictwa i jego organu. Ducho­
wieństwo polskie, znając dobrze 
niesumienność j szkodliwość poli­
tyki Sfnpinskiego trzyma sę zdała 
<nl niego. Stapiński czuje się tein 
dotknięty. I pojechał „przedstawić. 
skargi ludu (!) wpływowym oso­
bistościom w Watykanie..."

"Cieszymy się. źe Stapiński po­
jechał do Rzymu. Może wróei od­
rodzony i zaniecha na przyszłość 
napaści na duchowieństwo w 

I rzyjacielu Ludu . poehwa- 
l.y dla swej polityki nie uzyska w 
Rzymie”.

Organ tedy Wszeehpolaków na­
padania na duchowieństwo i zano­

szenie skarg do Rzymu nie uważa 
| za broń godną szczerego patrvo- 
; ty i
| Słusznie też wytyka zasłanianie 
się ludem, a więc dobrem ogółu 
w sprawach czysto osobistych.

0 UNIWERSYTET W WILNIE.
Wilno. Rada m. Wilna na jed­

nam ze swoich posiedzeń wiosen­
nych uchwaliła otwarcie w Wilnie 
uniwersytetu, obiecując potrzebny 
plae i milion rubli. Z powodu fe- 
ryi letnich sprawa uległa czaso­
wemu zawieszeniu. Obecnie prezjt 
dent m. Wilna na jednem z naj­
bliższych posiedzeń Rady najpra- 
wdopodobnie będzie prosił o u- 
dzielenie zttrządowi upoważnienia 
na zwołanie w Wilnie zjazdu 
przedstawicieli instytucji społe­
cznych, kulturalnycli i kredyto­
wych Litwy i Rusi, dla ułożenia 
nicmoryału i wyjaśnienia, na jakie 
poparcie matcryalne można liczyć 
ze strony reprezentowanych na 
zjeździć instytucyi.

co rozumiemy pod miłością chrzę­
ście ńską.

Jestto nauka, która się i “Zjed- 
ezeniu” bardzo może przydać.

Wspomnieliśmy o ks. Syskitn. 
a matuj’ i dla niego kilka słów wy­
jaśnienia.

Pisząc o naszej firmie.wydawni-. 
ezej napisał ks. Syski, że nasz re­
daktor “stosownie do żądania pu­
bliki w "Gazecie Katolickiej” bę­
dzie sobie katolikiem, a w "Gazę- 
cie Polskiej” będzie sobie postę­
powcem i będzie pisał po postępo­
wemu”.

Spieka tak nużąca, źe trudno o 
zimną krew, czytując “Naród”, 
organ Zjednoczenia Pol. Rzym; 
Kat.

“Naród”, który “wierzy” w 
“Macierz” swego przyjaciela, nie 
wierzy w to, co mu jako katoliko­
wi mówi “Macierz - Kościół Świę­
ty” przez usta Biskupa.

Biskup pochwalił “Związek Po­
lek”, a “Naród”, ostrzega Polki, 
aby się zdała trzymały od tej or- 
ganizacyi jako niekatolickiej.

A jeżeli to nie - katoliczki, to i 
pocóż było zapraszać je do “jed­
ności” ze Zjednoczeniem! pocóż 
zapraszać je na obchód na czóść 
Skargi.

Na pociechę powtarza teraz 
“Naród” słowa ks. Syskiego: 
“Baba z wozu — koniom lżej”.

Ale przecież “Związek Polek” 
nie właził na wóz Zjednoczenia'

A potem trzeba było tak od razu 
powiedzieć Polkom w South Bend, 
a zobaczylibyśmy. .. skutek!

“Naród” nie może tego pojąć, 
że skoro projekt "Związku Jed­
ności” oddany został do publicz­
nej dyskusyi, należało odczekać co 
o nim powiedzą rozliczne powoła­
ne do tego czynniki.

Nie urodził się nikt mędrcem, 
a ostatecznie każdy obywatel ma 
prawo do głosu w tak doniosłej 
sprawie.

Jeżeli idzie o zbliżenie i zjedno­
czenie, to wszystko zależy od przy­
jacielskiego ujęcia sprawy.

Nie można przyeliodzić do Po­
lek ze słowami miłości i z... kło­
nicą !

W rzeczywistości projekt 
“Związku Jedności” w zasadzie 
dobry. Przedstawia jednak po­
ważne braki i we wielu punktach 
musi ułedz zmianom. Pomówimy 
o tern niebawem obszerniej.

Nie wiadomo nam istotnie, od 
kiedj- to katolicyzm stoi w sprzecz­
ności z postępem ?

Katolicyzm, którj- pchną! bryłę 
świata na torj’ najwznioślejszego 
postępu, nie potrzebuje się prze­
bierać, aby iść w zgodzie z uczci­
wym i zdrowym postępem.

Katolik, a w szczególności pi­
sarz katolicki musi nieustraszenie 
trwać przy prawdzie Chrystusowej 
i z całej duszy pracować dla dobra 
ludu, dla jego nietylko duchowe­
go, ale także społecznego i ekono­
micznego. lepszego bytu. Więc 
jakże katolik może odrzucać po­
stęp ?

A jeżeli ks. Syskiemu idzie o ta­
kie pisanie, które życie polskie ma 
odzierać z wiary, to ani w "Gaze­
cie Polskiej”, ani w żadnem z na­
szych wydawnictw nigdy do tego 
nie dopuścimy.

Jakkolwiek w głównych celach 
swoich kazaltiiea zbliżoną jest do 
gazety. — ta ostatnia ma jednak 
całkiem inne zadanie.

Ksiądz na kazalnicy uczy wia­
ry. a gazet« trzyma się wiary jako 
fundamentu, którego nie godzi się 
naruszać, aby za wstrząśnieniem 
jednej kolumny nie runął gmach 
społecznej i narodowej siły.

Ale wyłącznie “z wiary” nie 
możemy potrzeb narodowych za­
spokoić.

Do tego potrzeba wytrwałej i 
zapobiegliwej pracy na wszystkich 
polach społecznego, ekonomiczne­
go i narodowego życia.

A do zwjrięatwa potrzeba wszy­
stkich sił!

Nie ma tak skromnej siły, któ- 
rąhy można odrzucić.

Cały naród musi być jakoby 
jeden wielki “Związek Jedności”.

Ohyśmy jak najprędzej dnia te­
go świt oglądali.

PATRYOTYZM NA BŁĘDNYCH 
DROGACH.

Lwów. "Słowo Polskie”, organ 
Wszeehpolaków, wydawany we 
Lwowie przez b. ministra skarbu 1 
posła Stanisława Głąbińskiego, 
znanego pisarza Zygmunta Wasi­
lewskiego, prof, (irabskiego i po­
sła Zamorskiego, a więc takie oso­
bistości, których przekonania po­
lityczne odpowiadają przekona­
niom najgorętszych patryotów 
polskich, rozpisał się na temat 
traeeh objawów w patryotyźmie, 
które bez ogródek Mędnemi nazy­
wa drogami.

Przytaczamy bez zmiany, gdyż 
w znacznej mierze odnosi się to do 
tutejszych stosunków.

Pisząc “o pamiętniku uroczy­
stości polskich w ’Waszyngtonie” 
zaznacza “Słowo polskie”:

“Stosunek wyehodźtwa do Oj­
czyzny, udział jego w jej życiu po- 
litycznem w pracach i waukach ob

sytety. a w życiu emigracyi polskiej, zwła­
szcza w Stanach Zjednoczonych, łatwość 
kształcenia się, choćby na najwyższych sto­
pniach, ogromną.

Tymczasem ••nasze.potrzeby naukowe” 
« jak wykazuje L. Krzywicki w rozprawie 

prał tymże tytułem — czekają napróżno na 
■ polskie siły naukowe.

W prawdzie mamy i dziś kilka nazwisk 
polskich sławy światowej, ale nie może to 
zastąpić ritóhu naukowego i umysłowego, 
który wytworzyć powinne dwa nasze Uni­
wersytety lwowski i krakowski.

Na ogól biorąc mamy literatów, którzy 
zajmują się zadaniami chwili i każdcin fajer- 

; werkiem, który wystrzeli w górę nad wid­
nokręgami umysłowymi Europy, ale zaczy­
namy nic mieć polskich reprezentantów wie­
dzy i nauki na różnorodnych polach lunieje- 

; tności.
Wszyscy-zdolniejsi profesorowie ohu 

naszych Uniwersytetów lwowskiego i kra- 
kowskiego zajmują się polityką i zaniedbują 
studya ścisłe i poruczone swej pieczy talcn- 

j ly> które też z pola nauki przerzucają się na 
wygodniejsze pole służby w rozmaitych bili 
rach krajowych i państwowych.

Stąd przewaga polskiej uczącej się mło­
dzieży w gimnazyach i na studyach praw­
nych.

1 tal: w r. 1911—12 uczęszczało do wszy­
stkich Jmnazyów austryackieh 105,002 ucz 
niow, a do szkół realnych 49,0łi3 uczniów 
(stos; ; < k 2:1).

1 yinczaseni w Galicyi na 37,845 uczniów 
gimii. . y'o4014 ueziiiów szkół realnych {’sto­
sunek 9 ’ 1].

Z młodzież-.- naszej uniwersytecki >j 62.2 
procent uczęsz ■ .ało na wydział prawny.

Słusznie też pisał Szczepanowski 
swojem dziele “Nędza Galicyi w cyfrach
Młodzież polska nie czuje się dość silna, że­
by choć myśleć i zapragnąć wybudowania 
własnego, niezależnego losu, tylko woli zająć 
miejsce w gotowych zaprzęgach biurokraty­
cznych’’.

Młodzież ta przytein o tyle się uczy, o 
ile idzie o zdobycie świadectw, a potem w 
powszechności dalsze studya całkiem prze­
rywa. < H | W 1

Stąd tyle u nas pótatędrków, o których 
z goryczą pisał nasz historyk Szujski:

“Łatwo kierować głupcem, łatwiej 
mędrcom jeszcze, —• sam Bóg półmędrka w 
swoje nie pochwyci kleszcze!’’ •

W tych warunkach szkoły przemysłowe, 
ow-klucz do naszej pomyślności, leżą odło­
giem.

Uczęszcza do nich wszystkiego 8251 stu 
dentów, podczas gdy w Austryi dolnej uczę­
szcza do szkół przemysłowych 41,232, a w 
Czechach 55,573!

Są oczywiście tacy, którzy usprawiedli­
wiają t<> tom, że po ukończeniu szkód prze­
mysłowych, młodzież nasza nie może znaleźć 
w kraju tak łatwo chleba.

Atoli słusznie odpowiada na to poseł do 
Rady Państwa dr. Bujak, że “jeśli e.migra 
cya do Ameryki i innych krajów wzmaga się, 
niechże emigrują przygotowani handlowcy i 
technicy, aniżeli prawnicy, którzy muszą do­
piero na obczyźnie do zajęć praktycznych i 
produkcyjnych się naginać”.

Minister Długosz w artykule “Szlakami 
oświaty”, drukowanym w “Gazecie wieczor­
nej z 23. grudnia 1911 piszę: “Ogromnie 
nienormalne tory zakreślone są przyszłemu 
rozwojowi naszego społeczeństwa. \V niedo­
uczonej inteligcncyi tkwi bowiem ogromne 
niebezpiiM-zeństwo, gdyż nie umie ta inteli- 
geneya garnąć się do odpowiednich pól pra­
cy. a do pierwotnej pracy ojców, do roli, wró­
cić nie chce”.

Pisząc tę ostatnią uwagę miał minister 
Długosz na myśli ten fakt, że około 40 proc, 
naszych prawników, to synowie włościań­
scy-, którzy jednak stron rodzinnych swoją 
w iedzą i pracą nie zasilają.

Jasiieni jest, że w tych warunkach o- 
świata narodowa, jeśli zmarnieć nie chcemy, 
musi nowe wytyczyć drogi i w uniwersyte- 
ckiem wykształceniu udążyć do rozwinięcia 
głównie pierwszorzędnych talentów.

Przytem nie idzie o to. aby te talenta 
otrzymały świadectwo urzędowy*,  lecz aby 
znalazły pehią możność gruntownych, facho 
wyeh studyów i badań źródłowych.

Gdy cały świat, a my wraz z nim, toczy­
my zaciętą walkę społeczną, od czasu Snpiń 
skiego, nie mamy ciągłości studyów ekono­
micznych. ani historyi ekonomii i dziejów 
gospodarstwa krajowego, ani nawet przekła­
dów dzieł wybitnych ekonomistów.

Nie mamy też dotąd dziejów naszej w ła­
snej kultury.

uvch. Niezbędni) dla nich świeżość umysłu 
za-br.ja dręcząca troska o byt i żmudna pra­
ca z dnia na dzień.

.Jeśli już zaś i te warunki jako tako się 
ułożą, nową i nieprzebytą niemal przt-szk<xlę 
w rozwoju talentów wytwarzają najtałszyw 
sze pojęcia otoczenia o podstawacji prawdzi­
wej wiedze. W powszechności mąż nauki to 
wedle pojęć ogólnych doktryner, który od­
rzuciwszy rełigię, nowe odnajduje drogi.

Trmczasem — dowodzi (’andollc — na­
uka zasadza się na zamiłowaniu prawdy i nie 
może odrzucać religii, gdyż to co w niej u- 
stalone, musi przyjąć za podstawę dalszych 
dochodzeń.

Zgadza się też Candolle z drugim pokre­
wnym sobie uczonym Galtonem. klwiry w 
dziele “llereditary Genins’’ wskazał, że ta­
lent nie może dojść do rozkwitu jak w dłuż­
szej spokojnej umysłowej pracy bez podra­
żnień na polu życia zmysłowego i jednostron­
nych religijnych walk.

“W uczciwem środowisku — piszę Gal- 
ton — w którem talent żyje i rozwija się, w 
żęciu religijnem, skromnem a bez trosk ży­
ciowych, tkwi rozpęd żywiołowy jego siły, 
byle były pod ręką odpowiednie środki nau­
kowe i podnieta do badań ścisłych”.

Aż do chwili, w której rewolueyoniści 
rosyjscy za panowania cara Aleksandra III. 
zalali uniwersytety szwajcarskie, była 
Szwajcarya, zdaniem CandólUa, miejscem, 
jakby wyinarzonem do studyów. Potem sta­
wia Erancyę, Niemcy, Anglię, Włochy, lio- 
landyę, Belgię.

O Polakach tyle tylko wspomina, że 
“w szlachetnem pragnieniu odzyskania nie­
podległości zaniedbali wykształcenia wybi­
tniejszych talentów swoich, jakimi słynęli 
dawniej”.

.Jestto zarzut gorzki, a jednak sprawie­
dliwy. ___

Jakkolwiek bowiem oświata narodowa 
pod zaborem rosyjskim nadzwyczajnych do­
świadcza utrudnień, a pod zaborem pruskim 
zdławioną jest niemal zupełnie,przez pan- 
germańską politykę wynarodowienia. toć 
marny dostateczne jeszcze środki, aby to wy­
równać. .

Mamy bowiem w Austrii dwa uniwer­

“Naród” nawet Zjednoczeńców 
egzorcyzmować nie powinien, 
gdyż od tego ma Zjednoczenie 
księdza kapelana, a już stanow­
czo najmniejszego prawa nie ma 
orzekać, która organizacya jest 
katolicką, a która nie. To należy 
wyłącznie do hierarchii kościel­
nej.

Im mniej pisma katolickie będą 
wyklinać i oszczerstwa pisać, tern 
prędzej uspokoją się rozmaite 
rozdrażnienia i będzie wreszcie 
podstawa do “jedności”.

Zjednoezeńcy przecież słyszeli, 
jak ks. Biskup upominał w South 
Bend, aby “świeccy katolicy od­
zwyczaili się decydować w spra­
wach, które należą do hierarchii 
kościelnej ”,

JE. ks. Arcybiskup Dr. łłauck 
w Bamberg w Bawaryi mówiąc o 
zadaniach katolickich organizacj i 
zaznaczył, że one mają w pierw­
szej linii pogłębiać wiarę u ludu, 
a nie zamykać jej w ciasnej ko 
mórce wyniosłej zarozumiałości. 
Wiarę trzeba stwierdzać rzeczy- 
wistemi zasługami na. polu życia 
religijnego i społecznego. Najwię­
cej zaś wystrzegać się należy na­
rzucania innym swych przekonań 
i atakowania w szorstki i wyniosły 
sposób. Takie postępowanie — 
zdaniem ks. Arcybiskupa — szko­
dzi najwięcej katolicyzmowi, gdyż 
zraża doń wszystkich szukających 
ulgi, pociechy i tego wszj-stkiego,

ko-zrozumiał co znaczy
ten szczęście ma w sobie i 

nie powinien go szukać poza 
bą.

Kto 
chać -

KO-

• • •
Kłamstwo podobne jest do 

nego ciecia szablą. Chociaż się 
na zagoi, lecz blizna po niej pozo­
stanie.

sil-
ra-
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KORESPONDENCYE. CUDOWNY PROROK.

ANSONIA, CONN.
Niniejsza korespmidencyę po­

daję Szan. redakeyi ‘’Gazety 
Polskiej,” aby ogłosić i dać ha­
sło o sobie, szali, czytelnikom i 
czytelniczkom, iż jeszcze jedno 
nowe Tow. powstało w Ansonia. 
Tow. Białego Orła, p. o. św. Jerze­
go. jest to honorowe i czysto pa- 
tryotyczm- Tow., i celem tegoż. 
Tow. jest .aliy kształcie się w na­
uce języka polskiego zarówno i 
angielskiego: drugie, szerzyć o- 
światę pomiędzy swoimi współto­
warzyszami i całą publicznością, 
to jest występować do kościoła lin 
nabożeństwa w święta uroczyste 
i na nulowe; urządzać obchody 
podług Historyi powszechnej, czy­
li dziejów Polski; odgrywać sztu­
ki teatralne narodowo - patryoly- 
czne i wszechświatowe; wogóle, 
•co tylko dotyczyć może naszej na-I 
rodowości, zobowiązani jesteśmy | 
to wszystko spełniać.

Więc drodzy rodacy. uważamy 
że to dzieło szlachetnie rozpoczę­
te. do którego drogę torować za­
częliśmy, będzie poparte ze 
wszystkich stron naszego społe­
czeństwa.

Do zarządu tegoż Tow. weszli 
następujący członkowie: Stefan 
Długokęcki, prezes; Józef 
Szczepkowski, wiceprezes; Wła­
dysław Długołęcki, sekr. prot.: 
■Walenty Lachowski, sekr. fiu.: 
Jan Długołęcki, kasyer; Maryan 
Karwacki. Jan Borkowski, opie­
kunowie kasy. Aleksander Dłu­
gołęcki. Lueyan Szczepkowski, re­
wizorzy książek.

Nadmienić tu muszę, iż. wyżej 
wymienione Tow. żadnych 
wsparć ani benefitów absolutnie 
wypłacać nie będzie w razie sła­
bości ; jedynie tyko dołoży swych 
starań i sił własnych podług u- 
staw przepisanych konstytucją.

Wstępne do tegoż Tow. $1.00 od 
lat 15 do lat 35eiu. Podatek mie­
sięczny honorowy. Starszych nad 
lat 35 stanowczo nie przyjmuje­
my.

Nadmieniam także, iż pierwszy 
występ będziemy mieli do kościo­
ła na mszę św. przez nas zamówio- 
aią dnia Sgo września r. b. po [ 
wysłuchaniu mszy św . zwrócimy 
Bię na salę posiedzeń, gdzie zaraz | 
odbędziemy posiedzenie i załatwi, 
my sprawy ważne tegoż Towa­
rzystwa tyczące.

A więc, kto prawy Polak, w 
■kim krew jiolska płynie, niech 
stanie również, w naszych szere­
gach. dołoży starania i doda nam 
sił!

Wład. Długołęcki, sekr. prot.

WILMINGTON, DEL.
W naszem mieście Wilmington 

jest spora liczba Polaków; jedni 
liczą siedin tysięcy drudzy ośm. 
a niejedni jeszcze więcej. Jest tu­
taj spora liczba towarzystw tak 
kościelnych, jak i narodowych, 
jest nawet i parę domów narodo­
wych, jako to: sokolnra przy uli­
cy Sycamore, i klub Pułaskiego, 
przy ulicy Drugiej i Tustason. 
dosyć wspaniały. I wszystko po­
kazuje. że i tu Polacy umią kie­
rować dobremi sprawami. A i ko­
ściół jest wspaniały z plebanią, 
dom dla Sióstr - nauczycielek i 
szkolą. Nasze miasto z siedzibami 
połskiemi jest przepołowione, je­
dna dzielnica polska jest na; 
wschodniej stronie miasta, druga 
na zachodniej, w której stoi ko- 
ściół pod wezwaniem św. Jadwi­
gi. a proboszczem tej parafii jest 
■ksiądz Jaji Gulcz. Na wschodniej 
stronie miasta, dal się odczuc 
brak kościoła, a przeważnie szko­
ły dla dzieci. Więc tamtejsi oby­
watele poczęli się starać -o to. aby 
mieli kościół i szkołę we wschod­
niej części miasta, w czem mieli 
słuszność, i mieli parę razy zebra­
nie w tej sprawie i byli u księdza 
Biskupa o pozwolenie, ale im ja­
koś łatwo nie szło, jak to zwykle 
i wszędzie bywa. Aż tu jak się do­
wiedzieli wielebni niezależni, iż 
tu trochę jest nieporozumienia, 
jak się nie zlecą do Wilmingtonii, 
aby wykorzystać dla siebie niepo­
rozumienie i aby zaprowadzić*  
swe dzieło zgorszenia i niezgody, 
i aby rozdzielić bratni lud. który 
wspohęie pracował przez długie 
lata.

Urządzili ci wichrzyciele i roz­
siewacie niezgody zebranie w

klubie Gen. Pułaskiego, dnia 22go 
sierpnia. Tymi księżmi niezależ­
nymi byli, jakem się dowiedział 
od nich samych na zebraniu: M. 
Lawnicki z Camden. N. J., A. 
Korona z Bayonne. N. J., i J. Zie­
lonko z Frankford, Pa., ten, co 
go wygnali niezależni z. Baltimo­
re. ponieważ się dowiedzieli, iż on 
jest żonaty, z czent on się i na tein 
zebraniu nie taił. W mowach, 
które mieli o Historyi- polskiej, 
przedstawiali wszystko w tiajgor- 
szem świetle, tylko to, co mogli 
wywlec najgorszego, ludziom opo­
wiadali. Ale ani jednego czynu 
szlachetnego nie przedstawili słu­
chaczom. tak jakby nigdy polski 
naród nie zdobył się na czyny 
wzniosłe i szlachetne. A więc po­
dług ich mów. to nie mamy co 
szukać w Historyi Polskiej; po­
dług ich zaciętości i złości, nie 
znajduje się tam nie szlacelttnego. 
Ale nie ogłupią oni tych, co czy­
tają książki i history? narodu pol­
skiego. Ale gdy począł mowę osła­
wiony Zielonko o religii i księżach 
rzymsko - katolickich, to z taką 
zajadłością, że się zdawało, że 
ten człowiek dostał pomięszania 
zmysłów: powiedział, jak was 
nazwą żelaznymi, to wy powiedz­
cie. że my chcemy być stalowymi. 
I zaraz powiedzieli, że się posta­
rają o miejsce na nabożeństwo w 
niedzielę, klubu Pnłaszczycy na 
zebranie dali, ale na nabożeństwo 
nie chcieli dać, więc czwarty z 
nich -I. F. Zajączkowski, który ma 
być proboszczem niezależnej para­
fii. o zgrozo, wynajął na Market 
ul. od żyda (mooring picture) 
pod nazwą Lyric i tam odprawiał 
nabożeństwo w niedzielę dnia 25 
sierpnia przy udziale swoich przy­
szłych parafian. Ile feraz będzie 
niezgody pomiędzy ludźmi, ile w 
towarzystwach przez tych wi­
chrzycieli ludzkich, którzy sieją 
niezgodę pomiędzy spokojnym lu­
dem. J. F. Zajączkowski pochodzi 
z Polski z powiatu Kolnieńskiego 
z miasteczka Chrzanowa. Nasz 
naród, aliy się miał zbierać i po­
magać sobie, to się rozdwoją tak. 
aby z tego nasze wrogi mogli ko­
rzystać.

Władysław Olbryś.

BANKIET ZJEDNOCZEŃCÓW 
W STANIE CONNECTICUT.
Dnia 2 września hr. w “Laborj 

Day” odbył się bankiet urządzo­
ny staraniem Gminy Tow. nale­
żących do Zjednoczenia I*.  R. Kat. 
w hali Germania 1058 Main ul. w 
Hartford, Gonu.

O godzinie 4 po południu roz­
począł się taniec. Zaś o godzinie 
7:45 wszyscy, którzy mieli bile­
ty na bankiet weszli do drugiej 
sali, gdzie stoły były zastawione 
smacznemi potrawami sporządzo­
nymi przez słynną polską kuchar­
kę panią Gąsiorowską. Pomagały 
jej panie Bojkowa i Olszlegrowa. 
Do stołu donosiły młode panny 
należące do Zjednoczenia.

Powitalną mowę wypowiedział 
p. Ignacy Midura prezes Gminy : 
poprosił Wiel. ks. Zymermana na 
mistrza toastów, ks. wikarego z 
kościoła SS. Cyryla i Metodego 
w Hartford. Conn, Wiel. ks. Zy- 
merman podziękował za zaszczyt­
ne miejsce i odmówił modlitwę. 
Pierwszym mówcą był E. Piętru- 
aewicz z Bridgeport. Przemawia­
li też p. K. Dobrowolski z New 
Britain: z Hartford przemawiali 
Wł. Biernat, J. Skowronek, Bł. 
Dut. Julian Midura. Także ks. 
Zymerman przemawiał dosyć dłu­
go i zachęcał do zgody i wytrwa­
łej pracy w Zjednoczeniu i poru­
szył najbardziej piekącą sprawę 
naszego rozwoju. to jest pijań­
stwa. Zakończono bankiet modli­
twą.

Podczas mów przygrywała ka­
pela Tow. św. Stanisława pod dy­
rekcją p. S. Markiewicza. Chór 
kościelny odśpiewał na glosy “f 
ta co smyczkiem tnie”. Solo kor­
net wykonał ślicznie Franciszek 
Kuźmicki.

Wszystkim tym co brali udział 
w tym bankiecie składamy staro­
polskie Bóg Zapłać!

Julianna Midura, 
Sekretarka bankietu.

W kawiarni.
— Cóż ty robisz taką szczęśli­

wą minę? Może umarł twój boga­
ty stryj?

*— Jeszcze nie. ale sprawił so­
bie automobil.

O bardzo ciekawym wypadku 
oszustwa na tle religijnem do­
noszą do ‘‘Wieńca i Pszczółki” 
z Siedlec, koło Nowegą Sącza:

We wsi Milkowej obok Siedlec 
zjawił się nieładu kto, ho... pro­
rok! Jest to chłopiec zaledwo 14- 
letni. ale odznacza się znacznym 
sprytem. Dowodem tego jest, że, 
chociaż skończył zaledwie dwie 
.klasy normalne, przecież ściąga 
do siebie ciemnych i zabobonnych 
ludzi z dalszych okolic.

Historya powstania owego 14- 
letniego “proroka” jest dosyć 
wesoła. Mianowicie słyszał on raz 
na kazaniu w kościele, że za spra­
wą Matki Boskiej można otrzy­
mać nawet dar proroczy. Chło­
pak wyrachował sobie, że być 
prorokiem jest to w dzisiejszych 
czasach rzecz bardzo korzystna, 
postanowił tedy nim zostać. Ale 
jak? Chłopak słyszał iwidczas te­
go samego kazania w kościele bar­
dzo dużo o skuteczności gromni­
cy. uplanowal sobie więc za jej 
pomocą zostać prorokiem. Wró­
ciwszy tedy z kościoła do domu, 
położył się. zaświeci! gromnicę i 
wziął ją w rękę. Trzymał ją tak 
długo, aż z nią zasnął i od płomie­
nia świecy poparzył sobie ręce.

Od tej chwili uwierzy! sam. że 
się stal prorokiem, urządza więc 
“prorokowanie” dwjt razy na ty­
dzień. Urządza tó w ten sposób: 
Kładzie się do łóżka, niby zasy­
pia i ludziom, pytającym się — 
zwłaszcza o miejsce pobytu zmar­
łych krewnych — prorokuje, czy 
są w piekle, czy w czyścu i ile 
mszy za nich należy odprawić. 
Odpowiada też sprytnie i na inne 
pytania, a jeśli na co nie potrafi 
znaleźć na prędee odpowiedzi, lo 
powiada, że Anioł Stróż nie chce 
mu tej rzeczy objawić.

•Tak sprytnie umie 14-letni 
“prorok” korzystać z zabobonów 
naszego ludu, świadczy następu­
jące zdarzenie: We wsi Bukowcu 
jest podziemny otwór, o którym 
wieść ludowa bajała, że tam są 
ukryte skarby, a jakaś dziewczy­
na. porwana przez dyabla. liczy je 
tam wiecznie. Otóż “prorok” z 
Milkowej zużytkował to podanie 
znakomicie. Zaczął szeroko o tern 
opowiadać, że te zaklęte skarby 
istnieją w rzeczywistości i że ową 
dziewczynę należy uwolnić. Udał 
się następnie na miejsce, a wraz z 
nim tłum naszych zabobonnych 
bardzo włościan, którzy święcie 
wierzą w “proroctwo" tego chło- 

i paka. Tam hultaj “prorok" spo- 
i wodował, że głupi ludziska istot-. 
I nie wzięli si do kopania zimni w 
celu uwolnienia zaklętej dziew­
czyny i dyabelskich skarbów. 
Wykopano już dół, głęboki na 17 
metrów. Ludzie często pytają 
“proroka.” jak jeszcze głęboko? 
“Prorok” kilka razy już “wy- 
prorokowal” głębokość, w jakiej 
skarb leży i naturalnie w głębo­
kości tej nic nie znaleziono. Ale 
sprytny “prorok” mnie się wy­
kręcać. Gdy włościanie, kopiąc 
ów dół, dojdą do przepowiedzia­
nej przez “proroka” głębokości, 
a skarbów i dziewczyny nie znaj­
dują. wtedy “prorok” powiada, 
że zapewne ktoś zaklął rzy robo­
cie i skutkiem tego skarby głębiej 
się zapadły.

Tak 14-letni oszust tumani lu­
dzi. a ze smutkiem trzeba stwier­
dzić. że lud w owych okolicach 
mu wierzy i ściąga ealemi proce­
sjami do niego jiawet z dalszych 
stron. Na tern "prorok" bardzo 
dobrze wychodzi. Im kto chce u. 
słyszeć “proroctwo,” musi “pro- 
-rokowi” złożyć sowitą ofiarę,. 
Przyjmowaniem tych ofiar w i- 
mieniu “proroka” zajmuje się 
bardzo skrzętnie jego najbliższa 
rodzina, oraz rodzina 1‘iekarzów 
z Milkowej, która “prorokowi" 
przy jego “proroctwach” osobiś­
cie pomaga i przy “prorokowa­
niu”... podpowiada!

Ileż to jeszcze zabobonów i głu­
poty wśród ludzi po naszyci) 
wsiach!

NOWY “ROZPRUWACZ” 
W BERLINIE.

Ohydnej zbrodni dopuścił się w 
tych dniach jakiś "rozpruwacz”, 
urządziwszy istną rzeź w damskim 
przedziale jednego z pociągów 
podmiejskich linii kolejowej Na­
uen - Berlin. Pociąg ten został za­
trzymany koło staeyi Finken­
krug nagleni pociągnięciem linew- 
ki bezpieczeństwa. Ledwo się po­
ciąg zatrzymał, wyskoczył z nie­
go jakiś mężczyzna i pobiegł w po­
le. Wiatr zerwał mu z głowy ka­
pelusz i poniósł ku grobli, znajdu­
jącej się w pobliżu ; mężczyzna po­
gonił za kapeluszem i zniknął z:t 
groblą, na co zresztą nie zwracano 
uwagi. Kiedy jednak jeden z kon­

duktorów podszedł do otwartych 
drzwi przedziału, z którego ów nie- 

’ znajomy wyskoczył, ujrzał tam le- 
, żące w omdleniu i pławiące się we 
[krwi trzy kobiety, dwie panie w 
i średnim wieku i młodą pannę. 
I Wszystkie były strasznie pokłute 
nożem. Kilku podróżnych puściło 

1 się w pogoń za mordercą, pociąg 
zaś ruszył ku Finkenkrugowi, 

j gdzie ezemprędzej zawezwano le­
karzy.

Nie udało im się jednak przy­
wrócić przytomności poranionym 
śmiertelnie kobietom, jedna tylko 

j panna mogła szeptem podać swoje 
i i towarzyszek nazwiska i objaś­
nić. że mężczyzna jakiś, który się 
wślizgnął do ich przedziału, bez 
żadnej przyczyny, bez słowa, rzu­
cił się -na nie. ua ślepo kłując dłu­
gim nożem. Jednej z nich udało 
się wreszcie pociągnąć za linewkę, 
skutkiem czego pociąg stanął. O- 
fiary zbrodniarza opatrzono tym­
czasowym opatrunkiem, przewie­
ziono do szpitala w Nauen.

Tymczasem kilku podróżnych 
ścigało’ zbrodniarza, który zaraz 
za groblą zaszył się w gęste krza­
ki. Wyszedłszy z nich, przebył w 
ubraniu wpław głęboki kanał, sze­
rokości siedmiu do ośmiu metrów 
i skoczył na znajdujący się przy­
piekiem po drugiej stronie kana­
łu rower jakiegoś urzędnika leś­
nictwa; stało się to tak szybko, że 
urzędnik nie miał czasu przeszko­
dzić mu w tern, a w dodatku zbro­
dniarz zaczął na oślep strzelać z 
rewolweru. Ze wszystkich stron 
zaczęli nadbiegać żandarmi i zaję­
ci w ok licznych fabrykach robot­
nicy, pędząc wciąż mordercę przed 
sobą.

Roztelcgrafowano do wszyst­
kich staeyi kolejowych jego ryso- 

I pis, puszczono tropem psy policyj- 
i ne, nie zdołano jednak na czas 
zawiadomić żandarmeryi łierliń- 

| skiej, tak, że zbrodniarz mógł 
; schronił- się do Berlina. Był to 
i człowiek 22-letni, wygląda! na 
kelnera, a jego zachowanie się by­
ło tak dziwne, że sprawiało wraże­
nie człowieka obłąkanego. Uwia­
domiono też o wypadku zarządy 
wszystkich szpitalów obłąkanych, 

I przypuszczając, źe może ueiekł z 
nich jaki chory.

Zbryzgany krwią wóz. polieya 
zamknęła i opieczętowała, aby 
inódz sporządzić dokładne pomia-

Ogólne zepsucie.
Gość: — Ależ, mój panie, po­

dano mi jaja zupełnie zepsute!
Restaurator: — Nic dziwnego, 

panie dobrodzieju... Teraz wo­
góle na świecie jest takie zepsu­
cie, że nawet-kury zepsute jaja 
niosą.

USTĄPIENIE KOMENDANTA KADETÓW W WEST POINT I 
JEGO NASTĘPCA.

Photo copyright, 1912, by American Press Association.

Szkoła kadetów w West Point założona, jak wiadomo, przez 
naszego Kościuszkę, otrzymała w tych dniach następcę w osobie 
pułk. ('lorence P. Townsley, dotychczasowym komendantem był 
gen. Thomas Ił. Barry.

ry śladów nóg. fotografie odcis­
ków. palców i rąk. Zarząd kolei 
wyznaczy! 1<HM> mk. nagrody za 
ujęcie zbrodniarza.

Na polieyę zgłaszają się różne o. 
soby, które, spotykały jakiegoś 
młodego człowieka o dziwnem za­
chowaniu się i miały z nim przy­
kre zajścia. Groził im rewolwerem 
lub nożem, który miał ukryty w 
rękawie.

Aresztowano też. jakiegoś mło­
dego człowieka, który zgłosił się 
na polieyę z raną postrzałową, o- 
powiadająe. że ktoś do niego strze­
lił. Aresztowano go dlatego, źe 
zeznania jego były sprzeczne, a 
nie jest wyłączone, iż morderca po 
wykonaniu zbrodni elteiał się za- 
strzelić.

KRADZIEŻ KORONY CESAR­
SKIEJ.

Z Paryża donoszą : Przed kilku 
dniami dokonano w zanik)) hr. 
Eu. pretendenta do tronu brazy­
lijskiego, w departamencie niż­
szej Sekwany. dwukrotnie 
kradzieży kosztowności. Złoczyńca 
dostał się do skarbca powtórnie i 
skradł cesarską koronę brazylij­
ską. Kiedy starał się wymknąć z 
parku, przytrzyma! go bawiący na 
zamku ks. Ludwik Orleański. Oka. 
z.ało się. że sprawcą kradzieży był 
dawny służący hr. Eu. W miesz­
kaniu jego w Paryżu znaleziono 
klejnoty i kosztowności skradzio­
ne u poprzednich slużłmdaweów. 
Złoczyńca oświadczył sędziemu 
śledczemu, że dokonywał kradzie­
ży “z aiuatorstwa"; przedmiotów 
przywłaszczanyc.li ni< sprzedawał, 
lecz “ wcielał do swoich zbiorów”.

CZARNY KORPUS ARMII 
FRANCUSKIEJ.

Paryż. Jak donoszą dzienniki 
paryskie, Francya będzie wkrótce, 
l>o za lat trzy, rozporządzała jesz­
cze jednym korpusem armii. XXI. 
złożonym z samych czarnych żoł­
nierzy. rekrutowanych z jej afry­
kańskich posiadłości. Do roku 
1915 ma znaleźć się pod bronią 
2O.W0 ludzi, przeważnie z Senega­
lu. Jest to sprawa wielkiej donio­
słości dlii Franeyi. Posiadanie bo­
wiem “czarnego” korpusu armii 
w Afryce pozwoli jej wycofać 
stamtąd oddziały wojsk “bia­
łych”. wysyłane z kraju macierzy­
stego do kolonii, przez co oslabia- 

| ł.v się siły lądowe Franeyi w Euro- 
| pie.

-------- o--------
Jest w człowieku silą, na której 

[rzadko kto się poznał, rzadko kto 
użyć jej umiał. Siła to ezarodziej- 

j ska. która dokazuje cudów : pod­
bija pod swą władzę wszystko, co 
ją otacza, pęta żywioły przeciwne, 
walczy zwycięsko z czasem, z prze­
strzenią ze zniszczeniem; której 
potęgą wznoszą się dzieła*olbrzy-  
thie, stają się cuda niepojęte, — 
tą siłą jest wola! Cale życie 
praktyczne stoi na woli; brak jej 
czyni niewolnikiem, jak posiada­
nie jej — władcą.

Z Osad Polskich w Ameryce.
COLCHESTER, CONŃ.

W okolicach Colchester, Conn., 
osiedlona jest znaczna ilość pol­
skich farmerów. Polakom tym po­
wodzi się dobrze. Zakupują oni 
często dziką ziemię, a pilną pracą 
zdobywają najpiękniejsze farmy 
w tych okolicach, chociaż z począt­
ku przechodzą trudy, to po paru 
latach są niezawisłymi, posiadają 
skarb w ziemi i przytem zdrowie. 
Osiedlili się tam również Litwini 
i Rusini, wszyscy jednak żyją w 
zgodzie.

NOWY YORK.
Polski robotnik Bubak, chcący 

wracać z oszczędnościami ealego 
roku do kraju, poszedł z “kraja­
nami" wypić cośkolwiek na poże­
gnanie i przy tej sposobności o- 
kradli go ci mili towarzysze kom­
pletnie z gotówki. Ponieważ jed­
nak nie miał on świadków, więc 
sędzia policyjny MeAdoo rnusiał 
ludzi, tych wypuścić wolno. “Ża­
łuję bardzo”, rzeki sędzia, "że nie 
mogę ich skazać, aby dać dobrą 
nauczkę niezliczonym pasorzytoiu. 
których jedynem zajęciem jest o- 
szukiwanie i okradanie swoich 
współziomków z krwawo zapraco­
wanych pieniędzy”. Ponieważ bie­
dny Bubak został bez grosza, prze­
to sędzia wzruszony jego niedolą, 
olaliirzyl go małą kwotą i kazał 
mu podać w swym prywatnym po­
koju obiad.

NEWARK. N. J.
Dwaj Polacy. 35 letni Tomasz 

Somiło i 44 letni Tomasz Olszkraz, 
obaj zamieszkali przy Belmont 
aće.. no. 266, zabawiali się w na­
stępujący sposób: Oto stojąc na 
Springfield ave., nietylko. że prze­
mawiali do przechodzących ko­
biet. ale nadto dotykali się ich, eo 
doprowadzało napastowane do 
wściekłości. Przytem robili oni 
rozmaite uwagi o niewieścim ro­
dzie, ale po polsku, a więc na 
szczęście nie dla wszystkich zro­
zumiałe. Policjanci, których uwa­
gę zwrócono, zaaresztowali obu 
Polaków, oraz niejakiego Alekse­
go Spinnern, który nie znając ich 
wpale. za nimi się ujął i lży! poli­
cjantów. Wszystkich trzech zam­
knięto na staeyi policyjnej.

ST. LOUIS, MO.
Znany tamtejszej Polonii pan 

Sokołowski organizuje spółkę, do 
której należeć będą poważni 
przedsiębiorcy skłatlów jubiler­
skich. Celem tej spółki będzie wy­
rabianie zegarków patentowanych 
przez pana Sokołowskiego pod 
własną firmą. Patent polega na 
tern, że zegarek można o ;mrę stóp 
rzucić z góry i nie zostanie uszko­
dzony. 

MILWAUKEE. WISS.
Za bezprawne leczenie ludzi a- 

resztowano Iw South Milwaukee 
' Franciszkę -lażewską. Oskarżenie 
1 przeciwko niej wniósł pan Józef 
Kozłowski na tej podstawie, źe za­
braniała kobietom uczęszczać do 
Jego groserni, pod groźbą rzuce­
nia uroku. Oskarżona przyznała 
się w sądzie, że jest spirjtystką i 
że leczyła wszelkie choroby kości, 
a za to pobierała pewne wynagro­
dzenia. Sędzia wysłuchał świad­
ków i ze względu, źe Jażewska ma 
kilkoro dzieci, puścił ją wolno, 
lecz zakazał jej pokazywać się w 
South Milwaukee, -leżeli Jażew­
ska jeszcze raz będzie aresztowa­
na. to sędzia poszie ją do więzie­
nia. Owa |M>lska spirytystka mie­
szka przy Clinton ulicy w Milwau­
kee i już raz przedtem była aresz­
towaną. i

DUNKIRK, N. Y.
W niedzielę po północy wybuchł 

groźny pożar w szopie po za do- 
■ mem mieszkalnym i piekarnią oh. 
i Józefa Knasiaka, 39 Lake ul. A 
tylko dzielnej pomocy straży o- 
gniowej należy zawdzięczać, że 

i pożar się nie rozszerzył. Szkoda 
[ częściowo ubezpieczona wynosi 
przeszło $1.1X10. Szopa jest w gru­
zach. a w budynku spłonęły koń. 
dwa wozy piekarskie, zapasy sia- 

i na i zboża. Aby dostać się do plo- 
I uąeego siana musieli strażacy zwa-

lić część budynku. Dramatycz­
nym epizodem przy tym pożarze 
byl smutny los czworga kociąt, 
które znajdowały’ sic w szopie go­
rejącej. a które matka kocia ze 
zewnątrz żałobnie miaucząc ura­
tować chciała z płomieni. Lecz 
gorąco i żar buchający nie dopu­
ściły matkę <lo swego potomstwa, 
z których tylko węgielki pozosta­
ły. Straż ogniowa spisała się nader 
dzielnie i zwalczała żywioł rozpa- 
sany z heroizmem i żwawą ochotą.

— 1’artya soeyalistyczna powia­
tu <'hataiupia, odbyła tu w nie­
dzielę zgromadzenie i konweneyę 
powiatową i mianowali cały sze­
reg kandydatów na różne urzędy. 
Między nimi było też i kilku Po­
laków na urzędy miejskie i tak: 
Ob. Piotr Kuczewski ua eouneił- 
maua 4 wardy, komisarze policyi 
i pożarów: -łan K. Konwiński i 
konstahel Stanislaw Klalior.

— Na koszt miejski dała w pią­
tek wieczorem polska orkiestra 
"Białego Orla” piękny publiczny 
koncert w parku miejskim Wasli- 
ingtona. Program był dobrany, 
wykonanie bardzo udatm*.  to też 
publiczność licząca do 1. MM) nie ża­
łowała oklasków ni uznania. A 
były zasłużone.

BAY CITY, MICH.
Samuel Davis. Frank Ososki i 

pani Agnes Brock — stanęli przed 
sądont policyjnym, oskarżeni o 
sprzedawanie trunków bez pozwo­
lenia. Wszyscy troje nie przyzna­
ją się do winy. Prz'-siiichj Davis a 
i pani Brock, którzy mieli sprze­
dawać trunki w hotelu Wayne, 
odłożono. Odłożono także sprawę 
Ososkiego, który podobno sprze­
dawał trunki w tym samym bu­
dynku przy Marquette avenue., 
gdzie przedtem utrzymywał salun. 
Oskarżał ich policjant, który mó­
wi, że został dopuszczony do obu 
tyełi miejsc i kupował lam trunki.*

TOLEDO. O.
W zakładzie do niszczenia śmie­

ci (Toledo Disposal Pląr;t .1 przy 
kolei Michigan Central niedaleko 
Stickney ave., wydarzyła się w po­
niedziałek eksplozja, w której 
trzej Polacy zostali niebezpiecznie 
popaleni. Nazwiska ich Bą : Józef 
Chidziński, (lat 20, 300 Mettler ul., 
samotny), Józef Pawłowski (lat 
25. 3018 Higgins ul.'). Antoni Nie­
działkowski (lat 28. 2912 Hart­
man ul.). Znajdują się oni w szpi­
talu św. Wincentego, gdzie doglą­
da ich dr. L. Górny. Jeżeli nie 
zajdą jakie komplikacje, to wszy­
scy wyzdrowieją.

DECATUR, ILI..
Rozbił się wskutek pęknięcia 

szyn,v pociąg wycieczkowy kolei 
Cincinnati, Hamilton & Dayton, 
jadący w niedzielę ratio z Decatur 
do Indianapolis. Wypadek za­
szedł w odległości pięciu mil na 
polndnio-wschód od miasta. Jeden 
pasażer zabity, ośmnastu rannych. 
Zabity był zapewne Polakiem — 

[jak wnosić można z przekręcone­
go nazwiska, które gazety angiel­
skie podają na Ozensopski. Na i- 
mię mu było Jakób, a zamieszki­
wał w Decatur.

DETROIT, MICH.
W Windsor w Kanadzie zamor­

dowano wystrzałem z fuzji 21-le­
tniego Dymitra Hawryluka, za­
mieszkałego razem z kilkoma to­
warzyszami w domu J. Stone-a p. 
ur. 121 McDougall ul. W oliwili 
wypadku w domu nie było nikogo 
oprócz zamordowanego oraz jego 
dwóch przyjaciół: F. Walka i .M. 
Koreaki. których też aresztowano. 
Na podłodze w kuchni nieopodal 
kałuży krwi znaleziono dubeltów­
kę, z której ilanym.byl strzał. Na­
bój trafił Hawryluka w głowę i 
zrobił w niej dziurę około cala w 
średnicy. Aresztowany Walko, 
który zresztą nie zdradzał chęci 
ucieezki. zeznał .że będąc na gó­
rze widział Hawryluka wchodzą­
cego do domu wraz z żydem to- 
syjskim zamieszkałym przy Lang­
lois ave.. którego nazwiska nie 
zna. W kilka minut później usły­
szał wystrzał i zeszedłszy na dół, 
znalazł nieboszczyka samego. Śle­
dztwo w tej sprawie prowadzi ko- 
roner S. La Belie.



GAZETA POLSKA W CHICAGU

CLEVELAND, O.
l’olska “Izba Handlowa”. W 

tutejszej “Polonii” czytamy: “ tV 
ostatnich czasach zorganizowano 
‘’na Warszawie” stowarzyszenie 
pod niłzwa : Polsko - Amerykańska 
Izba Handlowa, zakreślając mu 
obszerne pole działania nie w sa­
mej już tylko dziedzinie handlu i 
przemysłu, ale i szczerej pracy dla 
polskości. 1 stawy objęte konsty- 
tucyą oparte są na wiernem służe­
niu sprawie dobrej, a w przyjmo­
waniu członków zachowana jest 
wszelka ostrożność. Tylko ludzie 
prawego charakteru przyjmowani 
będą, a i to zależeć będzie od ko- 
misyi, zadaniem której będzie ba­
dać każdy krok kandydata i upe­
wnić się, że nie ciąży na nim żadna 
skaza. 1 sprawami polityki Izba 
zajmować się będzie. Zajdzie jakaś 
ważniejsza kwestya. dla ogółu nie­
zrozumiała. Izba bierze na siebie 
obowiązek wytłumaczenia jej o- 
gółowi wyborców na masowych ze­
braniach, na które angażowani bę­
dą zdolniejsi mówcy. Aby poza 
pracą dla ogólnego dobra i dla sie­
bie znaleźć godziwą rozrywkę, od 
czasu do czasu urządzone będą go­
dziwe zabawy i pogadanki, a raz 
w rok w dniu instalacji urzędni­
ków bankiet. Polska Izba Handlo­
wa zyskała uznanie takiejże ame­
rykańskiej i ta przyrzekła począt­
kującym służyć radą i pomocą na 
każde żądanie. Na ostatniem po­
siedzeniu zapisała się spora licz­
ba członków i wybrano zarząd, w 
skład którego weszli obywatele: 
T. Olsztyński, prezes; T. Dluźyń- 
ski. wiee-prezes; A. Kotowski, se­
kretarz; B. Orlikowski, kasyer. 
Komitet aplikacyjny: T. Dłużyń- 
ski, B. Filipiak, B. .1. Bentkow­
ski”.

— Aeroplanem wynalazku p. M. 
Zmudzijnowieza interesuje się fir­
ma Consolidated System Co. z Wi­
chita, Kansas. W liście do wyna­
lazcy menażer firmy S. Bundy ro­
ili propozycyę zakupna patentu. 
Byłoby doprawdy wstydem dla 
nas. gdybyśmy wynalazek Rodaka 
pozwolili oddać w ręce obconaro-
dowców. Model aeroplanu musi i 
być niezły, skoro wśród obconaro- ; 
dowców budzi zainteresowanie. I 
Wynalazca waha się sprzedać pa­
tent, czekając ostatecznej decyzyi 
ziomków.

PETERSBURG, NEBR.

Ob. Pawła Wojciechowskiego, j 
zamieszkałego na farmie o 4 mile 
na południowy wschód od miaste- ! 
czka, spotkało nieszczęście podczas 
młócenia zboża, które go omal o ti­
trate życia przyprą wiło. Kierował j 
on młockarnią na farmie lleitoffa, 
dzierżawionej przez Piotra Saka. 
Kiedy fnaszyua była w pełnym bie-1 
gu. wypadła z niej wielka śrulm i 
tak silnie uderzyła w czoło Woj­
ciechowskiego. że tenże padł na’ 
ziemię nieprzytomny. Zawezwani 
conajprędzej doktorzy Beyers i 
Davis stwierdzili bardzo groźną 
ranę na czole, do zszycia której aż 
pięciu ściegów było potrzeba;.— 
cudem można nazwać, że Wójcie- ; 
chowski nie doznał pęknięcia cza­
szki.

DETROIT, MICH.

Skręcając z Columbus avenue 
na Water ulicę, we wtorek, około 
godz. 11 rano, automobil, prowa­
dzony przez pana Zimmer, fabry- ‘ 
kanta kiełbas, osunął się po zabło­
conym asfalcie i uderzył Francisz­
ka Skorezewskiego, lat 75. Staru- I 
sz.ek oczekiwał na rogu, aby. 
przejść przez ulicę, gdy został u- 
derzouy i npwalony na bruk, od- j 
nosząc uszkodzenia i wstrząśnie- 
nia, które sp< w’dowały jego 
śmierć w kilka minut po przewie- ' 
zieniu go do szpitala Mercy. Dok-1 
torzy w szpitalu Mercy mówią, że 
Skorczewski zmarł nie tyle z po­
wodu odniesionych ran. ile z po­
wodu silnego wstrząśnienia. Ra 
ny jego ograniczyły się na rozcię­
ciu czaszki i oderwaniu ucha. Był I 
on nieprzytomny, gdy go złożono ! 
w automobilu Zimmera i umarł, 
nie odzyskawszy przytomności do1 
ostatniej chwili. Zimmer twier-i 
dzi. że jechał z szybkością 5 do 6 
mil na godzinę. Przy zakręcie czuł. ; 
że tylna część maszyny osunęła się' 
]hi biocie i uderzyła w coś. Oliej- ; 
rzawszy się, ujrzał Skorezewskie- i 
go jak leżał na bruku. Zatrzyma! ■ 
maszynę i przewiózł go natycli-

I miast do szpitala. Skorczewski za- 1 
! mieszkiwal w domu pn. 808 South j 
| Arfagut ulica, był robotnikiem.! 
i Pozostawił wdowę i trzech synów. i

SHAMOKIN, PA.
Młody, bo zaledwie liczący 19 

lat życia Jan Janisak spotkał się 
ze straszną śmiercią ubiegłego 
czwartku, gdy nie przeczuwając 
grożącego mu niebezpieczeństwa [ 
przechodził w pobliżu kopalni Ca­
meron. Olbrzymi głaz, rzucony 1 
siłą wybuchu dynamitowego na i 

| wierzchu góry, z szaloną szybko- j 
śeią zleciał kilkaset stóp na dół i 

| przygniótł młodzieńca, gdy tenże 
wówczas znajdował się na szynach 

j kolei Readingskiej. Pogrzebowy I 
Roman Z. Dauksza. pozbierał stra- 

; sznie pogruchotane szczątki i za-| 
[jął się pogrzebem, który odbył się ' 
z kościoła św. Stan. Kostki. Sąd < 
koronerski rozpatrzy, kto jest od­
powiedzialny za przedwczesną 
śmierć młodzieńca.

BUFFALO, N. Y.
Lepsza młodzież polska coraz to i 

[ chętniej garnie się do wyższychI 
j nauk i dowiadujemy się, że zaraz ’ 
po wakacyaeh zapisze się co naj- 

! mniej 30 polskich studentów na ' 
' buffaloski uniwersytet. Najwięcej I 
atrakeyi ma widać fakultet tnedy- i 

| cziiy. choć ten stawia najwyższe 
wymagania o<j słuchaczy, co do 

| studów średnich. Obecnie na wyż 
1 szych kursach znajduje się nu me­
dycynie 13-tu Polaków, a z tych 
5 zostaną doktorami za rok, t. j. 

‘pójdą na ostatni kurs. Rygoroz.au- i 
tatni są pp. Duszyński, Rysarz, In- 

j da, Kichała i Woźniak. Na pierw- 
Iszy kurs bieżącego roku 1912—13 
i spodziewać się należy znacznie li­
czniejszej drużyny. Na trzecim; 

i kursie znajduje się polskich siu- [ 
| ehaezy dwóch, a na drugim pięciu.
Na wydział prawny uczęszcza tył- I 

, ko jeden student Polak, o ile wie- 
, my, a tym jest znany p. Jan Sa- | 
j skowski, który zapowiada wybor- 
i ną przyszłość.

Na wydziale farmaceutycznym j 
; niema nikogo z Polaków.

LE ROY, N. Y.
Zginął przy pracy w kamienio­

łomach 22-letni robotnik Jan Szko­
cie, który dopiero niedawno przy­
był do Apieryki. Pracował w do­
le, z którego wagonami kamień 
wydobywano. Wtem zerwała się 
lina, wyciągająca wagony, i tc 
spadły na nieszczęśliwego.

Woonsocket, r. i.
W zeszłym tygodniu oliciał się 

pozbawić życia Andrzej Kot w 
Blackstone, Mass. Strzelił do sie­
bie z rewolweru 32 kalibru 3 razy 
i ranił się w szyję. Podobno dwie 
kule zos‘ały w szyi po lewej stro­
nie. Przewieziony do szpitala w 
Woonsocket. R. I. czeka na opera- 
cyę i bardzo żałuje. Powodem 
głupstwa, które popełnił miała 
być dziewczyna, która w tenże 
dzień wzięła ślub z innym.. Kot 
liczy 32 latt, tak podało pismo 
miejscowe. Kot należy do Z. N. 
I’. pochodzi z Galicyi ze wsi Gro­
dzisko powiat Łańcut.

PITTSBURG, PA.

Fittsburg, Pa. W zachodnej czę­
ści miasta Pittsburga. na pięknem 
wzgórzu- przy ulicy Steuben za­
mieszkałej przez Polonię, stanęła 
staraniem i groszem ludu polskie­
go. a pod energicznem kierowni­
ctwem zacnego kapłana-patryoty 
Ks. Michała Krupińskiego nowa 
świątynia polska. Onegdaj w 12 
niedzielę po Ziel. Świąt, odbyła się 
wspaniała uroczystość poświęce­
nia tego nowego przybytku Bo­
żego. Udział w tej uroczystości 
wzięły tak towarzystwa kościelne 
jak i narodowe oraz olbrzymie 
masy ludu wiernego, Cfremonii 
poświęcenia dokonał sam Najp. 
ks. biskup Uanevin w asystencyi 
licznego duchowieństwa. Zasto­
sowane do okoliczności kazanie 
wygłosił ks. Cezar Tomaszewski.

Ukończywszy ceremonie. Najp. 
ks. Biskup zwrócił się do ludu i 
w języku angielskim przemówił 
mniej wiece w te słowa: “Moje 
kochane dzieci! jestem bardzo za­
dowolony. że Was .jako poboż­
nych katolików i dobrych obywa­
teli Stanów Zjednoczonych widzę 
tu zgromadzonych. I widzę ra­
dość i zadowolenie serc Waszych, 
że w krótkim czasie, mogliście 

przy usilnych staraniach, wiel­
kiej ofiarności i pracy, wznieść 
ten piękny przybytek Panu Zastę­
pów. Cieszę się, że mogłem Wam 
tę Świątynię Pańską dla duchow­
nego pożytku waszego dzisiaj po­
święcić. Z całego serca błogosła­
wię Was w Imię Ojca i Syna i 
Ducha św. Amen.

Lud był silnie wzruszony« głu­
cha cisza panowała dokoła.

DETROIT, MICH.
William Stefański lat czterna­

ście, z Myrtle ul. i J. Drain lat 16 
z Herbert ul., wybrali się na polo­
wanie na żaby, w pobliżu Wayne. 
Stefański zauważył pierwszą żabę 
i skoczył, aby ją złapać — w tej 
chwili Drain strzelił do żaby' z re­
wolweru. Kula trafiła Stefań­
skiego«' prawą pierś. Drain spro­
wadził doktora, który zatamował 
Stefańskiemu krew i wsadził obu 
chłopców na międzymiastowy 
tramwaj idący w kierunku De­
troit. Ody dojechali do miasta, 
rannym zajął się doktor W. E. 
Fleming, który zaopiniował, że 

przez kilka dni nie będzie można 
jeszcze nic powiedzieć, jak powa­
żną jest rana.

SO. OMAHA, NEBR.
Fr. Wasilewskiego, zam. przy 

ul. 36 i V. spotkało nieszczęście. 
Doznał on ciężkiego poranienia, 
gdy spad! z wozu, naładowanego 
sianem, który' poniosły' spłoszone 
konie. Nieszczęście wydarzyło się 
na rogu ulic 36 i Q. Konie spło­
szone grabiami, które spadły z 
wozu, skręciły' na płot cmentar­
ny, powodując przewrócenie się 
tegoż i upadek Wasilewskiego, 
który doznał obrażenia głowy i 
bioder. Rannego opatrzył doktor 
Shanahan i odesłał do szpitala.

Józef Konkiel, liczący lat 48, .i 
pochodzący prawdopodobnie z 
Galicyi. zginął straszną śmiercią 
na torach kolejowych w miejsco­
wości l’nderwood. Pracował on 
przy naprawie torów kolejowych, 
gdy nadjeżdżał pociąg osobowy. 
Wszyscy robotnicy usunęli się 
wów»is na stok nasypu kolejo­
wego. Przez zapomnienie jednak 
któryś z robotników zostawił le­
warek na szynach, i to stało się 
przyczyną śmierci Konkla. Gdy 
bowiem nadjechał pociąg, lewa­
rek. na którego koniec najechało 
jedno koło lokomotywy. został 
wyrzucony w powietrze z taką si­
lą. że uderzony przezeń w piersi 
Konkiel padł trupem na miejscu.

NIAGARA FALLS, N. Y.

Kazimierz Buga. dwunastoletni 
chłopak bawił się w najlepsze na 
gruntach, gdzie odbywają się pol­
skie pikniki przy Tast Falls i 19 
ulicy. Bawiąc się z rówieśnikami 
wdrapał się na budkę, gdzie 
sprzedawano łakocie i delikatesy 
do przekąski, a podziwiając te 
specyaly, dotknął drutu elektry­
cznego i padł trupem na miejscu. 
Na piersiach ma wypaloną głębo­
ką ranę. Winna kompania elek­
tryczna. że tak źle są ochraniane 
niebezpieczne druty, ale też i win­
na rozpusta naszych chłopców, 
którzy wszędzie wałżą. gdzie nie 
potrzeba.

Y0RKT0WN, TEX.
Z końcem września opuszcza 

Yorktown Wiel. ks. T. J. Mo-czy- 
geba. który 16 lat pomiędzy nami 
przebywał, i nami się opiekował. 
Przybędzie z początkiem, paź­
dziernika znowu jaki inny' polski 
ksiądz, lecz dotąd mi niewiadomo 
czy Wiel. ks. St. Przyłiorowski, 
czy też Wiel. ks. Jaclitel.

August Styra.

BUFFALO, N. Y.
Dnia 4go września, kotko po 

godzinie litej przed południem 
wybuchł pożar w gmachu miesz­
czącym drukarnię “Dziennika 
dla Wszystkich,” p. nr. 559 Fill- 
more ave. Zanim straż na miej­
sce przybyła, ogień porządnie się 
rozszerzył, gdyż miejsce to zbudo­
wane z drzewa, objęły płomienie 
w oka mgnieniu. Wszystkie zabu­
dowania stały się pastwą płomie­
ni, chociaż od drewutni do poło­
wy' gmachu, czyli gdzie mieściła 
się redakeya, — najbardziej po­
żar zniszczył zabudowania. W 
miejscu tern znajdowały się liczne 
maszyny, kotły itd., a głównie 
przybory do maszyny' rotacyjnej, 

która miała być rozebrana i prze­
niesiona do nowego gmachu przy 
Broadway. Maszyna rotacyjna 
została zniszczona zupełnie, lak 
samo i kotły i maszyny do obcina­
nia metalu i topienia, które nie 
zostały jeszcze przeniesione do 

nowego miejsca. Ubezpieczenie 
tylko w części pokryje szkodę.

Z czego powstał ogień — tru­
dno przewiedzieć. Przypuszcza­
my jednak, że podpalili drewut­
nię chłopaki, a ogień stąd prze­
niósł się do budynku głównego i 
rozszerzył się w oka mgnieniu.

OBŁÓCZYNY I PROFESYA ZA­
KONNA W KLASZTORZE 

SIÓSTR BERNARDYNEK 
W READING, PA.

Dnia 26go sierpnia odbyła się 
w klasztorze w Reading, Pa., 
wspaniała uroczystość. Z rąk ks. 
Piotra Massona, Wikaryusza Je- 
neralnego, otrzymało 25 postulan- 
tek habit zakonny, 16 nowicyu- 
szek zaś złożyły zwykle śluby za­
konne i otrzymały czarny welon, 
3 siostry zaś złożyły solenną pro- 
fesyę zakonną. Kazanie wygłosił 
O. Antoni Boc, T. J., który też 
przez 8 dni udzielał wszystkim 
Siostrom rekolekcye.

Otrzymały habit:
Maryanna Czekańska, z Maha- 

noy Coty, Pa., teraz S. Hilary«.
Magdalena Laskowska, z Małia- 

noy City, Pa., teraz S. Rajmun­
da.

Wiktorya Zych, z Hazleton, Pa. 
teraz S. Benwenuta.

Maryanna Dedrotska, z Hazle­
ton, Pa., teraz S. Innoeencya.

Romana Klan, z Erie, Pa., teraz 
S. Leonarda.

Maryanna Boniewicz, z She­
nandoah, Pa., teraz S. Zygmunta.

Anna Płocka, z Natrona, Pa., 
teraz S, Duklana,

Anna Krankowska. z Shenaii; 
doali. Pa. teraz S. Kamilla.

Tekla Ciszek, z Shenandoah. 
Pa., teraz S. Konrada.

Helena Łojas, z Shenandoah. 
Pa., teraz S. Edmunda.

Franciszka Grzybowska, z Glen 
Lyon, Pa., teraz S. Bonawentura.

Rozalia Jankowska, z Reading. 
Pa., teraz 8. Anzelma.

Maryanna Andrulewicz, z She­
nandoah. Pa., teraz S. Seweryna.

Maryanna Mikołajczyk, z Wil­
kes Barre. Pa., teraz S. Amata.

Franciszka Kltikaszewska, z 
Natrona. Pa., teraz ff. Joachima.

Maryanna Niziołek, z Miecho- 
cina w Galicyi, tćraz S. Eugenia.

Katarzyna Puzio. ze Starego 
Nartu w Galicyi. teraz S. Bernar­
dyna.

Maryanna'Kozubek. z Budape­
sztu, w Węgrzech, teraz S. Gerar­
da.

Maryanna Pirog, z Jeżowej ' w 
Galicyi, teraz S. Placyda.

Michalina Florczyk, z Piątnicy, 
w Król. Pol., teraz S. Laurencya.

Maryanna Stasik, z Krosna, w 
Galicyi. teraz S. Apolonia.

Bronisława Pechówna, z Kliko­
wy w Galicyi. teraz S. Wacława.

Ttofila Zaleska, z Radziłowa, 
w Galicyi, teraz S. Cypryana.

Agnieszka Fuś, z Brzyskiej Wo­
li w Galicyi, teraz-S. Karolina. .

Katarzyna Surowiec, z Tuszo­
wy w Galicyi, teraz S. Urszula.

Otrzymały czarny welon:
S. Walentyna Piwowarska, z 

Malianoy City, Pa.
S. Henryka Sojka z Łomży, Kr. 

Pol.
S. Helena Klan, z Erie, N. Y.
S. Klementyna Pietrasiewicz z 

Morea. Pa.
S. Kajetana Winceneik z 

Johnstown, Pa.
S. Czesława Paul, z Shenan­

doah. Pa.
Honorata Matiaszek, z Kalisza, 

Król. Pol.
S. Aleksandra Rutkowska, z 

Camden, Conn.
S. Leona Jeremi, z Shenan­

doah. Pa.
S. Salezya Michalska z Tamo­

wą. Galicyi.
S. Zdzisława Krivda z New 

Yorku, N. Y.
S. Filomena Łysakowska z Bro­

dów w Galicyi.
S. Scholastyka Niziołek z Mie- 

ehowiec w Galicyi.
S. Cecylia Słobodzian, z Okua 

w Galicyi.
S. Rodrigueza Kraszewska z 

Rumunki w Król. Pol.

S. Łucya Kraszewska z Ru­
munki, w Król. Pol.

Złożyły solenną profesyę:
S. Ksawera Szczepaniak z Ma- 

nayunk. Pa.
8. Izabella Niemiec z Wysokiej

w Galicyi.
S. Katarzyna Warunek z Gło­

wienka w Galicyi.

Trudno wyliczyć. “Trudno jest 
wyliczyć” — piszę p. Adam A. 
Szumiński. 882 N. zVshland ave., 
Chicago. 111., — “wszystkie do­
brodziejstwa uczynione ludzko­
ści przez Gomozo.”

Silne to są słowa, ale p. Szu­
miński jest w tom położeniu, że 
widzi, jak Gomozo powraca zdro­
wie, leczy chorych i cierpiących.

Nie jest to lekarstwo apteczne, 
ale zwykłe ziołowe, dostarczane 
przez specyalnych agentów do 
domu, albo wprost z laborato- 
ryum Dra. Peter Fahrney & Sons 
Co., 19—25 So. Hoyne ave., Chi­
cago. 111.

UEKAWE DLA WSZY­
STKICH I — Kto przygle 
lOc. markami lub srebrem, 
otrzyma tę ciekawą książe­
czkę, z której się dowie: 
Co każda Panna i mężatka 
koniecznie wiedzieć powin­
na przed i po wyjściu za 
mąż, jest w niej kalendarz

opis ważnych chorób, leczenie 
ciekawych rzeczy. Zarazem przy

Położniczy, 
ich i wiele , _ _____ _________
szlę rzetelne informacye, jak wstrzymać wło­
sy od wypadania, jak nabyć piękne i bujne 
włosy, jak leczyć Reumatyzm, Zatwardzenie, 
Brak apetytu, Krosty, Piegi, liszaje, ból i 
zawrót głowy itd. Tyaiące uszczęśliwionych 
dziękuje. Piszcie czemprędzej. Adresujcie: 
Mrs. W. KARASKIEWICZ 1279 Broadway. 
Dep. C. Buffalo, N. Y. 37

Grunta!
Farmy!

Grunta!
Jeżeli masz zamiar sobie 

byt polepszyć i przyszłość 
i zapewnić, zakup kawałek do- 
! brego gruntu w STANIE 
WASHINGTON, gdzie zie­

mia jest bardzo urodzajna, 
przytem urodzaje są zawsze 
pewne i zbyt na wszelkie 
produktu farmerskie jest jak 
najlejiszy. Klimat tu manie 
przecudny pod każdym 
względem, ponieważ latem 
gorączki, parne powietrze 
grzmoty, pioruny, wichry i 
gady są zupełnie nieznane a 
zima wcale nie istnieje. Zie­
mię sprzedajemy od $15 do 
$30 za akier na bardzo dogo­
dnych warunkach. Czterdzie­
ści akrów lub mniej wystar­
czy tu każdemu ze względu 
na urodzajność ziemi i na 
zbyt produktów. Teraz jest 
pora tu przyjechać i zoba­
czyć na własne oczy tutejsze 
urodzaje, które są zadziwia­
jące. Pamiętaj, że podobna 
sposobność zakupna gruntu 
za powyżej wymienione eenv 
już nigdy więcej ci się nie 
nadarzy około miasta ABER 
DEEN, które będąc miastem 
portowem bardzo szybko sie 
rozwija. Roboty idą bardzo 
dołtrże cały rok. Po dalsze 
informacye pisz ZARAZ po 
polsku do:

WASHINGTON STATE 
COLONIZATION CO.

ABERDEEN, WASH.
R.T. Dabney Błock. (40)

Na ~ 

Katar Nosa 
i Zą3«eb,en'e 1

/ 25 ctw w aptekach
f Wskajówki ubycia po polsku 

napisane w paczce

Wyrabiane prxez F. Ad. Richter & Co. 
74- 80 Washington St. New York City.

POSZUKIWANIA.
Każdy abonent GAZETY POLSKIEJ ma prawo do jednorazowego pomieazczenia w tej 

rubryce ogloazenia DARMO. Naitępne ogłoszenia płaci się 2 c. od słowa.

ZONA Z TRZEMA DZIEĆMI POSZUKU­
JE męża Adolfa Wasskimil, gub. Wołyń­
skiej z Wilna. Przebywał w Ameryce 5 lut. 
Pracował w Maspeth, L. I. KAZIMIERA 
WASZKIMIL 11 Quin Slip Milford, Mass.

39

POSZUKUJE siostry mojej żony, Maryan- 
ny i Michała Piehockich. Przyjechali do E- 
rie. Pa.. a teraz mają przebywać w Dunkirk 
N. Y. Ktoby z Polaków wiedział o ich a 
dresie lub oni sami, niech aię zgłoszą na a- 
dres: Jakób Baczyński, Chapel Bili, Tt‘X. 

37

POSZUKUJE Wiktora Gritzan. Przebywał 
w Minnesocie, robił na kolei i w tartakach, 
ma 18 lat, jest cienki ale wysoki na swój 
wiek. Poszukiwany w sprawach familijnych, 
kto poda jego adres, otrzyma 5 dolarów.

Antoni Stelinak, First AVE. 648 Milwau­
kee, Wis. 40

POSZUKIWANY jest przez swoich rodzi­
ców Józef Cegielski, pochodzi z Królestwa 
Polskiego, Płocka gub. wieś Kuczbork. I»o 
Ameryki przybył w roku 1902, pierwsze kil 
ka miesięcy był w Wagners Point. Później 
wyjechał do Toledo, O. Ztamtąd pisał jeden 
list do rodziców i od tego czasu wieść po 
nim zaginęła. Ktoby wiedział o nim, niechaj 
da z łaski swej znać starym jego rodzi­
com, którzy go opłakują. IGNACY KN.tCB, 
P. O. East Brooklyn, Wagnera Point, Md.

37

JAKOB KOT poszukuje Wojciecha Nie­
dzielskiego, pochodzi z Galicyi. Powiatu Pil­
zno, Gminy Wiewiórki: przed rokiem mie­
szkał w stanie Illinois. Obecnie niewiadomo, 
gdzie się znajduje. Ktoby o nim wiedział, 
niechaj da znać pod Adresem: Jakób Kot, 
144 W Noble st. Nanticoke. Pa. 36

POTRZEBUJE wiadomości o śmiepci me­
go męża Feliksa Ellent, który pozostawił 
mnie 20 lat temu, a przed 4 latami krewni 
jego napisali do mnie list, że mąż mój zabi­
ty został przez lokomotywę w pobliżu Chi­
cago. lecz nie podali dnia śmierci lub in­
nych bliższych szczegółów. Napisałem kil­
ka listów pod adresem Andrzeja Stobier- 
skiego 140 Augusta st. Chicago, III, lecz 
nie odebrałem żadnej innej wiadomości lub 
odpisu. Ktoby wiedział o powyższym wypad­
ku lub jakiej wiadomości, tyczącej się jego 
śmierci, proszę napisać po<l adresem: Anto­
nina Ellent 64 Williama AVE. Jersey City, 
N. J. 39

POSZUKUJE Marcin Komarowski ojca 
swego Józefa Komarowskiego, pochodzącego 
z Gub. Radomskiej, pow. Sandomierz, wieś 
Zajeziorze w Król. Pol. w ważnej sprawie. 
Ktoby mi dał o nim wiadomość, otrzyma w 
nagrodzie 5 dolarów. MARCIN KOMARÓW 
SKI, White Stone, N. Y. BoX 150.

KATARZYNA SUBCZYSZYN, zamieszkała 
w domu św. Józefa na 117 Broad Str. w 
Nowym Yorku, poszukuje swej zaginionej 
12-letniej córki, która zginęła 5 go lipca 
1912 w Astoria L. I. N. Y. Dziewczynka ta. 
zwie się “Jagdonla” jest średniego wzrostu 
szczupła na twarzy.. Ktoby o niej wiedział. ; 
niechaj da znać o niej na adres wskazany^ |

POSZUKUJĘ wujaszka ze wsi Brzeziny, , 
powiatu Białostockiego, guberni Grudzień I 
skiej. w ważnej sprawie Bolesława Gonsiew 
«kiego. Niech się zgłosi na niżej podany a I 
dn.s: — Paulina Gieniusz, box 292, Rum-1

POSZUKUJĘ Konstantego Goieckiego ze . 
wsi Milewskich, powiatu Białostockiego, gu 
berni Grodzieńskiej, w ważnej sprawie, niech 
się zgłosi na niżej podany adres: Boh
slaw Skreczkowski, box 292, Rumford, Me;

MARCIN Bąk pochodzi z Królestwa Pol­
skiego. gub. Lubelskiej, powiatu Krasno- 
stuw. .wieś Wieźlica. Niedawno przyjechał 
z kraju. Niech się zgłosi na adres: Józef 
Gaza. 1823—3 st. Superior, Wis.________

POSZUKUJE swej żony Maryanny Barę 
wicz, która mnie opuściła z początkiem ma . 
jn 1912 roku. Wzięła ze aobą dwoje dzieci, 
córkę 6 lat i syna 4 lata. Córki invę Sta- j 
nisliiwn. syn Edward. Pochodzą z pod zabo­
ru rosyjskiego, gub. Suwałki, pow. Suwał­
ki. Ktoby wiedział o nich, niech mi da znać 
a otrzyma odemnie $5 w gotówce, gdyż je- 
atom nad wyraz pogrążony po mej rodzinie. 
STANISŁAW BAREWICZ 556 E. 14 St. 
ERIE, PA. 

POSZUKUJE Ealiksa Makarego w waż 
nej sprawie proszę się zgłosić listownie. J. 
Gurek. 131 Bigh str. Bolyoke. Mass.

POSZUKUJE Marya Jaworska z pod N. 
140 Gittere ul. syna swego Franciszka, li­
czącego lat 16, który przed rokiem opuścił 
Buffalo, udał się do Penn. do Brand-Will. : 
Ktoby wiedział o nim lub on sani, niech da 
znać do wiadomości do Maryi Jaworow­
skiej, No. 140 Gittere str. Buffalo. NY.

JOZEF Kuczyński poszukuje swo.ch bra 
ci aiotecznych Józefa, Jana i Walentego An- 
dryszaka i Maryanny i Michała Kurowskich, 
którzy mają przebywać w Baltimore, Md. 
Ktoby 7 naszych czytelników wiedział o ich 
pobycie, niech zawiadomi Michała Kuczyń­
skiego, Manistee Oak Bill Mich.

FELIKS I BRON. CICHOCCY poszukują 
Stanisława Makowskiego, Wawrzyńca Bojko 
wskiego. Prawdopodobnie zamieszkają w De­
troit, Mich. Proszę się zgłosić na adres: 
Feliks Cichocki, 248 Straecher str. Toledo, 
Ohio.

ANDRZEJ Idlinski poszukuje swego brata 
Michała Tdlióskicgo, ktoby o nim wiedział 
niechaj się zgłosi, jub kto niech łaskaw zgłosi 
803 Hastings Detroit Mich,

POSZUKUJE stryjecznego brata Józefa 
Zajączkowskiego, obaj z Wileńskiej guber 
nil, powiat Trocki, wieś Markuciszki. Kto 
by o nim wiedział lub on sam, proszę pisać: 
Antoni Zajączkowski 49 Furnace str. Niles 

Ohio.

POSZUKUJE żony, która 15 kwietnia o 
deszła z domu. Poszli z bortnikicm. wzięli 
ze sobą dziecko, chłopczyka ośmiomiesięczne 
go. W domu zostało jeszcze 6 dzieci. Obo­
je są jednakowego wzrostu po 5 stóp, ona 
blond włosy i górnych zębów niema. Ma 
lat 36 — on ma wielki znak nad prawem 
okiem, jak KO w kopalni pobito, liczy 25 lat, 
brunatne włosy, pochodzą z Prag. Chce zro­
bić porządek z dziećmi, Jak się nie dowiem 
gdzie oni są to ich policyjnie każę szukać. 
Z.i zawiadomienie wynagrodzę. J. Michalak 
RoX 190, Bentleyrille, Pa.

POSZUKUJE Józefa Kolbusza rodem z 
Narkuszowy pow. Strzyżów, Galicya. Słu­
żył on przy wojsku w Przemyślu przy 8 
pułku dragonów. Wyjechał do Ameryki je­
szcze przed 6 laty. Zgłosić się pod adre­
sem: Jan Niedzielski, Munising, Mich. P O 
BoX 14.

POSZUKUJE swego półbrata I. Urbań 
skiego, rodem z wioski Smolenta, gmina 
Szczawin Kościelny, pow. Gostyń, guber­
nia Warszawska, Królestwo Polskie. Potrze­
bny w bardzo ważnej sprawie. Niechaj się 
zgłosi do Fr. 8ygulskiego, 926 Milton AVe. 
Syracuse, NY.

JEŻELI kto znał Antoniego Olczaka albo 
<>n sam to ogłoszenie widział, to proszę dać 
znać Janowi Olczakowi No. 1218 — lth AVe 
Bearęr Falls, Pa.

POSZUKUJE polskiego balwierza, któ^' 
się dobrze zna na swoim fachu. Stała praca 
i dobra pensya. Angielski język niewyma- 
galny. Józef Mrówczyński, 760 N. Washing­
ton str. Wilkis Barre, Pa.

JAN KWIATKOWSKI poszukuje swego 
syna, już minęło 11 miosięcy jak opuścił ro­
dzicielski dom i nie daje znać o sobie. Niech 
się zgłosi lub ktoś doniesie do Jan Kwia­
tkowski, 143 Erejett str. Toledo, Ohio.

POSZUKUJE Józefa Kormanek, zamiesz­
kałego przed dwoma laty w Chicago. Adre­
sować: W. M. 179 Normal AVe. Buffalo, 
N. Y.

POSZUKUJE brata Marcela Stojek, prze­
bywa w Detroit, Mich. Ktoby o nim wie­
dział. niech raczy podać adres lub on sam. 
Marcin Stojek, 5 Clover st. Newark. N. J*

POSZUKUJE Franciszek Malczyk Bole­
sława Cichaniskicgo, który wyjechał z War­
szawy. Proszę mi dać znać o nim. FB.

-•?1 • ''•ll 5 l’a 28
POSZUKUJE w bardzo ważnej sprawi*  

Adama Lompęk. Ktoby wiedział jego adres 
lub on sam niech mi łaskawie doniesie. Fr. 
Muszyński. 22 Briggs st. Portland. Me.

POSZUKUJE W. Urbanika z Galicyi p. 
Nisko. Niech się zgłosi do: Wawrzynie*  
Urbanik. 414 Beech str. Scranton, Pa.

WALERY Wyrwicz poszukuje żony swojej 
Miohaliny z domu Pietkiewicz — średnie­
go wzrostu, silnie zbudowana, na twarzy 
czerwona, włosy czarne, wyjechała w ubra­
niu bronzowem z Adamem Holek lat 25. bea 
wąsów, na twarzy czerwony, włosy jasno- 
bloud. włosy do góry zaczesane, wzrostu śre­
dniego, silnie zbudowany. Ktoby wiedział 
o miejscu ich pobytu, niech raczy donieść 
pod poniżej podanym adresem a otrzyma 
$5.00. W. WYRWICZ, 107 Abot st. Law- 
rence. Mass.

W SPRAWIE SPADKOWEJ Raniszewskio- 
go wzywa się niewiadomych z miejsca poby­
tu prawnych spadkobierców, ażeby na pod­
stawie wyroau z dni» 31 grudnia 1900 roku 
zgłosili sw. oświadczenie do spadku po u- 
znanym za zmarłego piekarzu i cukierniku« 
Stanisławie Kostka Raniszewskim i Pozna­
nia, z udowodnieniem praw do spadku p*  
tymże zmarłym do dnia 8 go czerwe*  1913 
roku, godziny 12 w południe i takowe zgło­
sili w niżej podpisanym sądzie.

GNIEZNO, dnia 8 go lutego 1912 roku. 
Królewski Sąd.

POSZUKUJE do Spółki dobrego i praw­
dziwego Buczera Polskiego, pieniądze ui*-  
wymagslne, aby był tylko dobry biznesist*.  
Ktoby się zgłosił, proszę pisać na adr**:  
Mr. Jaworski 56 Arthur str. Hamilton Oni. 
Canada. 23

POSZUKUJE Pani Urbańskiej, która 
mieszkała 5256 Maplewood w ważnej spra­
wię. Proszę się zgłosić jutro do A. I‘rza- 
kwas, 1400 W DiVision ul. Chicago.

POSZUKUJE Jan Karpiński, Antoniego 
Malinowskiego z zawodu garbarz. Przed 5- 
oiu laty był zamieszkały z rodziną przy 
Bonfield str. i przy Schrop str. w Chica­
go, III. Ktoby wiedział o jego pobycie lub 
on sam, niech będzie łaskaw donieść pod *-  
dres: Jan Karpiński, Kirby house, Somer- 
Ville, N. J.____________________________

POSZUKUJE w bardzo ważnej sprawt*  
JÓ7. Szujcwski Jana Pelco. Dawniej zami*-  
szkiwal przy 8 ej AVe. J Grant ulicy. Kto­
by o nim wiedział, niech łaskawie da znad 
pnr. 12 Center ulica. Milwaukee, Wis.

POSZUKIWANY Julian Suchocki — Mil­
ler Shmith wzrostu 5 i pół stóp a towa­
rzyszka wzrostu 5 stóp. Mają przy sobi*  
1800 rubli w rewersach lub kuponach, Kt*  
pierwszy doniesie o tej parze, otrzyma $50 
nagrody. Augustyn Sawulianis 603 ByX St. 
H»>ma«trad. Pa

POSZUKUJE swego syna Stanisława na­
wa ndowskiego, opuścił dom w dzień Bozeg*  
Narodzenia, ma lat 18, wzrostu średniego^ 
twarz biała, pociągła, nos mierny a mówi 
po angielsku i p(. polsku. Kochany synu, 
jeżeli żyjesz to wróć do nas bo cię opłaku­
jemy. W domu wszystko dobrso. Może kt*  
będzie wiedział z naszych rodaków, to ni*-  
chaj raczy nam donieść o jego pobycia. 
Fr. Jan Lewandowscy, 52 Ea*j  24th St. 
Bayonne, N. J.

POSZUKUJE siostry Anny Klejnuwski«j 
która przebywała w Bostonie, ktoby o maj 
wiedział, to niechaj da znać na adres. Ale­
ksander Klejnowski 173 Maiu at. 1’assaiek 
N. J.

POSZUKUJE Jakób Patia swegu syna Je"*  
Patię, który zginął bez wieści. ' Wybierał 
się do kraju, ale w kraju go niema, za pa­
danie jego adresu zapłacę 6 dolarów. Ja­
kób Patia, Ib 162 Jerome, Pa. Somer***  
Co.

POSZUKIWANY Jest Jakób Mauiacai 
przez matkę. Niech się zgłosi pod adrea*aa  
Marya Piwowarczyk, dla Borowskiej, uk 
Brzeska No. 7 mieszk. 15 Warszawa Po­
land Rusią, Europę.

POSZUKUJE Teklę Cbmieluwica po m*-  
żu Chmielowiec, córkę Józefa i Maryi 
Wąsików z Poręb Dębskich w Galicyi. 
Do Ameryki przybyła przed 10 laty i po­
czątkowo kilka miesięcy mieszkała u Jan*  
Piaseckiego w New Yorku. Poszukuję ją o 
bardzo ważnej sprawie. Kto mi poda jaj 
adres, dam $20.00 nagrody.

Jakób Chmielowicz Greyrok Place, Che­
ster, NY.

POSZUKUJE swego sąsiada KonstaoKg*  
Lipskiego Adam Subartowicz. Lipsk» tnt^ 
szkał na północnej stronie miasta pnr. 4631 
So. Ashland AVE. gdzie chwilowo samlo- 
szkuje.

KATARZYNA KWASZuWSKA poszuk*  
je rodziców Józefa i Anieli Ogorzalków, 
ktdfzy pochodzą z Galicyi. Przebywali w 
mieście Cohous NY. Ktoby o nich wiadsuB 
lub oni sami, nieclia adresują: Katarsyno 
Kwaszowska 1338 Burnett AVE Вугаспок 
N. Y._____________________

DLA uniknięcia rodzinnej nieprzyjemno­
ści poszukuje się w bardzo ważnej sprawie 
braci lnb szwagrów В. Plena, pochodiącage 
ze starego Sącza. J. Kałużniak 80 Belmont 
AVe. Newark NJ.________

POSZUKUJE mego przyjaciela Francteakw 
Ryszki, pochodzącego ж Poręby Wielkiej, *.  
Oświęcim kraj Galicya, który już lat 12 to­
mu wyjechał do Ameryki, a który ostałaś 
гав prxed siedmiu l»ly n«pi««l > St. 
i dotycheta, niemum o nim Udnej eiU. 
modni n rozchodzi rai ai, przeważnie o 1.- 
go córkę Maryę, która a nim do Ameryk« 
wyjechała. _

Rozchodzi aię (u o jej majatok. któro ta 
w kraju ma takie aioatr, atarazą, która bo. 
niej nie molo tym majątkiem rozporzadaod. 
Albo on nam, albo kto«, kto wio o jego 9»- 
bycie. niech da laakawie anać na adrea: 1. 
Kobiela. Porębo Wielko, poczta Otwięeim, 
Galicya, Europa.

POSZUKUJE swego męża Józefa Suefco- 
ckiego. który przebywał w Eccles, W. Vlr- 
ginia. Ktoby wiedział o nim łub on «aas. 
niech da znać do Anny Sochackiej, 380 Oak 
land str. Brooklyn, N. Y.

5 DOLAROW NAGRODY. Tekla Sabołtm 
poszukuje swego szwagra Sofata Nossłta, żo­
naty w kraju, rodem z Galicyi, Mosty Wiel­
kie, przybył przed półrokiem • kraju, aw- 
mieHzkały był w Wilkes Barre, Pa. Obecni*  
znajduje się w okolicy New York. Jeżeliby 
kto o nim wiedział, niechaj da znać lub aaua 
niech się zgłosi pod No. 83. North 7 itr« 
B rook 1 y n, N. Y. _______

POSZUKUJE Wincentego. Januliewieaa» 
rodem z Suwalskiej gub. powiatu Sejny. Rok 
temu misł być w Chicago pod 533 w Chi­
cago AVenue. Ktoby o nim wiedział lnb o« 
sam, niech się zgłosi do: Bukowski 535 Mh 
AVE. Homestead, Pa.

WLADY8ŁAW BIEDRZYCKI poszukują 
swoich kolegów Franciszka Kłonicka i Al«k» 
Olszewskiego, niech się zgłoszą pnr- 
Warręp AVc. w salonie w Chicago.

POSZUKUJE swego brata wujeczneg*  BI. 
Czółka. Ktoby o nim wiedział lub on sam 
niech się zgłosi do: Jan Grzegulaki, Rotlyu, 
New York.
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► Trzej naczelnicy komitetu prasowego w obecnej narodowej 
kampanii politycznej.

fbotoą by American Presa Association. ___________________

legaci wręczą włoskiemu mini­
strowi spraw zagranicznych, San 
Giulano, memoryał z żądaniami 
mieszkańców wysp; jednem z głó­
wnych jest żądanie, eby wyspy w 
żadnym wypadku nie wróciły 
znów pod panowanie tureckie. Ja- 
kabądź będzie odpowiedź rządu 
włoskiego, deputacya uda się tak­
że do innych stolic. Europy.

►

Dyrektorami czyli naczelnikami komitetu prasowego w obecnej jesiennej narodowej walce wy­
borczej są: po stronie republikańskiej David S. Barry; po strome demokratycznej Józef Daniels, a 
po stronie progresywnej Oskar King Davis. Panowie Barry i Davis są znanymi w Washingtonie ko­
respondentami pism, a pan Daniels jest redaktorem pisma wychodzącego w Północnej Karolinie.

к*

OSTATNIE WIADOMOŚCI.

Wiedeń. Morawy wskutek zara­
zy pyskowe/ i racicowej ponoszą 
szkodę na 3,000.000 koron.

Petersburg. W zakładach nad- 
newskich wybuchł pożar, który 
zniszczył kotlarnię, a w części tak­
że warsztat dla budowy okrętów. 
Szkody obliczają na pół miliona 
marek.

Wilno. W prawosławnym kon- 
systorzu wykryto sprzeniewierze­
nie w wysokości 650,000 rubli. 
Winnych urzędników aresztowa­
no.

Shanghai, Chiny. W prowincyi 
Che-kiang olbrzymie straty wyrzą­
dziła powódź połączona z huraga­
nem. Wskutek podniesienia się 
morza i okropnej ulewy’ cale ob­
szary zostały zalane. W samem 
mieście Tsingtien utonęło 10,000 
osób. Nadto wiele innych miast 
zniszczonych zostało do szczętu. 
Ogólna strata w ludziach wynosi 
40.003 osób. Prowineya Chekiang 
uwitżaną jest za jedną z najży- 
zniejszych. Obecnie grozi jej mie­
szkańcom głód.

Portland, Maine. 9-go września. 
Wbzoraj odbyły się w stanie Maine 
wybory stanowe, do legislatury o- 
raz do kongresu. Zwyciężyli w 
nich republikanie większością 
3000 do 5000 głosów. Do kongre­
su wybranych zostało trzech repu­
blikanów i jeden demokrata.

Paryż, 9-go września. Wczoraj 
wieczorem spadł tutaj śnieg.

Belgrad, Serbia. Gabinet serbski 
zrezygnował. Przyczyną rezygna- 
cyi jest zaostrzona sytuacja na 
Bałkanach.

Wiedeń. Pomiędzy Tureyą a 
Włochami przyszło podobno do za­
wieszenia broni. Układ ten ma być 
•>a razie utrzymany w tajemnicy 
aż do zwołania obu parlamentów. 
Rząd włoski zobowiązał się nie a- 
takować więcej wybrzeży i posia­
dłości tureckich.

CZYTELNICTWO W AUSTRA. 
Ln.

Pokazuje się, że najwięcej lu­
dzie czytają w Australii. Donosi 
bowiem pewne zawodowe pismo 
księgarskie nader ciekawe szcze­

góły o tum, jak dalece wszyscy 
bez wyjątku w Australii opano­
wani są nadzwyczajną namiętno­
ścią do czytania. Prawie niema ta­
kiej chaty w najbardziej oddalo- 

| nych i zupełnie odciętych od 
świata okolicach lądu australij- 

1 skiego. gdzie nie byłoby dzieł pi­
sarzy znakomitszych angielskich 
(ludność w Australii jest angiel­
ska). W każdem. najmniejszem 
miasteczku musi znajdować się 
czytelnia publiczna i biblioteka. a 
stołeczaie miasta stanów, oprócz 
tego, utrzymują jeszcze na koszt 
rządu bezpłatne biblioteki publi­
czne, którym rok rocznie parla­
menty miejscowe uchwAlają hoj­
ne zasiłki na uzupełnienie znpa- 
sów książkowych. Biblioteki te 

l przystępne są dla wszystkich bez 
żadnych ograniczeń i każdy' mo­
że z nich otrzymać książkę, o ja- 

| kiej zamarzy.
Oprócz tego istnieje też wiele 

i czytelń prywatnych, które wypo­
życzają książki do domu, a nadto 
w Australii ogromnie rozpowsze- 
chniony jest typ bibliotek latają­
cych. rozsyłających książki po 
prowincyi; nawet w najbardziej 
zapadłe kąty wysyła się zbiory 

! książek po 300 tomów, i to ksią- 
I żek najpoczytniejszych, które co­
rocznie wymienia się na nowe. Po­
nadto po wsiach ludność może ko­
rzystać z czytelni przy szkołach. 
Ltlbowniey czytelnictwa pozakła­
dali także mnóstwo klubów, po­
święconych specya-lnie czytaniu: 
kluby sprowadzają zewsząd naj­
bardziej cenne i rzadkie wydaw­
nictwa.

Głód książkowy Australijczy­
ków zaspokajają wreszcie księ-' 
garnie. Taka olbrzymia księgar 1 
nia Kolia w Melbourne (stołecz­
ne miasto Australii', jak twier­

nie zmusza do kupowania. Firma 
Kolia ma obroty takie, jak żadna 
inna wielka księgarnia w Amery­
ce lub w Europie.

Czytanie przyczynią się wielce 
do oświaty, a oświata do dobro­
bytu. Więc też nie dziw, że Au­
stralii dobrobyt rośnie wielce i 
szybko, chociaż kraj ten do nie­
dawna był dzikim.

WALKA DZIKICH KÓZ Z OR­
ŁEM.

Z Zurychu w Szwajearyi dono­
szą : Pewien przewodnik w Alpach 
szwajcaskich widział z bliska wal­
kę dwóch dzikich kóz z orłem. W 
odległości 30 metrów od niego 
stała para kóz z mlodemi pomię- 
dy skalami. Nad niemi szybował 
potężny orzeł, zataczając wokoło 
nich coraz węższe kręgi. Kozy u- 
ciekając, zbiegały na dół ze skały 
blisko przewodnika alpejskiego. 
Nagle orzeł spuści! się na nie. Ko­
zy stanęły gotowe do walki. Orzeł 
uderzał na nie dziobem i skrzy­
dłami. One usiadłszy na tylnych 
nogach, uderzały orla rogami. 
Młode kózki tuliły się przytem do 
starych, becząc głośno. Walka 
trwała długo bez rozstrzygającego 
wyniku. Nareszcie duży kozioł za­
dał orłowi rogami ranę w piersi i 
potem go dobił.

ANARCHIŚCI ŚWIĘTOKRAD­
CAMI.

dzą, stanowi coś podziwu godne­
go. nigdzie więcej pie spotykane­
go na świecie. Tutaj przewijają 
się codziennie tysiączne rzesze 
ludności: wszyscy poprosili grze­
bią się w stosach książek, bez 
przeszkody i bez kontroli wybie­
rając to. co się im najbardziej 
podoba. Wielu z takich kupują­
cych spędza tam w ten sposób nie- 
mai całe dni. czytając od deski 
do deski grube dzieła i nikt ich

Paryż. Kościół w Saint Lambaac 
pod Marsylią zrabowała banda 
włamywaczy. Rozbito wszystkie 
puszki ofiarne a pieniądze zabra­
no. Bandyci otworzyli puszkę z 
niepoświęconymi jeszcze hostya- 
mi i wyłożyli je na ołtarzu, rozło­
żywszy na nim nnmer pisma anar­
chistycznego La Revolte, napis 
“Anarchie”. Sprawców nie zdoła­
no wyśledzić.

GRECYA CHCE WYSPY TU­
RECKIE.

Ateny. Onegdaj wyjechała de- 
putacya mieszkańców zajętych 
przez Włochy wysp Egejskich, 
do Rzymu, aby zażądać wyjaśnień 
o dalszych losach tych wysp. De­

Z DOBRYCH DZIEŁ I NA- 
TCHNIEŃ.

0 moralność w literaturze. Bar­
dzo sympatyczną akcyę podjęła 
znana wielkopolska obywatelka i 
autorka, p. Anna z Bardzkieh 
Karwatowa. Wystosowała miano­
wicie wezwanie publiczne do au­
torów i autorek polskich, w zakre­
sie bellctrystyki, z zaklęciem ich 
gorącem, by zaprzestali dalszego 
brudzenia literatury naszej utwo­
rami treści pornograficznej i wo- 
góle zmysłowej.

“Prosimy — woła odezwa — o 
utwory uszlachetniające nasze du­
sze, a nie zabagniającc nasze spo­
łeczeństwo obrzydliwą żądzą lu- 
bieźności. która nas musi zdepra­
wować i cofnąć kulturę ehrześci- 
ańską do pogaństwa.”

Pierwsze, za autorką, pod tą 
sympatyczną odezwą położyły pod­
pisy swe panie:

Księżna M. Ogińska na Jablono- 
' wie, hr. Potocka z Piątkowa, pa- 
| tronka ziemianek z Prus Zachod­
nich, M. Mieczkowska z Pieeewa, 
okręgowa ziemianek pow. brodni­
ckiego, Gajewska z Turznu, z Piw 
nickieh dr. Karwatowa z Brodni­
cy’, Włodzimiera Bardzka z Brod­
nicy, Antonina Karwatowa z Ka­
wek, Marya Kraszewska z Charlo- 
tenbnrga, Helena Lyskowska z 
Kitnówka, Marya Lyskowska z 
Komorowa. Z Poznania: A. Sło- 
mińska, M. Tloczyńskja, Wanda 
Ossowska, Felicya Ossowska. Iza­
bella Bardzka, Maryla Bardzka, B. 
Lyskowska z Łyskowskich, A. 
Karwatowa, Antonina Kiełezew- 
ska. Halina Kiełezewska. Barbara 
Chłapowska, radczyni Olga Gross- 
manowa, Helena Domagalska, Wa­
cława Domagalska.

Po ogłoszeniu Odezwy w Pracy 
(Poznań. Posen, ul. Rycerska 38, 
Ritterstr. 38), do redakcji zaczę­
ły napływać telegraficznie i listow­
nie liczne podpisy kobiet polskich, 
nietylko z Poznańskiego, lecz i z 
innych dzielnic naszych. Obecnie 
liczba podpisów dosięgła cztery­
stu.

KORONACYE OBRAZÓW.

W uroczystość Wniebowzięcia 
N. M. Panny odbyła się w kościele 
na górze Iiostynie w Morawach 
uroczysta koronaeya figury Matki 
Boskiej i Dzieciątka -Jezus. Ko- 
ronacyi dokonał arcybiskup oło- 
munieeki ks. kard. Bauer w asy­
ście ks. kard. Skrbensky’ego z 
Pragi, ks. biskupa Huyna z Berna, 
ks. biskupa sufragana Wisnara z 
Ołomuńca. Na uroczystość, której 
przebieg był podniosły, przybyło 
przeszło 70.000 pielgrzymów z ca­
łych Moraw. W tym samym dniu 
odbyła się w Koehawinie w Wscho­
dniej Galicyi koronaeya cudowne, 
go obrazu N. M. P. Uroczystość 
zgromadziła ogromną rzeszę oko­
ło 80.000 pielgrzymów ze wszyst­
kich ziem polskich. Uroczystość 
poprzedziła tygodniowa Misya, 
kierowana przez OO. Jezuitów. 
Zrana zaczęły przybywać osobne 
pociągi z pielgrzymami. Od rana 

,odprawiano Msze św. przy kilku 
ołtarzach naraz; w południe, po 
sumie, ruszyła procesja pod prze­
wodnictwem ks. arcybiskupa Bil- 
czewskiego oraz biskupów: ks. 
Pelczara, ks. Wałęgi. ks. Fischera 
i ks. Nowaka. Na czele szła Soda- 
licya Maryańska ze sztandarem, 
dalej reprezentacye stowarzyszeń 
lwowskich i krakowskich, wresz­
cie nieprzejrzane tłumy poboż­
nych. Przed podniesieniem, na 
którem ustawiono cudowny obraz, 
przemówił w pięknych słowach ks. 
arcybiskup Bilezewski, kończąc 
błogosławieństwem i odczytaniem 
aktu koronacyi. Błogosławieństwa 
udzielili również przybyli bisku­
pi, poczem w uroczystej procesyi 
odniesiono obraz do kościoła. Po­
goda na ogół sprzyjała; tylko w 
czasie samego aktu koronacyjne­
go spadł deszcz rzęsisty, lecz krót­
ki. Uroczystość odbyła się w pod­
niosłym nastroju i w wielkim po­
rządku. ,

KLASZTOR W AGLONIE.

‘ Istniejący w Agłonie (w powie­
lcie dynaburskim) klasztor po-do- 
ininikański, od lat 20 służy wyłą­
cznie jako miejsce deportacyi ka­
płanów, bądź to karanych przez 
biskupa, bądź też zsyłanych przez 

1 rząd. Bywały czasy, jak piszę ko- 
| respondent Kuryera Litewskiego, 
że przebywało tutaj po 15 księży, 
przywożonych przez policyę lub 
żandarmów.

I dziś od czasu do czasu trafia­
ją tu delikwenci, gdyż na zasa­
dzie rosyjskiego prawa karnego, 
duchowni, skazani na więzienie 
bez pozbawienia praw stanu, od­
bywają te kary nie w więzieniach, 
lecz w klasztorach. Każda niemal 
dyecezya ma taki klasztor-więzie- 
nia; wileńska — w Grodnie, ko 
wieuska — Kretyngę. warszawska 

i — Łomżę, jnohylowska — Agłonę. 
Bawią tu obecnie trzej “przestęp­
cy”: ks. A. Okolo-Kułak, były 

1 proboszcz św. Kazimierza w Pe­
tersburgu, skazany przez sąd o- 
kręgowy na 6 miesięcy twierdzy 

i za artykuł “Staroobrzędowcy i 
katolicyzm” w “Wierze i Życiu” 
(oprócz sądu za ten artykuł był 
roku temu administracyjnie usu- 

I nięty z probostwa i pozbawiony 
| wszelkiej posady). Ks. Skrynda 
za artykuł o “Kasach państwo­
wych” w łotewskiej gazecie “Dri- 
wa” — na 3 tygodnie aresztu, o- 
raz ks. Wierzbicki, który jeszcze 
jako alumn Akademii w swojem 
kazaniu rzekomo obraził prawo­
sławie i za to znalazł się na ławie 
oskarżonych, a następnie skakany’ 
został na 2 miesiące więzienia.

Do Agłony, jako miejsca z cu­
downym obrazem Matki Boskiej, 
pielgrzymują przeważnie Łotysze 
z trzech powiatów Infłant pol­
skich. Ludność miejscową stano­
wią również przeważnie Łotysze, 
jest wszakże trochę zagonowej 
szlachty polskiej oraz kilkanaście 
dworów dokoła. Kościoły w oko­
licy są gęsto rozsiane, lud uczęsz­
cza do nich gromadnie, a obecnie 
coś słychać nawet o projekcie, 
' który bodaj czy nic pozostanie 
projektem, jak każda myśl jaś­
niejsza dla katolicyzmu) utworze­
nia jednolitej, samodzielnej dye- 
cezyi łotewskiej. Inflanty polskie 
liczą przeszło 300.000 katolickiej 
ludności, rozsianej w trzech po­
wiatach gub. wutebskiej (łucyń- 
ski, rzeżycki i dyneburski) z 65 
parafiami. Oprócz tego pewna i- 
lość . Łotyszów-katolików mieszka 
w Kurlandyi, Rydze i innych po­
bliskich miejscowościach. Byłaby 
to więc bardzo piękna dyecezya.

MODLITEWNIK MARYI ANTO­
NINY.

Według podanych przez nią in- 
formacyi. w gabinecie obecnym 
zasiada ośmiu wolnomularzy. 

| Briand (sprawiedliwość), Mille- 
I rand (wojna), Deleasse (marynar­
ka), Kłotz (finanse), Dawid (lian, 

[del), Pams (rolnictwo), Bourgois 
(roboty publiczne), Chaumer 
(poczty i’ telegrafy. W prezy- 

I dyum senatu wolnomularzami są : 
prezes Dubost. wiee-prezes Le- 
eornte, sekretarze: Mollard i As- 
tier. kwestor Rivet. Z prezydyum 
izby poselskiej należą do lóż wol- 
nomularskieh : prezydent Brisson, 
członek loży “Wielkiego Wscho­
du”, wice-prezydeuci: Etienne, 
Masse i Puech, kwestorowie: Sau- 
made i Durand.

“Figaro” donosi, że w Chalons 
sur Marne znaleziono modlitewnik 
królowej Maryi Antoniny, na któ­
rym modliła się ona do ostatniej 
niejnal chwili swego życia. Ksią­
żeczka, formatu dwunastki, wy­
dana jest przez Praulta w Paryżu 
i nosi datę 1757. Okładka z oliw­
kowej skóry zniszczona jest przez 
czas i barbarzyńską jakąś rękę, 
która wyskrobała wyryty’ na niej 
krzyż i lilie burbońskie. Marya 
Antonina nigdy’ nie rozstawała się 
z tą książeczką i miała ją przy so­
bie w więzieniu w Conciergerie i 
w Tempie. W dniu swego strace­
nia, 16 września, napisała jeszcze 
na ostatniej stronicy drżącą ręką 
następujące słowa: “Dziś, 16-go 
września o wpół do czwartej ra­
no! Oczy moje nie mają już łez, 
któremi mogłabym płakać za wa­
mi. biedne moje dzieci! Żegnaj­
cie, żegnajcie! Marya Antonina”.

Modlitewnik, który wchodzi w 
skład miejskiej biblioteki w Cha­
lons, dostał się tam wraz z innymi 
papierami Robespierre'a, śród 
których znajdowało się wiele pa­
miątek rodziny królewskiej. Cór­
ka sekretarza Robespierre'a. nie­
jakiego Courtois, po śmierci swe­
go ojca zamieszkała w Chalons u 
lekarza Dorina, któremu też od­
dala wszystkie dokumenty’, bę­
dące wówczas w jej posiadaniu. 
Po śmierci Dorina dopiero prze­
niesiono je do biblioteki miej­
skiej.

KTO RZĄDZI FRANCYĄ 
WSPÓŁCZESNĄ?

Paryska “Revue des Revues” 
ogłosiła statystykę wolnomular­
stwa francuskiego bieżącej doby.

CHICAGO.
Explozya na Młodziankowie. Miała 

miejsce w farbiarni pod Nr. 1421 W. 
Chicago ave. Explodowala benzyna.

Jeden z robotników został na miej­
scu przez eksplozyę zabity, a trzech 
towarzyszów jego boleśnie — jeżeli 
nie śmiertelnie — poparzonych.

Zabawy i obchody. 15 sierpnia bal 
Tow. Bartosza Głowackiego w hali 
ob. Czerwca 2300 W. 18 place; — 13 
Września*  bal Tow. Króla Kazimie­
rza 1 w hali Kościuszki 1758 W. 48 str. 
22 Września obchód 25-letni Tow. 
Króla Stefana Batorego w hali .Mi­
ckiewicza 3308 So. Morgan ul.. —22 
Września zabawa oddziału pań Królo­
wej Jadwigi z Maryanowa w saii 
Shoenhofena; — 20 października Wie­
czorek muzykalno-wokalny Tow. Lut- 

I nia w hali Słowackiego 1700 W. 48 
str.

Ślub. W kościele św. Jadwigi od 
był się ślub p. Ignacego Dziekow- 
skiego z pannę Julię Ogniowską. Mszę 
św. na intencyę nowożeńców odpra­
wił Wiel. ks. Jan Obyrtacz miejscowy 
proboszcz, w asystencji Wiel. ks. Jul 
Burzyńskiego jako dyakona 1 Wiel. 
ks. dr. Kmiecika, jako subdyakona.

Przeciw trustowi maszyn rolniczych 
Tutejsze władze federalne przygoto­
wuję się już do procesowania “tru­
stu” maszyn rolniczych “Internatio­
nal Harvestern Co.”, oskarżonego o 
przekroczenie ustawy anti-trustou-j 
Shermana. Generalny prokurator fe­
deralny Wickershatn zawezwał do sę- 
du następujących urzędników “tru­
stu*  :

C. S. Funk’a, generalnego manaże- 
ra;

E. N. Wood’a, sekretarza;
W. H. Jones’a. wiceprezesa;
Aleksandra Legge, asystenta gene­

ralnego manażera.
Stefan Wesołowski znaleziony zo­

stał z przestrzeloną skrońię. z rewol­
werem w ręku w Jackson Parku. We­
sołowski opuścił dom jeszcze we wto­
rek, oświadczając, że wybiera się n.x 
zakupno mięsa do swego zakładu, któ­
ry prowadził przy ul. Superior. Jury 
uznała śmierć Wesołowskiego za sa­
mobójstwo — pod wpływem chwilo­
wego szału.

Zmarły Wesołowski należał do 413 
gr. Z. N. P., cieszył się opinię spokoj­
nego i pracowitego człowieka. Osie­
rocił żonę i 6 dzieci, od 2 do 17 roku 
życia.

Syn bankiera utonęł. Rufus Dawes 
jedyny syn bankiera Karola Dawes, 
prezesa Central Trust of Illinois, uto­
nął w jeziorze Fox. Młody Dawe li­
czył lat' 21 i był znakomitym pływa 
kiern. Uczęszczał on na uniwersytet 
Princeton, gdzie zawsze należał do 
najlepszych atletów. Lekarze stwier­
dzili. że młodzieniec padł od udaru 
słonecznego.

Kłótnia o gołąbki przyczyną śmier­
ci. Czternastoletni chłopak został za 
strzelony przez 11-letniego rówieśnika 
włoskiego. Antoniego Guino, podczas 
kłótni o gołębie. Galet zarzucił G.i- 
inowi. że skradl mu gołębie, a Guino 
temu zaprzeczył. Od gorących słóv> 
przyszło do bójki na pięści, w czasie 
której chłopak włoski dobył rewolwe*  
ni i strzelił do Galeta. Ciężko ranne­
go chłopca przewieziono do szpitala 
powiatowego, gdzie w parę godzin pó­
źniej wyzionął ducha.

Nie udało się. Niejaki p. Czurkal 
ski z Chicago, skazany za morderstwo 
na dożywotnie więzienie, usiłował o- 
negdaj uciec z wiezienia karnego w 
Joliet, przy wejściu do kamieniołów. 
lecz spostrzegli go zaraz Stróże na 
wałach, którzy dali za nim kilkana-

ście strzałów z karabinów. Czurkal- 
ski przestraszył się i dał się schwytać. 
Jest ranny.

Fatalny wypadek. Jan Liebrack i, 
Polak, w szynku Spiry na Kantowie 
oglądał rewolwer i pociągnął za ku­
rek. Tymczasem rewolwer był nabi­
ty i strzał zranił ciężkb bartendra 
Ludwika Lachowicza 1432 W. Huron 
str.
Wincenty Rosalski w gmachu Home 

Banku we śnie letargicznym wyszedł 
na dach, wpadł w otwór szklanuy i 
zabił się na miejscu.

Na gładkiej drodze. Władysław Ko­
stka przechadzał się po Milwaukee 
ave., gdy przestąpiło do niego czte­
rech młod/ch mężczyzn, a jeden z 
czwórki zażądał od niego zapałki. Nie 
przeczuwając nic złego. Kostka się­
gnął do kieszeni, lecz zanim zdołał ją 
wyjąć, drugi mężczyzna schwycił go 
za gardło i trzymał mu ramiona, pod­
czas gdy dwaj opryszkowie wypróż­
niali jego kieszenie, zabierając mu 
$135 vr gotówce i złoty zegarek war­
tości $55. Kostka poskarżył się za­
raz policyi, lecz dotąd ani rabusiów, 
ani pieniędzy nie ma.

O kury i koguty. Czeszka Dubska 
wniosła do sądu oskarżenie o nie­
przyzwoite zachowanie się przeciwko 
sąsiadowi swemu. Antoniemu Nowa­
kowi. ponieważ ten utrzymuje kilka­
naście kur i kogutów, które “robią za 
wiele hałasu”, budząc chora córeczkę 
Dubskiej o godzinie 5 rano. Nowak 
zeznał, iż sąsiadka ma także na swem 
podwórzu kury i koguty, więc tyle 
jest winna, co i on. Sędzia Himes 
sprawę ze sądu wyrzucił, radząc żar- 
,tobliwie stronie skarżącej, abj’ na 
Nowaka i koguty jego wyjęła “injun­
ction".

Przytomność siedmioletniej dziew­
czynki. Rabuś Brandon przybył do 
składu Hirschów przy So. Wabash av. 
i poprosił o tytoń. Siedmioletnia 
Małgosia Hirsch, będąc sama w skle­
pie poszła za paczką tytoniu do dru­
giej izby, ale bacznie śledziła każdy 
krok mężczyzny. Widziała ona z dru­
giego pokoju jak zabierał się do szu­
flady. wybiegła więc cichaczem na u- 
licę 1 zamknęła frontowe drzwi. Krzy­
kiem przeraźliwym sprowkdziła po­
licjanta, który rabusia aresztował.

Brak robotników. Fabryki w oko­
licy Hammond. Gary. East Chicago i 
Indiana Harbor starają się wszelkio- 
mi środkami o robotników. Brak ro­
botników tamtejszych zakładach 
paraliżuje pracę. Obliczono, że w *a-  
brj’kach tych potrzeba około 10,000 
robotników i to natychmiast.

Samobójstwo. W niedzielę rano 
znaleziono 83-cioletniego Pawła Sta­
nek, zaczadzonego gazem w mieszka­
niu jego pnr. 5428 West 24-ej ul. w 
Cicero. Dotąd jeszcze nie stwierdzo­
no, czy startiszek popełnił samobój­
stwo, czy też zaszedł nieszczęśliwy 
wypadek.

Zabity prądem. Jan Ladowski, zam. 
pnr. 4508 So. Hbnore ul. zginął, ra­
żony prądem elektrycznym, w czasie, 
pracy w zakładach firmy Grific Wheel 
Works, przy W. 43-ej ul. i Wood. Bie­
daczysko pochwycony za odsłonięty 
przewodnik, przez który płynął prąd.

NOWI AGENCI.
Kosiba Andrzej. New Bedford, Mate.
Bomba Jan Lawrence. Mass.
Jesko Franciszek HaVerhill, Maes.
Skoczoń Wojciech, Wallingford. Conn. 
M. Rakoczy, Detroit. Mich. 
jMkułowicz J. Xauticoke. Pa.

DROBNE OGŁOSZENIA
“SNOPEŁ”

Jest to tytał doM kaiąiki łwieio wyas 
lej x pod prasy drukarskiej, sowioraMcej 
rbiór bardxo ciekawych powiastek, history­
jek, opowiadań, anegdot, poeryi, artykułów 
naukowych i ciekawych dykteryjek. .. 30o.

W Dyniewicz PuM. Comp. 1163 Milwau­
kee Aso. Obicago, IU.

NIE SŁUCHAJ AGENTOWI Jeżeli chce 
cie kupić farmo, przyjdźcie na паем polsko 
kolonie- Tu kupicie farmą taką, juko st« wam 
bądzie podobała, gotowa s domem i inwen­
tarzem lub toż siemię tylko. Miasteczko, 
sucya kolejowa, fabryka sera, tartak aa 
miejscu, pracy dosyć. Wkrótce rozpocznie- 
my budowę polskiego Kościoła. Na naszych 
farmach zobaczycie piękne urodzaje, konicze, 
tboża, jarzyny i owoce. Gotowych pienię­
dzy nie potrzebujecie mieć wiele. Parmą 
kupicie na wypłatę. Piszcie lu^ zgłoócie się 
do: J. KUROPATWA, Perron Ville, Mich.
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GENERALNY AGENT NA MONTREAL 
KANADA I OKOLICĘ

Ni niej «nom zawiadamiamy, ii p. W. 8. 
Orteil. 469 Frontenac St., w Montreal. Ca- 
nod« jest generalnym agentem Gazety Pol­
skiej. Ilustrowanego Tygodnika i kaiąiek 
naszego. Wydawnictwa. Agentów w tej o- 
kolicy prosimy, aby wprost do niego się 
zgłaszali.

W. DYNIEWICZ PUB. CO.
X

JEST NADZIEJA
DLA NAJBARDZIEJ CHOREGO W CH W IŁOWEM U2YCIU

DRA PIOTRA

GOMOZO
Nie było tak złego wypadku, tak beznadziejne] choroby, które] 

by to atare, czasem wypróbowane lekarstwo ziołowe nie pomogło. 
Reumatyzm, Choroby Wątroby i Nerek, Niestrawność, Zatwar» 
dzenie i wiele innych chorób szybko znika za pomocą Jego użycia.

Jest ono prawdziwie przyrządzone z czystych zdrowlo - dajnych 
korzeni i ziół. Nie sprzedają go w aptekach, ale można go nabyć 
od specyalnych agentów, zamianowanych przez właścicieli.

DR. PETER FAHRNEY & SONS CO
19-25 So. Hoya. A«, CHICAGO. ILL. .



г ч GAZETA POLSKA W CHICAGO.

DROBNE OGŁOSZENIA
i

NOWA FILIA GAZETY POLSKIEJ W 
PITTSBURG, PA.

NINTEJSZEM zawiadamiamy naszych a 
gentów w Pittshurgu. Pa. i okolicy, iż p. 
J. J. Surmacz, a pod nr. 2621 Penn AYE. 
Pittsburg, PennsyL ma filię “Gazety 
Polskiej“ i “Ilustrowanego Tygodnika ’ o- 
raz wszystkich naszych wydawnictw. Pan 
Surmacz ma zawsze w większym zapasie 
kwity, kontrakty i książki wszelkiego ro­
dzaju i odstępuje je agentom po tej samej 
«euie co w redakcji.

W. DYNIEWICZ PUBL CO.

PŁACIMY $8 LUB 820 TYGODNIOWO.
Potrzebujemy kilku ludzi więcej w róż­

nych miejscowościach, ażeby działali jako na­
si agenci, sprzedając różnego gatunku złote, 
srebrne lub niklowe zegarki i łańcuszki lu­
dziom pracującym na miesięczne wypłaty po 
$1.00 lub $2.00 miesięcznie. Także kilku 
ludzi więcej jako podróżujących agentów, 
ażeby poszli od miasta do miasta. Doświad­
czenie nie potrzebne. Tylko uczciwi i trzeź­
wi ludzie niech piszą do nas po te agentury. 
Wspomnijcie o waszem dotychczasowein za­
trudnieniu.

NORTH AMERICAN SALES CO. 21a. 
Box 954 — Dept. 15 — New York.

GP38

POTRZEBA energicznych agentów u sta­
le pensy, do sprzedawania naszych 35 tsl 
jwsrautowsnyeh zegarków. Zaleczyć kilka 
■r.aczków na odpowiedź. KOŚCIUSZKO IM 
PORT CO. 611 — B — Sommar atr. W. 
I.ynn, Masa. 48

SZYFKABTY na wazystkie linie 
najtaniej eprzedajemy. Ceny sprawie­
dliwe kompaniczne. Wolność granicy 
wyrabiamy każdemu u konsula rosyj­
skiego. Pieniądze wysyłamy do kraju 
najtaniej, szybko i bezpiecznie. Spra­
wy wojskowe, proceeowe, sądowe zała­
twiamy szybko, skutecznie. Wyrabia­
my kontrakty, pełnomocnictwa |rosyj- 
ekie dowierennosti|. Legalizujemy do­
kumenty u konsulatów. Piszcie pouf­
nie na adres: Isidor Herz Co., 422 
—7. Ave. NEW YOBK. xx

FARMY OGRODOWE.
Sprzykrzyła wam się praca w fabryce lub 

w kopalni, gdzie człowiek nigdy nie jest pe­
wny jutraf Zarobisz pieniądze, przyjdzie 
strajk, bezrobocie, choroba a często i kale­
ctwo i wszystkie oszczędności stracone a na 
starość czeka cię kij żebraczy. Idź za przy­
kładem tych szczęśliwych ludzi, którzy ku­
pili farmy, zabezpieczyli sobie' dobre utrzy­
manie i przyszłość dla swojej rodziny. Ku­
pując jednak farmę, uważać potrzeba w ja- 
kioj okolicy i nie łakomić aię na wielkie ob- 
szarj' lada jak iej ziemi, ale lepiej kupić

łów i sokółek. Sokółki będą pod 
dyrekcją Sióstr Nauczycielek.

— Nowo założone Tow. Wza­
jemnej Pomocy, pod wezwaniem 
św. Elżbiety, dzięki poparciu ze 
strony pań i panien, pięknie 4ię 
rozwija. Na zeszłem posiedzeniu 
wybrano zarząd, jak następuje: 
pani Józefina Lisewska, przewod­
nicząca ; pani Teofila Piasecka, 
wice-przewodnicząca; pani Agnie­
szka Słomińska, sekretarka proto- 
kółowa; panna Marya Neja, sekre­
tarka finansowa; panna Józefa 
Orłowska, kasyerka; opiekunami 
kasy obrane zostały: panie Julian­
na Słomińska, Franciszka Ormiń- 
ska i Wiktorya Jencała; odźwier­
na, Ludwika Krajecka. Zarząd

mniej » takiej, aby z ni<j mieć dochody i do ' ten będzie czynnym aż do rocz- 
I bre utrzymanie. W takiej okolicy jest na | ...

POTBZEBA AGENTÓW mężczyzn il 
kobiet do rozpowszechniania naszego 
słynnego WINA ŚWIĘTOJAŃSKIEGO 
i naszych słynnych lekarstw. Język an 
gielski nie wymagalny. Kto nie zdolny 
do ciężkiej pracy, lub nie chce we fa 
bryce pracować, a zarabia« 3 do 4 dola 
ry dziennie, niech piszę ’ po warunki. 
Proffesor Karol Szwarce Co. 243 BOX- 
BUBY Str. BOSTON, Mass. x

sza piękna polska kolonia, położona w po j IlCgO posiedzenia W IllieS. StyCZIliu. 
bliżu wielkich miast portowych Norfolk i | ... , i j m .
Portsmouth. Virginia. Okolica tu prześlicz- ! ’’ Stęp WOlliy UO IOW. jest HZ do
na. równiny jak na stole, ziemia czarna o- 
grodowa, rodzi wszelkie warzywa, zboża i o- 
wore, klimat piękny i zdrowy, woda dobra, 
niema latem upałów lub suszy a zima lek­
ka bez śniegów i mrozów. Robota w polu 
trwa cały rok -i mamy po kilka zbiorów do 
roku i wszystko można po wysokich cenach 
sprzedawać. Polacy osiedleni tu na 10 akro­
wych parcelach ogrodowych mają doskona­
łe utrzymanie i dorabiają się w krótkim 
czasie. Cena takiej 10 akrowej parceli tył­
ku. $5*0  gutówką lub na spłaty. Piszcie po 
informacye. JOSEPH JANUSZ, Portsmouth. 
Va. 40

CHICAGO.
DARMO wyszlemy każdemu książeczkę o- 

pisującą różne choroby skórne oraz Cenni 
ki Medycyn i Artykułów Toaletowych po ce 
nach fabrycznych. Adresuj: Profesor Karol 
Szwarca and Co. 243 Roxbury Str. Boston, 
Mass.

Z PRAC ARCYPASTERSKICH 
KS. BISKUPA PAWŁA P. 

RHODEGO.

ŚWIERZBY, PARCHY I ROZA choć­
by 15 lat stare. <1.25 za kompletne wy. 
leczenie. Setki podziękowań za tako­
we. 1000 dolarów nagrody, kto nam do- 
każe, że nie prawda. Adresuj tak: Pro- 
ffetor Karol Szwarce Co. 243 BOX- 
BUBY St. BOSTON, Mass. x z

POTRZEBA POMOCY. Jelell jesled bet 
sajt-oia. pisa do nas. a damy ei sposobność 
»robienia pieniędzy J25.00 tygodniowo. THE 
LIPMAN SUPPLY HOUSE, Bój Randolph 
and 5th AVE. Chicago, Ill. x

Czytajcie Uważnie.
Chcecie najlepsze lekarstwo, co ma tysiące 

świadectw na nerki, reumatyzm; słabe ser 
ce, dychawicę lub astmę, plucie krwią, chory 
żołądek, utratę apetytu, satwardzenie, upa 
danie na siłach, suchoty, choroby św. Wita. 
Po pewne lekarstwo i rady piszcie: THE
ARROW “DOMO" REMEDY 2889 Milwau 
kee AVE. Chicago, III. Dept. A.

POLSKO-LITEWSKA apteka, 205 Mid 
dlesez st., Lowall, Mass. Największy skład 
krajowych lekarstw. Gwarantowane I.ekar 
■twa na rozmaite choroby męskie i kobiece. 
Wyszlemy wszędzie. Doktora można dostać 
przy aptece. Piszcie: 205 Middlesex st., Lo 
welł. Mass 37

W dniu święta robotników po­
święcił ks. Biskup Rhode nowe 
kolegium św. Jana Kantego w 
Erie, Pa., które bezwłoeznie otwo­
rzone zotało do użytku rodaków.

Z początkiem roku szkolnego ks. 
Biskup zwykłą swą pieczołowito­
ścią otoczył znów szkolę we wła­
snej parafii na Michałowie.

Z pośród najzdolniejszych, któ­
rzy w ubiegłym roku szkolnym 
kurs ostatni ukończyli, zapisał ks. 
Biskup trzech do Kolegium św. 
Stanisława Kostki w Chicago. 
Niech Bóg nagrodzi!

Pięciu klerykom ze Zakonu OD. 
Serwitów udzielił ks. Biskup 
mniejszych święceń.

Odwiedził też ks. Biskup Siero­
ciniec polski i troskliwie badał 
kierunek wychowania i rozpoczy­
nających się nauk.

w

BACZNOSC AGENCI I
CO dopiero otrzymaliśmy ze starego kra­

ju całkiem nową broszkę, specyalnie przy 
datną do polskiego handlu. Sprzedaje się 
doskonale. Każdy Polak i każda Polka, któ­
ra ją zobaczy, kupi ją. Niektórzy nabywają 
od razu po 5 i 6 i posyłają Ją swoim przy­
jaciołom do starego kraju. Ze wszystkich 
rzeczy atarukrajskich nic tak łatwo się nie 
sprzedaje, jak owa broszka. Pewien agent 
zrobił 96.00 w pierwszym dniu; $8.00 w 
drugim dniu a $9.00 w trzecim dniu. Piaz 
cie spiesznie po ceny i warunki nie dajcie 
•ię wyprzedzić przez innych. Pamiętajcie, 
że artykuł ten zupełnie nowy. Piszcie dzisiaj 
jeżeli chcecie zrobić pieniądze. THE LIP 
MAN SUPPLY HOUSE, Randolph St. and 
ftth AVE. Chicago, 111. XX

Z KOLEGIUM ŚW. STANISŁA­
WA KOSTKI.

KTO NADESZLE 10e. w znaczkach, do­
stanie książkę, “Jak to dyabeł z babą elę 
ożenił'1. Adresować: W. JANICKI, 8345 
Superior AVE. South Chicago. 37

PANOWIE ORGANIŚCI!
Po opłatki na Gwiazdkę proszę aię zgłaszać 

wprost do Fr. Chojnackiego, 4718 Winche 
ater ar».. Chicago, III. Dec. 15

GOTOWE FARMY NA SPRZTDAZ.
" okolicy Kalamazoo, Mich., miasta po­

wiatowego, mającego przeszło 40.000 miesz­
kańców, mamy dużo gotowych farm na 
sprzedaż. Komunikacja jak najlepsza. Poco 
kupować grunta niewykarczowane, kiedy 
<Uiń w pobliżą wielkich miast można nabyć 
gotową farmę « budynkami i inwentarzem 
stosunkowo taniej, aniżeli farihy niewyrobio­
ne. Zgłoście się natychmiast listownie do ni 
iej .podpisanego po bliższe informacye, a rę- 
caymy, i« będziecie zadowoleni i a cen na- 
•sych i z obsługi. M. MYRON. cor. Main 
and Portage Strs. Kalamazoo. Mich., lub do 
WILLIAM M \ RON, 015 So. Winchester 
AVE. Chicago, III.

D. 1. JANCEWICZ. Zan*dca  F11U 681 N. 
Main atr. Wilkee-Barra. Pa., potrzebują a 
kentów do apraedawattia k.iążek i zapisy­
wania naszej Gazety Polskiej. X

nego i zarządził potrzebne prze­
róbki w dopływie wody, reperacji 
dachu i(.p.

Prezes Żychliński zbadał nadto 
cały bieg życia w domu emigra- 
cyjnjm, rozpytał wszystkich o 
wszystko, starał się dotrzeć do 
źródła różnych nieporozumień o- 
sobistyeli. Agenci są odpowiedni i 
gorliwi, szczególnie główny agent 
Kozmor, potrzebna jest zmiana w 
systemie prowadzenia- książek, w 
czem bardzo użytecznym może być 
pracujący w domu od niedawna 
ob. Koniński.

ZLOT II OKRÇGU ZWIĄZKU 
SOKOŁÓW POLSKICH.

go, Chór Dębińskiego z Pullman, 
Chór Halka z Chicago, Lutnia z 
Racine, Wis., Chór Harmonia, Chi­
cago. Chór Chopina, Grand Ra- 
pids, Chór Romanowskiego z So. 
•Bend, Ind., i Wandy z Pullman, 
111.

Rozprawy dotyczyły fachowych 
spraw śpiewaczych. .

Izba uchwaliła, że przyszły 
; Zjazd Okr. I-go odbędzie się w 
I roku 1914 w Chicago (w Labor 
Day).

ZJAZD II OKRĘGU WOLNEGO 
SOKOLSTWA.

miesiąca października. Tow. przy­
łączyło się do Związku Polek. Mo­
żna więc należeć do Tow. i do gru­
py Związku Polek, lub tylko do 
Towarzystwa.

.— W kółku literaekiem na miej­
sce prezesa Janiszeskiego wybrany 
kierownikiem Edward Meller.

— Aby znowu mieć na pogoto- 
iwiu materyalną zapomogę dla sie- 
. rotek, Tow. Dobroczynności św. 
Wincentego a Paulo urządza w 
tym celu Bazar, który ma trwać 
trzy dni, począwszy od 2-go paź­
dziernika rb. Na zbieranie fan­
tów wybrano koraisyę, złożoną z 
członków: Władysława Janiszew­
skiego, Adama Majewskiego, B. 
Lorenca; a członkińRozalii Ur­
ban, Teofili Piękoś i Weroniki 
Bleźuickiej.

Z WOJCIECHOWA.

| W nowej księdze nazwisko John­
son dzierży pierwszeństwo. Jolin- 

' sonów w Chicago mamy 7,793, 
Johnstonów 509, Smithów 5,580, a 
Schmidtów 1,519. Anderson stoi 

i ua trzeeiein miejscu, bo liczy 5,038. 
I Milerów jest 3,823, Browns 3,019, 
Jones 2,040, Nelson 3,077, Peter­
son 2,775, Olson 2,057. W mieście 
jest także jedeu Roosevelt, który 
mieszka pnr. 1856 South Halsted 
ulica. Taftów jest w Chicago 35, 
a Wilsonów 1,755.

*
COS ŁADNEGO i ciekawego dla młodych 

ludzi! Kto załączy 25c. markami, otrzyma 
2 figury, bardzo zadziwiające, o wiele więcej 
warte, niż te pienądze. — Adres: Skład Pol 
ski, 573 Stocking are., Grand Rapids, Mich.
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Nie bierzemy odpowie­
dzialności.

Za tę rubrykę ojloszeń ani redakeya, ani 
admlnlstracya odpowiedzialności nie biorą. A- 
□1 czarów, cni -‘lnkluzów-’ ani żadnych ca- 
daclw tego rodzaju na świecie niema. Kto 
chce wydawnictwa takie potraktować jako ca. 
bawkę. możo z ogłoszeń korzystać. Nie bie- 
rzemy także odpowiedzialności za takie o- 
głoszenia, w których ogłaszający nie powla. 
da. co daje za nadesłane pieniądze.

Farmy ua 
sPrzedaż 

tanio!
Do nabycia u polskiego 

mi już gotowe do orania 
mi w polskiej kolonii w _
kościoła i szkoły. Urodzaje są tu bardzo do­
bre i zdrowe powietrze; zboże, siano, ku­
kurydza, kartofle i Oprodowizna bardzo pię­
kne rosną; ryb, ptactwa, zajęcy i sarew 
wielkie mnóstwo 1 jasne jagody i rozmaito 
owoce są i można je sprzedawać drogo! 
Szanowni Rodacy na co płacicie takie dużo 
ceny za te i tym podobne rzeczy. Powinni­
ście to sprzedawać i być tego właściciela­
mi — kwiecień i maj, to jest najlepszy cza» 
do kupowania farmy, bo można widzieć 
wszystko, co się kupuje, tu można dosiad 
gruntu, jakiego sobie życzycie i tanio. To 
tu okolica jest pomiędzy St. Paul i Duluth 
o 2—3 i 4 mile od kolei; drogi są dobrej 
rola piękna i równa z jeziorami, gdy gospo­
darz posiada te rzeczy: rolę, las, łąki, w >d$ 
i ryby w niej i chce pracować, to może. 
Lat cni i zimą tu jest pracy dosyć, najlepsza 
okolica dla gospodarza i całego życia czło­
wieka, bo ta tu okolica posiada wszystka, 
j/ik Pennsylvania — niegdyś posiadała nai- 
większe majny węgla — dzisiaj ta okolic» 
posiada rozmaite kruszce i odkrywają nie­
zmierne majny żelazne — dokoła Duluth 
budują koleje. Ta tu okolica posiada kra- 
szec, bo jest już inspectowana i nie mó\^ą, 
że nie posiada, tylko w cichości jest do 
czasu — kto tylko może, to niech się po­
śpiesza, aby korzystać z tego — skoro iu. 
przyjedziecie jaka to śliczna ta okolica —• 
bo to nie sztuka kupić fnrmę, ale kupić ją 
w takiej okolicy, żeby była dobra — nio’a*  
kupi ktoś farmę że niema nn niej wody do 70 
stóp i nie może zrobić studni — nie ma ża­
dnej rzeki ani strumyka, ani nawet kawałka, 
drzewa.* — Tu zaś jest wszystkoI Ktoby 
sobie życzył korzystać z tej wygodnej i do­
brej okolicy, niech się zgloRi listownie, bo 
teraz jest najlepsza sposobność i teraz jest 
czas ku temu. Zaraz dostaniecie odpowiedi 1 
poradę. Mój adres:
M. M. Odebraska, Sturgeon Lake, Minn. XX

agents s budynha- 
jako teł i z 1ьза- 
bliskości polakieg»

Odbył się w Garj’, Ind., 1. i"2. 
| września.
j ■ Ze sprawozdań wynika, że okręg
1 liczy gniazd 35, z ogólną liczbą 
1,441 członków.

W samem Chicago istnieje 17 
gniazd, a dalsze rozwijają swą 
działalność w South, Nortli i 
Ileiglits, Hawthorne, Pullman, 
Milwaukee, St. Louis, Rasine, Le- 
mont, Indiana Harbor i silna pla­
cówka (215 członków) w Winni- 
peg, Man., Kanada.

Zarząd Ogręgu odbył 12 posie- 
idzeń regularnych, a 9 nadzwy- 
j czajnych. Listów otrzj-mano 65, a 
wysłano 146.

Skarbnik, d. Fr. Próżański ża­
li się, że w okresie minionym 
miał Okręg tak znaczne wydatki 
nadzwyczajne, że choć dochodu 
wpłynęło do kasy $1,059.48 — zo­
stało do dnia ł, sierpnia $2.84 nie 
doboru.

Organizator d. A. Gintowt, spra- 
wozdaje, że w r. ub. praca jego 
była bardzo dośrodkowa, w gnia­
zdach istniejących, lecz znalazł 
dość czasu, by zorganizować trzy 
wielkie gniazda.

Wszystkie sprawozdania przy­
jęto bez żadnych interpelacja.

Na boisku odbyły się ćwiczenia 
1 pod kierunkiem druha Filisiewi-■ cza.

Wybrano następujący
i Zarząd:

Prezes, druh Grochowski; 
prezes, druh M. Perlowski;

'prezeska druhna M. Baranowska; 
sekr. druh Olszówka ; skarbnik, 
druhna F. Kostrzewska; organiza­
tor, druh J. A. Gintowt. Wydzia­
łowymi zostali, druh Romanowski, 
druh Hojnacki, druhna Ronkow- 
ska.

XI. Zlot i Zjazd odbędzie się w 
Chicago, 111.

Jeelin^ ’Fit“Every Day
Objawy grj-pj- w nocy, 

kaszel lub bolące mus- 
kuły od ciężkiej 
pracy, nie położą 
cię do łóżka, jeżeli 
będziesz miał

■ Odbył się w So. Chicago w d. I. 
i 2. września. Do okręgu 11 Z. S. P. 
należy 58 gniazd i 2686 człąi 
Umundurowanych druhów 
druhen 132, dziatwy 734.

W zlocie brało udział 227 
gatów. Przewodniczył druh 
da, na wiceprezeskę zaproszono 
druhnę Rozpłochowską, a na se­
kretarza Kosmowskiego.

Zlot rozpoczął się pochodem i 
uroezystem nabożeństwem, potem 
nastąpiły ćwiczenia i zawody o 
grodę.

Pierwszą nagrodę dostał 
Mądrecki z gn. No. II, drugą 
Tylicki a trzecią dh. Frasz, obaj z 
gn. No. I.

Na plenarnem posiedzeniu był 
Zarząd Z. N. P., zarząd główny 
Sokolstwa i prof. Siemiradzki.

Imieniem Związku Nar. Pol. 
przemawiał prezes Żychliński 
wśród gorących oklasków.

Sprawozdania urzędników przy­
jęto z uznaniem.

Wynik wyborów następujący:
Prezesem został wybrany dh. 

St. Lessncr.
Wice-prczesem I dh. Józef Tyl- 

lia. '
Wice-prezeską II 

Wikary.
Sekretarzeip dli. 

wolkiewicz.
Skarbnikiem, dh. 

siewicz.
Wjdzjalowi, druhowie: Dr. K. 

Żurawski, Jankowska, Bukowie­
cki, Janusz, Zieliński.

Organizatorzy: na stan Illinois 
dh. K. Głuchowski, na stan India­
na dl). J. Kosiński, a na stan 
Wiseonsiii dli. Leon Gurda.

Miejscem przyszłego Zlotu jest 
Chicago, dzielnica Wojciechowo, 
gdzie w tym czasie odbędzie się 
25 letni jubileusz Macierzy Soko­
lej — Gniazda No. 1-go.

tuków.
549,

dele- 
Gur-

Richtera
ua- PAIN

EXPELLER
w domu i używał regularnie.
25c. i 50e. w aptece. Strzeż 

się imitacyi.

wyteczyć łatwo, szybko i na pewno.

F AD. RICHTER A CO . 215 Pearl Str««!. New Vor*.
Richter« Congo Pigułki (25e. i 50c.)

dobro nu zatwardzenie
____ ______ _________SN.«

DARMO DLA CIEBIE MOJA SIOSTRO.
Darmo dla ciebie 1 dla każdej siostry cierpiącej na choroby kobiece.

Jestem kobietą.
Znam kobiece cierpienia. 
Wynalazłam lekarstwo.
PoAlę pocztą zupełnie bezpłatnie moje dcic^ 

we leczenie każdej cierpiącej na choroby h»- 
bicce wraz z przepisami używania., Chcę pove- 
dzieć wszystkim kobietom o tein lekarstwie—ko- 
bie. czytelniczko, twej córce, matce lub sio­
strze. Chcę wam powiedzieć jak się leczyć w 
domu bez pomocy lekarskiej. Mężczyźni uia 
mogą pojąć cierpień kobiecych. Ja wiem, 
moje lekarstwo domowe jest bezpiecznem i pow- 
nem na uplawy; Wrzody. Opadnięcie Mjię-icy; 
Nadmierne Wydzielanie Peryodów; Utóayńor 
czyli Gruczołowych Wydzielin; także na boa 
Głowy, Krzyża i żołądka, przygnębienie umy­
słu; nerwowość; melancholia; skłonność do 
Г łączu; gorączka; zmartwienie: choroba nerek

pęcherza; apowodowane słabością wlalc'w*  
kobietom.

Poślę wam zupełną 10 dniową kuracyę zupeł­
nie darmo, jako dowód, że możecie się w dorr»m 

....... ......... -w, , ....pewuo, Psmiętajoic. że nic was to nie będzie kosztowało, лг 
by spróbować tego fekarstwa; a jeżeli sobie życzycie przedłużyć kuraerę, będzie was 
kosztowało około 12 centów na tydzień, czy-niniej niż 2c na dzień. Nie będzie wse ta 
przeszkadzało w waszem zajęciu. Tylko przy tlijcie mi dokładny wasz adres, opiszcie ce- 
kładnie swoje cierpienia a ja wam poślę lekarstwo zupełnie darmo odwrotną pocztą. ♦ 
Poślę wam także swoją książkę “WOMEN'S OWN MEDICAL ADVISER" z iluMracyamt 
dla bjaśnienia, dlaczego kobiety cierpią, i w jaki sposób możecie się łatwo wyleczyć w 
domu. Każda kobieta powinna tę książkę m leć, ahy się sama z niej nauczyć o sebw 
mogła. A gdy wam wtenczas doktor powie ż.e musicle mieć operację, wy możecie o ro­
bie zadecydować. Tysiące kobiet wyleczyło się w domu mojem lekarstwem. Lczy еле 
młodych i staryes. Matkom, córkom dam dokładne wskazówki leczenia się w domu ■ 
upławów; Błędnicy i bolącego n nieregularnego Miesiączkowania.

Gdziekolwiek mieszkanie, mogę wam wskazać kobiety w waszej okolicy, które wsns 
chętnie polecą i dowiodą, że Ta Domowa Kuraeya leczy wszelkie choroby kobiece i czyni 
je silnemi, zdrowml i szczęśliwemi. Tylko ml przytlijcie swój adres a otrzymacie dar­
mo 10 dniową kuracyę i książkę. Piszcie natychmiast, bo może tej sposobnotd już 

nie doczekacie Adres:
Mrs. M. SUMERS. Box E Notre Dame, Ind., U. S. A

Serca parafian w usposobieniu 
bardzo podniosłem, gdyż mury 

I kościoła rosną z dniem każdym, a 
i Wbny ks. proboszcz wysila się o- 
becnie nad-siły i krząta się ener­
gicznie wkoło budowy. Ale przyj­
dzie wuet dzień pokoju i pociechy 
i nasze Wojciechowo będzie mieć 

i wspaniały kościół.
Do szkoły uawał dziatwj- ogrom­

ny.
— W przyszłą niedzielę Sokół 

No. I. obchodzi uroczystość po­
święcenia sztandaru.

— W hali Pułaskiego odbyło 
się posiedzenie dyrekcyi polskie- 

igo browaru White Eagle Brewery 
I Go., na którem uchwalono wybu­
dować dom dwupiętrowy, tuż o- 

j bok hali; kosztem $1.000; budy- 
| nek ten połączony- zostanie z halą, 
a bufet mieścić się będzie w no­
wym domu, a urządzony zostanie 
elegancko.

dhna Marya

Edmund 31 i-

nowy

wiee- 
wice-

Ks. RekTor Zapala powrócił już 
! do Chicago i wraz z ks .Bocianem 
pełno mają do czynienia z wpisem 
młodzieży. Za przykładem ks. Bi­
skupa, poszedł pierwszy ks. Sta­
nisław Nawrocki i przyprowadził 
9 studentów, za których sam pła­
ci i 6 innych ze swej parafii. 0- 
fiarność godna uznania. Dalej 
przj-prowadzili studentów księża 
proboszczowie: Przew. konsultor 
arcybiskupi Fr. Lange, ks. Chole­
wiński, Gronkowski, Ant. Nawro­
cki, Karabasz, Grudziński, Bona, 
Zwierzcliowski, Appelt, Furman i 
ks. Olszewski z Joliet. Ks. wikary 
Marciniak zapłacił za dwóch'z wła- 

Isnej kieszeni. Piękny dowód gor­
liwości kapłańskiej. Ks. wikary 
Knittel- z Wojciechowa poparł też 
bardzo życzliwie Kolegium. Na o- 
gół zgłosiło się 40 internistów i o- 
koło 200 uczniów dochodząej-ch 
na naukę.

Kurs handlowo-przemyslowj- i 
kurs specjalny języka angielskie­
go cieszą się licznym popytem, co 
najlepiej dowodzi konieczności ta­
kiej szkoły.

Uroczyste nabożeństwo z okazyi 
otwarcia roku szkolnego w Kole­
gium odprawił 9. września Przew. 
ks. Proboszcz Stanisław Nawrocki 
w aysteneyi rektora Zapałj1 i 
miejscowych księży nauczycieli 
Sobieszczyka, Ligmana i Cieślaka.

Kazanie wygłosił z wielkiem na­
maszczeniem główny twórca kole­
gium i długoletni jego kierownik 
ks. Jan Kosiński. Wykazał on trzy 
obowiązki młodych kolegiastów: 
w obe-c Boga, Ojczyzny i rodziców 
tudzież samych siebie i w na­
tchnionych słowach starał się por- 
wać ducha młodzieży do ukocha­
na pracy o tak ważnych i szczyt 
nych celach.

DARMO PRAWIE! ZA bezcen I Wiele 
pięknych rzeczy każdemu potrzebnych. 
Przyszlij markę za 2c. a my Ci wyślemy 
wartościową instrukcję. CRESCENT SUP­
PLY CO. BOX 139 Chicopee, Mass. 39

KTO NADESZLE 60 centów w znaczkach, 
dostanie książkę czarodziejską, z której moi 
aa różne sztuki pokazywać i czarować we 
dug sławnych sztukmistrzów. Adresować: 
W. JANICKI, 8345 Superior AVE. South 
Chicago. 87

BRACIA RODACY!
Już wyazły Kalendarze na rok 1913. —

Kalendarz Maryauski 25c. — Najświętsza 
Rodzina i Kalendarz 8ercs Jezusa po 30c. — 
Wielki Kalendarz Powieściowy. Kalendarz 
Wszechświatowy, Przyjaciel Żołnierza, Po 
ęiecha Starości i Wesoły Towarzysz Ludu ka 
idy po 35c. — Skarb Rodziny 50c. — Uni­
wersalny, tom I. 70c. Dwa tomy $1.25. — 
Agentom i sztomikom odpowiedni rabat. Kto 
poszle e.xtra markę za 5c. na przesyłkę, do 
stanie śliczne 2 książki i dwa katalogi na 
prezent. — Zamówienia i pieniądze przysy­
łać na adres: Jan Sabilk, 378 Oakland str., 
Brooklyn, New York. 40'

UWAGA!
WY WIKOIE BARDZO DOBRZE, ie ' Vic- 

tor" maszyna mówiąca jest _
świecie, dlatego ty winieneś mleć 
do naa, Г“_17“х , ______ __
“Victor” maszyny mówiące na 50ę i $1 ty-

Z TRÓJCOWA.

Z AKADEMII SS. NAZARETA­
NEK.

ZJAZD OKRĘGU I ZWIĄZKU 
ŚPIEWAKÓW POLSKICH.

najlepszą w 
_ * * zaufanie

ponieważ my jedynie sprzedajemy

gudniowe spłaty w całych Stanach Zjednocz« 
Akurat obecnie otrzymaliśmy 500 no- 
Polskich. Chorwackich rekordów z

Pisz 
My wy 

Sklep otwarty 
JZZ2", .17 — 
Dept. 2. NEW 

X 40

nych. 
wych Polskich. Chorwackich . . _ 
dwóch stron grających po 65c. każdy, 
po nasz ilnartowany katalog N. B.
Ślemy wam takowy darmo. ' r __
wieczorumi i w niedaiaię. S. BIRNS, 11' 
2nd are., na rogu 7th str.
YORK, N. Y.

Wyższa szkoła będzie mieć peł­
ne klasy, co niewymownie cieszy 
brata Piotra. Mniej zasobnych 
wsparło miejscowe Tow. nauko­
we, którego prezesem jest ob. He- 
liński.

Rodzice są też proszeni o łaska­
we przysyłanie dziatwy do soko-

W akademii gwarno i wesoło, 
gdyż'napłynęło sporo dziewcząt, 
więcej niż w roku ubiegłym. Na­
bożeństwo uroczyste w dniu o- 
twareia szkoły odprawił ks. rek­
tor Zapala, C. R. Podczas nabo­
żeństwa pięknie przyśpiewywał 
Chór Sióstr. Ptibli ezności i dziatwy 
szkolnej zebrała się spora gromad­
ka. W tygodniu obecnym odby­
wają się zapisy w Akademii; zgło- 
szae się należy wprost do zarządu 
zakładu pnr. 1444 W. Division

Z KAZIMIERZOWA,

Ul.

W “Labor Day” odbyło się 
branie poważniejszych parafian 
przy udziale ks. proboszcza Fur­
mana i uchwalono wybudować o- 
sobną halę na zebrania. Do zarzą­
du wybrano: ks. prób. Furmana, 
Aleks. Jasińskiego i Jana Drze­
wieckiego.

ZE ZWIĄZKU NAR. POL.

ze-

Rada nadzorcza wypełniła wa- 
kans wybierając wice-prezesem 
ob. Filipa Ksyc kiego, a dyrekto­
rem ob. Czesława Hibnera.

Charter dla Kolegium ułożony 
przez adw. Butkiewicza zatwier­
dzony został z poprawkami zale- 
conemi przez adw. Związku oh. Ju­
liusza Śmietankę.

Dla Kolegium zakupiono nowe 
ławki szkolne.

Pensyę rektorowi przyznano od 
1. sierpnia, a profesorom od 1. 
września.

Studentów napływ znaczny.
Prezes Stęczyński i rektor Piąt­

kowski czynią ogromne wysiłki, 
aby zapewnić wzorowe funkeyo- 
nowanie aparatu szkolnego. 
. Prezes Żychliński badał w New 
Yorku stosunki domu emigracyj-»

Odbył się w Grand Rapids 1-go 
września.

Kontest otworzył ob. Pele, pre­
zes Okręgu I-go.

Pierwszy wystąpił chór Halka 
i Lutnia z Grand Rapids, pod dy- 
rekeyą prof. S. Lipezyńjskilego; 
drugi chór Chopina z Chicago pod 
dyr. prof. A. Ilensla; trzeci chór 
Krakowiaków i Krakowianek z 
Chicago pod dyr. prof. Br. Rybo- 
wiaka (dyrygenta okręgowego); 
czwarty chór Chopina z Grand 
Rapids, pod dyr. prof. J. Ryinaro- 
wieża. Zdobyli nagrody: Pierw­
szą, po raz drugi, w postaci złotej 
liry z dyamentem (nagroda wę­
drująca) Chór Krakowiaków i 
Krakowianek z Chicago; drugą : 
srebrny puhar, chór Chopina z 
Chicago; trzecią, batuta w złotej 
oprawie, chór Halka i Lutnia z 
Grand Rapids; czwartą, dyplom, 
chór Chopina z Grand Rapids.

Wieczorem odbył się wspaniały 
koncert.

Wszystkie numery programu 
rzęsiście oklaskiwano; pominąć 
jednak niemoźebnem, że występy 
pani E. Goethel, sopran z Grand 
Rapids, pana Leona Wyszatyc- 
kiego tenora i pana Stanisława 
Kuźniewicza tenora z Chicago za­
sługują na wyszczególnienie, to 
też publiczność sowicie ich wy­
nagradzała. Owacyjnie został też 
przyjętji cliór Braci Reszke z Chi­
cago, którj- swym śpiewem spowo­
dował długotrwałe oklaski.

Po koncercie nastąpił bal, a że 
koncert nastroił wszystkich wy­
śmienicie, więc też bawiono się do 
białego rana.

W plenarnem posiedzeniu, któ­
re się odbyło w Labor Day ,repre­
zentowane były przez delegatów: 
Chór Chopina, Chicago, Chór Kra­
kowiaków i Krakowianek, Chica-

Gorączka w Chicago. Ubiegły 
tydzień był najgorętszy w ciągu 
lata. Niebywała spieka spowodo­
wała kilka wypadków śmierci i 
wiele udarów przejściowy cli. W 
niektóre dnie doszła temperatura 
do 94 stopni.

Nie będzie strajku. W szczegó­
łach tyle pozostało różnie, że zno­
wu groziło rozbicie układów i 
strajk tramwajarzy. Ostatecznie 
kompania tramwajowa ustąpiła 
na zebraniu w biurze burmistrza 
Harrisona. Jeden komitet wszyst­
ko załatwi i robotnicy na wszyst­
kich kolejach mają pracować na 
tych samych warunkach.

Ludność miasta Chicago. Obli­
czono, że miasto Chicago m aobe- 
enie 2,326.400 mieszkańców. Cy­
fry te oparte są na najnowszym 
spisie opracowanym przez wydaw­
ców księgi zawierającej nazwiska 
rodzin zamieszkałych w Chicago, j

talog, z którego wybierzesz sobie zegarek, łaóeuszek i brelok jaki el się spodoba. 
Czek ten jest ważny i przyjmiemy go jako gotówkę przy zaknpnie jednego z na­
szych Elglu lub Waltham zegarków. Pisz natychmiast i zalecz marki na prze»} Ute 
katalogu.
BeUance Publishing Co. 113 E. 1« St. Dept. 30, NBW YORK. 38

•bis DARMO.
Jeżeli chceez mieć dobry zegarek 

ELGIN lub WALTHAM gwaranto­
wany na 20 lat, które są wszędzie 
znane Jako najlepsze, więc rozwiąż tę 
łamigłówkę, to jest ustaw cyfry tak, 
ażeby ogólna киша każdego rzędu we 
wszystkie strony wynosiła 15 i przy­
ślij nam swo rozwiązanie. A gdy do­
brze rozwiąieaz, to w nagrodę posilę- 
my ci CZEK na $15 dolarów, oraz ka-

2 8 - 1

4 3 1

5 9 7

LEON <J- N CD W A K
AOWOKAT I OORAOCA F=I=?A'WT^IY, 

praktykuje w Sadach Stanowych i Stanów Zjednoczonych, załatwia wazdkle »prawy Rolowe *e  
wszystkich krajach, a także wprawy (wpadkowe i plenipotencyjne, mają* ’ P««letawicleli w 

różnych krajach, udziela wszelkich informacji prawnych, jakich ktokolwiek zażada.
Pełnomocnictwa i inne prawne dokumenta wyrabia w rótnycb językach 1 du wszel­

kich krajów, według praw miejscowych.

Adres: 801 Fillmore avenue, BUFFALO, N. V.

Lekarstwa Severy pomagają mnóstwu ludzi każdego roku

NIE MARTW 
SIĘ!

Zmartwienie jest dowodem 
.słabości twoich nerwów. 
Od niego umysł rdzewieje, 
ono podkopuje twój orga­
nizm, skraca życie. Porzuć 
troski, bądź wesół, wzmo­
cnij nerwy przy pomocy 
starego wzmocniciela ner­
wów, zwanego

Severy 
Nervoton

(SEVERA’S NERVOTON) 
Jego wpływ’ wmacniajqcy 
zauważysz w całym orga­
nizmie. Cena $1.00

Żaden Ból 
Głowy

bez względu na t-o. z jakiej 
wynikł przyczyny, oprzeć 
się nie może zbyt długo u- 
spakającemu nerwy i ból 
przepędzającemu działaniu

Severy 
Balsam życia

(Se\ era’s Balsam of Life) 
dzięki swoim poleczonym 
właściwościom trawiącym, 
odbudowywującym i w spo­
sób naturalny rozwalaiają- 
cym

Severy Opłatków 
na Ból Głowy i 
Neuralgię
(Severn’s Wafers for Mead-

Usuwa Ociężałość Wątroby
Opanowuje Zaburzenia Kiszek 
Przynosi Ulgę w Chronicznem 

Zatwardzeniu

Dopomaga Trawić Pokarmy

ache and Neuralgia)) 
Bierz je skoro tylko zaboli 
cię głowa. 12 opłatków 25c

a przez to samo usuwa roz­
maite zaburzenia żołądka, 
wątroby i kiszek, oraz za­
pobiega im. Cena 75e

Sprzedawane przez wszystkich aptekarzy. Jeśli nie możesz dostać je na miejscu, pisz do

W. F. Severä Co.CED<
. c ______ ■'_________  < • ‘ ■

. CEDAR RAPIDS , 
IOWA - -j
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Ziemie Polskie pod Moskalem
WIĘZIEŃ POLITYCZNY PO E- 

SPERANCKU.

Redukcja “Więźnia Polityczne-j 
go” wobec zbliżającego się kon- 
gresu esperanekiego. wydala je­
den zeszjd swego pisma, jako je­
dnodniówkę w języku esperane- 
kitn. Zeszyt ten, oprócz artykułu 
wstępnego od redakcyi, zawiera 
wszechstronny opis katorgi i 
wszystkich okrojuiośi-i. jakie prze­
żywają w niej więźniowie polity­
czni ; dalej znanj' protest uczo­
nych, publicystów i mężów stanu 
er.rcpejskieh przeciwko torturom 
w rosyjskich więzieniach polity­
cznych: oprócz tego znanj’ list 
Gorkija. opis słynnego charkow­
skiego centralnego więzienia 
“Śmierć Sazonowa,” kronikę i t. 
<1. Jest to doskonalj’ pomj’sł agi- 
tacyjnj’ redakcyi; jubileuszowy 
kongres esperaneki. które zgro­
madził kilka tj"sięey wybitnj^eh 
osobistości ze wszystkich krajów, 
będzie forum bardzo odpowied- 
niem dla przedstawienia okru­
cieństw . caratu. stanowiących 
straszliwe urągowisko cj’wilizacvi 
20 wieku. W czasie, kiedj’ okru­
cieństwa popełnione przez firmę 
angielską nad Tndyanami w Peru 
znajdują natychmiast echo nawet 
w encyklikach paipieskich. może i 
to sy«t emat jTzne mordowanie
dziesiątek tjsięcj- ludzi w Euro­
pie. tuż pod bokiem konstytnej-i. 
parlamentów i t ,d..- wywoła 
wreszcie reakcję wśród ludzi kul­
turalnych: może to oświetlenie! 
łiależjde polityki “europejskie­
go” mocarstwa, sprzjunierzonego 
z narodami przodującymi kultu­
rze, przed wybitnymi członkami 
tych narodów, wpłynie na pole­
pszenie losu ofiar.

nj-ch przez kasę miejską robotni­
ków do budowj- domu, należącego 
do Prokopowicza i Glińskiego w 
Mokotowie i u Warszawie przj’ 
ul. Sowiej (straty kasy miejskiej 
wskutek tego liadużjeia sięgają 
1000 rubl: ; używanie materja- 
low. w tej liczbie płyt marmuro­
wych. stanowiących własność 
miasta, do budowj- swego domu: 
otrzymywanie za pomocą fałszu , 
pieniędzy za funkeyor»rvuszów 
magistratu, którzy juz taktycznie 
w magistracie nie służyli lub też 
wogole nigdj' nie służyli (tu stra­
ta kasy miejskiej wyraża się już 
w tysiącach rubli); umieszczenie 
na liście funkej-onarj-uszów ma­
gistratu swego lokaja; używanie 
słomy, siana i owsa miejskiego na 
polrzebj- koni swoich znajomych i 
t. d.

Ludwika Glińskiego, b. majstra 
z miejskiej fabryki betonów ob­
ciążają zarzuty w części analogi­
czne z zarzutami postawionemi 
Prokopowiczowi.

Śląskiemu zarzucono, że korzy­
stał z furażu miejskiego oraiz koni 
miejskich dla własnych potrzeb; 
w.ynikłe stąd straty nie sięgają 
500 rubli.

M olbrzymiej tej sprawie, w 
którą ujęte zostałj- najważniejsze 
nadużycia magistrackie z czasu 
niedawnego, składali zeznania: 
generał lejtenant Bibikow, Kazi­
mierz Binder. Konstanty Wierz­
bowski, oraz kilkuset innych 
świadków.

się jacyś państwo i zaczęli nama­
wiać Natalię i 13-letnią jej siostrę 
Helenę do wyjazdu do Kijowa; o- 
bieeując im'doskonałe posady. 
Dziewczynki dały się skusić i zna­
lazły się w Kijowie. Tutaj dopie­
ro okazało się. że znalazły się w 
rękach handlarzy żywym towa­
rem. Policya aresztowała wskaza­
nych przez dziewczynkę osobni­
ków. którzy podali się za Romual­
da Kalii 1 ka 
Dziewczęta 
git dżinom 
zawiadomił
calem zajściu.

i Maryannę Pasik. 
poddane zostały o- 

lekanskim. Komisarz 
warszawską polieyę o

BRAK PRACY, CZY CHOROBA 
WOLI?

Wilno. Mamy do zanotowania 
dwa świeże wypadki zamachów 
samobójczych, których się dopuś­
cili dwaj młodzi, ’20—22 lata li­
czący robotnicy, z których jeden 
objaśnił czyn brakiem pracy, a 
drugi zamilczał o pobudkach swe­
go postępku. Ignacy Kondrato­
wicz, usiłował truć się esencyą oc­
tową i naraził się na chorobę ki­
szek ; 
rzucił 
go do 
przez
podobne są wymowną ilustracją 
jakiejś gangreny moralnej, kto.- 
ra toczy nasz lud. Boć niepodobna 
się zgodzić na to, że obecnie tru­
dno znaleźć pracę. Owszem, o ile 
wiemy, robotnicy są bardzo po­
szukiwani i w mieście i po wsiach.

zaś Wincenty Paszkiewicz 
się z mostu Zwierzynieckic- 
Wilii, lecz został wydobyty 
p rze woźn i k ó w. Wy pad k i

ZAMACHY W CZĘSTOCHO­
WIE.

nalepki bez żadnego rsyunku. Na- j 
lepki takie wkładane są do tnuiiil- 
sztlików oil papierosa i po wypa­
leniu go, dym ujawnia rysunek 
i reśei nieprzyzwoitej.

POŻAR I OFIARY.
Z Rypińskiego dtonoszą. że we 

wsi Osielcu hr. A. Bierutowskiego, 
w zabudowaniach dla służby fol- 

| warcznej powstał pożar, który 
wobec suszy i słomianych dachów 
na budynkach, rozszerzył się tak 
gwałtownie, że pastwą płomieni 
stało się dwuletnie dziecko i żo­
na ogrodnika, która na drugi 
dzień zmarła od poparzenia. Po­
żar zdarzył się w południe, pomi­
mo to ratunku nie zdołano zor­
ganizować. Sikawka, jedyne na­
rzędzie ratunkowe, spaliła się.

_______•

ZNÓW NAPAD BANDYCKI.
Z Częstochowy donoszą, iż one­

gdaj, o g. 1 z poi., pod Włodowi­
cami. w pow. będzińskim, ośmiu 
uzbrojonych w inauzery bandy­
tów napadło na kasy era fabryki 
naczyń emaliowanych Hinkla. p. 
Janotę, który z dwoma służącymi 
wiózł 7,459 rb. Bandyci bez wy­
strzału zrabowali całą sumę i 
zbiegli w kierunku granicy. Wy­
prawiono pościg z Częstochowy.

macje i najwiarygodniejsze pa­
piery. nie pozwolono mu się rów­
nież powołać na szereg osób zna­
nych mu osobi.śęie w Berdyczowie. 
Po trzech dniach więzienia prze­
wieziono go do gubernialnego wię­
zienia w Żytomierzu, gdzie prze­
był cztery dni, a na rozkaz gene­
rał - gubernatora przewieziono go 
do więzienia w Kijowie. Tu wresz­
cie poznał go przypadkiem pułko­
wnik żandarmeryi, który bywał 
czasem z ks. Szczęsnowiezem w 
jednem towarzystwie na kartach. 
Po ośmiu dniach ciężkich szykan 
wypuszczono go w końcu z więzie­
nia. Skutkiem tej niespodzianki 
ks. Szczęsnowiez rozchorował się 
ciężko.

DROBNE WIADOMOŚCI.

DRAMAT W BARZE.

wuckie Towarzj^two wzajemnego |
■ kredytu. Służący bankowi ma wi-
j dok rabusiów wszczęli aarm .Nie- ‘ 
| proszeni goście przestraszy); się'
■ krzyku i rzucili do ucieczki, chwy-1 
Iciwszj- 1.500 rb., które się znajdo-, 
1 wałj' w kasie. Alarm ściągnął licz-1
lijeh sąsiadów i polieyę, która u- 

! dała się w pogoń za rabusiami do 
lasu, strzelając z rewolwerów, i 
Rabusie odpowiadali również wy- 

i strzałami. W rezultacie dwóch ra- i 
i busiów pozostało na placu ran- ] 
nych.

Skutki pożaru. Znacznj- pożar' 
I w Dubnie zniszczył około 80 pose-1 
syi, należących przeważnie do u- 
bogiej ludności. Znaczna część do­
mów była nieubezpieczótaa; stratj' 
wynoszą około 500 tys. rb. Bez da­
chu nad głową pozostało przeszło 
200 rodzin. Na zgliszczach znale­
ziono zwłoki kobietj', która zginę­
ła w pożarze.

Grad. We wsi Rajki na Podolu 
spad! grad, lctórj- zniszczył 40 
dziesięcin zboża dworskiego i prze­
szło 80 włościańskiego. Stratj’ wy­
noszą około 15.000 rubli.

Warszawa. , Aresztowano W. 
Jermanówskiego, L. Duszyńskie­
go i St. Matuszyńskiego, którzj- 
dokonali napadu na restauracyę 
przj’ ul. Senatorskiej.

WIELKI ATLAS CAŁEGO ŚWIATA.
Zwracamy uwa;ę naazych czytelników, i« 

sprowadziHCtny znaczny zapas najno*  
Wnych atlasów, obżjmujących 10 kartonów, 
rozmiaru 12x15, oprawnych w płótno, zawie­
rających czterdzieści znakomicie wykonanych 
tnap wszystkich krajów ziemi blieku 150 ihą- 
atraeyi i około 400 opisów — wszystko we­
dług najnowszych badań naiąkoeych.

Sprzeda jemy po.................................... >2 50
W. DYNIE WICZ PUBLISHING CO 

1163 Milwaukee Ave. Chicago, I1L

KALI.MER IW,
Rewizya parafii. Proboszcz pa­

rafii św. Katarzyny, w Petersbur­
gu, dziekan i kanonik ks. Kon­
stanty Budkiewicz wyjechał na 
Syberyę dla dopełnienia z polece­
nia areypasterza rewizji parafii 
w Omsku.

W Sokołowie, w aptece Kurow­
skiego nastąpiła w piwnicy eks­
plozja benzyny. Laborant Sarnec­
ki poparzony i pokaleezonj' okrop­
nie, zmarł w kilka godzin póź­
niej. Uczeń aptekarski, który stał 
pod apteką i dwu przechodniów, 
siłą wybuchu zostało odrzuconych 
na 10 kroków, nie odnosząc, na 
szczęście, poważniejszych uszko­
dzeń.

Aresztowanie 8miu maryawitek. 
Przywieziono do Łodzi etapem z 
Płocka aresztowanych tam 8 mar­
yawitek łódzkich, z głośną Karoli­
ną Masztalerzową i osadzono ją w 
areszcie policyjnym. Maryawitki 
te udałj' się przed dw'oraa tygo­
dniami pieszo do Płocka, w celu 
odwiedzenia p. Kozłowskiej. Gdy 
maryawitki znalazlj’ się w Płocku, 
poczęły oddawać cześć boską du­
chownym maryawickim, padając 
przed nimi na kolana i modląc się 
do nich. Zachowanie się ich było 
do tego stopnia hałaśliwe, że z roz­
kazu gubernatora płockiego aresz- 
eowano je i wysłano do Piotrkowa, 
skąd przywieziono je do Łodzi.

Mikołów. Przed kilku dniami 
rozegrała się w tutejszym koście­
le brzydka scena. Robotnik Au­
gust Gorol z Piotrowic, uwiódłszy 
robotnicę Martę Stanieczko, zwró­
cił swe serce ku innej wybrance 
i stanął z nią na ślubnym kobier- [ 
cu. Opuszczona dziewczyna, do- j 
wiedziawszj’ się o jego ślubie, j 
przystąpiła ku niemu i zerwawszj'I 
mu różdżkę mirtową, namazała 
mu całą twarz gutaliną, której się | 
używa do czernienia butów. Spra-1 
wa ta rozegra się prawdopodobnie 
jeszcze przed sądem.

Oszmiana. W tych dniach poli­
cya oszmiańska ujęła Konstantego 
Michałowskiego, który w dzień o- 
kradł skarbonę z ofiarami para- j 
fian na świece, oliwę i t. p. w koś-1 
ciele tutejszym. Michałowski był j 
przedtem organistą przy tym koi 
ciele, zaś ostatnio 
wiązki w kościele 
stał aresztowany, 
więzienia.

Z Kijowa piszą: 
święcono •lokal. klubu 
stycznego przy udziale dygnitarzy 
prawosławnych i rządowych, pro­
fesorów uniwersytetu i t. d. Prze­
mawiał między innymi Ciehaezew, 
referent projektu Chełmskiego w 

i Dumie, który wskazywał na ko­
nieczność zastosowania opieki nad 
gubernią chełmską i Galicją 
wschodnią.

Z Wilna piszą: Sprawa zama­
chu Heleny Narbuttównj’ na W. 
hr. Tyszkiewicza, która przed nie­
spełna rokiem ‘stanowiła tu sen­
sację dnia, znajdzie niebawem epi­
log w sądzie. Mianowicie został 
już zatwierdzony akt oskarżenia 
przeciw Narbuttównie, którą ob­
winiają o usiłowano zabójstwo bez 
premedytacyi. Proces odbędzie się 
w październiku.

Aresztowania. Jak donosi “Pro- 
wincyonalnyj Golos”, aresztowano 
w Humaniu starszego kandydata 
kijowskiego sądu okręgowego Jó­
zefa Kutylowskiego i osadzono w 
więzieniu tniejseowem. P. Kuty- 
lowski został skazanj’ na mocj' 
irt. 124 na 2 miesiące twierdzj’ za 
należenie do polskiego studenckie-I 
go Stowarzyszenia w r. 1905.

Napad w Sławucie. Dnia 26 lip- 
ea wieczorem kilku uzbrojonych 
rabusiów dokonało napadu na sla-

DOKTOR
MJStllllŁISZI SPtfflLISTl 
Na wszystkie Chroniczne, 

Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn. 

Kobiet i Dzieci.
Ofiaruje $1000 Nagrody 

kKideiDU innemu dok torowi, £toty 
wyleczył tylu ludzi co on.

Dr. Kallmerten wyleczy 
cię z każdej Choroby 

ewojemi medycynami z*  ziół i korzeni, 
Choćbyś stracił nadzieję wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy cię opuścił: Przeto 
nie zwlekaj dtuZe), o nisz swą chorobę 
ze wszelkiemi szczegółami, podaj swoja 
imię, razwisko i adres, wiek i wagę ciae 
ta, załącz kosmyk włosów i 2 rentową 
uarkę pocztową, a otrzymasz |{ezpł< 
tlią Poradę, wraz z interesującą księ. 
teczkę, opisującą wszelkie choroby, ja 
ko tez ich sposób wyleczenia. Adrea

DR. F. J. KALLMEKTES,, 
Toled« O.

POSZUKUJE się tysiące ludzi, którzy cier 
pią na ból głowy, aby używali Peska Pro 
szek na Ból Głowy; skuteczność gwarantuje­
my. Przyślljcie 25c w znaczkach pocztowych 
do ALEX C PESKA, farmaceutyczny che 
mik, 4332 W. Thomas Str. Chicago, 111.

■

Na stacyi Bar mohylowskiej li­
nii kolei Południowo - Zachodniej, 
rozegrał się krwawy dramat. U- 
czeń mohylowskiej szkoły handlo­
wej, Żuk, oraz panna B. jechali 
w pociągu osobowym i stojąc na 
platformie wagonu, prowadzili 
burzliwą rozmowę. Gdy pociąg 
dociiodził do zwrotnicy stacyj­
nej, Ź. nagle zepchnął z platformy 
swą towarzyszkę, a sam zeskoczył 
i zaczął bić leżącą, początkowo 
pięściami, a następnie kolbą brow­
ninga. Na krzyk nadbiegli robot­
nicy. Ż. zaczął uciekać; ujrzaw­
szy, że ueiec nie dola, stanął i dwo­
ma strzałami odebrał sobie życie. 
Towarzyszka jego, jak się okazało, 
nie odniosła poważniejszych o- 
brażeń.

ATLAS KIESZONKOWY
Mamy na składzie bardzu pożyteczną kaią 

teczkę, oprawną w mocne płótno, 124 atro 
nic. Mały atlas, rozmiaru 7x5 cali zawiera 
jący prveazlo 200 map i opisów.

Cena ...
W. DYN1EWICZ PUBLISHING CO. 

1163 Milwaukee Ave. Chicago, III

NAPAD NA URZĄD GMINNY.

Częstochowa. Onegdaj dokona­
no zuchwałego napadu na urząd 
Miedźno, w pow. częstochowskim. 
Bandyci wtargnęli do urzędu o- 
kolo godz. 8 wieez.. gdy w kan- 
celaryi był obecny tylko stróż, 
którego steroryzowali, i zabraw­
szy całą zawartość kasy, zbiegli. 
Zaraz po ich odejściu, stróż 
wszczął alarm. Niezwłocznie za­
wiadomiono naczelnika strażj’ 
ziemskiej pod. Makowskiego, któ­
ry na czele oddziału z 10 strażni­
ków wyruszy! w pogoń. Naczelnik 
strażj- jechał na bryczce, strażni- 
cj- zaś otaczali go na koniach. Je­
den ze strażników, jadącjch przo­
dem. zauważył w ciemności w bok 
od szosy grupę ludzi. Zbliżywszy 
się do nich z rewolwerem w ręku 
krzyknął “ręce do góry!” AV od­
powiedzi na tó rozległa się salwa 
rewolwerowa. Oddział strażników 
począł nacierać, bandyci cofali 
się. ostrzeliwająe się ciągle i skry­
li się w krzakach. Jeden ze straż­
ników padł zabity, dwóch jest 
ranionych. Naczelnik straży ziem­
skiej, widząc bezowocność pości­
gu, nakazał odwrót i powrócił do 
Częstochowy. Zawiadomiono tele­
graficznie o wypadku Łódź. Piotr­
ków. Noworadomsk i Będzin i ze 
wszystkich tych miejscowości wy­
ruszyły oddziały strażników na 
poszukiwanie bandytów. Do Czę­
stochowy przybył wicegubernator 
Fortwengler. w celu wdrożenia e- 
■nergieznego śledztwa w sprawie 
ostatnich aktów terorystycznyeh, 
jakie się tam zdarzyły.

.. SOc

KRWAWE OŚWIADCZYNY.

Warszawa. Sprzykrzył się dlu- 
| gi kawalerski żywot 37-lelnieihu 
rzeźnikowi. Władysławowi Żyżyń- 

I skiemu i dlatego postanowi! on co 
I rychlej się ożenić. W oko wpadla 
mu sklepowa z filii piekarskiej 
przj ul. Wilczej nr. 58, wdowa 
Anna Blaszczjk. która początko­
wo <L>Ś • przychylnie przyjmowała 
zalecanki żj*źj'nskiego.  Następnie 
jednak, gdj- dowiedziała się, że 
jej konkurent jest rzeźnikient, 
postanowiła uwolnić się od niego. 
Bojąc się krewkiego usposobienia 
konkurenta Blaszczyków» odkła­
dała z dnia na dzień wykonanie 
swego postanowienia chcąc zrobić 
to w obecności kilku osób, które 
zdołają powstrzymać- Żyżyńskie- 
go od wybryków. W’la.śuie one­
gdaj około g. 3 p. p. nadszedł mo­
ment przełomowy. Blaszczyków» 
spotkała w mieszkaniu wspólnych 
znajomych przj’ ul. Leopoldynj- 
15 swego konkurenta, któremu 
bez żadnj’ch ogródek oświadczyła, 
że zabiegi o jej rękę nie doprowa­
dzą go do skutku, gdyż postano­
wiła za mąż. zwłaszcza za rzeźni- 
ka. nie wychodzić. To kategorycz­
ne a niespodziewane oświadcze­
nie. obracając w niwecz marze­
nia o szczęśliwym z wdową poży­
ciu malżeński- ni sprawiło, że Ży- 
zynski wydobył sprężynowy nóż, 
z którym nigdy się nie rozstawał i 
rzucił się na Błaszczykową. zada­
ją« jej ciosy w brzuch. Widząc to 
17-letni syn Blaszezykowej Wla- 
dy:!aw. pospieszył matce na po­
moc. Interweneya ta fatalnie się 
dla niego skończyła, gdj ż ugodzo- 
nj*  w brzuch nożem rozwścieczo­
nego rzeźnika, runął na ziemię. 
ŻyżjTÓskiego obezwładniono i od­
dano w ręce przywołanej policyi. 
Błaszczykową i jej syn» J)o 2a}n. 
żeniu opatrunków odwieziono do 
szpitala Dzieciątka Jezus • St«n 
ich zdrowia jest rozpaczliwy.

Częstochowa. Około godz. JOei 
na ul. Krakowskiej w pobliżu fa­
bryki Motte rozległo się kilka 
strzałów. W kierunku strzałów 
rzucili się stójkowi z posterunku 
oraz kilku przechodniów. Zdaleka 
ujrzano cienie dwóch uciekają­
cych mężczyzn, którzj- znikli mi 
rozległym placu’ nad Wartą. Pod 
ścianą fabryki znaleziono w kału- 
żj- krwi jakiegoś mężczyznę, któ­
re nie dawał znaku życia. Ze zna­
lezionej przj’ nim kartj’ fabrycz­
nej stwierdzono, że jest to Antoni 
Owczarek, pracujący w fabrwe' 
“fzestochowiiwika.” Jak przj-pu-1 
szczają władze śledcze, na mocj’ 
pewnych poszlak, zabójstwa Ow­
czarka dokonali ciż sami ludzie, 
korzj’ tego samego wieczoru za­
bili Góraka. Górak przez dluższj’ 
czas pracował w kaneelarji polic­
majstra częstochowskiego. Wsku­
tek jednak braku uzdolnienia i o- 
pieszalości dano mu dymisję, po­
częta umieszczono go w kaneela­
rji magistratu, jako kancelistę 
nadetatowego. W dniu zabójstwa. 
Górak spotkał się ze swoją znajo­
mą i udali się ul. Teatralną w kie­
runku dworca herbskiego. Nie- 
dochodząe do ul. Nowej towarzy­
szka G. weszła do sklepiku po za­
kup produktów spożywczych Gó­
rak zaś skręci! w ul. Nową. W 
tej chwili do G. podeszło dwóch 
mężczyzn i jeden dal doń strzał 
w głowę. Górak padł trupem na 
miejscu. Zabójcy, nie śpiesząc się. 
oddalili się ku dworcowi kolei 
herlmkiej. Na odgłos strzałów je­
den z przechodniów zastąpił im 
drogę, lecz widząc wycelowane do 
siebie lufy rewolewrów. ustąpił 
•■«prędzej z drogi.

za-
w

O NADUŻYCIA W MAGISTRA- 
CIE WARSZAWSKIM.

W ai-szawska izba oskarżeń 
twierdziła już akt oskarżenia
sprawie Wladj-sława Śląskiego, b. 
naczelnika kancelaryi magistratu 
m. Warszawj-.- olłirzymia sprawa 
ta. w której oprócz Śląskiego po­
ciągnięto do odpowiedzialności 
szereg innych “dygnitarzy” 
gistrackieh z Prokopowiczem 
czele, wkrótce 
kandzie wa-rsz.
Najpoważniejsze 
ją Pawia Prokopowicza, 
rządcę taboru miejskiego 
sic czasu bd 1903 do 1908 
skarżono go o wysyłanie

ma­
na 

znajdzie się na wo- 
■ sądu okręgowego, 

zarzuty obciąża-
b. za- 

w okre- 
roklt ; o- 
oplaea-

WYKRYCIE HANDLARZY ŻY- 
WYM TOWAREM.

Kijów. Przechodząca w nocj- 
przez Kreszezatyk publiczność 
zwróciła uwagę na dwie kobietj’ 
kłócące się ze sobą w jednej z 
bram. Jedna z nieb byłą to kobie­
ta w średnim wieku: druga—mło­
dziutka dziewczynka. Kłótnia 
«przybrała wreszcie takie rozmia­
ry. że wmieszała się do niej po­
licja. Zebrał się duży tłum. Wów­
czas dziewczynka, zaczęła opowią, 
dać- swoją smutną historyę. Na­
zywa się ona Natalia Bętkowska, 
liczy 15 lat i jest córką biednego 
rzemieślnika z Warszawy. Dwa 
czy tizj- tygodnie temu do miesz­
kania jej rodziców w Warszawie 
podczas ich nieobecności zjawili

NAPAD ŻYDÓW.

Warszawa. O napadzie żydów 
w Górze Kalwaryi na wycieczkę, 
udającą się na zwiedzenie ruin 
zamku w Czersku, jeden z uczest­
ników podaję następujące szcze­
góły: Do wycieczki należało 18 
kobiet i 13 mężczyzn pad przewod­
nictwem znamego prelegenta p. 
Eh renkreut za, eh rześei ja nina.
Gdj’ przyjechali kolejką w sobotę 
do Góry Kalwaryi. “cale gromadj- 
żydów dorosłych i małych, rżlici- 
ly się na uczestników wycieczki, 
bijać ich za to. że jadą w sobotę. 
Pierwszego pobito p. Ehrenkreu- 
tza. gdj- odezwał się: “Ja nie ro- 
zufniem po żydowsku.” (!!) U- 
ezestnicy wj-eieczki zmuszeni byli 
zwrócić się o pomoc do włościan, 
uzbrojonych w drągi, i pod tą o- 
broną udało się wycieczce dotrzeć 
do Czerska.

PORNOGRAFIA PRUSKA.
Warszawa. .Po przedsięwzięciu 

energicznych kroków dla ukróce­
nia handlu wyrobami pornografi­
cznymi, na bruku warszawskim 
rozpowszechni! się nowy sposób 
tego handlu, zapożyczony z Berli­
na. W niektórych sklepach dy­
strybucyjnych sprzedają lub do­
dają jako premium miniaturowe

MACOCH OBŁĄKANY.

Piotrków. Warszawska Izba są­
dowa na skutek prośby obrońcy 
Datnazego Macocha, mecenasa 
Kleina, zgodziła się na poddanie 
Macocha badaniom psychiatrów 
sądowych, tenże bowiem w ostat­
nich czasach zdradzał anormalny 
stan umysłowy. Macoch badany 
będzie w zakładzie obłąkanych w 
Tworkach, dokąd go przewiozą w 
najbliższych dniach. Zachodzi bo­
wiem podejrzenie, że Macoch uda­
je. Skutkiem tego termin apela­
cji, wniesionej przez podsąduego, 
ulegnie pewnemu odroczeniu.

ZGON TWÓRCY WYSTAWY 
KRAJ.

Warszawa. Zmarł tu Zdzisław 
Marchwicki,
Izby panów. Śp. zmarły w r. 1884 
został przez ówczesnego marszał­
ka Galicyi ks. Sapiehę, powołany 
na naczelnego dyrektora Galicyj­
skiego Banku kredytowego. W 
1889 roku mianowano go wicepre­
zydentem m. Lwowa, którą to go­
dność piastował przez ośm lat. W 
tym roku Izba handlowa wybrała 
go posłem na Sejm krajowy, a w 
kilka lat później na swego prezesa.
Wr. 1894 zainieyował i urządził 

powszechną Wystawę krajową, a 
w rok później w uznaniu zasług 
mianował go cesarz dożywotnim 
członkiem Izby panów. Po kryzy­
sie finansowym, jaki przeszła w 
kilka lat później Galicya, śp. Zdzi­
sław Marchwicki, usunął się w za­
cisze domowe i nie brał już więcej 
udziału w pracach publicznych, a 
nawet osiadł na stałe w Warsza­
wie. Był to człowiek wielkich za­
let ducha i serca i oddal krajowi, 
jakoteż miastu Lwowowi niespo­
żyte usługi. Cześć jego pamięci!

członek austryackiej

REPRESYE ROSYJSKIE.

Kijów. Policya berdyczowska 
otrzymała przed tygodniem wia­
domość, że ze Lwowa jedzie jakiś 
bardzo niebezpieczny przestępca 
polityczny. Traf chciał, że w tym­
że samym czasie wracał pocią­
giem z kąpiel ks. Szczęsnowiez, 
wikary z Łucka na Wołyniu i że 
policya berdyczowska biorąc go 
za owego przestępcę, jego właśnie 
aresztowała. Nie pomogły legity­

»S- 
pełni takie obo- 
krewskim. Zo- 
i wtrącony do

Aby wnrowadzić w użycie nowe prawdziwe o 23 kamieniach Ze­
garki kolejowe.
Cxyeto złote, pozłacane i Inne zeoark zamierzamy ipru 

aawać pjerweze W 000 o 23 kamieniach zegarki “A(4 l BATCr*  
Open facet/lko 85 76. Tc dt^konałe zegarki o kopertach złoco­
nych bardzo pięknie gra wirowanych, z udoskonalonym regolo- 
torein i wszelkiemi udogodnieniami. Zeęarki te są nader 
akuratnie idące. Są one rozmiarów dis Nęzczyzn i Kobiat.

Gwarancya 20-letnia.
lecz nadto nader piękne i dumni jesteśmy z takiego wyrób« 
i śmiało z dumą motcie je pokazać swoim przyjaciołom .H4U 
pragniesz rzeczewiście kupić sobie zegarek dobry, tanio to ka­
puj ten, Kafka pocztowa 1 cent sprowadzi cl ten zegarek de 
domu, byś mógł go oglądać 1 wypróbować. Jeśli spodoba d 
•lą tegarek to po zapu.’>-niu $5 75 I opłaty przesyłki r-garak 
staje -ię twoią właan«><:!ą w przeciwnym razie nie bierzeaa 
na sieb’e odpowiedzi '~.oM ‘ regarak wraca du na*  — aa 
I"”« Ryzyko jest po naszej stronie. }£ 
ka dodajemy zupełnie i arm o pozłacany łańcuszek.

EXCELSIOR WATCH CO Dept. 519, Chi ago. 111. U. S .
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TANIE HARMONIE
POLECA POLSKA FIRMA

EAGLE SUPŁY HOUSE,
Chicago, 111.

Uroczyście po- i 
nacj’onaji-1

Ta doskonała harmonia 10 
cali wysoka, 54 szeroka, 10 
klawiszy. 3 stopsy, 3 rzędy 
piszczałek, hebanowe tafelki 
i nioldyngi, otwarta deseczka 
klawiszowa; niklowe klawi­
sze, okute rogi tniechowe, 
dubeltowe miechy CA
••Cena...............

Rozmiar 11 cali wysoka, 6 
szeroka, 10 kawiszy, 3 stopsy 
3 rzędy piszczałek: tafelki w 
imitacji drzewa dębowego, 
hebanowe nioldyngi, otwarta 
deseczka klawiszowa niklowe 
klawisze, dubeltowe miechy,

, °Ki $4.00
10 klawiszy. 4 stopsy, 4 rzędy 
piszazalck. Hebanowe nioldyngi 
i tafelki. Pięknie ozdobiona. Po­
trójne miechy, okute rogi. Ta 
harmonika posiada nader przyje­
mny i głośny ton. $6 0Q

Cena.............................

ADRESOWAĆ NALEŻY:

IG klawisz}', 2 
i zędy piszczałek, 
ozenie w kolorze 
czowym, tafelki 
niebieskim,
chy, okute rogi,

Cena.............

stop.-y, 
Wy koń- 

poniarań- 
w kolorze 

Poczwórne mie-
$4.25

EAGLE SUPPLY H
3351 No. 40th Ave., Chicago, HL

•••••••« <><>•••••••« ••••••



r~ 10 GAZETA POLSKA W CHICAGO.

Ziemie Polskie pod Âustryakiem
my się, że towar pruski przestanie 
zalewać Galicyę, a przemysł obu­
wia krajowego zakwitnie w całej 
pełni.

NIEWESOŁE WIEŚCI Z ŚLĄ­
SKA AUSTRYACKIEGO.

Cieszyn. Miesiące letnie na Ślą­
sku austryackim są porą, gdy 
walka o “dusze” przechodzi fazę 
najostrzejszą, najbardziej dla nas 
niebezpieczną. W czasie lata wła­
śnie, zwłaszcza w drugiej jego po­
łowie, wszelkie ‘sposoby,” otwar­
te i skryte podstępno-łagodne, czy 
też brutalne, jakimi hakata nie­
miecka i czeska usiłuje napędzać 
działkę polską do swych szkół, 
stosowane są najenergiczniej. 
Napaść wywołuje odpór, tu ener­
giczniejszy, tam słabszy; w każ­
dym jednak razie przyznać należy 
świadomym polskim jednostkom 
na Śląsku, w pierwszej zaś linii 
nauczycielstwu ludowemu, iż co­
raz dzielniej broni hasła “pol­
skie dziecko do polskiej szkoły,” 
nie szczędząc wysiłków, rezygnu­
jąc z wypoczynku nieraz konie-1 
cznego dla nadwątlonego ciężką 
pracą zdrowia.

•Z poMtieh szkół nie przybywa 
niestety w tym roku ani jedna; 
co gorsza, wisi nad polskim Ślą­
skiem widmo utraty już istnieją­
cych szkół, a to wskutek zachwia­
nia finansowego Macierzy Cie­
szyńskiej.

Na szczęście społeczeństwo i pol­
skie. podobnie jak w zeszłym ro­
jku. tak i w tym, wyciągnęło rękę 
pomocną i ofiarną w stronę braci 
śląskich. Polskie zdrojowiska: 
fizczawnica, Rabka, urządzając 
“Dnie Macierzy” ze świetnym 
rezultatem finansowym, piękny 
dały przykład. Pośpieszą za niemi 
wkrótce Zakopane. Krynica. Iwo­
nicz, Rymanów.

| tych stanów i zawodów, nieraz 
I niepiśmiennych. Śledztwo w spra­
wie Konopińskiego otaczaj«} jak 

i najściślejszą tajemnicą. Konopiń- 
; skiego odstawiono do aresztów 
■ sądu karnego we Lwowie.

WYRUGOWANIE WYROBÓW 
PRUSKICH.

SZPIEGOSTWO W GALICYI
Dzienniki lwowskie donoszą: A- 

resztowanie Konopińskiego w Ha­
liczu dało w ręce władz jedno z o- 
gniw sieci szpiegowskiej, jaką w 
ostatnich czasach zarzucono . na 
fłalicyę. Na działalność jego szpie­
gowską zwrócono uwagę przed 
niedawnym czasem. Jeszeze w 
sprawie Zielińskiego, aresztowa­
nego również w Haliczu pod za­
rzutem szpiegostwa, Konopiński 
występował jako świadek. W do­
chodzeniach w sprawie Zielińskie­
go. który jest wmieszany w gło­
śną aferę szpiegowską bar. Koe­
niga, Nory Hoffmann i łow., sta­
rano sję zbadać stosunki jego w 
Haliczu. Komisarz policyi, p. 
Chorwat, który sprawę gniazda 
szpiegowskiego oddawna w Hali­
czu śledzi i który przeprowadzał 
rewizye u miejscowych menerów 
rusofilskich. przeglądając skonfi­
skowane u nich pauiery, powuąl 
podejrzenie, że akeyę szpiegow­
ską rnusiał ułatwiać naczelnik po­
czty. Powziąwszy to podejrzenie, 
wdał się do Halicza i przeprowa­
dził rewizyę w biurze i w miesz­
kaniu prywabueni Konopińskiego. 
Rewizya ta wydała nadzwyczaj 
obciążający materyal. Z począt­
ku Konopiński wypierał się wszel­
kiej winy, ale wobec obciążają­
cymi materyałów, znalezionych 
podczas rewizyi. przyznał się, że 
stał na usługach obcego państwa.

Konopiński liczy 42 lat; był o- 
f i cerem austryackim, poczem. 
wystąpiwszy z wojska. |>oczą+ko- 
wo służył na poczcie w Wiedniu, 
skąd przed półtora rokiem został 
przeniesiony i otrzymał posadę 
łiaezeluika poczty w Haliczu. Sto­
sunki majątkowe miał uregulowa­
ne, wkrótce atoli wpadl w sidła 
jakiejś kobiety. P. Konopińska 
wyjechała wraz z dziećmi, Kono­
piński zaś*wpadl  w długi, a chcąc 
znaleźć wyjście z kłopotów finan­
sowych. ofiarował usługi obcemu 
państwu. Zdaje się jednak, że 
szpiegostwem trudnił się od nie­
dawna dopiero i że położono kres 
jego działalności, zanim jeszeze 
mógł przesiać ważniejsze instnik- 
cye. Nadmienb- należy, że Halicz 
jest to miejscowość ufortyfikowa-i 
na a mająca kosztem półtora mi-1 
liona koron zbudowany tnost be-1 
lonowo - żelazny, przedstawia 
bardzo ważną pozycyę. Afera Ko­
nopińskiego dorzuci niejeden 
szczegół do zebranych materyałów , 
o akcyi szpiegowskiej na terenie 
galicyjskim. Akcya ta. prowadzo­
na systematycznie, obejmuje ludzi; 
najrozmaitszej kategoryi, rozmai

Z Krakowa piszą: Galicya, naj­
większy kraj koronny w rnonar- 

. ehii, pod. względem agrarnym 
najbogatszy, ma przemysł dotych- 

I czas najsłabiej rozwinięty.
W zachodniej tylko jego części, 

' dzięki wyższej kulturze ludności, 
ruch przemysłowy rozwija się sto- 

1 pniowo, nawet dość szybko. Jest 
I on wprawdzie jeszeze po części 
i przemysłem rękodzielniczym, wi­
dzimy jednak, że nie brak także i 
urządzeń technicznych, nie ustę­
pujących zgoła urządzeniom za­
granicznym.

Lud nasz zaczyna' coraz więcej 
pojmować, ile pieniędzy pochła­
nia zagranica (szczególnie Prusy) 
za różne wyroby wełniane, sporto­
we i t. p.

Mamy w Krakowie polskie fa- 
, bryki tirtek, pasty i farb, nie mie­
liśmy jednak dotychczas fabryki, 
któraby- wyrabiała artyikuly try­
kotowe, jak: żakiety, włóczkowe 

| szaliki i inne — niezbędne na se­
zon zimowy.

Iluż to “ komiwojażerów ” ob­
cych (angielskich i niemieckich) 

I zaczyna już teTaz grasować w na- 
szem mieście, narzucając i zaleca­
jąc fabrykaty- swoich “pierwszo­
rzędnych” fabryik.

Tego ducha przedsiębiorczego 
do walki konkurencyjnej z wyro­
bami włóczkowymi i trykotaży z 
zagranicą, znaleźliśmy u p. Feli­
cji Dattnerowej. Pani Dattnero- 
wa urządziła swoją pracownię we­
dług wszelkich wymagań techniki 
w tym rodzaju, jak maszynę do 
tkania, szycia i krajania, do ezy-

I szczenią, osobną maszynę do wy- 
i robti żakietów, t. zw. himalaj­
skich.

Fabryka ta. mieszcząca się w 
Krakowie przy ul. Kolejowej 3, 
jest pierwszą tego rodzaju w Ga­
licji.

Popierajmy więc tę młodą pla­
cówkę naszego przemysłu swoj­
skiego. a nie pozwalajmy, by 
grosz polski w obce szedł kiesze­
nie.

TRACIMY GRUNT POD NOGA­
MI.

Końska. Huty żelazne w Trzyń- 
cu przyrzekły wystawić szkolę 
niemiecką. Gmina ofiarowuje po- 

| mieszkanie dla nauczycieli, a 
| ‘Schtilverein” połoryje wydatki 
na utrzymanie. Z .początkiem roku 
szkolnego stanie w czysto polskiej 
gminie, niemiecka szkoła. “Schul- 
vereinu.' do której złowić chcą 
Niemcy z Trzyńca cały szereg na­
szych polskich dzieci.

Tak krok za krokiem tracimy 
grunt pod nogami.

*--------
FABRYKA NIEMIECKIEGO O- 

BUWIA.

W tych dniach przybędzie Kra­
kowowi nowy zakład przemysło­
wy, mianowicie fabryka p. f. 
“Pierwsza krajowa fabryka obu­
wia B>r. Heituer.” Jestto pierw­
sze tego rodzaju przedsiębiorstwo 
w Galieyi. Siły farbowe sprowa- 

j dzone zostały częścią z Anglii dla 
wyszkolenia naszych robotników, 
eałe urządzenie zaś na wzór ame- 
ryikanski. Fabryka pędzona bę­
dzie elektrycznością. Wyroby jej 
odznaczać się też będą trwałością 
i elegancją.

Fabryka ma na celu wyrugowa­
nie wyrobów zagranicznych, któ­
re zalewają nasze rynki, dla te­
go więc już samego będzie godną 
poparcia.

PP. Heitnerowie *ą  Krakowia- 
ninami, jeden r. nieb odbył długo­
letnią praktykę w Anglii, a mając 
dostateczny zaHÓb wiedzy, zapra­
gnął przyczynić się do podniesie­
nia przemysłu krajowego u nas i 
w tym celu zakłada fabrykę, któ­
ra produkować będzie 500 par o- 
buwia dziennie. Z czasem gdy spo­
łeczeństwo nasze zrozumie cel c- 
gzystencyi taik ważnej placówki 
w przemyśle krajowym, nie ludzi-

ROZWÓJ SOKOLSTWA POL­
SKIEGO.

numer “Przewodnika 
zawiera

Ostatni 
gimnastycznego Sokół” 
tabelę statystyczną polskich zwią­
zkowych Towarzystw gimnastycz­
nych sokolich w Austryi za rok 
1911. Związek składa się z VII o- 
kręgów, a 238 Towarzystw, które 
liczą ogółem 29,014 członków, w 
tern umundurowanych 7,158, a 
ćwiczących 5,156. Własnych bu­
dynków posiadają Towarzystwa 
związkowe 106, boisk lub placów 
pod budynek 125. sztandarów 85.

Przeciętna liczba biorących u- 
dział w ćwiczeniach jest następu­
jąca: członków mężczyzn ćwiczy­
ło ogółem 3,510, kobiet 789. ucz­
niów Towarzystwa 1,993, innych 
uczniów 22,115, uczenie Towarzy­
stwa 1060, innych uezenic 3,387. 
Liczba członków grona nauczy­
cielskiego 565. Przychodu miały 
Tow. «wiązkowe w 1911 roku 1,- 
941,893 kor., rozchodu 1,619,988 
kor. Czysty majątek Tow. związ­
kowych wynosił 3,293.688 kor.

Cyfry powyższe świadczące o 
poważnym rozwoju sokolstwa 
|x>htkivgo, nie są jeszeze zupełnie 
dokładne, gdyż przeszło 30 Towa­
rzystw związkowych nic nadesłało 
Związkowi raportów.

BANDYTYZM W GALICYI.

Zator. W wielkich lasach pod 
Laskową, koło Zatora, utkrywa się 
niebezpieczna banda opryszków, 
która napada i rabuje podróżnych 
a nawet podchodzi do zagród wło­
ściańskich. Banda jest silnie zor­
ganizowana i dobrze uzbrojona. 
Hersztem jest jakiś zbieg z więzie­
nia w Wiśniczu. Bandyci ośmie­
leni bezskutecznością pościgu 
żandarmeryi, napadają już nie 
tylko w nocy, ale także w biały 
dzień. .Mieszkańcy nie są pewni 
swego życia i mienia. W zeszłym 
tygodniu zrobiono ze wsi okolicz­
nych wielką obławę na bandytów. 
Uczestniczyło w niej kilkudziesię­
ciu gospodarzy i parobków pod 
wodzą kilku żandarmów. Bandy­
ci ukryli się jednak tak dobrze w 
gąszczach leśnych, że obława 
spełzła na niczem. Wobec tego po­
stanowiono wezwać pomocy woj­
ska. Jak słychać, organizuje się 
na bandytów druga wyprawa o- 
kolieznycli mieszkańców, 
nra itosiłkować wojsko.

którą

placu Bernardyńskiego i ulicy 
Piekarskiej, buduje Towarzy­
stwo wzaj. ubezpieczeń urzędni­
ków prywatnych.

Ceremonii poświęcenia dokonał j 
Bernardyn O. Pieniążek. Obyw. 
dr. Majerski odczytał akt pamiąt­
kowy : prezes Tow. Paweł ks. Sa­
pieha zaznaczył wybitne znacze­
nie nowej instytucji i prosił pre- 
zydyuni miasta o otoczenie Towa­
rzystwa serdeczną opieką.

Budowę wykonuje z ramienia 
Towarzystwa architekt Zycho­
wicz. Wykończenie nastąpi w 
przyszłej jesieni.

Przeniesienie zwłok ś. p. Anto­
niego Durskiego, pierwszego na­
czelnika Sokolstwa polskiego, z 
grobu, w którym dotąd spoczywa­
ły, do grobowca murowanego, od­
było się w sobotę, 17 z .m. o go­
dzinie 9tej rano. Grobowiec zasłu­
żonego naczelnika mieści się w po­
bliżu pomnika Ordonaź w pobliżu 
nowej bramy cmentarza
kowskiego. Na grobowcu jest 
kazały pomnik dłuta znanego 
tysty - rzeźbiarza p. Periera.
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ZE ŚLĄSKA.

Wielkie Kończyce. Jak wiado­
mo, zagłębie śląskie obfituje w 
bogate pokłady czarnego dyamen- 
tu... węgla. Już od dłuższego 
czasu gminę naszą i okolicę prze­
szukuje kilku inżynierów, wysła­
nych z ramieniu asocyacyi wiert­
niczej. Duxera. aby wyszukać od­
powiednie miejsce ]s>d przyszłe 
prace wiertnicze. Poszukiwania 
ich zostały obficie wynagrodzone. 
Napotkano na olbrzymie pokłady 
węgla, dorównywujące omal po­
kładom światowej sławy w Kar­
winie i Dąbrowie. Jak donoszą, 
praee mają zostać wnet rozpoczę- 
,e'

Karwina. W przeszłym tygo­
dniu najechał jeden wagon na za­
jętą przy kolei robotnicę M. Śliw­
kową, odciął lewą nogę i mocno 
pokaleczył na ramieniu. Odwiezio­
no ją do szpitala krajowego 
Cieszynie. Stan jej groźny.

Puńców. Nawiedziła okolicę 
sza gwałtowna burza. Niebo 
chmurzyło się nagle i grzmot
jednej chwili przeraził zatrudnio­
nych na roli robotników. Co ży­
ło szukało schronienia przed roz­
szalałym żywiołem. Parobek tu­
tejszego gospodarza J. Pinkas po­
stanowił schronić się do pobliskie­
go domu. Właśnie przechodził ko­
ło lipy, mając motykę na ramie­
niu. gdy wtem padł piorun, kła­
dąc go na miejscu trupem. Zmar­
ły byl bardzo pilnym, trzeźwym 
i pracowitym sługą.

w
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Carpathian Oil Co.”, “Amalgama­
ted Pipelines’’ oraz ..'Erdoclwcrke 
Galizien”. Nadto kupiono 80% 
akcyi Towarzystwa dla handlu wy- 
.wozu produktów mineralnych “O- 
lex”. Część kapitału, w wysokości ' 
12 milionów koron, zarezerwowa-1 
no na dalsze zakupy, na inwestyr | 
cye, tudzież na kapitał obrotowy.

W ten sposób stało się nowe To­
warzystwo właścicielem bardzo j 
obszernych terenów naftowych, 
posiada cały szereg szybów czyn- j 
nych, własne rurociągi, własne ra-! 
finerye i własną organizacyę naa. 
dlową do sprzedaży’ produktów w 
kraju i za granicą. Jest to orga­
nizm potężny, o nieznanym jesz­
cze ustroju i tendeneyi. Rada nad­
zorcza nowego Towarzystwa skła­
da się z 8 Anglików i 8 Niemców. 
Prezesem jest Anglik E .T. Boxall. 
Żywioł polski nie jest reprezento­
wany.

Z tego widzimy, że przemysł naf­
towy’ galicyjski wchodzi w nową 
fazę i, niestety, bardzo smutną dla : 
nas.

sowycli dochodzeń wynika, że 
przyczyną wypadku było zbrodni­
cze usunięcie połączeń między szy­
nami.

DROBNE WIADOMOŚCI.

ku laty, podczas napadu na uni­
wersytet, ukraińey pobili tak sil­
nie dr. Winiarza, że chorował czę­
sto i od tego czasu nie domagał.

NOWY WYNALAZEK.
Najnowszy apoaób leczenia choroby włosów. 
Tysiące łysych ludzi dostało piękno włoay. 

Waaze włosy są najcenniejsze 
nad rubiny lub dyiunentyl

C
Joicli czekać będziecie aż do zu­
pełnej utraty włosów i na to, by 
czaszka stała się tak świecącą jak 
szkło, nie odzyskacie wtedy wło­
sów nawet za miliony dolarów.

Nasze lekarstwa są nieocenione, ceny nad- 
swyrzaj przystępne, tak, że nawft najbied­
niejszy nie potrzebuje pozbawiać aię lekar­
stwa dra. Brurdzy. Znani od 35 lat.

Nio wierzcie ogłoszeniom, ani agentom, a- 
ni aptekom; gdyż ci starają się, aby tylko 
wyzyskać pieniądz.

Panie nie potrzebują nosić fałszywyek 
włosów, jeżeli używają naszego nowo odkry­
tego wynalazku na włosy i czaszkę.

Poślemy wam DARMO wszelkie informs- 
eye tyczące się powodu wypadania włoeów, 
łysiny i jak można temu przesikodzić. Każ­
demu, kto przyśle swoje nazwisko i adres.

Nie zwlekaj, napisu zaraz do nas.
Prof. BRUNDZA and CO. BOX 106 B’dway 
at So. 8th. B’klyn — New York.

ŻYWIOŁOWA KLĘSKA.

Piszą z Nadworny: D. 8 z. 
w okolicy Nadwónny nastąpiło o- 
berwanie się chmury, wskutek 
czego woda na potoku Strymba 
wezbrała na 3 mtr. ponad stan 
normalny i zalała ]»ola i domy na 
przeciętną szerokość llklm. Około 
20 domów na ulicy Kolejowej by­
ło zupełnie zalanych, bałwany po­
wodzi unosiły drzewa wyrwane z 
korzeniami, budynki gospodar­
skie, a nawet bydło i świnie pasą­
ce się tuż obok Rozszalałego po­
toku. ■ Wylew powodzi był tak 
gwałtowały, że jadącemu dorożka­
rzowi fale żywiołu uniosły konie 
razem z dorożką, woźnicę falę rzu­
ciły na stojące drzewo, z którego 
na pół nieprzytomnego za pomocą 
zbitej na ten cel tratwy żandair- 
merya uratowała. Panika między 
ludnością była straszna, dzieci po­
grążone we śnie pływały w miesz­
kaniach w swoich kolebkach, om­
dlewały ze strachu i przerażenia. 
Szkody w birdykach. plonach pol­
nych i zwierzętach domowych wy­
noszą około 200,000 kor.

Klęska powodzi trwała około 4 
godziny i tylko dzięki energicznej 
akcyi wachmistrza żandarmeryi 
Kowalika. Kameckiego, Czyżyc- 
ikiego. of. pod. Niźnikiewicza i 
»kari. Sieminowieza. którzy z na­
rażeniem własnego życia wyrato­
wali kilka tonących osób, obeszło 
się bez ofiar.

m.

ZE LWOWA.
Cesarz mianował dyrektora te­

chnicznego “Soeiete d’oeide ni- 
trite w Fryburgu szwajcarskim 
Ignacego Mościckiego zwyczaj­
nym profesorem fizyki chemicz­
nej na |K>liteehniee lwowskiej.

Odbyło się tu poświęcenie gma­
chów Tow. Wzaj. ubezpieczeń u- 
rzędników pryw., które na rogti

0 CENTRAL? ELEKTRYCZNĄ 
W JAZOWSKU.

Kraków. Jeden z najznakomit­
szych polskich uczonych —'tech­
ników. prof. -dr. Stefan Ossowski z 
Szwajcaryi powziął na olbrzymią 
skalę zakrojony projekt realiza- 
cyi -w naszym kraju — wielkiej 
turbiny wodnej, któraby zastąpi­
ła pędzenie motorów, poruszanych 
przez paleniska węglowe.

Turbina ta ma być umieszczona 
w Jazowsku nad Dunajcem, gdzie 
rzeka to tworzy silny zakręt. O- 
tóż przez połączenie ramion tego 
zakrętu (kolana) zapomocą spe- 
cynluego tunelu wodnego uzyska 
się spad wody, która będzie w sta­
nie poruszać turbinę dającą silę 
15.000—18.000 IIP. W ten sposób 
przez umieszczenie w Jazowsku 
wielkiej centrali elektrycznej wy­
twarzać będzie można 90 milionów 
kilowatów siły elektrycznej —dro­
gą niesłychanie taniej produkeyi, 
bo za pomocą siły wodnej. Wtedy 
dopiero może być prąd elektrycz­
ny tani i oddawać właściwe usłu­
gi. gdy jak wiadomo dotąd — 
wszystkie elektrownie uruchomio­
ne za pomocą palenisk węglowych, 
pożerają całe tony tego drogocen­
nego minerału, a tern samem wpły­
wają niepomiernie na wzrost ceny 
prądu.

Centrala elektryczna w Jazow­
sku. projektowana przez prof. 
Ossowskiego, jest zakrojona na 
olbrzymią skalę — (jak to już zre­
sztą cyfry wyżej podane same za 
siebie mówią), tak, iż byłaby w 
możności obsłużenia ' całej zacho­
dniej połaci kraju. I tak przewo­
dy prądu biegłyby na Nowy Targ. 
Wieliczkę, Kraków, a wracałyby 
drogą na Bochnię, Tarnów do Ja­
zowska. W ten sposób wszystkie 
te miasta i miasteczka leżące na 
tym szlaku mogłyby być obsłużo­
ne przez tę centralę — a jak ta­
nią byłaby produkeya tego prądu 
— dość powiedzieć — iż np. w 
Krakowie gmina, pobierająca prąd 
z tej centrali, płaciłaby za kilowat 
około 18 halerzy — czyli że od­
sprzedając go odbiorcom w mie­
ście przy zarobku nawet 100-pro- 
centowym dla siebie — jeszczeby 
o połowę taniej dać mogła niż o- 
beenie.

PRUSACY ZAGARNIAJĄ PRZE­
MYSŁ GALICYJSKI.

“Czas” krakowski donosi:
“Od dłuższego czasu przynosiły 

dzienniki krakowskie luźne wia­
domości o zakupie terenów nafto­
wych, szybów, rafinery i i rurocią­
gów przez kapitalistów angielskich 
i niemieckich. Opinia publiczna 
dopatrywała się w tych tranzak- 
cyaeh, prowadzonych z wielką 
śmiałością, energią i pośpiechem, 
częścią wpływów rządu niemiec­
kiego, który, myśląc o wprowadze­
niu monopolu naftowego w obrę­
bie rzeszy, miał w ten sposób dą­
żyć do zapewnienia sobie surowca 
niezawisłego od wpływów “Stan­
dard Oil”, częścią zaś przypusz­
czano, że sam “Standard Oil” u- 
czestniczy w tych zakupach, pra- 
gnąe w ten sposób pokrzyżować 
plany niemieckie. Opinia publicz­
na, pomna milionowych ofiar, ło­
żonych przez kraj i państwo na 
sanacyę przemysłu naftowego, by­
ła temi tranzakeyami żywo zanie- 
pokojona. Zachowywała się atoli ■ 
na zewnątrz zupełnie biernie i bez­
czynnie.

Obecnie w-yłania się dopiero 
prawda. Pod kierownictwem To­
warzystwa “Premier Oil et Pipe- 
line Co. Ltd.” powstało dnia 1. 
maja r. b. nowe anglo-berlińskie 
Towarzystwo naftowe z kapitałem 
90,000.000 koron. Z tego jest 30,- 
000.000 kor. akcyi pierwszeństwa, 
uprzywilejowanych do 7% dywi­
dendy' a 60,000.000 kor. akcyi zwy­
czajnych z prawem do 12% dywi­
dendy. Za akcye uprzywilejowane 1 
nabyto 4 rafineryc, a mianowicie: 
Trzebinię, Towarzystwo “Au­
stria”, rafineryę w Peczeniżynie i ’ 
w Maehrisch Schoenberg. Z ak- J wstrzymano ruch ogólny między 
cyi zwyczajnych zakupiono T-wa: i Podhajcami a Potutorami aż do u- 
“Premier Petroleum”, “Central 'sunięcia przeszkody. Z dotychcza-
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KATASTROFY KOLEJOWE.

Dnia 16 z. m. zdarzyła się na 
stacyi Bakończyce koło Przemyśla 
katastrofa kolejowa. Przy wjeź- 
dzie do pociągu osobowego na sta- 
eyę Przemyśl - Bakończyce nastą­
piło starcie z maszyną, wyjeżdża­
jącą do Przemyśla, przyezem 2-ch 
podróżnych zostało poważnie zra­
nionych. Jeden wóz III. klasy sil­
nie uszkodzony. Podróżni po go- 
dzinncm opóźnieniu udali się w 
dalszą drogę. Ruch pociągów nie 
doznał żadnej przeszkody. Winę 
wypadku ponosi maszynista, pro­
wadzący luźną maszynę. Tegoż 
samego dnia wykoleił się między 
Potutorami i Litwinowem na ko­
lei lokalnej T/wów-Podhajce po­
ciąg mięszany; z 214 podróżnych, 
którzy tym pociągiem jechali, je­
den tylko odniósł lekkie kontuzye; 
reszta zaś wyszła bez szwanku. 
Służba kolejowa wyszła również 
cało. Z powodu tego wypadku

Kamionka Strumiłowa. Utonął 
w Bugu 18-lctni Eugeniusz Kru- 
pnicki, uczeń szkoły handlowej, 
który w towarzystwie dwóch swo­
ich braci i Alojzego Schneidera, 
syna zarządcy podatkowego, uży­
wał w ten sposób kąpieli, iż u- 
eliwyciwszy się czółna, w którem 
tamci trzej po rzece płynęli, uno­
si! się na powierzchni wody, cią­
gnięty przez czółno. Z niedocie- 
ezonej przyczyny Krupnicki pu­
ścił naraz burtę czółna i ku prze­
rażeniu' towarzyszy zniknął pod 
wodą głębokiej w tein miejscu 
rzeki. Tonącemu, który pływać 
nie umiał, pospieszył wprawdzie 
na ratunek Schneider, lecz bez­
skutecznie.

Dąbrowa. W dniu 12 z. m. od­
były się ścisłe wybory do Rady

! powiatowej w Dąbrowie i godno­
ści te przypadły zaszczytnie zna­
nym : P. Mac.howiezowi. notaryu- 
szowi w Żabnie i P. Lechowi, po­
borcy w Żabnie, którym w dowód 
życzliwości i poważania złożono 
szumną gratulacyę.

Chrzanów. Pod przewodnic­
twem Dra Woynarskiego prezesa 
Sokola odbyło się tu zebranie, na 
którein ukonstytuował się konii- 

■ t.et mający się zająć urządzeniem 
i uroczystego obchodu narodowego 
I w dniu 15 
[ twarcia w 
sokolni.

Tuchów.
Want ucha, 
się. wystawiła sztukę p. t. “Gwia­
zda Syberyi” na scenie tuchow- 
skiego “Sokoła.”

Przemyśl. Burmistrz dr. Doliń­
ski powrócił po dłuższym urlopie! 
i objął urzędowanie. Po załatwię- j 
niu drobnych spraw dotyczących , 
kilku wpustAw kanałów, przenie-; 
sienią koncesyi szynkarskich itd. 
uchwalono uwolnić podoficerów 
policji wojskowej od grosza' 
czynszowego, o ile mieszkają po-1 
za koszarami.

Nadaną prezenty katechety 
przy szkole wydziałowej im. św.' 
Jadwigi księdzu J. Bażyńskiemu.

Jarosław. 14-letnia córka nie-1 
jakiego Dawida Metzgera, chciała 
zagrzać na spirytusowej maszyn­
ce ‘kawę. Z niewiadomej przyczy­
ny maszynka eksplodowała, a bie-1 
d.ne dziecię stanęło w płomieniach. 
Ponieważ nikogo podówczas w 

I domu nie było, wybiegła Metzge- 
równa z pokoju podobna do żywej 
pochodni. Na krzyk pospieszyli 
sąsiedzi z ratunkiem. Nieszczęśli­
wa jednak doznała tak ciężkich 
poparzeń, źe w 24 godzin później 
wyzionęła ducha.

Ulanów. Dzięki inieyatywie o- 
sób. skupiających się w miejsco- 
wem Towarzystwie Pomocy prze­
mysłowej, bliską jest urzeczywi­
stnienia myśl budowy mostu na 
Sanie, pod Ulanowem. Sprawa to 
pierwszorzędnej doniosłości dla 
przyszłego rozwoju naszego mia­
steczka.

Rymanów. Odbył się tu wiec w 
sprawie budowy szkoły, przy u- 
dziale kilkuset obywateli z Ry­
manowa i z Posady dolnej. Wice 
zagaił p. M. Nowicki, który oka­
zał zebranym spróchniałe kawałki 
belków, odpadłe ze ścian i sufi­
tów budynku szkolnego, który 
komisya budowlana miejska u- 
znala za grożący’ zawaleniem i o- 
pieczętowała.

Wiec powołał na przewodniczą­
cego asesora p. Sz. Federkiewicza 
a na sekretarza p. S. Chilla.

P. J. Szulc przedstawił w dłuź- 
szem przemówieniu stan akcyi o 
budowę nowej szkoły.

W dyskusyi zabierali glos ks. 
proboszcz Wolski, pp. Gold, M. 
Nowicki. J. Szulc i S. Nowicki — 
poczem na wniosek p. S. Chilla u- 
chwalono następującą rezolueyę:

Wiec obywateli miasta Ryma­
nowa i Posady dolnej, domaga się 
natychmiastowego rozpoczęcia bu- 
dówj’ szkoły w Rymanowie, o 
którą tc gminy od 25 lat czynią 
starania.

Zgon prof. Winiarza. We Lwo- 
j wie zmarl dr. Alojzy’ Winiarz, do­
cent uniwersytetu, dyrektor ar­
chiwum państwowego. Przed kil-

września z okazy i o- 
liaszem mieóeie nowej

Za inicyatywą p. 
młodzież kształcąca

SKŁAD ZAŁOŻONY W 18B1 Ж.

HENRY SGHOELLKOPF,
Grosernik Hurtowny i 

Detaliczny.
309 — 311 west Eaudolph St. pomiędzy 
Franklin i Market, Chicago, Illinoia.

Ma na składzie w najlepszych Ratunkach: 
Najlepszy prawdziwy ser szwajcarski. 
Najlepszy bawarski ser Umbnrgski. 
Nowy śniadańkowy ser neuszatelski. 
Holenderskie sery edamskie i pannaseńskie. 
Francuskie sery rokfordikie. 
Hamburgskie śledzie Bismaroka, Rollmops. 
Najlepsze holenderskie śledzie, Anchoeis. 
Marynowano i wędzono węgorze. 
Najlepszy kawior i rosyjskie sardynki. 
Najlepsze prawdziwie francuskie sardynki. 
Halami i westfalskie-szynki. 
Niemieckie szparagi i krajana fasola. 
Najlepszy jęczmień perłowy, kasza jęczinian. 
Kasza tatarczana, kasza owsiana. 
Mąka tatarczana, mąka ryżowa. 
Hwieio orzechy, migdały, papryka. 
Niemieckie powidła, mak. 
Swioże orzechy, migdały, cytryna*.  
Suszone gruszki, wiśnie, prunele. 
Francuskie śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki |nudle| makarony. 
Najlepsza Vanila czekolada z Cocos 
Prawdziwa 
Drewniane 
Prawdziwa 
Prawdziwa 
Niemieckie -----— - - . .
Świeże siemię warzynowe, siemię trawy. 
Slmię dla kanarków, siemię konopiane. 
Siemię rzepakowe, jako i wszelkie inne to­
wary korzenne.

HENRY SOHOELKOPF.

rosyjska herbata, ekstrnkt mięsny 
trzewiki i pantofle [drewniaki’. 
kawa Jawa, Mocna i lito, 
tabaka do zażywania I.oobak s. 
kołowrotki i gromple.
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NOWE KSIĄŻKI.
Pierwsza Księgarnia Polska w Ame­

ryce: W. Dyniewicz Publishing Co. 1163 
Milwaukee. Ave. otrzymału od innych 
księgarń w wielkim zapasie książki, 
które sprzedajemy po cenach następu­
jących:
LEŚNA ROZYCZKA czyli Tajemnica 

Żebraka. Wielka powieść hiszpańska 
przez Kapitana Ramon Dziaz de la 
Escozura; czyli 17 Bocznik Tygod­
nika Pow. Nauk. 1632 stron wyraźne­
go druku. Kupując osobno wszystkie 
powieści, trzebaby zapłacić najmniej 
$30.00. Oprawne w płótno, skórzany 
grzbiet, złocone tytuliki. Cena $S.OO 

Siedemnasty Bocznik Tygodnika Po- 
wieśeiowo-Naukowego obejmujący 
1632 stronic wyraźnego druku, ozdo­
biony licznemi rycinami, oprawny w 
półskórek ze złoconymi tytulikami, 
który zawiera następujące powieźei 
i artykuły: Leśna Bóżezka czyli Ta­
jemnice Żebraka. Czarne Widmo. Ba­
śnie, Klechdy, opowiadania Podania 
ludowe, Humor, Różności. Cuda Bo­
żo we Mszy świętej. Zamek nad Czar- 
nem Morzem. Milioner i Smieciarz. 
Dolina Almeryi. Djabeł w Krakowie. 
Djabeł w Domu. Artykuły: — Złe 
Spojrzenie. Zabawa jako czynnik. 
Muzyka Przyrody. Papuasi na no­
wych Hebrydach. Wymiar sprawiedli­
wości wśród zwierząt. Nudna rzecz. 
Lot dokoła ziemi. Jak na srebrnym 
globie. Pierwsza średnia polska szko­
ła w Paranie. Hałas i jego szkodli­
wość. Miasto Kobiet. Sen. Pielęgno­
wanie włosów. Wykopaliska przedhi­
storyczne w Przemyślu. Czy rośliny 
mają oczy. Nowe środki Chirurgia. 
Afrykański potwór przedpotopowy. 
Kiła militarna Austryi. Z pracowni 
Edisona. Edison o Niemcach. Akade­
mia murzyńska w Alabamie. Zycie 
rodzinne w Japonii. — Teatralne — 
Zbójca Madej i Jego palka. Ulicznik 
chicagoski i szewc atleta..
NUTY:
Boże eoś Polskę. Mazur 3-go Maja. 
Z dymem pożarów. Wygnaniec. Jesz­
cze Polska nie zginęła. Modlitwa 
przed bitwą. Polak nie sługa. Do 
lutni. Na groby. Mazur Chlopiekie- 
go. Marsz żałobny Fr. Chopina. Zo­
sia, Krakowiak. Krakowiak. Czary. 
Gajowy. Hej koniku raźno bież. O- 
braz twój zawsze w myśli mam. Mó­
wi mi moja mateczka. W polu ogró­
deczek. Przyjechał Jasionko. Cztery 
lata. Pojedziemy na łów. Cena $6.0« 

Bezimienna. Powieść z końca XVIII w.
Napisał B. Bołeslawita i wiele innych 
powieści, artykułów, sztuk teatral­
nych zawarte w roczniku pierwszym 
Tygodnika Powieśeiowo-Nankowego. 
832 stron. Oprawne mocno w papier. 
Cena $1.50
Oprawne w półskórek ze złoconymi 
tytulikami. Cena $2.85

Adryanna Narzeczona Skazańca czyli
Tajemnica Bastylii i wiele innych 
powieści, artykułów, sztuk teatral­
nych, zawartych w roczniku jedena­
stym Tygodnika Pow. Naukowego. 
832 stron. Oprawne mocno w papier. 
Oprawne w półskórek złocone tytuli­
ki. Cena $2.85

W. DYNIEWICZ PUB. CO., Iles 
Milwaukee Ave. Chicago, IU.
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Ziemie Polskie pod Prusakiem.
ZUCHWAŁOŚĆ PRUSKA.

Z Oświęcima donoszą:
Jak wiadomo istnieje w Oświę­

cimiu na dworcu kolejowym pru­
ski urząd elowy.

Otóż niewiadomo z jakich po­
wodów podróżni udający się do 
Prus pomimo, że są rewidowani w 
sali rewizyjnej przez urzędników 
pruskich — są powtórnie nagaby­
wani przez pruskiego sługę kan­
celaryjnego Schlechta przed wsia­
daniem do pociągu, czy co podle­
gającego ocleniu nie wiozą ze so­
bą. Podróżni, ponieważ już raz by­
li rewidowani, odmawiają katego­
rycznie żądaniu Schlechta, wsku­
tek czego powstają między nim a 
podróżnymi ciągle scysye, przy- 
czem Schlecht obchodzi się w naj­
ordynarniejszy sposob. a krzy­
cząc i szarpiąc, obraża podróż­
nych słowami : psiakrew, Schwei- 
ne. i t. p.

Ów Schlecht jest tak rozbe­
stwiony, że przed kilkoma mie­
siącami podczas wsiadania do po­
ciągu uderzył pewną kobietę bę­
dącą w ciąży 1 W wypadku tym 
interweniował z ramienia tutej­
szej policyi p. inspektor Krempa 
u inspektora cła pruskiego, który 
widząc, że takie zachowanie się 
Schlechta i jemu samemu zaszko­
dzić może, prosił p. Krempę, żeby 
o tym wypadku nigdzie nie dono­
sił. a on już Schlechta ukarze.

Pomimo tego Schlecht nie zo­
stał ukarany.

ŚP. KS. PRÓB. ALEJSKI.

Z Grodziska w Ks. Poznanskiem 
donoszą: Obfite żniwo zbiera 
śmierć w mieście naszem. Na wie­
czny spoczynek co dopiero złożo­
no zwłoki śp. Mikołaja Szwarca, 
wiceprezesa i śp. Adama Oponcze- 
wskiego, prezesa Banku ludowego 
w Grodzisku, a oto znowu smut­
na po mieście rozeszła się wieść, że 
śp. ksiądz Antoni Alejskl, radca 
duchowny i proboszcz grodziski, 
zakończył nagle swój żywot docze­
sny. Sp. ks. prób. Alejski przeszło 
lat dwadzieścia zarządzał tutejszą 
parafią. 4. grudnia roku zeszłe­
go obchodził on pięćdziesięcioletni 
jubileusz kapłaństwa. Zmarły zali­
czał się więc do najstarszych ka­
płanów naszej archidyecezyi. W 
życiu publicznem od szeregu lat 
nie brał prawie że wcale udziału. 
Nie pozwalała mu na to prawdo­
podobnie niemoc starości. Zmarł 
na udar sercowy. Osierocona pa­
rafia pozostawi swemu długolet­
niemu duszpasterzowi, który swe 
siły stargał około dobra Kościoła, 
niewygasłą pamięć : wdzięczność. 
R. i. p.!

laty z Bysławia. Ogólnie myśla­
no, iż osiadł na dobre, iż miejsce 
jego pozostanie na zawsze w pol- 
skiem ręku. Nie wahał się też 
przystąpić jako członek do Tow. 
rolniczego i do “Rolnika” w Ła­
sinie. Ta kdalece nawet zaufano p. 
Łepkowi, iż wybrano go w zeszłym 
roku do dozoru kościelnego. Wi­
docznie dobrze umiał udawać, tak, 
że nikt nie przeczuwał, iż p. Ł. 
knuje złe myśli.

Sprzedał za pośrednictwem pa­
na Krajnika, który handluje miej­
scami. Tern się chciał zastawić, a- 
by uniknąć zarzutów i jak Piłat 
się oczyścić.

Aby nikt temu sprzedawczyko- 
stwu nie przeszkodził, już tegoż 
samego dnia po ustnej umowie by­
ły także zapisy, a już w trzeci 
dzień po temu bugry z pyndlami i 
fajkami wprowadzali się tryum­
falnie do Bożegopola.

A cóż teraz, panie Łepek!? U- 
robiłeś podobno przeszło 20,000 
mk..! Czyż cię ten grosz uszczęśli­
wi? Czyż nie pozostanie na tobie 
piętno tego, który zaprzepaściłeś 
na zawsze tyle polskiej ziemi? 
Czyż myśl o tej sprzedaży nie bę­
dzie cię goniła zawsze i wszędzie, 
gdzie tylko będziesz przebywał?”

DROBNE WIADOMOŚCI.

NIEMCZENIE DZIECI.

Tuchola. W niedzielę mieliśmy 
u nas wielką uroczystość, bo przy­
stępowały dzieci parafii naszej 
pierwszy raz do Stołu Pańskiego. 
Było ich 160. Dzieci, przysposo­
bione w niemieckim oddziale, 
przystępowały na rannem nabo­
żeństwie, a dzieci polskiego od­
działu na głównem nabożeństwie.

Smutek wielki ogarnął Polaków, 
kiedy zobaczyli, jak wielkim jest 
oddział tych dzieci, którą na nie­
miecką naukę chodziły. Było ich 
około 50, a zatem prawie trzecia 
część. Z obawą patrzymy w przy­
szłość parafii naszej. Dawniej o- 
koło 20 dzieci było w niemieckim 
oddziale — dzisiaj około 50. A 
więc potroiła się w tych kilku la­
tach liczba tych dzieci. A co to bę­
dzie za dalsze 10 lat! Zapyta nie­
jeden, skąd taki przyrost niemiec­
kiego oddziału. Smutnie przyznać 
trzeba, że wielka część — to dzie­
ci polskich rodziców. Rodzice nie 
uważają za potrzebne, nauczyć 
dzieci swych czytać po polsk u i 
nie dopilnują, ażeby chodziły na 
polską naukę. Jeszcze smutniej, 
że ei, którzy powinni świecić do­
brym przykładem, sami posyłają 
na niemiecką naukę.

SPRZEDAWCZYK.

Łasin. “Pielgrzym” piszę: 
‘•Przed kilku dniami sprzedał p. 
Łepek Bożepole, przeszło 200 mórg 
obszaru, tuż pod Szembrukiem, 
kolonistom niemieckim. Sprowa­
dził się na Bożepole przed trzema

Chełmno. Właściciel domu, p. 
Franciszek Guczalski, zajechał 
zbyt blisko toru kolejowego z 
dwoma razem spojonymi wozami. 
Na tarze tym właśnie zajmowało 
się przesuwaniem towarowych 
wagonów kolejowych, gdy nagle 
jeden odepchnięty wagon zderzył 
się z wozami. Wskutek silnego 
wstrząśnienia G. spad! z wozu, do­
stał się pod kola wagonu, które 
zmiażdżyły mu głowę, tak, że 
śmierć nastąpiła na miejscu.

Margonin. Nauczyciel w Nietu- 
sżkowie podczas burzy usiadł 
przy oknie i chciał się golić. Zale- 

■dwo usiadł na krześle, uderzył 
piorun i zabił go na miejscu.

Z Wirka donoszą: Na kopalni 
“Łythandry” szala zerwała się i z 
8 górnikami wpadła w głębinę. Z 
górników nikt nie zginął. Okale- 

| ezenia są bardzo poważne. Na- 
I zwiska nieszczęśliwych: Starszy 
j górnik Józef Machalca z Pnia- 
| ków, kruszący Piotr Michalik, 
' Robert Witoszek, Paweł Wito- 
szek, Franciszek Pałasz z Bielszo- 

: wic, Franciszek Hirsz z Wirku i 
szleper Emanuel Paprota z Pa- 

| niów. Oprócz Paproty wszyscy są 
żonaci. Odstawiono ich zaraz do 
lecznicy w Bielszowieach.

Z Frydenshuty donoszą: W no­
ty został na kopalni “Pokoju” 
przysuty przez spadające węgle 
35-letni kruszak Augustyn Rajca 
z Zaborza Poremby. Nim go zdo­
łano z pod węgla wydobyć, już nie 
żył.

Poznań. Okropny wypadek zda­
rzył się we wtorek po południu w 
Głównie pod Poznaniem. Trzylet­
nie dziecko robotnika Gawarec- 

i kiego, bawiące się na ulicy, wpa- 
dło pod wóz naładowany żwirem 
i straszne odniosło okaleczenia. 
Koła wozu bowiem przeszły ma­
leństwu przez oba ramiona, które 
zostały dosłownie zmiażdżone.

Oborniki. Poważny wypadek 
spotkał kierownika tartaku p. 
Wólskiego, pełniącego obowiązki 
w tutejszem przedsiębiorstwie bu- 
dowlanem firmy Laue następca. 
W poniedziałek rano, zaraz przy 
rozpoczęciu pracy, dostał się Wól- 
ski prawą ręką pomiędzy piłę o- 
brotową. która odcięła mu całą 
dłoń. Ciężko rannego umieszczono 
w lazarecie powiatowym.

Miejska Górka. Właściciel ho­
telu p. W. Kleinczak, zwożąc o- 
wies, spadł z woza. z którego ze­
sunął się snopek, tak nieszczęśli­
wie. że koła przeszły mu przez 
piersi. Pan K. odniósł ciężkie o- 
braźenia wewnętrzne. Za nim sto- 

i czyło się dwoje dzieci, siedzących 
na wozie, lecz na szczęście nic się 
im nie stało.

Drugi nieszczęśliwy wypadek 
spotkał ks. proboszcza Szudarka 
z Niepartu, powracającego powo­
zem z odpustu w Słupi. Gdy przę- 
jeżdżał przez miasto, 13-letni 
chłopiec Rękosiewicz rzucił z pu­
stoty kamieniem, który wpadł w

szybę powozu, a przebiwszy ją, 
ugodził ks. Sz. Po stwierdzeniu 

i nazwiska ruszył ks. Sz. w dalszą 
i drogę.

Pobiedziska. Po raz piąty zbe- 
| szczeszczono figurę św. Rocha, 
która stoi już tuż za miastem na 
gruncie proboszoaowskim. Działo 
się to w ostatnich latach już kil­
kakrotnie, i to w rozmaity sposób, 
to zrzucano figurę z postumentu 
na ziemię, to topiono ją w jezio­
rze, to gruchotano ją, to ręce ła­
mano. aż teraz nareszcie jakaś 
zbrodnicza ręka wyrwała figurę 
z postumentu; raz jakiś psotnik 
nawet psa owemu świętemu 
skradł. Złoczyńcy wyśledzić dotąd 
nie zdołano.

Śmigiel. W tutejszej okolicy o- 
brodziły się wiśnie w tym roku 
bardzo obficie. Codziennie wysy­
łają całe beczki tegoż owocu do 
Wrocławia i Berlina. Za centnar 
płacą tutaj od 21 do 27 mk. W 
sprzedaży cząstkowej kosztuje 
litr 40 fen. Obfity zbiór wisien w 
tutejszej okolicy tłómaczy się 
tern, że prawie wszystkie drogi, 
czy to publiczne czy prywatne, 
wysadzone są drzewami wiśniowe- 
mi.

Gniezno. Przykład niezwykłej 
brutalności złożył robotnik tutej­
szy Busela. Gdy wieczorem wró­
cił do domu wszczął sprzeczkę z 
żoną i sponiewierał ją niemiłosier­
nie, tak, że biedna kobieta rato­
wać się musiała ucieczką. W 
swej zajadłości sięgnął po lampę 
i rzucił ją ku swej 8-letniej córe­
czce, na której zapaliły się su­
knie. Biedna dziewczynka odnio­
sła ciężkie poparzenia na calem 
ciele i życiu jej poważne grozi nie­
bezpieczeństwo. Brutala areszto- 
wa no.

Łabiszyn. W Mamliczu włamał 
się złodziej do gościnnego Żywia- 
łowskiego. Włamywacza wyśle­
dzono w osobie robotnika Kędzier­
skiego z Mamlieza, którego też a- 
resztowano. W drodze do więzie­
nia Kędzierski wyrwał się z rąk 
dożorcy i znikł w zaroślach. Do­
tychczas ująć go nie zdołano.

Zbąszyń. Samobójstwo popeł­
nić zamierzała pewna pani w śre­
dnich latach, rzucając się w losie 
w pobliżu Nądnia pod pociąg ber­
liński. Na szczęście zauważył ją 
kierownik lokomotywy i w czas je­
szcze zdołał zatrzymać pociąg. Pa­
ni owa wzbraniała się wyznać po­
wodu swego czynu.

Gniewkowo. Straszne nieszczę­
ście wydarzyło się na stacyi Su- 
chatówko. 24-letniego robotnika 
kolejowego Adolfa Ruthnika po­
chwycił pociąg pospieszny i zabił 
go na miejscu. Ciało nieszczęśli­
wego zupełnie poszarpane. Nie­
szczęście wydarzyło się w ten spo­
sób. że R. wskutek zbliżającego 
się pociągu towarowego nie zau­
ważył pociągu pospiesznego. Pe­
wien mężczyzna, stojący obok to­
ru. został zbryzgany krwią, wsku­
tek czego tor obszukano i znale­
ziono poszarpane ciało nieszczęśli­
wego robotnika. Był on jedyną 
podporą swej matki.

Poznań. Mularz Suszyński ze 
Suchego lasu, wracając w środę 
nad wieczorem od pracy rowerem, 
najechany został przez automobil. 
Wypadek zdarzył sięjia ul. Twar­
dej, na św. Łazarzu. Suszyński 
pokaleczył się na twarzy i rękach, 
również skarżył się na boleści we­
wnętrzne. Rower jego został tak­
że uszkodzony poważnie.

Duisburg. Przyszło tu do krwa­
wej walki między Niemcami a ro­
botnikami polskimi i kroackimi. 
Niemcy sprowokowali słowiań­
skich robotników, rzucili się na 
nich z nożami, a wreszcie wyjęli 
rewolwerw i zaczęli strzelać. Przez 
kilkanaście minut trwał gęsty o- 
gień rewolwerowy, aż wreszcie 
nadeszła polieya i położyła kres 
zajściu. Na polu walki pozostało 5 
ciężko, a 8 lżej rannych robotni­
ków polskich i kroackieh.

Wrocław. W miejsce ks. Kapi- 
ey, który złożył mandat swój do 
sejmu pruskiego, Polacy postawi­
li kandydaturę prof, dra Kar­
wowskiego z Poznania, przewod­
niczącego polskiego koła radziec­
kiego w poznańskiej radzie miej­
skiej.

W Poznaniu zmarł jeden z 
czynnych uczestników wypadków 
z r. 1863, ś. p. Antoni Bryliński. 
Zmarły, osiadłszy w Poznaniu, 
prowadził przez długie lata skład 
maszyn rolniczych, otoczony po-

wszetlmym szacunkiem. Pozosta­
wił jedyną córkę, żonę profesora 
Halina we Lwowie. Przeżył lat 69.

Gniezno. Poseł Leon Grabski 
sprzedał majątek Szcze pod Kcy­
nią, obejmujący 4000 morgów, hr. 
Czarneckiemu z Gogolewa za su­
mę 1,250,000 marek.

Z Bytomia donoszą: Wydawni­
ctwo pisma polskiego “Katolik,” 
wychodzącego tutaj, powiększyło 
swój kapitał nakładowy z 200,000 
na 500,000 marek. Na czele tego 
Hajwiększego wydawnictwa stoi 
nadal były pose Ido parlamentu 
niemieckiego. Adam Napieralski.

Miłosław. W Miłosławiu na- 
padło 4 uczniów robotnika z Ko- 
zubca i poranili go ciężko nożem. 
Stwierdzono w lazarecie aż 16 
ran. Nieszczęśliwy dogorywa. O- 
pryszków młodocianych areszto­
wano i osadzono we więzieniu 
wrzesińskiem.

Zbąszyń. Na przejściu przez tor 
kolejowy w pobliżu dworca rzu­
ciła się jakaś pani pod nadjeżdża­
jący pociąg pospieszny z Berlina. 
Maszynista zauważył kobietę i 
wstrzymał pociąg. Maszyna co- 
prawda pochwyciła już leżącą, 
lecz zraniła ją tylko nieznacznie, 
kalecząc jej rękę i twarz. Niedo­
szła samobójczyni nie chciała wy­
mienić przyczyny rozpaczliwego 
loroku.

Świecie. Uczeń szkolny Szmeya 
w Wierzchach podczas kąpania w 
jeziorze łamtejszem, wepchnął 12- 
letniego Franciszka Brandenbur­
ga na głębię; B. nie umiejąc do­
brze pływać, utonął. Młodociany 
zbrodniarz wstrzymywał podobno 
innych chłopców, by tonącego nie 
ratowali. Za ten postępek lekko­
myślności i grubej swawoli, Sme- 
ya zasłużenie odpokutować będzie 
rnusiał.

Dobrzyca. Nieszczęście ściga ro­
dzinę handlarza Wojtaszewskiego. 
Mieszkał tam pewien starzec, któ­
ry nagle zmarł. Żona przeraziła się 
tak, że popadła w obłęd. Prócz te­
go jeszcze inne 7-miesięczne dziec­
ko zachorowało. Gdy je zaniesio­
no do lekarza, zmarło w poczekal­
ni.

Pleszew. 16-letni gimnazyasta 
I Kozankiewicz z Wrocławia, ba­
wiący tu w gościnie, zdrapał sobie 
z twarzy krostę, z czego wynikło 
zakażenie krwi. Mimo pomocy le­
karskiej chłopiec zmarł.

Strzelno. W Ostrowie robotnik 
Chwalisz prowadził stadnika do 
wyczyszczonej co dopiero obory. 
Stadnik napad! przytem Chw. i 
przydusił go do koryta cemento­
wego. Nadbiegli inni robotnicy i 
biedaka ocalili, był jednakowoż 
już okropnie pokaleczony i musia­
no go odwieźć do tutejszego domu 
chorych.

Zabrze. Kierownik lokomotywy 
Brzoza, zatrudniony przy kolejce 
na hucie Donnersmareka, poparzył 
sobie ramię, z czego wywiązało się 
zatrucie krwi, tak, że nie pomogły 
żadne usiłowania lekarskie; bie­
dak rnusiał umierać.

Golub. 4-letnia córeczka poli- 
cyauta Bartoszewskiego upadła na 
chodnik tak nieszczęśliwie, że w 
dwóch miejscach złamała rękę.

Kiszpork. Podczas burzy ostat­
niej uderzył piorun w dom miesz­
kalny właściciela Wojtackiego w 
Miuiętach. Dom spłonął doszczęt­
nie. Zgorzał również chlew. W 
Krzywkach uderzył piorun w staj­
nię, pożaru jednak nie wzniecił, 
lecz zranił konia.

Chełmża. W Mittenwalde (?) 
spaliła się stodoła oraz dwa domy 
robotnicze posiedziciela Rygiel­
skiego.

Pręgnowo, pow. kartuzki. Do 
składu rzeźnika Kłosa przybyła 
cyganka z życzeniem, by mogła za­
mienić pieniądze, które potrzebu­
je z pewną oznaczoną liczbą roku. 
Kłosowa wyłożyła pieniądze na 
stół a cyganka oświadczyła goto­
wość szukania owych pieniędzy. 
Gdy cyganki już nie było, spo­
strzegła rzeźniczka, że została ha­
niebnie oszukaną, gdyż w kasie 
brakuje 35 marek.

przyczem jeden udawał głuchonie­
mego.

Wejherowo. Spółka spożywcza 
“Kupiec” obchodziła w środę 14 
z. m. 10 rocznicę istnienia swego i 

: nabożeństwem w kościele, a po- ! 
tern walnem zebraniem członków, |

Pelplin. Cieśla Franciszek Koś- ' 
nik z Rywałdu zatrudniony przy 
budowie karczmy w Rzeżęcinie, 
odniósł złamanie nóg skutkiem za­
rwania się sufitu tak, że umieścić 
go musiano w tutejszym domu 
chorych. — Pogoda tu się jeszcze 
nie ustaliła. Częste deszcze prze­
szkadzają żniwieniu.

Brodnica. Do mieszkania dzier­
żawcy Kopickiego w Gorczenicy 
włamali się złodzieje i skradli za 
800 marek przedmiotów. Złodzie­
je uciekli prawdopodobnie za gra­
nicę rosyjską.

Nibork. Syn gospodarski Fr. 
Grabowski nosił rewolwer w kie­
szeni. Podczas chodzenia rewol­
wer Wypalił, a kula rozerwała 
wnętrzności. Ciężko rannego od­
wieziono do domu chorych i zape­
wne śmiercią swą lekkomyślność 
przypłaci.

Tuchola. We Wiclkiem Kumo- 
rzu spaliły się dwa duże stogi zbo­
ża p. Janty-Polezyńskiego. Ogień 
spowodowały« dzieci bawiące się 
zapałkami. Szkody pokrywa za­
bezpieczenie. — Polieya tutejsza i 
wydała rozporządzenie zakazujące | 
noszenia na targach śpilek w ka- I 
peluszach. Dlaczego tylko na tar-I 
gach ?

NAPOLEON I. A SZKOŁY BEZ 
RELIGIJNE.

Napoleon I, wielki cesarz Fran­
cuzów i jeden z najgenialniejszych | 
ludzi, jacy kiedykolwiek żyli na 
świecie, by! zawsze wierzącym i 
przekonanym katolikiem, chociaż | 
unjesiony j zaślepiony wielkięm , 
powodzeniem i szczęściem, nie za­
wsze po katolicku sobie postępo- ■ 
wał. W tych dniach głośne czaso­
pismo francuskie “Revue des; 
Deux Mondes” podało sprawo- | 
zdanie z kilku posiedzeń franeus-1 
kiej rady państwa z roku 1804. 
Chodziło o sprawy szkolne. Obec­
ny na posiedzeniu cesarz Napole- * 
on powiedział takie znamienne j 
słowa, które warto spamiętać : ; 
“Dobrą naukę widziano dotąd je- i 
dynie tylko w stowarzyszeniach 1 
kościelnych. Milej mi jest, gdy1 

I widzę dzieci w rękach człowieka, 
znającego tylko katechizm, aniżeli ; 
w rękach pólmędrka bez zasad 
moralnych i podstawy naukowej. 
Jeżeli udowi zabierzeeie wiarę, 
pozostaną wam tylko rozbójnicy”, i

Cały ten komplet
KALINY

DARMO!

składa się i mydła, butelki Kaliny, Upię 
karyeielki i pudelka Pigułek Kalinowych. 
Pigułki te aą niezrównanym środkiem na 
Niestrawność, Zatwardzenie, Hemoroidy itp. 
choroby żołądka i niees/ttej krwi; używane 
z Kaliną Upifkazycielką i Mydłem Kalino- 
trem usuwają Krosty, Wrzody, Liszaje i wo- 
gólc wszelką brzydotę a nadają twarzy pię 
kności i czerstwości.

Przyślij 25c. na koszta opakowania i prze 
svłki a otrzymasz cały komplet KALINY od­
wrotną pocztą. Razem z tem wyślę sposób 
jak nabyć można piękne i bujne włosy cho 
ciażby na łysej głowie.

W razie niezadowolenia zwracam pienią 
dze. Pisz zaraz, adresując:
J. M. RUTKOWSKI, 676 Fillznore AVE 
DEPT. C. Buffalo, N. Y.

UCZ Się PO ANGIELSKU.
Uczymy po angielsku przez poąrlę. 

Wielu z naszych uczniów zdobyło doby*  
cnajomość języka angielskiego w 2 alba 
I miesiącach. Teraz uczymy każdego 
iłuższy czas darmo. Chcemy was prze­
konać i poślemy wam próbne lek ty e- 
Piszeie do nas dziś i adresujcie:

Chicago, Ulionis.

“SZKOLĄ POLSKO-ANGIELSKA’7
3639 22nd str. Cor. Miliard G.

Kupują« patrs, ażeby marka 
była na paczce.

System mojego leczenia 
musi pomódz najzawziętszem 
chorobom lub słabościom. Nie 
robi różnicy naco cierpisz. 
Leczę wszystkie choroby zna­
ne ludzkości. Pisz dzisiaj, 
dłużej nie czekaj. Porada i 
książka darmo. Załacz 2c- 
znaczek pocztowy.

Czyś przedtem próbował 
się leczyć i bez skutku to 
niech cię nie wstrzymuje. Ja 
ci pomogę. Adres:

Rev. Newman,
2929 W. Lake st Chicago III.

że

ZMĘCZONY CZŁOWIEK.

Dlaczego to czasami możecie; 
pracować cały dzień bez zmęczę- ; 
nia, a czasami odczujecie zmęczę- ! 
nie bardzo prędko?

Znużenie doprowadzi was do1 
rozpaczy i rozstroju nerwowego.*  
ono odbiorze wam apetyt, znisz-1 
czy żołądek i przyczyni się do, 
choroby wnętrzności. W podob­
nych wypadkach potrzebujecie lc- ! 
karstwa. które w tym samym cza 
sie wytworzy zdrowy apetyt i - 
wzmocni wszystkie organy tra­
wienia.

Takiem lekarstwem jest tylko I 
Trinera Amerykański Elixir Gorz­
kiego Wina. On kompletnie wy­
czyści wnętrzności i wzmocni je 
tak, że będą w stanie wykonywać i 
swą pracę bez zażywania żadnych i 
pastylek i soli.

Organizm wtedy przyjmie po-l 
karm, przetrawi go i rozpowsze-1 
chni go po wszystkich organach. 
Łgarstwo to jest znakomitem w ■ 
cflbrobach żołądka, wątroby i ki- j 
szek; w nerwowości i anemii, jak 
również wielu cierpieniach ko-1 
biet. W aptekach. Jos. Triner. I 
1333—1339 So. Ashland ave.. Chi­
cago, Ill.

Czersk. Nocni Stróże Klawa i 
Bloeiński pochwycili w nocy na 13 
z. m. dwóch włamywaczy i odsta­
wili do więzienia policyjnego. Są 
to pachołcy bezdomni, pachołek 
kowalski Józef Górski z Gdańska 
i pachołek szewiecki Maks Obst z 
Dembowic. Dobijali się oni do 
mieszkania ks. wikarego Bruskie- 
go, u którego tego dnia żebrali,

Tyslące już uszczęśliwionych.
Wysyłam każdemu dai 
mo bardzo ciekawą 
książeczkę, która po 
winna się znajdować 
w każdym domu z niej 
każdy się dowie, jak 
pozbyć krosty, piegi, 
liszaje, boleści żołąd­
ka, reumatyzm, jak

powstrzymać włosy od wypadania t- » 
nabyć ładne bujne włosy i wiele cie 
kawycb rzeczy. Przyszlijcie swój a 
dres i 2c znaczek na odpowiedź. Pisz
cie zaraz tak: Pani Karaś proszę mi 
przysłać książeczkę ‘Poradnik Zdro
wia’. Adresuj: W. A. KARAS, 3566
Idaho Str. Oakland, Cal. 1

8PI8 I CENY POL8KICH 
LEKARSTW.

Egiuterro No. 1 ........
Egiuterro No. 2 ..........
Zmijecznik |mały| .... 
[x} Zmijecznik |wielki| 
Krople maciczne ..T.. 
Maść Niedźwiedzia ... 
Trojanka .....................
Liniment dla dzieci .. 
Lekarstwo ca kaszel ostry 
Lipowy balsam na Płuea .. 
Anty-Lakson dla dzieci .. 
Proszki od robaków dla

dzieci ............................... .
Proszki od robaków dla do­

rosłych .............................
Woda od bolenia ócz........
[x] Ogniociąg |Exp. 5 fla-

szejc za $1.00| ..................
Krople Żołądkowe .......... .
Lek od Laksy i krwawej

biegunki ........ .. ................
Lek na niestrawność .... 
Proszki na uśmierzenie bó­

lu głowy .........................
Krople na ból zębów..........
Maść przeciw psuciu i poee-

niu nóg ...........................
Zelazny wzmocnieiel zdro­

wia ...................................
Lek na uspokojenie dzieci 
Lek na odciski czyli od- 

gnietki .............................
[xj Leki na Grypę ..........
[x] Włos-Ochron ................
Włos-Ochron mydło ............
Proszki na wątrobę............
Borowianek .........................
Bękosiek .............................
Kinder Balsam ...................
Krople Bobrowe ..................
Łagodnik .............................
[x] Odnowiciel krwi ..........
[x] Nerwocisz ........}.........
[x] Lek na Ekzemę ezyli

Różę u dzieci ..................
Plastry Zywokostne ..........
Pomada na Włosy ..........
Uchotyna .............................
Zgagasik ...............................
Węgierski Fixator na wą-

®y .....................................
Nerkolok (mniejszy) ..........
[x] Nerkolok |większy| .... 
Proszek Oczny ..................
[x] Lek na Szkorbut i ogól­

ny ból zębów ..................
[xl Lek na Parchy czyli

Świerzb zaraźny ............
Gardłolek .............................
Lek na Bełdki ........................10
fx] Lek i maść na Liszaje 2.00 
Czarnol ....................................... 25

LEKARSTWA POLSKIE 
uzdrowiły tysiące, uzdrowią i cie­

bie. Na wszelkie formy 
REUMATYZMU 

choćby jaknajbardziej zaatarzałeco, 
mam pewne i nieodzowne Lekarstwo 
pod nazwiskiem

(X) “UICURE” 
które bez wątpienia wyleczy rychlej 
lub później z tej choroby każdego. 
Cena $3.50. Pocylamy «kspresem po 
otrzymaniu ceny.

NOWY GENERALNY AGENT NA MIASTO 
NOWY YORK.
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UWAGA: Jeżeli leki mają być
przesłane Pocztą, trzeba dołożyć do 
25 centowych lekarztw lOc a do 50 
centowych 15c w celu opłacenia Por­
to. Leki oznaczone krzyżykiem [x] 
poestą posyłać nie można, tylko 
Ekepresem. — Fabryka kosztów 
przezyłki nie opłaca.

SPECYALNE LEKI 
przyrządzam podług dokładnego opi­
su choroby.

Także Recepty pisane przes Euro­
pejskich Lekarzy według metody 
METRYCZNEJ przyrządzamy akura- 
tnie, ściśle i sumiennie, według c«n 
jak najbardziej umiarkowanych.

Leki Polskie wolno jest sprzeda­
wać każdemu bez opłaty specyalnego 
lajsnesu. — Przeszło 7 tysięcy sztor- 
ników i około 800 arentów moieh 
mają je na składzie. Dlatego, jeśli 
Wmz Aptekarz niema tych lekarstw, 
kupcie sobie od swojego sztornika 
lub mojego Agenta, lub piazcis 
wprost do fabryki, załączają« pełną 
cenę naprzód.

W okolieach, gdzie nie mam jeas- 
eze Agenta, proszę pisać o warun­
ki.

Pisząc załączajcie 2« markę pocz­
tową na odpowiedi.

ALBERT G. GROBLEWSKI
241 E. Main 8t., Plymouth, Pa.

Luierną Co., Pa.

Niniejezem zawia­
damiamy, it p. J. 
Bialski z pn. 125 
E. 7et. jeet naszym 
generalnym agen­
tem na miasto New 
York. Pan Bialski 
posiada kwity i u 
poważnienia do 

zbierania abona­
mentu na “Gazetą 
Poleką” i “Tygo­
dnik Powiećciowo- 
Naukouy * i zbie­
rania ogłoereU, o- 
raz ma na «kładzie 
źki naszego druku 
i nakładu i wydaje 
premie. Sprzedaje
także gazety agentom na “etendach"^ Skład 
pana Bialskiego zaopatrzony jest w doborowy 
wybór keiążek powieściowych i do nabożenetwa, 
w różańców itd. oraz kapeluszy i galanteryi.

PREMIE...
czyli podarunki dla naprzód! 
płatnych abonentów “Gz-M. 
ty Polskiej w Chicago.’”

Poclewii wielu abonenUw aaplrj}. 
j gazetę aa kwartał lub pól roku, cc o- 
j trudnią bardzo prowadzenie książek 1 
’ naraża nas na znaczne koszta, postano- 
1 wiliśmy dać każdemu abonentowi, Łtd- 
ry opłaci ,z góry ' ■ Gazetę Polską*  ’ aa 
cały rok, premię, czyli podarunek war- 

i toścl jednego dolara w książkach znaj­
dujących się w naszej księgarni, ..tak 
powieściowych, jak 1 historycznych za 
zapłatą 25c. na przesyłkę 1 opakowanie 
tejże premii. Jeżeli na premię są wy­
bierane roczniki Tygodnika, to trzeba 

I dołączyć 40c. na przesyłkę.
“Gazeta Polska’* na cały rok k«s- 

tuje $2.00, na pól roku $1.25, a na czte­
ry miesiące $1.00, na kwartał 75c. ...

“Gazeta Polska” do Europy kosrtu- 
I je $3.00 bei premii, a do Eauady kca- 
. tuje $3.00 s premią. ..

Jeżeli książka wybrana na premię 
kosztuje więc-J jak dolara, to abonent 
dopłaca tyle, ile książka ponad dolar, 
kosztuje i przysyła tę sumę razem « 
abonamentem. Np. Kto sobie wybitne 
powieść Hrabia Monte Christo, która 
kosztuje $2.00, to odciąga sobie dola­
ra, jako premię, a dolara przysyła ra­
zem z prenumeratą 1 dołącza 25c. na 
przesyłkę i opakowanie premii. Prawo 
do powyższej premii mają tak samo 
nowi jak i starzy abonenci “Gaiety 
Polskiej.”

’ Na zmianę adresu należy przyrtad 
lOc w znaczkach pocztowych.

Katalogi książek i obrazów wysyła­
my każdemu na żądanie, bezpłatnie.
W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 

1163 Milwaukee Ave. Chicago, Łl.

ZEGAREK NA KREDYT 
Bez różnicy gdzie mieszkacie i ile 
zarabiacie, poślemy Wam na kre­
dyt piękny 14 k. gold filed zega­
rek męzki lub damski, z 3 koper­
tami. pięknie grawerowany, gwa­
rantowany na 20 lat i dewizkę 
z breloczkiem, jeżeli będziecie pła 
ćić 5 ct. dziennic. Sprzedamy 
Wam ten piękny zegarek po har­
townej cenie $26 wartości $35«
Przyślijcie 2 ct. markę na kata­

log. z którego możecie wybrać 
styl zegarka, który Wam się po­
doba i którv zaraz wyślemy. 
FIDELITY SPECIALTY CO. 
252^W. 74 St. New York City.

—
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Dla Nauki i Rozrywki.
TWORZENIE SIĘ NOWYCH 

> GWIAZD.

Co chwila obserwujemy na kar­
cie niebios powstawanie nowych 
gwiazd. W dawnych*  czasach zda­
rzenia takie wywoływały przera- 

, żenie wśród ludów ziemi. Dzisiaj 
świat laików mało przypisuje no­
wym gwiazdom uwagi, a troszczą 
się o nie jedynie astronomowie. 
Mimo to przecież pojawienie się 
nowej gwiazdy w takim punkcie 
niebios, gdzie przedtem żadnego 
ciała niebieskiego nie widziano, o- 
znaeza jakąś okropną katastrofę, 
olbrzymi pożar światów, który 
dokonuje się w odległości milio­
nów mil od naszej ziemi, a mówiąc 
ściślej, dokonał się przed setkami 
albo nawet tysiącami lat. Podobne 
zjawisko ukazania się nowych 
gwiazd obserwowaliśmy przed kil­
ku miesiącami w konstelaeyi Bli­
źniąt. a na początku r. 1911 w 
konstelaeyi Malej Niedźwiedzicy.

Jak powstają nowe gwiazdy? 
Co do tego — panują różne hipo­
tezy czyli przypuszczenia uczo­
nych. Najprostszą jest hipoteza, 
która mówi, iż dwa ciemne ciała 
niebieskie zderzają się i wskutek 
nadzwyczajnego tarcia zaczynają 
płonąć. Ten pożar ciał niebieskich
— to właśnie nowa gwiazda dla 
mieszkańców ziemi. Na firmamen­
cie prócz niezliczonych gwiazd 
świecących, które są słońcami, czę-1 
sto o wiele większemi od tej gwia­
zdy, którą my słońcem nazywamy
— chociaż wydają się uam małemi 
z powodu niezmiernej odległości— 
istnieją jeszcze niezmierne ilości 
ciał ciemnych. Niegdyś były one 
rouni.-ż świecąęuH gwiazdami i 
słońcami, lecz wypaliły się z bie­
giem czasu i wygasły. Także nasza 
ziemia jest takiern eiemnem cia­
łem niebieskiem, którego światło 
już dawno wygasło.

Jeżeli takie dwie wędrując© w 
przestworzu ciemne gwiazdy zbli­
żą się zanadto do siebie, to wsku­
tek niezwykłej wzajemnej siły 
przyciągania wypadają ze swoich 
torów odwiecznych i zderzają się. 
.Wytworzone od starcia gorąco za­
pala je i ciała niebieskie płoną, 
tworząc dla nas przez krótszy luli 
dłuższy czas — gwiazdę na nie­
bie. Naogół nowe gwiazdy 
wane są przez krótki czas.

I tak lip. najświeższa 
gwiazda, odkryta w konstelaeyi 
Bliźniąt — dnia 12 marca 1912 ro­
ku przez norweskiego nauczycie­
la udowego, nazwiskiem Kmito — 
już w połowie maja z gwiazdy 
czwartej wielkości spadła do wiel­
kości ósmej a obecnie można ją 
widzieć przez teleskop — jako 
gwiazdę 14-tej lub 15-tej wielko­
ści. Zmniejszanie się siły światła 
a wreszcie zupełne'zniknięcie no­
wych gwiazd — tlómaczy się przez 
zużycie wytworzonego podczas 
zderzenia ognia.

widy

nowa

Jak już zaznaczyliśmy wyżej, 
należy przyjąć, iż przez pojawie­
nie się nowej gwiazdy zaznaczo­
ny kataklizm w przestworzu — 
ror-gi-ywa się nie w tej chwili, w 
której ukazuje się nam nowa 
gwiazda — ale rozegrał się już 
przed setkami lub tysiącami lat. 
l*o<łobnń>  jak huk jakiegoś dale­
kiego strzału armatniego słyszy­
my dopiero w pewien czas po wy­
strzeleniu. gdyż glos potrzebuje 
na przebycie każdych 340 metrów 
— jednej sekundy, aby dojść do 
naszych uszit — tak samo nową 
gwiazdę spostrzegamy po latach, 
gdjż światło przenoszą fale eteru, 
dopiero po pewnym czasie na siat­
kę naszych oczu, światło biegnie 
eoprawda l»ez porównania szybciej 
od głosu przez powietrze, ponie­
waż w jednej sekundzie przeby­
wa 300.0)0 kim.. — ale zgodzić 
się musimy na to, iż taki kata­
klizm niebieski zaszedł w odległo­
ści miliardów mil.

Ze słońca, odległego od nas o 
150 milionów kim., dobiegają do 
zimni promienie świetlne w prze­
ciągu S minut. Astronomowie o- 
blicznją. iż w przeciągu roku prze­
bywa światło 9.500 miliardów kim. 
Jakaż to zatem musi być odległość 
nowych gwiazd, jeśli my je po Bet­
kach lat spostrzegamy...

Musimy przjjąć/iź kataklizm 
niebieski; którego wykładnik to

jest nową gwiazdę obecnie spo­
strzegamy — zdarzył się np. za 
czasów Mickiewicza, reformacji 
religijnej lub nawet przed naro­
dzeniem Chrystusa.

Nie od rzeczy będzie w końcu 
wspomnieć, iż astronomowie uku­
li jeszcze inne hipoteay co do two­
rzenia się nowych gwiazd. Niektó­
rzy przyjmują, iż pożar powstaje, 
jeśli ciemne ciało niebieskie popa- 
dnie w ogromne masy mgły, nie­
którzy zaś. iż pożar powodują 
nieznane siły przyrody, działające 
we wnętrzu całego przestworza, 
zwanego światem. Hipoteza zde­
rzania się dwu ciemnych gwiazd— 
zdaje się mieć najwięcej słuszno­
ści.

UDZIAŁ POLAKÓW W LOTNI­
CTWIE.

Współpracowniak ‘ l)nia” za- 
I sięgał informacyi u inżyniera Zy- 
Igmunta Deklera. redaktora “Lot­
nika i Automobilisty” w kwesty! 
udziału Polaków w opanowaniu 
powietrza. Ze względu na dosko­
nalą znajomość przedmiotu przez 
inż. Deklera przytaczamy tu wy­
jątki z tej interesującej rozmowy.

Polska — mówi łiużynier — w 
lotnictwie jest reprezentowana bar 
dzo dobrze i silnie. Tylko, że my 
wogóle o pracach naszych roda­
ków wiemy bardzo niewiele. Lot­
nictwo wogóle» rozwija się łatwo 
tam. gdzie jest militaryzm i gdzie 
cieszy się on szczególną opieką 
rządów. U nas własnego wojska 
niema, więc też nie może być tego 

i zapału, jaki objawia się w Niem- 
i czech, Francyi, Austryi i t. p. Po­
mimo to była chwila, że zapłonęła 
i mogła była jasnym zaświecić pło- 

i mieniem tak konieczna zawsze i- 
‘skra pobudzająca. Ta iskra zaga- 
j sła prędko, jakieś fatum zaciążyło 
| nad lotnictwem golskiem.

Najpierw tedy niefortunna im- 
j preza w Warszawie p. Rajchma- 
na z pilotem Legagueur, którego 

i inż. Dekłer uważa za pierwszorzę­
dnego lotnika, drugiem nieszczę­
ściem było błędne założenie “A- 
wiaty” -warszawskiej, guyż ks. 
Lubomirski nie miał szczęśliwej 
ręki w dobieraniu pomocników.

— Może mi pan inżynier wy­
mieni kilka nazwisk pracujących 
na polu lotnictwa Polaków.

— Na czele Stefan Drzewiecki, 
| Nie omylę się i nie przesadzę, gdy 
j powiem ,że jest to jedna z naj- 
| większych powag w całym świe- 
I cie. Dość będzie, gdy nadmienię, 
że pan 1)., pomimo swojego poclio- 

; dzenia i przekonań polskich, jest 
wiceprezesem potężnego aeroklu- 
bu w Paryżu. Idźmy dalej. Któż 

: jest dyrektorem i szefem pilotów 
. oprócz, sławnego Fahrmana? Oto 
Polak, syn znanego fotografa war­
szawskiego i patryoty, inż. Bran- 

. dcl. Gwiazdami, które świeciły po- 
I tężnyin blaskiem i niestety tak 
'tragicznie zeszły z horyzontu, by­
li bracia Maeiejewicz. Niema ni- 

I kogo, ktoby zajmując się aeronau- 
I tyką, nie wiedział o istnieniu inż. 
j Witolda .Tarkowskiego, profesora 
instytutu technicznego w Peters- 

l burgu. •
W tern miejscu zrobię małą dy- 

j gresyę — uśmiechnął się inż. De- 
, kler. — Już to kto, jak kto, ale p. 
i-Tarkowski mógłby mieć szczery 
żal do społeczeństwa polskiego. 
Kiedy wygłosił odczyt we Lwo­
wie, ogłoszono go za waryata i 
omało nie umieszczono w Kulpar- 
kowie. Napisał poważne dzieło 

i trzytomowe, obejmujące historyę 
Ilotnictwa, bodaj od Ikara, a sta- 
I nowczo od prób Leonarda da Vin- 
i ci i ofiarował rękopis za darmo 
pvszystkim księgarzom po kolei, 
i Nie była to jednak powieść, więc 
i nikt tej pracy nie ahciał druko- 
wae. Wówczas zwróci! się do kasy 
Mianowskiego. Ba! gdyby to by­
ło tłumaczenie jakiegoś klasyka 

i greckiego, to óiinoby gulaijdyuin. 
Ale otnietwo? To rzecz przyszło­
ści, a my w najlepszym razie lubi­
my to, co myszką trąci. Rozżalo- 

I ny p, -Tarkowski przetłumaczył 
; pracę swoją na język rosyjski i te­
raz znalazł nakładcę aż w Sama­
rze.

— Czy to już wszyscy lotnicy 
polscy o wybitnej marce? — za­
pytałem. . ii Ł

— Ho, ho! jeszcze nie koniec. 
A-p. Ziembiński, inżynier-aeronau- 
ta, zarządzający glównem labora- 
toryuin Tcreszczenki w Kijowie! 
A znany szerzej hr. del Campo j 
Scipio! A pp. Tański i Zieliński, 
ciągle udoskonalający swoje mo­
dele ! A p. Łukawski, który już 
przed 20-tu laty posiadał silnik 
“Gnom”!!

Niewolno dalej pominąć p. Ha­
bera- Włyńskiego w Moskwie, któ­
ry jest znakomitym pilotem, choć 
służy mu dziwne nieszczęście przy 
wzlotach. Zdaje się także, iż w 
świecie zabłysnąć może nazwisko 
hr. Malyńskiego, nabywcy aero­
planu, na którym obleciano wieżę 
Eiffla: hrabia M., zapalony ama­
tor sportowiec, zapowiedział wy­
cieczkę do Afryki.

A na zakończenie zostawiłem 
sobie coś, co najbardziej zająć po­
winno prasę warszawską, bo tu 
chodzi o kolegę. Oto założyciel 
“Biblioteki dziel wyborowych”, 
wydawca “Atlasu geograficzne­
go”, “Wielkiej Encyklopedyi Ilu­
strowanej”, “Gońca” i t. d.. p. 
Julian Gronowski kto wie, czy nie 
zabłyśnie wkrótce, jako niezwy­
kłej miary wynalazca. Pan Gra- 
nowski, powiedziawszy murom 
Warszawy “vale”, okupił się w 
1’egli pod Genuą i tu założył la- 
boratoryum. lotnicze. Dążeniem 
tego najświeższego z polskich ae- 
ronautów jest skonstruowanie a- 
paratu trójkątnego, któryby był 
uiewywracalny. Jeżeli mu się to 
powiedzie, to stauic obok Wrigh­
tów, Fahrmanów, Duperdessinów, 
Etrichów i t. p. A podobno jest 
na dobrej drodze, choć mogą mi­
nąć długie lata.

WODA ŹRÓDŁEM SIŁY.

Nieustanny rozwój przemysłu 
wielkiego wymaga coraz więk­
szych ilości siły poruszającej, ale 
wzrastający koszt paliwa zmusił 
inżynierów całego świata do szu­
kania tej siły w naturalnych jej 
zbiornikach, spadkach rzek i wię­
kszych strumieni.

Krajem, w którym siła wodna 
została wykorzystana najbardziej 
do celów przemysłowych, są bez­
spornie Stany Zjednoczone. W r. 
1890 spadki rzek dostarczały prze­
mysłowi Stanów energii elek­
trycznej o sile 1,600,000 koni pa­
rowych. ir w-roku 1909 już 2,200- 
000-koni. obecnie zaś. użytkową si­
lę wodną w Stanach obliczają na 
3,000,000 z górą koni parowych.

Znaczną część tej olbrzymiej ilo­
ści siły dostarcza wielki wodospad 
Niagary. Bliższe i dalsze okolice 
wodospadu, włączając miasto 
Buffalo zawdzięczają zużytkowa­
niu siły spadku olbrzymich mas 
wody swe oświetlenie i opał, poza 
tern wodospad dostarcza siły po­
ruszającej wszystkim zakładom 
przemysłowym, przemysłowi do­
mowemu i instytucyom publicz­
nym. kotły parowe są już popro- 
stu przeżytkiem przeszłości.

Nad Niagarą istnieje sześć wiel­
kich zakładów, które siłę spadku 
przerabiają na energię elektrycz­
ną i rozsyłają za pomocą kabli 
nawet do miejscowości dalszych. 
Trzy z tych hydraulicznych urzą­
dzeń stoją na wybrzeżu kanadyj ; 
skiem i trzy na wybrzeżu Stanów. ■ 
Na zasadzie umowy specyalnej za ' 
wartej niedawno przez rządy Sta- 
nów i Anglii 56,000 stóp sześcien­
nych wody Niagary mogą być u- 
żyte w ciągu sekundy na wytwo- j 
rżenie prądu elektrycznego. Po­
nieważ cala masa spadającej wo-' 
dy wynosi przeszło 222,400 stóp I 
sześciennych na sekundę, na wyL | 
produkowanie energii dla użytku 
przemysłu może być. użyte tylko I 
25 procent.

Trzy zakłady hydrauliczne na , 
wybrzeżu Stanów są obliczone na ' 
dostarczenie energii maszynom о | 
łącznej sile 2T0.000 koni, na co 
trzeba zużyć 16,300 stóp sześcien­
nych wody Niagary na "sekundę. I 
Trzy zaś zakłady kanadyjskie mo- i 
gą dostarczyć 425,000 koni paro-' 
wych, eo zużywa 29.000 stóp sześ­
ciennych wody. Obecnie wszyst-l 
kie sześć zakładów dostarczają e-| 
nergii dla maszyn o łącznej sile 
400,000 koni, więc zapas nieużytej i 
wody w Niagarze pozwala na1 
zwiększenie produkcj i energii do I 
750,000 koni parowych.

DZIELNY MĘŻCZYZNA.

Wybitny dziennikarz amery­
kański, dr. Frank Grane, w jed­
nym z miejscowych dzienników 
angielskich maluje postać dziel­
nego mężczyzny, zachęcając czy­
telników, by takimi byli. I tak 
mówi:

Człowiecze!
Możesz nie być. prezydentem 

Stanów Zjednoczonych, możesz 
nie być prezydentem wielkiego 
przedsiębiorstwa- — możesz nie 
siedzieć przy mahoniowem biur­
ku, by liczyć drogie kupony, mo­
żesz nie być. bohaterem wojennym 
lub sławnym w literaturze, — ale 
możesz być od nich wszystkich 
większym, bo możesz być dziel­
nym mężczyzną.

A najprzyjemniejszem jest to, 
że, aby uzyskać ten tytuł, nie po­
trzebujesz cudzej pomocy, bo to 
jedynie zależy od ciebie. I nikt 
ci w tem przedsięwzięciu nie prze­
szkodzi. Nawet okoliczności, 
wśród jakich żyjesz, nie będą 
czyniły dla cię żadnej różnicy.

Szczęście i dobra szansa leży 
we ws/Ą-stkiem.

Masz szczęście, możesz być. gu­
bernatorem stanu, — masz szczę­
ście, możesz się stać bogatym, — 
masz szx»ęście, możesz być mę­
żem najpiękniejszej pod słońcem 
kobiety.

To wszystko zależy od szczę­
ścia, ale aby być mężczyzną dziel­
nym. na to szczęścia nie potrzeba. 
Jeśli lykko nim chcesz być, to nie 
znajdziesz ku temu żadnych 
przeszkód.

A kto jest dzielnym mężczy­
zną ? Jest nim ten, kto idzie przez 
cale życie drogą uczciwą.

Oto wszj-stko! Jakie proste, ja­
kie jasne!

Być dzielnym mężczyzną, to 
znaczy ukochać to wszystko, co 
piękne, szlachetne, wielkie i do­
bre.

Dzielnjnn mężczyzną jest ten, 
kto zrobi troszeczkę więcej, niż 
obiecał.

Dzielnj- mężczyzna “nie żąda 
czegoś za nic,” nie da się przeku­
pić, idzie prostą drogą, czyni to, 
co mu sumienie nakazuje.

Dzielnj' mężczyzna ma zawsze 
szacunek dla kobiety, nigdj- jej 
nie ubliży, nigdj- jej nie zadraż­
nię. czy to fizycznie, czy moral­
nie. On kocha swą żonę i dzieci, 
on dla nich żj-je.

Dzielnj- mężczyzna pilnuje swo­
ich spraw, w cudze się nie miesza 
niepowołany. O innych osobach 
nie wydaje sądu, zwłaszcza uje­
mnego. Nie jest bajczarzem.

Dzielnym mężczyzną jest ten, 
kto znajdzie zawsze słówko wy­
tłumaczenia dla innych, nigdy dla 
siebie.

Dzielnj- mężczyzna nie szuka 
niebezpieczeństwa, ale też nie co­
fa się tchórzliwie, jeśli je na swej 
ścieżce życiowej spotka.

Dzielnym mężczyzną jest — 
krótko powiedziawszy. — czło­
wiek dobry, szlachetny i dzielny.

Bądźmy takimi!

Zły początek.
Kiedy już pewnemu skazańcowi 

przed założeniem powroza na kark 
zawiązano oczy, zapytał on kata:

— Powiedz mi, który też dzień 
dzisiaj mamy?

— Poniedziałek! — odparł kat.
— No — rzeki skazaniec, — ja­

koś to kiepsko ten tydzień zaczy­
nam ...

Mąż i żona.
— Ach !'przez sen ciągle gadasz,

mącisz mi spoczynek! — 
Krzyknie żona na męża, 

budząc go wśród drwiuek.
— Dajże mi świętj' spokój! —

Mruknie inąź zły prawie — 
Mówię przez sen, nie mogąc 

dojść do słów na jawie!

Dzielnym mężczyzną jest ten, 
kto nie traci.w smutnych okolicz­
nościach pogody ducha. Im sil­
niej uderzają w niego przeciwno-1 
ści. im więcej na drodze do zwy-; 
cięst wa piętrzy się przeszkód, tern | 
jego wola jest silniejszą, n pusta-! 
nowienie trwalsze.

Dzielny mężczyzna ma dla sie­
bie poszanowanie. Kto straci! dla | 
siebie szacunek, nie może wyma-1 
gać. by go szanowali inni. Szanuj I 
siebie, czyń tak. abyś nie stracił 
własnego szacunku.

Dzielnym fnężczyzną jest ten.' 
kto nad sobą ciągle, bez wytchnie-1 
ni«, pracuje, którego praca obfi-1 
tuje w owoce zdrowe i którego 
nie porywa pj-cha. gdy tę pracę o- 
toczenie chwali.

Dzielnego mężczyznę nie obcho­
dzą uśmiechy fortuny, ani przeci­
wności losu. On zawsze dąży do 
celu wytkniętego niewzruszenie, 
bez oglądania się na trudności. 
Nie uslaje nigdy w połowie dro­
gi, nie wątpi w pomyślność do­
brego dzieła i czynu.

Dzielny mężczyzna nie 'żali się. 
że społeczeństwo wyrządziło mu 
krzywdę, — nie wymaga po­
chwal. ani zapłaty za swe czyny. 
Pracuje dla idei, ona go obcho­
dzi.

Dzielnym mężczyzną jest ten, 
kto jest uczciwym i w puhlicz- 
nem i w prywatnem życiu, —kto 
nietylko przed publicznością bije 
się w piersi, ale w swoim pokoiku 
uczciwie postępuje.

Dzielny mężczyzna stroni od 
pochwal gazeeiarskich, — nie | 
wj-suwa się nigdj- na czoło spo- i 
łeezeństwa.

On pracuje uczciwie, nie dla po-1 
chwał, ale dla uczciwości.

Dzielnym mężczyzną jest 'ten. 
kto jest lojalnym ' -wobec swych 
przyjaciół, i dba o ich reputację 
tak, jak o swoją, nie schlebia im 
w oczy, aby po za oczj- “psy na 
nich wieszać.”

Dzielnym mężczyzną jest ten, 
na którego słowie można polegać. 
Jego obietnica powinna być przy­
sięgą.

STUDOLABOWE MASZYNY DO PISANIA

*100 » «35.

Z polskimi akcentami 
znoełnie odnowione, 
tek to nie różnił sif 
niczem od nowych, 
można nabyć po eo­
nie $35.00.

Jeżeli kto byłby i 
tej n<aszyny niezado 
wolony, pieniądze 
będą każdego czasu 
zwrócone.

Poco kupować u obcych, kiedy można do 
stać o wiele tauiej u polskiej firmy.

Pieniądze przesłać trzeba listem registr© 
wanym lub przez Money Order na adres: 
EAGLE SUPPLY HOUSE, 3351 N. 40tt> 
AV©. Chicago, Ul.

Każda matka posiadająca dzieci, powinna 
mleć w domu butelkę РЕЗКА’S HERBIAX 
PACIFIER eyróp ziołowy, doskouały środek 
na choroby żołądka, robaki i bezsenność 
Przyślij cie 25c. w znaczkach pocztowych do 
ALEX C. PESKA, farmaceutyczny chemik, 
4332 W. Thomas Str. Chicago, 111.

NOWE KSIĄŻKI.
Mąż Małgorzaty. Powieśó z francuskie­

go, niesłychanie interesująca i sen­
sacyjna, jedna z tych, które się czy­
tają bez wytchnienia. 188 stron. 25c 

Hrabina de Nancy, aczkolwiek całość 
sama w sobie, jest dalszym ciągiem 
powieści poprzedniej i zaznajamia z 
dalszymi losami bohaterów pierwszej 
powieści. Stron 26G. Cena • 25c

Kochanek Allcyi, stanowi także odrę­
bną powieść, ale opowiada o losach 
osób z dwóch powieści poprzednich. 
Wszystkie niesłychanie interesujące. 
Stron 312. Cena 25c

Tajemnice Nalewek w dwóch tomach, 
bardzo interesująca powieść Henryka 
Nagła z życia Warszawy, stron 450. 
Cena 50c.

Akta i Dokreta Koncyliuni Baltimor 
skiego. Rzecz niesłychanie ważna dla 
Polaków w Ameryce, są tam bowiem 
zawarte wszystkie t. z. “Prawa ko 
ścielne, uchwalone przez biskupów 
rzymsko-katolickich. Cena 75c.

Hodowanie młodego drobiu, ku pożyt 
kowi i nauce dla gospodyń i hodow­
ców polskich w Ameryce, napisał J. 
Kwaśniewski. Cena 10c.

Krzyżackie plemię. Mowa Ks. Wacława 
Kroczki na obchodzie grunwaldzkim 
w Milwaukee, dnia 17-go lipca 1910 
wypowiedziana w obecności 20.00C- 
Polaków w parku Kościuszki. Cena 

lOc 
Biały Prorok. Bardzo piękna i sensa 

cyjna powieść z angielskiego, 880 str. 
dużego formatu. Cena 75c

Na Zachód obrazowy opis dalekiego 
Zachodu w Ameryce. Spostrzeżenia i 
wrażenia z podróży, skreślił Michał 
Kruszka, 284 ilustracji, pięknie 
oprawne w płótno. Cena 73c

History» Polska w Ameryce. 12 tomów 
owoc kilkuletniej pracy ks. Wacława 
Kruszki, dokładnie opisane dzieje 1 
wszystkich naszych parafii i wszyst­
kich organizacyi. Oprawne w plotno. 
Cena $6.50

J. F. OKLEYEWICZ. Agency© liyfk©rt, 
jako notaryusz wyrabia pełnomocnictwa, 
kontrakty; ćciąga należytości z Europy; 1«. 
galizuje dokument» u konsulów: ubezpiecze­
nia. Wymiana, kupno i sprzedaż realności. 
Wszystko tanio i bezpiecznie. Adres: 108
Hallatn str. Brdgeport, Conn. x

Największa Polska Księgarnia w South
Chicago. Kto n»deśle 2c. znaczek, pośk-my 
wielki Katalog DARMO.

Adres: W. JANICKI, 8345 Superior AV. 
South Chicago. 37

KAŻDEMU
Który przyśie $1.25 
a nie jest jeszcze abonentem pisma p. t. 

TYGODNIK
P0WIESC10W0 - NAUKOWY Z DZIA­

ŁEM MUZYCZNYM.

wysyłać będziemy to cenne pismo 
od teraz do

Igo STYCZNIA 1914 roku
(Do Europy, Kanady i Innych części 

świata $2 00i

Ilustrowany Tygodnik Powieścio- 
wo-Naukowy, tak samo jak Ga­
zeta Polska wychodzi co czwar­
tek każdego tygodnia ’i zawiera 
wiele ciekawych Powieści, Bajek, 
Historyi, Artykułów, itp., i raz 
na miesiąc Nuty do grania i do 

śpiewu.

Prenumerata wynoei rocznie:
W stanach Zjednoczonych $1 00
Dn Europy, Kanady i innych

cząści świata fl.JO

Przesyłając teraz $1.25 nowy 
abonent otrzymywać będzie pra­
nie ZA DARMO wszystkie mi­
mera do Igo Stycznia 1913 i bę­
dzie miał prenumeratę opłaconą 
do Igo Stycznia 1914.

Pieniądze najlepiej przysyłać 
przez Money Order, lub w liście 
Registrewanym pod adresem:

W. OyNIEWICZ PUB. GO
1163 Milwaukee Are.,’ CHICAGO, ILL.

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 
1163 Milwaukee Ave. Chicago, IU.

UNION MAIL ORDER HOUSE, 
było mojem pragnieniem, aby ta 
największa na emigracyi polska 
instytucya handlowa, była włas­
nością nie jednostek, ale całego 
polskiego ogółu.

Pragnienie to moje, chcemy 
zamienić w czyn, i dlatego dajemy 
możność każdemu Polakowi i Pol- 
ce, nabycia akcyi naszej firmy, po' 
cenie $10.00 za sztukę. \

Każdy akcyonaryusz w ten sposób zostaje współ­
właścicielem firmy, a tern samem jej agentem. Union 
Mail Order House, nie jest przedsiębiorstwem nowo 
powstającem, ale firmą wyrobioną, przynoszącą zna­
czne korzyści. Każdy posiadacz akcyi, oprócz dywiden­
dy, otrzyma 10 procent od każdego nadesłanego zamó­
wienia, tak że ktoby zakupił za $100.00 choć by nie od 
razu, ale częściami, to już Mu się wróci te $10.00 
wydane na akcye, a akcye będzie miał darmo.

POLSKI DOM ZLECEŃ

UNION MAIL ORDER HOUSE,
MICHAŁ J. PERŁOWSKI. PREZES.

1447 AUSTIN AVENUE, CHICAGO, ILL.Dept. G. P.

Ki:

Jeżeliś jeszcze u nas nic nie kupił, toj 
zapytujemy się dlaczego? Czy polska 

firma nie obsłuży cię tak jak obca?
Zapoznaj się z nami, nie pożałujesz.

Proszę przysłać mi informacye darmo, tyczące 
się nabycia akcyi Union Mail Order House.

Nazwisko

Ulica..

Miasto

........... No

Stan.........
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, (Ciąg dalszy.)

Oczy wszystkich utkwione były w kie­
runku, skąd coraz gwałtowniejsze dochodzi­
ło dzwonienie! Jakoż nie napróżno patrzo­
no, bo wkrótce błysło na horyzoncie czerwo­
ne światło i powiększało się z każdą chwilą.

— Łuna! — szeptami w szeregach.
Pan Michał pochylił się ku Skrzetuskie- 

mu.
—i Szwedzi! — rzekł.
— Skosztujeni!,— odparł pan Jan.
— Dziwno mi to jeno, że palą.
=— Musiał szlachcie dać opor, albo chło­

pstwo się ruszyło, jeśli na kościół nastąpili.
— A no, zobaczym! — rzekł pan Michał. 
I splunął ze zadowoleniem.

Wtem pan Zagłoba przyklapał ku niemu.
■ —Panie Michale!

— A co?
|— Jak Bóg zdarzy! Jak Bóg zdarzy!
—i Już widzę, że ci szwedzkie mięso za- 

pachniało. Pewnie bitwa będzie, co?
— A kto będzie jeńca pilnował!
— Jakiego jeńca ?
:— Jużci nie innie, jeno Kowalskiego. 

Widzisz, panie Michale, to jest okrutnie 
ważna rzecz, żeby on nie uciekł. Pamiętaj, 
że hetman nie wic o niezem, co się stało i od 
nikogo się nie dowie, jeśli Kowalski mu nie 
donesie. Trzeba jakowym pewnym ludziom 
kazać go pilnować, bo w czasie bitwy łatwo 
dać drapaka, 'zwłaszcza, że i fortelów może 
się chwycić.

— Tyle on zdatny do fortelów, ile ten 
wóz, na którym siedzi. Ale masz waść słu­
szność, że trzeba kogoś koło niego zostawić. 
Chcesz waść mieć go przez ten czas na oku?

— Hm! bitwy mi żal!... Prawda, że to 
;w nocy przy ogniu prawie nic nie widzę. 
Żebyśmy się mieli po dniu bić, nigdybyś 
■mnie na to nie namówił... Ale skoro publi- 
cum bonuni tego wymaga, niechże już tak 
będzie.

_  Dobrze. Zostawię waszmości z pię­
ciu ludzi do pomocy, a jakby chciał umykać, 
jto w łeb mu palcie.

__ Ugniotę ja go w palcach jak wosk, 
nie bój się!... Ale to tam łuna coraz wię­
ksza. Gdzie mam się zatrzymać z Kowal­
skim ?

—i Gdzie waść chcesz. Nie mam teraz 
czasu! — rzekł pan Michał.

I wyjechał naprzód.
Pożar rozlewał się coraz obszerniej. 

Wiatr powiał od strony ognia i razem z gło­
sem dzwonów przyniósł echa wystrzałów.

— Rysią! (— «komenderował pan Woło­
dyjowski.

ROZDZIAŁ IV.

Dojechawszy bliżej wsi, zwolnili kroku 
i ujrzeli długą ulicę, oświeconą tak płomie­
niami. iż szpilki możnaby na niej zbierać, bo 
po obu stronach paliło się kilka chałup, a 
inne zajmowały się od nich zwolna, gdyż 
wiatr był dość silny i niósł iskry, ba! całe 
snopki, podobne do ptaków ognistych, na 
przyległe dachy. Na ulicy płomień oświecał 
niniejsze i większe gromadki ludzi, porusza- 
|jące się szybko w różne strony. Krzyk ludz­
ki mieszał się z odgłosem dzwonów, ukryte­
go wśród drzew kościoła, z rykiem bydła, ze 
szczekaniem psów i rzadkienii wystrzałami 
z broni palnej.

Podjechawszy bliżej, żołnierze pana 
Wołodyjowskiego ujrzeli rajtarów przybra­
nych w koliste kapelusze, ale niezbyt wie­
lu. Niektórzy ucierali się z gromadami chło­
pów, zbrojnych w cepy i widły, strzelając do 
nich z pistoletów i wypierając za chałupy, 
na ogrody; inni wypędzali na drogę rapiera- 
ini woły, krowy i owce. Inni, których można 
było zaledwie rozeznać wśród całych kłębów 
pierza, poobwieszali się ptastwem domowem 
trzepocąccm jeszcze skrzydłami w przed­
śmiertnych podrygach. Kilkunastu trzyma­
ło konie, każdy po dwa lub trzy, należące 
do towarzyszów, zajętych widocznie rabun­
kiem chałup.

Droga do wsi schodziła nieco z góry, 
•wśród brzezinowego lasku, tak. że laudań- 
Bcy, sami nie będąc widziani, widzieli jako­
by obraz, przedstawiający najście wsi przez 
nieprzyjaciela, oświecony pożarem, w które­
go blaskach .dokładnie można było odróżnić 
obcych żołnierzy, wieśniaków, niewiasty, cią­
gane przez rajtarów i broniących się bezład- 
nemi kupami mężów. Wszystko to poruszało 
cię gwałtownie, nakształt lalek w jasełkach 
krzycząc, kluąc, lamentując.

Pożar nad wioską trząsł całą grzywą 
[iłonńcni i huczał coraz straszliwiej.

Pan Wołodyjowski zbliżywszy się z 
chorągwią do roztwartego unoścież.kołowro­
tu, kazał zwolnić kroku. M<»gł on uderzyć i 
jednym zamachem zgnieść niespodziewają- 
eyeh się napastników; ale mały rycerz po­
stanowił sobie “pokosztować Szwedów” w 
bitwie otwartej, zupełnie więc naumyślnie 
czynił tak, aby go spostrzeżono.

Jakoż kilku rajtarów, stojących wedle 
kołowrotu, spostrzegło najpierw zbliżającą 
się chorągiew. Jeden z nich skoczył do ofi­
cera, który stał z gołym rapierem wśród wię­
kszej kupy jeźdźców na środku drogi i po­
czął mówić coś do niego, ukazując ręką w tą 
stronę, z której spuszczał się ze swymi ludź­
mi pan Wołodyjowski. Oficer przysłonił o- 
czy ręką i popatrzył przez ehd ilę, następnie 
skinął i wnet donośny odgłos trąbki zabrz­
miał wśród rozmaitych krzyków ludzkich i 
zwierzęcych.

A tu rycerze nasi mogli podziwiać spra­
wność szwedzkiego żołnierza; zaledwie bo­
wiem rozległy się pierwsze tony, gdy jedni 
z rajtarów poczęli wypadać co duchu z cha­
łup, drudzy porzucali zrabowane rzeczy, wo­
ły, owce i biegli do koni.

W mgnieniu oka stanęli w sprawnym 
szeregu, na którego widok wezbrało podzi­
wem serce małego żołnierza, tak lud był do­
brany. Chłopy wszystko rosie i tęgie, przy­
brane w kaftany ze skórzancmi pasami 
przez ramię, w jednostajne czarne kapelu­
sze z podniesionem koliskiem z lewej stro­
ny; wszyscy mieli jednakie gniade konie i 
stanęli murcm, z papierami przy ramieniu, 
poglądająe bystro, ale spokojnie w stronę 
drogi.

Jednakże z szeregu wysunął się oficer z 
trębaczem, chcąc widocznie zapytać, coby 
byli za ludzie, zbliżając się tak wolno.

'Widocznie sądził, że to jakaś radziwił 
łowska chorągiew, od której nie spodziewał 
się zaczepki. Jął tedy machać rapierem i ka- 
peluszein, a trębacz ciągle trąbił na znak, iż 
chcą rozmowy.

— A wypaliło który ku nim z garłacza 
— rzekł mały rycerz ■— aby wiedzieli, czego 
się mają od nas spodziewać! >

Strzał huknął, ale siekańee nie doszły, 
bo było zbyt daleko. Oficer widocznie my- 
ślał jeszcze, iż to jakieś nieporozumienie, 
gdyż począł tylko mocniej krzyczeć i kape­
luszem machać.

—' Dajcież mu drugi raz! —•zakrzyknął 
pan Wołodyjowski.

Po drugim strzale oficer zawrócił i ru­
szył, choć niezbyt pośpiesznie ku swoim, 
którzy także zbliżali się rysią ku niemu.

Pierwszy szereg laudańskich ludzi 
wjeżdżał już w kołowrot.

Oficer szwedzki zakrzyknął, dojeżdża­
jąc, na swoich ludzi; rapiery sterczące aż do 
chwili przy ramionach rajtarów, pochyliły 
się i zwisły na pendentach — natomiast 
wszyscy zaraz wydobyli pistolety z olster 
i wsparli je na kulach od kulbak, trzymając 
lufy do góry.

— Doskonały żołnierz! — mruknął Wo­
łodyjowski, widząc szybkość i jednocześnie 
prawie mechanicznny ich ruch.

To rzekłszy, obejrzał się na swoich lu­
dzi, czy szeregi w porządku, poprawił się 
na kulhace i krzyknął:

^-Naprzód!
Laudańscy pochylili się ku szyjom koń­

skim i ruszyli jak wicher.
Szwedzi przypuścili ich blisko i naraz 

dali ognia z pistoletów, lecz salwa nie wiele 
zaszkodziła ukrytym za łbami końskieinil 
laudańskim, więc zaledwie kilku wypuściło ; 
z rąk trenzlc i przechyliło się w tył, inni do- 
biegli i uderzyli się z rajtarami pierś o 
pierś.

Litewskie lekkie chorągwie używały je­
szcze kopji, które w koronnem wojsku słu­
żyły tylko husaryi, ale pan Wołodyjowski 
spodziewając się bitwy w ciasnocie, kazał je 
zatknąć poprzednio przy drodze, więc zaraz 
przyszło do szabel.

Pierwszy impet nie zdołał rozerwać 
Szwedów, lecz zepchnął ich w tył, tak. iż po­
częli się cofać, siekąc i bodąc rapierami, lau­
dańscy zaś parli ich zapamiętale przed sobą 
wzdłuż ulicy. Trup począł padać gęsto. Ciż­
ba czyniła się coraz większa; szczęk szabel 
wypłoszył chłopstwo z szerokiej ulicy, w 
której gorąco od płonących domów było nie 
do wytrzymania, lubo domy ode drogi i opło­
tków oddzielone były sadami.

Szwedzi parci coraz potężniej, cofali się 
zwolna, ale zawsze w dobrym porządku. 
Trudno im było zresztą się rozprószyć, po­
nieważ silne płoty zamykały drogę z obu

stron. Chwilami próbowali zatrzymać się. a- 
le nie mogli podołać.

Była to dziwna bitwa, z której z przy­
czyny wąskiego stosunkowo miejsca walczy­
ły wyłącznie pierwsze szeregi, następne zaś 
mogły tylko pchać stojących w przedzie. Ale 
przez to właśnie walka zmieniła się w rzeź 
zaciekłą.

Pan Wołodyjowski, uprosiwszy wprzód 
starych pułkowników i Jana Skrzetuskiego, 
aby w samej chwili ataku mieli dozór nad 
ludźmi, używał dowoli w pierwszym szere­
gu. I co chwila jakiś kapelusz szwedzki za­
padał przed nim w ciżbę, jakoby nurka da­
wał pod ziemię; czasami rapier wytrącony z 
rąk rajtara, wylatywał, furkocząc nad sze­
reg, a jednocześnie odzywał się krzyk ludz­
ki przeraźliwy i znów zapadał; zastępował 
go drugi; drugiego trzeci, lecz pan Wołody­
jowski posuwał się ciągle naprzód, małe je­
go oczki świeciły jak dwie skry 'złowrogie i 
nie unosił się i nie zapamiętywał, nic machał 
szablą, jak cepem; chwilami, gdy nie miał 
nikogo na długość szabli przed sobą, zwracał 
twarz i klingę nieco w prawo lub w lewo i 
strącał w mgnieniu oka rajtara ruchem na- 
pozór nieznacznym i straszny był przez te 
ruchy małe, a błyskawiczne, prawie nie czło­
wiecze.

Jak niewiasta rwąca konopie, zanurzy 
się w nie tak. iż ją zupełnie zasłonią, ale po 
zapadaniu kiści poznasz łatwo jej drogę, tak 
i on niknął chwilowo z oczu w tłumie rosłych 
mężów, lecz tam, gdzie padali jako kłos pod 
sierpem żniwiarza, podcinającego źdźbła od 
dołu, tam właśnie on był. Stanisław Skrzetu­
ski i posępny Józwa Butrym, 'zwany Bez­
nogim, szli tuż za nim.

Nakoniec szwedzkie tylne szeregi po­
częły wysuwać się z opłotków na obszerniej­
szy wirydarz przed kościołem i dzwonieą, a 
za niemi wysunęły się przednie. Rozległa się 
komenda oficera, który pragnął widocznie 
wprowadzić wszystkich naraz ludzi do boju, 
i wydłużony aż dotąd prostokąt rajtarów, 
rozciągnął się w mgnieniu oka wszerz, w li­
nię długą, chcąc całym frontem stawić czo­
ło.

Lecz Jan Skrzetuski, który nad ogól­
nym biegiem bitwy czuwał i czołem chorą­
gwi dowodził, nie poszedł za przykładem 
szwedzkiego kapitana, natomiast ruszył ca­
łym impetem w ścieśnionej kolumnie, która 
trafiwszy już w słabszą ścianę szwedzką, ro­
zbiła ją w mgnieniu oka klinem i zwróciła 
sic pędem ku kościołowi, ku prawej stronie, 
biorąc tym ruchem tył .jednej połowie Szwe­
dów, a na drugą skoczyli z rezerwą Mirski i 
Stankiewicz, mając pod sobą część laudań- 
skich i wszystkich dragonów Kowalskiego.

Zawrzały teraz dwie bitwy lecz nie 
trwały już długo. Lewe skrzydło, na które li­
derzy! Skrzetuski, nie zdążyło się sformować 
i rozproszyło się najpierwiej; prawe, w któ- 
rem był sam oficer, dłużej stawiało opór, a- 
le rozciągnięte zbytecznie, poczęło się ła­
mać. mieszać, nakoniec poszło za przykła­
dem lewego.

Wirydarz był obszerny, lecz na niesz­
częście zagrodzony ze wszystkich stron wy­
sokim płotem, a przeciwległy kołowrot, słu­
żba kościelna, widząc, co się dzieje, zamknę­
ła i podparła.

Rozproszeni tedy Szwedzi biegali wko­
ło, a laudańscy upędzali się za nimi. Gdzie­
niegdzie bito się większemi kupami, po kil­
kunastu na szable i rapiery; gdzieniegdzie 
bitwa zmieniła się w szereg pojedynków i 
mąż potykał się z mężem, rapier krzyżował 
się z szablą, czasem strzał pistoletowy buch­
nął. Tu i owdzie rajtar, wymknąwszy się z 
pod jednej szabli, biegł jak pod smycz, pod 
drugą. Tu i ówdzie Szwed lub Litwin wydo­
bywał się z obalonego rumaka i padał zaraz 
pod cięciem czekającej nań szabli.

Środkiem wirydarza biegały rozhukane 
konie bez jeźdźców, z rozdętemi od strachu 
chrapami i rozwianą grzywą; niektóre gryz­
ły się z sobą, inne rozszalałe i oślepłe zwra­
cały się zadem do kup walczących i biły w 
nie kopytami.

Pan Wołodyjowski, strącając mimocho­
dem rajtarów, szukał oczyma po cały mwi- 
rydarzu oficera: nakoniec spostrzegł go bro­
niącego się przeciw dwom Butrymom i sko­
czył ku niemu.

I— Na bok! — krzyknął na Butrymów 
— na bok!

Posłuszni żołnierze odskoczyli —■ mały 
zaś rycerz przybiegł i starli się z Szwedem, 
aż konie przysiadły na zadach.

Oficer chciał widocznie sztychem zsa- 
dzić przeciwnika z konia, lecz pan Wołody­
jowski podstawił rękojeść swego dragon 
skiego pałasza, zakręcił błyskawieowem pół­
kolem i rapier prysnął. Oficer schylił się do 
olster, lecz w tej chwili cięty przez jagodę, 
wypuścił lejce z lewicy.

—. Żywym brać — krzyknął Wołodyjo­
wski na Butrymów.

Laudańscy chwycili rannego i podtrzy­
mali chwicjącego się na kulhace, mały ry­
cerz sunął zaś w głąb wirydarza i jechał da-

j . “ ” " ‘ ‘ " T
llej na rajtarów, gasząc ich przed sobą jak 
świece.

Lecz już powszechnie poczęli Szwedzi 
ulegać bieglejszcj w szermierce i pojedyn­
czej walce szlachcie.'Niektórzy, chwytając 
za ostrza rapierów, wyciągali je rękojeścią 
ku przeciwnikom, inni rzucali broń pod nogi, 
słowo “pardon”! brzhiiało coraz częściej na 
pobojowisku. Lecz nie zważano na to, bo pan 

i Michał kazał tylko kilku oszczędzić, wiec in­
ni. widząc to, zrywali się znów do bitwy i 
marli, jak na sełnierzy przystało, po rozpa­
czliwej obronie, okupu jąc krwią śmierć wła­
sną.

W godzinę później docinano ostatków.
< hłopstwo rzuciło się hurmem, drogą o- 

de wsi,-na wirydarz. chwytać konie, dobi jać 
| rannych i obdzierać poległych.

Tak skończyło się pierwsze spotkanie 
Litwinów ze Szwedami.

'Pyinczaseni pan Zagłoba, stojąc opodal 
w brzezinie z wozem, na którym leżał pan 
Roch, rnusiał słuchać gorzkich jego wymó­
wek, że choć krewny, tak niegodnie z nim 
postąpił.

— Zgubiłeś limie wuj z kretesem, bo nie 
tylko, że mnie kula-\v łeb w Kiejdanach cze­
ka. ale i hańba wiekuista na moje imię spa­
dnie. Odtąd, kto zechce powiedzieć: kiep, to 
może mówić: Roch Kowalski.

— i co prawda, — nie wielu znajdzie, 
którzyby mu chcieli negować, — odparł pan 
Zagłoba ,— a najlepszy dowód, iż się dziwu­
jesz, żeni cię tak na bak przywiódł, ja. któ­
rym chanem krymskim tak kręcił, jak kuk­
łą. Góż to sobie, cbmyzic, my.ślaleś. że ci się 
pozwolę do Birż odprowadzić, w kompanii

.zacnych ludzi i Szwedom w paszczękę 'nas 
I wrazić, największych mężów, decus tej Rze­
czypospolitej?

— Toć ja nie z własnej woli waszmo- 
ściów taili odwoziłem!

j — Aleś był pachołkiem katowskim i to 
jest dla szlachcica wstyd, to jest hańba, któ- 

1 rą obmyć musisz, inaczej wyprę się ciebie i 
wszystkich Kowalskich. Być zdrajcą, to go­
rzej, niż być rakarzom, ale być pomocnikiem 
kogoś gorszego od rakarza, to ostatnia rzecz!

— Ja hetmanowi służyłem!
— A hetman dyabłu! Masz teraz!.......

Głupiś jest, Ruchu,, wiedz o tem raz na za­
wsze i w dysputy się nie wdawaj, a mnie się 
trzymaj za połę, to jeszcze na człowieka 
wyjdziesz, ho to wiedz, że już niejednego 
promocya przeze mnie spotkała.

Dalszą rozmowę przerwał im huk wy­
strzałów, bo właśnie bitwa się we wsi rozpo­

czynała. Potem strzały umilkły, ale gwar 
! trwał ciągle i krzyki dochodziły aż d<> owe­
go ustronia w brzezinie.

—Już tam pan Michał ]traciije — rzekł 
IZagłoba. — Nie wielki on. ale kąśliwy, jak 
gadzina. Nałuszczą tam. tych zamorskich 
dyabłów, jak grochu. Wołałbym ja tam nye. 
niż tu, a pracz ciebie muszę jeno nasłuchi­
wać z tej brzeziny. Takato twoja wdzięcz­
ność? Tożto jest uczynek, godny krewnego?

— A za co ja niani być wdzięczny?
— Za to. że tobą zdrajcą, nie orzę, jak 

wołem, chociażeś do orki najzdolniejszy, boś 
głupi a zdrów, rozumiesz ?... Ej! coraz tani 
goręcej....... Słyszysz? To chyba Szwedy
tak ryczą, jak cielęta na pastwisku?

Tu Zagłoba spoważniał, bo trochę był 
niespokojny; nagle rzekł, patrząc w oczy 
bystro panu Rochowi:

— Komu życzysz wiktoryi?
— Jużci naszym.
— A widzisz? A czemu nie -Szwedom ?
— Bo teżbym wołał ich prać. Co nasi, 

to nasi!
;— Sumienie się w tobie budzi... A jak- 

żeśto mógł własną krew Szwedom odwozić?,
— Bom miał rozkaz.
— Ale teraz nie masz rozkazu ?
— Jużci prawda.

)— Twoja zwierzchność, to teraz pan 
Wołodyjowski, nikt więcej!

— A no... niby to prawda.
— Masz to czynić, eo ci pan Wolodyjo-' 

wski każc...
— Bo muszę.
—i On ci tedy każę wyrzec się najprzód 

Radziwiłła i nie służyć mu więcej, jeno oj­
czyźnie.

Jakżeto? — pytał pan Roch, drapiąc 
się w głowę.

— To dobrzeli— w pierwszej okazy i bę­
dziesz Szwedów prał!

— .Jak rozkaz, to rozkaz!—< odpowie­
dział Kowalski i odetchnął głęboko, jakby 
mu wielki ciężar spadł z piersi.

Zagłoba również był zadowolony, bo 
miał swoje na pana Rocha widoki. Poczęli 
więc słuchać zgodnie nadlatujących odgło­
sów bitwy i słuchali z godzinę jeszcze, póki 
wszystko nie ucichło.

Zagłoba coraz był niespokojniejszy.
Zaliby się im nie powiodło?
— Wuj. stary wojskowy i możesz takie 

rzeczy mówić! Gdyby ich rozbito, toby wed­
le nas wracali kupami...

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Kalendarze Ścienne na 
yok 1913.

Zwracamy' nwagę polskich biincsistów na 
Kalendarze Ścienne na rok 1913. Drukowa­
ne są na pięknym papierze, rozmiaru 15^. 
xl0ł4 cali z Emblematem i herbem Polskim 
w kilku kolorach Kalendarzowa tabletka Job« 
rozmiaru ©ali i zawiera mieaiąoe.
dnie i posty; zmiany księżyca; imiona świę­
tych na każdy dzień, oraz drukowane w ko­
lorze czerwonym lwięta kościelne i narodo­
we z dodatkiem notatek z dziejów Polski i 
Ameryki.

Kalendarze 
sprzedaje się

100
200
300
500

te z ogłogieniami inler^eu 
po naatępujacrch cenach :

.. $5.00
.... $0 50
. . . $12.00
. . . $J8XłO
. . . $35X)0

sztuk .. 
sztuk .... 
sztuk .... 
sztuk ....

1000 sztuk . ..
MNIEJSZEGO FORMATU KALENDARZE 

ŚCIENNE.
Dla tych, którzy chc?» mniejszego formatu 

kalendarze ścienne, drukujemy także w kolo­
rach, jak powyższe tabbtki, ale w rozmiarae 
5x4 cali Obrazek na Kalendarzu rozmiaru 
9x5 cali przedstawia różne kolory. Sprzeda 
je się po następujących cenach:

100 «a
300 ..
500 . .
1000 .
Prosimy pp. bysnesiatów, aby obstalunki 

na kalendarze przysyłali jak najprędzej jhhI 
adresem :

W. ÜYN EWICZ PUB. GO.
1163 Milwaukee Ave. Chicago, BL

$4 O(> 
$10.00 
$15.00 
$£KOO

TERAZ JEST CZAS! 
do przecxyszczenla waazej krwi 1 wzmocni»- 

nia waszego organizmu przez użyci« 
Uentio-Conpound

Gentio Compound jest wartościową pTepa- 
racyą na leczenie chorób Krwi, Pęchrria, 
Nerek, Żołądka i Organów Urynowych. Gen­
tio Compound składa się i Monrentrowwny«h 
jarzynowych goryczy i jcat bardzo wartościo­
we na diHpepayę i wycieńczenia z utratą a- 
petytu. Niema lepazej prcpnracyi w dziedai- 
nie lekarnkiej, jak Gentio Compound. Aby 
aię o tein prteknnać, przydlijcie 85 centów 
przez Money ?rder lub w znaczkach poczto­
wych. a natychmiast poślrmy wam butelkę 
Gentio Compound. Przesyłkę aami opłacimy.

PEDICURA REMEDY CO.
S334 Milwaukee Ave. Chicago. TU.

Wschodzie

W. Michał- 
skiego w

Buffalo.
1180 Broad­
way, gdzie 
znajduje «ię 
takie gene­
ralna agen­
tura *‘Gaze­
ty Potokiey’*.
Ma składy 
dewocyjne: 

książki do 
naboż«fił>tw< 
i po wieże: o- 
we: pełzne 
obrazy reli­
gijne i patTj - 

___  otyezwr; Ił­
owy papier, kalendarze: sztuczne kwiaty I 

pamiątkowe pocztówki. Kto nadaszle 3c. mar­
kami na przesyłkę, temu pońlcmy duży Ka­
talog bezplat nie.

Najwaękits« Księgarnia na

r
Czy możesz jeść?
•o ci eię podoba, ery też to 
tylko, eo ci doktór pozwoli. 
Jeżeli ehceaz pow iększyć ape­

tyt i trawienie, używaj

TRINERA

AMERYKAŃSKI 
ELIXIR 

GORZKIEGO 
WINA

Jent on ETobiony * ezyebago 
•lerwonego wina i i mirtowa 
nych gorzkich ziół. Pomoże 
on niezawodnie we w^oyatkieb 
chorobach trawiących orga­
nów, krwi i nerwów. Docta­

nie»« w aptekach.

Joseph Triner,
1333-1339 S. Asblaod Ave.

CHICAGO, ILL.

CHCESZ kupić Har­
monie lub jaki kolwiek 
instrument muzyczny 
po fabrycznej cenie? 
Pisz i>o polski Katalog 
ilustiowany załączajac 
2c markę na przesyłkę.

HE\RYK SCHINKE, 
1080 Broadway. Bnffal«, N. Y. i

Bobrowe Kropie 40 et 3 oz. $1.00
Robione z importowanych rosyjłkloh bo­
brów w sposób -«prcy«lnie przez t<ae po­
siadany i za wie ta ją wszelkie władciwotci 
lecznicze.

Chlorkowe Krople 15c. 2 oz. * 26o
Sporządzone z- ziół i korzeni, znak owi ile 
na kurcze żołifdka, biegunkę, aapaleabe ki­
szek Up.

Maciczne Krople 25c. 4 oz. 8bc
Sporządzone ». ziół z gwarancyą.

Żołądkowe Krople 2 oz. 25c
I.rczą wazelkiego rod raju choroby żołąd­
ka. Fptrrządzone Uk czysto, że niema w 
nich żadnych barwników, perfum i trucizn. 
Oprócz powytazych leków zawsze na »Ha- 

dzie^ mamy kompletny zapa« ziółek, «piry- 
tuaów. balsamów, kropli i innych lekarstw 
oraz chemikalii importowanych z Europy.

Laboratoryum fammceutyc?M
BLALŁGO ORŁA.

Aleksander C. Feaka. farmaceutyczny chemik. 
43S2 W. Tboma*  Btr. Chicago, Di.



GAZETA POLSKA W CHICAGO.

HUM0RYSTYKA.
Egzamin na posła do IV Dumy.

dzieje się w kaneelaryi 
strażnika ziemskiego w 
z powiatów w Cesar-

( KzeeZ 
starszego 
jednym 
stwie).

- Niechże kandydat siada: zro­
bimy rządowy egzamin.

Ale któżby- przy władzy śmiał 
usiąść-...

— Znaczy, pierwszy punkt w 
porządku. Uszanowanie dla wła­
dze jest. Gzem kandydat się zaj­
muje?

— Jestem profesorem uniwer­
sytetu i właścicielem ziemskim.

— Będzie kandydat egzamino­
wany z dwóch formularzy, przy­
słanych od gubernatora: profe­
sorskiego i obywatelskiego. Zacz- 
nijmy od pierwszego: kto jest o- 
beenie największym politykiem w 
Kosy i?

— Któżby, jak nie nasza sława, 
rzeczywisty radca stanu Purisz- 
kiewicz.

— Dobrze. A kto jest najwięk­
szy wróg Rosyi?

— Polak.
— Mało.
— Żyd.
— Mało.
— Muzułm...
— Mało. Namyśl się kandydat 

dobrze.
-- Ach, wiem już. Każdy inoro- 

dziec.
— Teraz dobrze, według formu­

larza.
Gdzie państwo wygrało najwię­

kszą bitwę rozstrzygającą? —
— Pod Poltawą.

Nie. Formularz o tern nie 
wspomina.

— Pod
— Nie.
— Pod
— Nie. 

utonie.
— Pod
— Utonął kandydat, ale zaraz 

wypłynął z honorem. A teraz eg­
zamin obywatelski. Co to jest 
chłop 1

— Dwie nogi w łapciach, o pus­
ty m brzuchu i głupiej głowie.

— Dobrze. Co to jest ziemia ?
— Przestrzeń do dawania po­

datków.
Dobrze. Co to jest Duma?

— Sala do kiwania głową i mó­
wienia rządowi: tak.

— W formularzu stoi trochę i- 
lriczej. Napisane jest: Sala do ki­
wania głową, mówienia rządowi: 
tak i plucia na lewicę. Ale to nic. 
Pluń kandydat odrazu się nauczy, 
jak zostanie posłem. Egzamin wy­
trzymany, teraz kandydat złoży 
tylko: 5 rubli na papier, 5 na mar­
ki. 5 na umyślnego do gubernii, 
razem rubli... 25 i liczyć się może 
za wybranego na deputata do 
czwartej Dumy' z rządowej więk­
szości.

biecał mu, że, jeżeli odznaczy się 
we wojnie, dostanie po ukończeniu 
trzy tysiące marek.

Żydek zgodził się na to i rzeczy­
wiście po ukończeniu wojny' zgła­
sza się iio generała, oświadczając, 
że zdobył sztandar austryacki; Ge­
nerał zasiągnął infonnacyi w mi­
nisterstwie wojny i dowiedział się, 
że żydek rzeczywiście się odzna­
czył i nawet podany został do or­
deru.

“Słowo się rzekło — kobyła u 
plota”, powiada stare przysłowie, 
więc i generał, chcąc nie chcąc, 
rnusiał dotrzymać przyrzeczenia.

Gdy już źydkowi wypłacił przy­
obiecaną nagrodę, zaciekawiony, 
woła go jeszcze raz, prosząc, alty 
mu opowiedział, jak to dokonał 
tego walecznego czynu.

Obdarowany poskrobał się za u- 
cho i powiada:

— Herr Generaleben, jak ja zo­
baczył, że chorąży w austryackim 
pułku jest żydek z Galicyi, tak my 
zrobili ugodę. Un mi oddał sztan­
dar, a ja jemu obiecałem połowę 
z tego, co dostanę. Jak pan gene­
rał nie wierzy, to ja jego mogę za­
wołać, un tu czeka na schodach !...

nię wam to raz jeszcze! A więc 
uważać, gdyż inaczej, do kroćset 
milionów bagnetów, będzie z wa 
mi źle! Słuchajcie, powtarzam na 
nowo. Każda arnlata składa się 
tylko z siedmiu części, gdyby bo­
wiem miała ich sześć, toby jednej 
brakowało. — Czyście zrozumiały, 
słomiane głowy?

Wszyscy rekruci': — O tak, te­
raz pojęliśmy już wszjtsey.

Berezyną.

Szypką.
Tutaj, widzę, kandydat

Chełmem.

Przyszły milioner.

Stopniowanie.
W jaki sposób mówi mąż do żo­

ny, gdy przechodzą przez ożywio­
ną ulicę, a ciągły ruch powozów 
eo chwila im zagraża.

W pierwszym roku po ślubie 
(czule): Zaczekaj, moja droga aż 
powóz przejędzie! Nigdy nie mo­
żna zadużo być ostrożnym.

W drugim roku: Dziecko! Za­
czekaj chwilkę!... Wóz nadjeż­
dża !

Wpiątym roku: Wóz nadjeżdża. 
Zaczekaj!

W ósmym roku: Uważaj. Dosta­
niesz się pod kola!

W dziesiątym roku: Czy nie wi­
dzisz pędzącego wozu?

W piętnastym roku: Ślepa jes­
teś. czy co? Jak cię wóz przeje- 
dzie, będę rnusiał płacić doktora!

W dwudziestym roku — milczy 
w tej milej nadziei, że żona jego 
wreszcie dostanie się pod koła i 
tanim kosztem pozbędzie się nie­
znośnej baby.

Asekuracya.
Ajent asekuracyjny proponuje 

p. Kohnowi, by się ubezpieczył na 
życie.

— A zatem, panie Kolin, płaci 
pan 2 marek miesięcznie, a które z 
was dwojga, pan lub pańska żona, 
zostanie przy życiu, otrzyma całą 
sumę...

— Wi pan co — powiada pan 
Kohn — niech mi pan da taki ta­
ryfy, gdzie żona naprzód umira...

Fajbuś do swego taty:
— Tateleben, z pięciu centami, 

któreś mi darował, zarobiłem pię­
tnaście centów. Mógłbym więc roz­
dzielić trzysta procent dywidendy, 
gdybym był spółką akcyjną.

Logiczny Adamek.

Humor amerykański.

Pewien Jankes, zaproszony do 
Anglii- dla podziwiania tamtej­
szego echa, rzeki: “Zdaje mi się, 
że echa was tutaj nie rozumieją.

W mojej rezydencyi letniej w 
Rocky Mountains mija ośm go­
dzin. nim echo głosu wróci. Gdy 
idę spać wieczorem, staję w oknie 
i wołam: “Czas wstawać” i echo 
budzi mnie raniutko.

Inny dowcip. Rzecz dzieje się 
w salonie nowoyorskim. On i ona. i

Ona: — Wie pan że ręka sta­
tuy wolności ma 16 stóp?

On: — Czytałem o tern.
Ona.- — Objętość głowy od ueha 

do ueha 10 stóp.
On: — Tak.
Ona: — Nos długości 10 stóp. 

Istotnie.
- Talia 35 stóp.
.Tak.

Ona: — Jeżeli pan to wszystko 
wie, człowieku bezwstydny, niech­
że mi pan powie., jak pan śmiałeś 
opiewać mię w swoim poemacie ja­
ko boginię wolności? ■

Trzeba było powiedzieć.

Służąca: — To pani mi odciąga 
za tę wazę, com stłukła...

Pani: — No spodziewam się! 
Przecież mogłaś uważać.

Służąca: — To trzeba mi-było 
powiedzieć, że pani odciąga, jak 
się co stłucze, jabym wtedy była 
uważała.

wyobraź pan sobie, 
jak mnie pech prześladuje! Żona 
moja wzniosła się w zeszłym roku 
balbndm na uwięzi! Urwała się 
lina !. . . .Jeden ze znawców powie­
dział mi, że gdyby’ żona była o 
pięć funtów lżejsza, byłbym jej 
już nigdy nie zobaczył!... Poje­
chałem więc do Maryenbadu, tam 
straciła rzeczywiście pięć funtów... 
I co pan powie?... Tej zimy zała­
mała się na ślizgawce, a ja dowia­
duję się, że byłaby' poszła na dno, 
gdyby była ważyła o pięć funtów 
więcej!... •

— Powiedz mi mój Adamku, — 
pyta się nauczyciel ucznia, — co 
trzeb» przedewszyskiem zrobić, a- 
by się dostać do nieba?

— Trzeba przedewszystkiem za­
chorować.

— Jakto! Co ty yleciesz?
— Nie plotę, tylko mówię pra­

wdę. bo jak się nie zachoruje, to 
się nie umrze, a jak się nie umrze, 
to się nie może dostać do nieba.

Jak Srul zdobył sztandar.

W roku 1866 — gdy wybuchła 
wojna Austryi z Prusami, do gene­
rała Bleichroedera, brata sławne­
go berlińskiego bankiera, zgłosił 
się biedny żydek z Poznańskiego, 
powołany do wojska, prosząc o 
wsparcie dla rodziny, która po­
zbawiona jego zarobku będzie mu­
siała głód cierpieć. Generał nie 
chcąc, aby w ten sposób i inni żyd- 

- kowie mogli się mu naprzykrzać, 
odprawił żydka z niezem, ale o-

Na nauce w koszarach.
Kapral: — Z ilu części składa 

się armata ?
Szeregowiec Konewka: — Z pię­

ciu i... i...
Kapral: — I. .. i. .. ośle jakiś, 

czy nie mówiłem ci wczoraj, że z 
siedmiu ?

Szeregowiec Konewka: —-Daruj 
mi pan. panie kapralu, zapomnia­
łem. ..

Kapral: — Jeżeli masz taką ba­
ranią głowę i wszystkiego zapomi­
nasz, to sobie zapisz.

Szeregowiet Konewka: — Nie 
umiem pisać, gdyż w naszej wsi 
nie było szkoły, ani nauczyciela.

Kapral: — Powiedz mi zatem. 
Kapusta, dlaczego armata musi się 
składać właśnie z siedmiu części?

Szeregowiec Kapusta : — Bo... 
bo...

Kapral: — Bo... bo... jesteś 
osłem i nic nie wiesz_ Uważajcie 
teraz wszyscy, eieinięgi! Wyjaś-

Mądry Wojtek.

Maciej: — Ci ludzie, eo przepo­
wiadają zaćmienia słońca i księży­
ca, to musom być strasznie uconi.

Wojciech: — Et, głupstwa ga­
dacie. Adyć oni eytajom wsyćko z 
kalendorza, bo tam o zaćmieniach 
wszyćko stoi. x

Odgadła.
— Fe! — Kasiu! powiedz ty' mi, 

kto w cierpieniu daje pociechę.
— Narzeczony', bo służąca nasza 

Marynka mówi, że jedyną jej po 
cieclią jest Michał — a on jest na 
rzeczonym — odpowiedziała Ka­
sia.

Prawdziwe świadectwo.

jegomość jakiś spotyka na uli­
cy małego żebraka, rzewnie plą­
czącego.

— Co ci się stało, mały? — za­
pytuje miłosierny jegomość?

— A bo... bo... proszę pana, 
ten chłopak, co tam pędzi, ukradl 
mi papier...

— Jaki papier?
— Papier, w którym było za­

świadczone, jako ja jestem głu­
choniemy od urodzenia...

Mają racyę.
Dwaj przyjaciele zaczęli się kłó­

cić i tak się daleko unieśli, iż je­
den drugiego osłem nazwał. Trze­
ci chcąc ich pojednać, zaczął swo­
je przedstawienie od słów: Macie 
obaj racyę. <

_______ t 
Dowcipny.

Żona: — Tak. .. to kelner musi 
cię odprowadzać do domu... włó­
częgo! Nie pamiętasz, że o 10-tej 
najpóźniej masz być w domu!

Mąż: — Tak duszko... lecz kel­
ner nie miał prędzej czasu.

U fryzyera.
— Czy można panu zrobić prze­

dział na boku?
— Jeżeli to panu nie zrobi róż­

nicy, to prosiłbym zrobić mi... na 
głowie.

On się zna.
Lekarz: — Dla wzmocnienia 

musisz pan pić czerwone wino.
Pacyent: — Nigdy w 

panie doktorze, jestem 
rzem wina, więc wiem, 
czerwone wino robi.

życiu, 
handln- 
jak się

Po amerykańsku.
— Witam pana ! Cóż 

żona pańska?
— Dziękuję... Wyszła za mąż.

porabia

Zagalopował się.
Pewien samochwalca opowia­

dał w kółku znajomych, że w bi­
twie pod N. N. odciął jednemu z 
nieprzyjaciół obydwie nogi.

— Dla czegóż nie głowę? —za­
pytał ktoś z obecnych.

— Bo głowy dawno już nie 
miał!— odparł bohater nie zmiar­
kowawszy się.

oraz
lad wszelkieh tytoni tak miejscowych jako i 
arokrajskieb, to jest: Tureckich; Rosyjskich 
Austryackich, jakoteż Tabaka do zażywania; 
•az wszystkie przybory do palenia jak: Fajki 
szelkiego rodzaju; Cygarniczki; Tabakierki; 
ortfele — i wszelkie galanterye.

Proszę pisać po cennik.
Adresujcie:

. MAGE8, 1215 W. Taylor Btr. Chicago, UL

a Cygar i Papierosów

NOWA KSIĄŻKA.
Z drukarni “Gazety Polskiej” wyszła z pod prasy nowa książka p. t.

NAJNOWSZY

SEKRETARZ ZAKOCHANYCH,

Nowy sposób mycia.

— A, jaki Stasio dzisiaj ładny! 
widać był grzeczny i pozwolił się 
umyć... Kto ciebie umył?

Wymówka.
Teściowa odwiedza swą zamęż­

ną córkę na jej nowem mieszka­
niu. ..

— Co widzę — wola przerażo­
na — kawałek pieczeni na ścia­
nie? Pewnie znów twój małżonek 
nie był zadowolony z obiadu...

— Ależ nie, mamusiu — tłóina- 
czy córka zakłopotana. — On tam 
zobaczył siedzącą muchę i rzucił 
na nią talerzem, ale jej nie tra­
fił...

Niegłupi Grzela.
— Uważaj, Grzela. jak przyje- 

dzie nauczyciel, to mu wrota o- 
tworzysz.

— A któż to jest nauczyciel?
— Juści taki, co wszystko li­

mie. -
— To będzie też umiał i wrota 

otworzyć.

— Kruczek...
— Jakto?... Gzem?
— Językiem.

Szczęśliwy.
— Nie uwierzysz pan, jaki stra­

szny miałam katar, tak, że lńi 
padł na piersi...

— Szczęśliwy.
— Kto? nie rozumiem.

Złośliwy malarz.
— Tego szmirusa, jak mi w rę­

ce wpadnie, żywcem nie wypusz­
czę. Wyobraź sobie: maluje ja­
kiegoś kretyna drzemiącego w fo­
telu z tomikiem... moich poezyi 
w ręku!

— No, katar.

Samochód.
’— Panie Alfonsie, co porabia 

pańska żona ?
— Kiedy ja, proszę pani, nic je­

stem żonaty.
Sześcioletni Kazio (który przy­

słuchiwał się rozmowie):
— Aha, to pan jest taki samo­

chód.

Dobra rada.
— Wiesz co, jutro wyjeżdżam 

na polowanie.
— Czy wolno wiedzieć, którego 

adwokata bierzesz z sobą?
— A na cóż mnie adwokat ?
— A no, widzisz, jak postrze­

lisz jaką babę, to już będziesz 
miał gotowego obrońcę.

W szkole.
Pewna nauczycielka, siląc się. 

aby jak najjaskrawiej odmalo­
wać uczniom swoim doniosłość 
kary, jaka spotkała Nabuchodo- 
nozora, mówi:

— Przez pięć lat żywił się tyl­
ko trawą, jak krowa.

A mały Władek przerywa jej:
— A czy on też potem dawał 

mleko, proszę pani?

Niemiec a murzyn.
Niemiec opowiada murzynowi, 

że w państwie niemieckiem słońce 
nigdy nie zachodzi.

Na to murzyn:
— Pewnie Bóg Niemcom nie 

dowierza, kiedy ich nie chce zo­
stawić w ciemnościach.

Zgadł.
— Ciekawy jestem, co mogło 

być powodem tych ostatnicłi po­
wodzi ?

— O ile mi się zdaje, zbyt wiel­
ka obfitość wody!

Jasne jak słońce.
— Sąsiedzie, wiecie wy o tein, 

że wasze kury odwiedzają często 
nasze podwórze?

— Tak, wiem o tem!
— A skąd wy to wiecie?
— Bo mi już cztery brakują.

W sklepie.
— Czego to gospodarz sobie ży­

czy ?
— Czy nie ma kupiec takiej 

materyi na spodnie, o którą by 
można także szwedzkie zapałki 
zapalić ?

Zabobonny.
Sędzia: — Dla ezego obrabo­

wałeś w lesie tego pana z pienię­
dzy?

Zbój : — Jestem zabobonny, pa­
nie sędzio. Właśnie usłyszałem 
pierwszy raz tego roku kukułkę i 
chciałem zadzwonić pieniędzmi.

Zajmujące.
Stary botanik: — A to proszę 

pani, roślina tytoniowa.
Emancypantka: — Ach, to zaj­

mujące. Z tych kwiatów zapewnie 
wy wiążą się potem papierosy, nie-’ 
prawdaż?

Ośle głowy.

W berlińskim ogrodzie zoologi­
cznym znajduje się posąg, na 
którym wiele osób wyryło swoje 
nazwisko. Ktoś narysował ponad 
każdym napisem oślą głowę. Prze- 
iśiod/ził tamtędy jakiś rozsądny 
obywatel, a przeczytawszy te 
głupstwa, umieścił na pomniku 
następujące słowa:

“Rozmaici głupcy wyryli tu 
swe nazwiska, pragnąc, aby o 
nich świat pamiętał. Potem przy­
szli jeszcze więksi głupcy i umie­
ścili ponad ich nazwiskami swoje 
herby.”

Nie potrzeba.

Dwóch czeladników poszło raz 
na przedstawienie teatralne. Je­
den z nich zabrał ze sobą potę­
żny kawał kiełbasy, drugi trzy 
flaszki wina. Służący teatralny, 
spostrzegłszy ich, zapytuje, czy 
nie życzą sobie lornetki.

— Nie potrzeba — brzmi odpo­
wiedź — będziemy pić wprost z 
flaszki.

Straszne skutki alkoholu.
— Rzeczywiście, alkohol jest 

bardzo niebezpieczny; zawsze ile 
razy się itpiję, mam ochotę żenić 
się.

X dodatkiem: Pieioi Milotaych, Wierszy do imieaaików itd. 

czyli LISTOWNIE DLA MIŁOSNYCH.
Zawiera liczny zbiór listów wzorowych na wszystkie przypadki zachodzące w życiu 

mlłosnem jako to: 74 listów 1 odpowiedzi “Wynużenia I oświadczenia miłości**,  53 li- 
stów dla kochanków i narzeczonych, 9 listów “Umowy przedślubne i odpowiedzi”, 7 for- 
mulów, 25 pieśni miłosnych. 25 wierszy do Imionnika.

176 stronic wyraźnego druku. CENA 50c.

W. DYN1EVV1CZ PUBLISHING CO.,
1163 Milwaukee Ave., ' Chicago, III.
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Ceny najniższe-Bezpieczeństwo najwyższe. $100,000.00 ♦

CZYTAJCIE UWAŻNIE!
Nic dajcie się łudzić przez Agentów krzykliwą i kłamliwą reklamą. Je­
żeli Wam kto powiada, że Wam ręczy za to lub owo, spytajcie się szar­
latana ez«m ręczy i gdzie jego gwaraneyat Odpowiedzialny Agent i ban 
kier składa gwarnncyę do Ka«y rządowej. Nim powierzycie swoje pie­
niądze do przechowania lub przesłania do kraju, przekonajcie się etem 
i jak kto ręczy za Wasz ciężko zapracowany grosz. Złożyłem do Kasy 
rządowej Sto Tysięcy Dolarów jako gwarancję dla Waa. Pamiętajcie aa- 
tem. że unikać należy niepewnych bankierów. Na Wanae usługi jest sta­
ry doświadczony Agent, który: .Wysyła 100 koron za $20.48; 200 kor. 
ta $40 85; 500 kor. za $102.oo; 1000 kor. za $204.oo. — 50 rub. 
za $26.15; 100 rub. za $51.90; 500 rub. za 259.40; 1000 rub. sa $518. 
Sprzedaj» szyfkarty do Europy i do Ameryki

Sporządzą kontrakty, pełnomosnictwa I 
Załatwia sprawy wojskowe a czyni to

wszystko tanio, dokładnie i punktualnie.
Piszeic po kurs szczegółowy i ceny szyfkart. Odpowiadam odwrotnie, 
a porada jest bezpłatna.

HENRY J. SCHNITZER, notaryusz
141 Washington St. New York.

Ceny najniższe - Bezpieczeństwo najwyższe $100,000.00
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HISTORY A BIBLIJNA.
DZIEJE STAREGO TESTAMENTU. 1. Początek świata. 2. O wybrania I wlslkośel 

ludu Izraelskiego. 3. Zbliżający się upadek ludu Izraelskiego.
DZIEJE NOWEGO TESTAMENTU. 1. Narodzenie i pierwsze lata Jesusa. 1. Fzblfc 

czne wystąpienie Pana Jezusa. 3. Piorwsza Wielkanoc. 4. Druga Wielkanoc. 6. Tria­
da Wielkanoc. 6. Ostatnia Wielkanoc, Męka 1 śmierć Pana Jesusa. 7. Dzieje Apostołów 
1 pierwszego Kościoła.

Księga zawierająca 264 strony druku, bogato ilustrowana. Mapy Palestyny, Jsrosw*  
limy, Egiptu i Kaniony w mocnej oprawie. Tylko 75 centów razem z przesyłką.

Piszcis na adres: J. SCHMIDT. 107 No. 8th Sir. BROOKLYN, N. Y.
Potrzebni są agenci do sprzedaży innych książek we wszystkich osadach polskich. 

Kto nadeśle 10 centów znaczkami, dostanie katalog i warunki. *

Ziemia Farmerska na Sprzedaż.
W naszej dobrze zagospodarowanej polskiej ko­

lonii, o doskonałej ziemi, bardzo urodzajnej w po­
bliżu kolei i targu, posiadających piękne kościoły i 
szkoły, dobrą wodę, dobry klimat i dobrych są­
siadów. Pisać trzeba na adres:

J. J. Hof Land Co., Sobieski, Wis

Najlepsze Lekarstwa Domowe.
Najbezpieczniejsza i najskuteczniej sza maić na wyleczenie świerzby, eeze- 

my, wrzodów, wyrzutów, letniej wysypki, parchów na głowie u dzieci i wiele 
innych chorób skórnych. Cena 50 centów za słoik — pocztą 60 ci.

Balsam na płuca jest pewnem lekarstwem na kaszel; zaziębienie; ehrypli- 
woM; Ból w płucach; Modry kaszel; Koklusz i astmę; febrę płciową i wszel­
kiego rodzaju choroby gardła i płuc, cena 25c i 50 e.

Proszki na ból głowy przemagnją tak chorobliwy jak nerwowy i neuralgiczny 
boi głowy; nie są szkodliwe i sprawują skutki w ncuralgicznych chorobach. Oś­
na lOc i 25c.

Pigułki na wątrobę są czystym roślinnym środkiem na zdrętwiałość wątroby; 
niestrawność; zatwardzenie; żółtaczkę; wzdęcie; ból i zawrót głowy i inne dolegli­
wości wątrobiane. Cena 25c.

Gojąca maić jest czystym i ulgę przynoszącym środkiem na rany; odmroienie; 
rany od słońca; rany jątrzące; wrzody; potłuczenia Itd. Cena 25e.

Pastylki na zaziębienie są bezpieczne i szybko działające; rozpędzają aa- 
ziębienie; rozpędzają kaazel; grypę; lub febrę katarową; na zaziębienie są naj- 
lepszo używane w połączeniu św. Elżbiety Balsamem na płuca. Cena 25e.

Lekarstwo na reumatyzm jest jedy nem pewnem lekarstwem do usunięcia 
boleści reumatycznych i napuchłości od oczyszczenia systemu od trucizny; znako­
mity środek na ból lędźwiowy; zdrętwiałość w stawach; chroniczny i muszkuło- 
waty reumatyzm i reumatyczną neuralgię. Cena 75c.

Regulator jest to potężny środek wz macniający, udzielający zdrowia i siły we 
wszelkich chorobach właściwych płci ni ewieśeiej usilnie polecamy jako skutecz­
ne dla kobiet cierpiących, naprawia on zaburzenia organów i pomaga naturze w 
sprawie przychodzenia do zdrowia. Cena $1.00.

Żołądkowy balsam jest pewnym śród kiem na choroby żołądków i organów tra­
wienia; przywraca apetyt: dodaje wilgoci potrzebnej przy niestrawności; dodaje 
normalnej siły; bardzo dobry do wzmocnienia całego syatemu. Cena 50e.

Maść śmietankowa jest najczystszym I najpotrzebniejszym środkiem na usu 
nięcie plam; piegów, wyrzutów na twarzy; opalenia od słońca; chroni ona ręce; 
twarz i usta od popękania i jest także ba rzdo dobra po ogoleniu. Cena 25c.

Krople na ból zębów, jest to skutecz ny środek “• 
wprost na nerwy i usuwają ból. Cena 10 centów.

Lekarstwo na nagniotki jest pewnem i skutecznem 
twarde nagniotki; odciski; brodawki itd- Cena 25c.

Pomada na włosy; świetne przyrządzenie na włosy; zmiękcza I nadaje połysk 
włosom; pobudza ich porost. Cena 25 centów.

Proszek do nóg jest lekarstwem na potniejące, opuchnięte, zbolałe i przykre 
cuchnące stopy, utrzymuje trzewik w prz yjemnym i suchym stanie. Cena 25e.

Liniment dla koni przewyższa Inne lekarstwa w leczeniu martwej kośei; na- 
rostu, bolącego pyska, starcia, napuchnię eta ran, wywichnięcia sztywności stawów, 
zbolałych muszkułów kulawki; ochwacenia, guzłów skórnych na karku itd. 50e-

Lekarstwo na cholerę, przywdziwy przyjaciel dzieci i dorosłych w 
boleści; dodaje rychłej ulgi przy kurczach; cholerach; letniej dolegliwości; krwa­
wych biegunkach, pewnem lekarstwem na rozwolnienie; kolki, zapalenia kanału 
pokarmowego itd. Cena 25c i 50c.

Wzmocnlclel Włosów jest najlepszym pobudzicielem porostu włosów, teas, 
gdzie cebulki włosowe mają jeszcze w sobie życie; zapobiega wypadaniu włosów 
i tworzeniu się łupieżu. Przemaga świerzb głowy; sprowadza porost włosów I $• 
daje im siły i połysku. Cena 50c i $1.00.
THE ST. ELIZABETH FAMILY REMEDY COMPANY,

1722—24 W. 48th Six. Ohleage, HE

ogoleniu. Cena 25c. 
ból zębów; działają one

lekarstwem na miękkie i
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V. DZIAŁ DLA KOBIET
IX SEJM “ZWIĄZKU POLEK”

W SOUTH BEND, IND.

(Sprawozdanie nieurzędowe).

Kto był świadkiem ostatnich 
Sejmów w naszych polskich orga­
nizacjach ten liie mógł w żaden 
aposób wynieść bardzo dodatnie­
go wyobrażenia o “parlamenta­
ryzmie” tych, którzy u nas prze­
wodzą w ruchu narodowo - spo­
łecznym i społeczno - religijnym.

Były bowiem na owych Sej­
mach «eony bardzo upokarzające i 
wybryki ze wszec.li miar niewłaści­
we, a w ramach polityki ściśle o- 
Kobistej ni? uwydatniła się nawet 
troska, aby “atakując przeciwni­
ka, nie krzywdzić”, “dobrej »pra­
wie nie szkodzić”.

Polki. zebrane na Sejmie w 
South Bend. w tym ostatnim kie­
runku o wiele były wrażliwsze, 
ehaó ich organizacja nie była w 
tak świetaiem położeniu jak ostat­
nio sejmujących organiizacyj męs­
kich.

“Związek Polek” wybudowaw­
szy dom własny, znalazł się chwi­
lowo w sytuacji dość trudnej, 
zwłaszcza,' że b>8 zmuszonj' budo­
wać dom droższy, aniżeli ostatni 
Sejni w Milwaukee. Wis .pozwolił.

1‘ewnem jest, że nadużyć nie 
było żadnych i że ustępujący za­
rząd wraz z komitetem budowj' z 
całą uczciwością i najlepszą wolą 
starał oię sprostać ciężkiemu za­
daniu.

Z drugiej stropy własny dom 
przyczyni się niewątpliwie do 
pełniejszego wypełnienia zadań, 
statutem Zwiąaku określonych.

Nie mamj' obawy, abj- “myśl 
polska” miała być skażoną przez 
“Związek Polok” i aby ten 
“Związek” przestał być kiedy­
kolwiek “ognieskiem oświaty i 
postępu Polek”,

Samo podsuwanie podobnej mo- 
źebności poczytać należj' za wy­
skok zbyt wielkiej miłości • włas­
nej u tych, którzj' w męskich or­
ganizacjach nagle samo widząc 
światło, wcale nie po rycersku 
szulkają czarnych plam w życiu or­
ganizacji kobiecej.

Urządzeń zaś wewnętrznych w 
domu Zw. Nar. Pol. z urządze­
niem domu Związku Polek już z 
tej przyczyny porównywać nie 
można, gdyż w domu Zw. Nar. 
Pol. jest skromna tylko sala ze­
brań. którą co najwyżej na od- 
czytj’ można odnajmować.

Jeżeli zaś “Związek Polek” 
przyzwyczai towarzystwa polskie 
do zabaw we własnych halach, 
to już przez to samo zabawj' te 
będą przyzwoitsze i moralniejsze, 
z czego dla wszystkich korzyść 
może wypłynąć.

A gdzie są zabawy, gdzie kilka­
set osób zbiera się na długie go­
dziny. tam muszą być poczęstunki 
i w żaden obłudny sposób nie da 
się przedstawić, źe je można z na- 
sz.w.łi stosunków' wsunąć.

Idzie tylko o to. abj' te poczę­
stunki były pod pewną kontrolą 
i utrzymałj' się w przyzwoitych 
granicach i tęgo od Zarządu 
“Związku Polek” oczekujemy.

Obłudnicy, którzj' w poczę­
stunkach na niezliczonych festy­
nach mę«?kieh towarzystw toleru­
ją prawdziwe “pijaństwo”, tań­
ce w zabłoconych butach, wcale 
niemyte u tancerzy ręce, cygarzy- 
aka. że aż ciemno i trącanie się 
łokciami, niechże przede wszyst­
kimi wezmą się do własnej refor- 
lny. a potem dopiero łzj" kroko­
dyle ronią nad czarna plamą u 
naszych Polek.

Sejm IX “Związku Polek” 
przeprowadził reformę bardzo do­
niosłą i rozwoju organizacji decy­
dującą. a to przez ustanowienie 
podatku stopniowego.

tśprócz powyższego podatku 
■ każda członkini ma płacie Se na 

organ i :tc do funduszu obrotowe­
go.

Podatek stopniowy liczyć się 
‘będzie od dnia wstąpienia do 
Związku Polek, a przy wstąpie­
niu do Związku w 45 roku żveia. 
pjęe lat ma być odjętych.

Przj- głosowaniu za podatkiem 
stopniowym glosowało 111 delega­
tek, przeciw 79.

Aby wszystkim grupom i człon­
kiniom dać satysfakcyę, że ra­
chunki prowadzone były z. wzoro­
wą rzetelnością, Sejm polecił raz 
jeszcze przejrzeć kwity i wynik o- 
glosić w “Głosie Polek”.

Do «tej nadzwyczajnej komisji 
rewizyjnej wybrano delegatki: 
Wołowską. Nowak i Milasiewicz.

Równocześnie orzekł Sejm, że 
komitet budowy domu rozwiązuje 
się, a niezałatwione jeszcze spra­
wy, budowjr dotyczące odstępuje 
się do załatwienia nowemu zarzą­
dowi.

Bardzo ożywioną bjda debata 
w przedmiocie oddania druku or­
ganu i tegoż redakcja.

W pierwszej sprawie Sejm miał 
przed sobą trzj’ oferty: dotych­
czasowego kontraktora firmę “W. 
Smulski Ptrbl. Co.,” drukarni 
“Dziennika Narodowego” i dru­
karni Odalskicgo i Skiermańakie- 
go.

Przy ostateeznem głosowaniu 
utrzymała się oferta 
Smulski Publ. Co., za 

J sowało 107 delegatek, 
i niein druku “Dzień. 
I mu”

Polek.
ma być w
2 godziny

dopuszczać
gorą-

T. Karge,
J. Specyał,
S. Szeszycka,
K. Sowińska.
Wiceprezeski na stany: 
B. Dorasewicz. New York. 
Al. Budaj, Conn. i Mass. 
Fr. Sj'pniewska, Mich. 
S. Petrykowska, Wis. 
W. K. Rumińska, Penn. 
Dr. F. Konrad-Filipiak, Ohio. 
Stan. 'Wawrzon, Ind.

• • •

Przemawiali dalej: p. Emilia 
Napieralska, niestrudzona sekre­
tarka jeneralna, adwokat Miro- 
sławski, Leon Szopiuski, . Kal­
czyński, redaktor “Gońca” i ob. 
Kolski ze South Bend.

Hymnem “Boże coś Polskę” za­
kończono piękny ten wieczór, jak 
i Sejm IX.

Daj Boże powodzenia w dalszej 
pracy i rozwoju! posłuszeństwem

DOBRA CÓRKA.

! wybranie stałego komitetu, który 
i opracowałby konstytucyę z pła­
cą $2.00 dziennie. Komitet ten ze- 

: brać się ma na 30 dni przed sej­
mem.

Zarząd ma ogłaszać konkurs 
na wszelkie prace drukarskie po­
trzebne dla Związku

Prezeska Związku 
biurze przynajmniej 
dziennie.

• •
Wniosek, abj' nie

do sprzedawania napojów 
cyeh w domu Związku Polek upa­
da po wyjaśnieniach, że w takim 
razie nie możnaby wynajmować 
sali, a to bj-łobj' znacznem u- 
mniejszeniem dochodów.

Za wnioskiem głosowało 73 de­
legatek, przeciw 123.

Z zarzutów skierowanych pod 
adresem ‘pani Anieli Tomaszew­
skiej, ta ostatnia się usprawiedli­
wiła najzupełniej. Wogóle osobi­
stych spraw i obrachunków było 
na Sejmie aż za wiele.

• • «

Na pensyonat Sióstr 
twychwstanek uchwalono 
wać $10.00.

Postanowiono odłożyć 
Dom Starców w 
przyszłego Sejmu.

Pewnej członkini - kalece. Ma- 
-ryi Gulian ofiarowano $50.00. 
Mieszka ona w Ironwood, Mich.

• • •
Nominacye- zajęły sporo czasu.
Do komitetu balotu należały 

delegatki : Bell, Petlak, Rumiń­
ska.

Po zamknięciu noin.:,iacyi w gło­
sowaniu padłj- następujące głosy:

Zmar- 
daro-

I 
dar na

Avondale do

Jak przj'«tało na organizacyę 
polską, Sejm Związku 
czął się 
stwem.

Solenną 
Wiel. ks.

uroczystem
Polek za- 

nabożeń-
matka

spółki W. 
którą gło- 
Za odda- 

Narodowe-
głosowalo 81 delegatek.

AT sprawie redaktorki dał Sejm 
sposobność dotychczasowej" pani 
Stefanii Laudyn - Chrzanowskiej 
do obrony swego stanowiska. Po 
wyczerpującej i gorącej debacie 
zmienił*  następnie Sejm odnośny 
ustęp konstytucyi, postanawiając, 
że redaktorka ma być ustanowio­
ną przez zarząd i pod kontrolą za­
rządu.

• • •
Ze względu na wygodę członkiń 

i grup poszczególnych zarządzi! 
Sejm, aby o zasuspendowaniu. 
wykreśleniu i przyjęciu zawiada­
miały odnośne grupj- sekretarkę 
generalną co miesiąc.

■Wniosek, aby wybierać jedną 
delegatkę na każdych 100 człon­
kiń U|>adł — jak dotąd wybierać 
należy jedną na 50 członkiń.
■ Dalej byl wniosek, a łijr nie wy­
bierać członkiń, które zajmują 
jakie stanowiska w urzędach in­
nych organizacyi. Dwom panom 
nie można służyć — mówiono. U-1 
chwała ta po długiej dyskusj i zo­
stała odrzucona.

Ograniczenie czasu urzędowania 
urzędniczek nie doznało poparcia. 
Komisya żądała, abj’ kasyeree 
wolno było sprawować swój u- 
rząd przez dwa terminy. Potem 
zastanawiano się nad tem. czj- nie 
byłoby dobrze ograniczyć termin 
urzędowania innych członkiń 
Głównego Zarządu. Izba postano­
wiła wie ograniczać czasu urzędo­
wania.

Do Związku Polek postanowio­
no przjjmować Polki, Litwinki, 
Rusinki i Słowaczki.

IV przyszłości członkinie nieu- 
bezpieczone będą otrzymywały 
dyplom, którym będą się mogły 
wykazać. że do Związku należą. 
Członkinie takie będą opłacały 
wszystkie inne podatki oprócz po­
datku na fundusz pośmiertny.

Członkini suspendowanej sześć 
miesięcy nie wolno odsuspendo- 
wać. Może ona jednak wstąpić do 
Związku Polek, jeśli opłaci zale­
głości.

W grupach urzędy sprawować 
mogą tylko członkinie ubezpieczo­
ne.

Adwokata wybierać ma Zarząd. 
Przjjęto wniosek, by sekretar­

ki grup nadsyłały do Zarządu 
Głównego raporty co do ilości 
członkiń raz na rok.

Obowiązkowy Wydział Wsparć 
■z opłatą lc miesięcznie upada, ua- 
tomiast pomocy swym członki­
niom mają udzielać grupy.

Dcl. Specj-ał wniosła, by w 
przyszłości interpelacye następo­
wały zaraz po odczytaniu sprawo­
zdania danej urzędniczki, a nie 
były odkładane na później. Prze­
chodzi.

Przechodzi również wniosek, a- 
by obrady sejmowe w przyszłości 

| odbywały się bez przerwy, a 
wszelkie zabawy, bankiety i wy­
jazdy urządzać należy przed roz­
poczęciem albo po ukończeniu Sej­
mu.

Komisja konstytucyi poleca

celebrował 
Czyżewski, 

proboszcz parafii św. Jadwigi, w 
asystencyi Yiel. ks. Romana Mar­
ciniaka, jako dyakona i Wiel. ks. 
Mieczysława Szalewskiego, jako 
stibdyakona, Wiel. ks. Marcin 
Hanyż z Trójcowa w Chicago, był 
mistrzem ceremonii.

Z chóru rozległa się Msza, kom- 
pozycyi La Hache, śpiewana wzo­
rowo przez chór parafialny, li­
czący około 80 członków, pod kie­
rownictwem p.. Franciszka Luźne­
go-

Po Ewangelii kazanie rozpo­
czął wymowny kaznodzieja, Wb. 
ks. Antoni Zubowicz, proboszcz 
parafii św. KhZimicrza.

W toku obrad sejmowych pod­
niosłym 'był moment, gdy do izby 
sejmowej przybył J. E. Najprzew. 
pierwszy Biskup polski, ks. Paweł 
P. Rhode.

Mszę św.
Walenty

Prezeska :
Stefania Chmielińska 79
Anna Neumann 103

Wiceprezeska:
M. Wejna 69
J. Pawełkiewicz 76
M. Rokosz 36

Sekr. Generalna:
E. Napieralska
M. Wawrzyńska

Nowak
Kasyerka:

Kadow
L. Wołowska

A.

L.

148
31

8

104
81

Wiceprezeski:
Na stan New York:

B. Dorasewicz 111
Na stan Conn. i Mass.:

Al. Budaj 160
Na stan Michigan:

Frań. Sypniewska 145
Na stan Wisconsin:

S. Petrykowska 102
W. Kwaśniewska 18

Na stan Penn.:
W. K. Rumińska 110
M. Strojna 61

Na stan Ohio:
Dr. F. Konrad - Filipiak 141

Na stan Indiana:
Stan. Wawrzon 135
Aut. Przymusińska 50

Dyrektorki:
J. Andrzejewska 127
T. Karge 56
J. Specyał 56
S. Szeszycka 55
K. Sowińska 50
M. Szostkowska 45
M. Kuflewska 43
B. WnwrzjTiska 34
M. Śniegocka 42
Z. Sypniewska 49

M. Piętro wieź 36
A. Milasiewicz 28
J. Gronkiewicz 29
A. Tomaszewska 33
II. Szymańska 33
M. Wolf 23
O. Marcinkowska 22
M. Łabueka 16
P. Dąbrowska 18
M. Szymkowska 18
TI. .Tarzembowska 24
B. Dorasińska 29
T. Nowicka 8
W. Świniarska 24
M. Perłowska 27

Doktor naczelny:
M. Olgiert - Kaczorowska 97
F. Konrad - Filipiak 72

• • •

Skład nowego Zarządu przed-

Wprowadzony uroczyście i wi­
tany długotrwałymi oklaskami 
wyraził ks. Biskup radość, że wi­
dzi krzyż na stole przewodniczą­
cej. gdyż to znamię niewątpliwe, 
że obraduje polska organizaeya i 
w duchu polskim. Nie godzi się, 
abj- wspólnej miłości Ojezyznj' 
nadużywano jako hasła jednej 
tylko organizacyi. trzeba się ra­
czej wszystkim organizacyom w 
tej mjśli jednoczyć. Wszystkie 
wyszły z ludu, wszjwtkie są ludo­
we. wszystkie mniej więcej te sa­
me mają cele. Gdybj' zajęły się 
celami określonymi w swych sta­
tutach, bardzo przyczyniłyby się 
do zespolenia Polonii i do ogólne­
go dobra. Sprawy Kościoła nale- 
źj- pozostawić powołanym do te­
go czynnikom i kierownictwu za­
wsze sprawiedliwemu władz du- 
chownych. lekkomyślne i nie.zem 
nie usprawiedliwione wdzieranie 
się w te sprawy całkiem niepowo- 
łanych prowadzi jedynie do roz­
drażnień i walk niszczących du­
cha polskiego w pracach naszych. 
Związek Polek zachowywał pod 
tym względem przyzwoitą zawswe 
oględność i spełniał godnie swo­
je główne zadania. Trwając w 

i tom chwalelmem dążeniu, zdoby- 
| wa sobie “Związek Polek” coraz 
’ pełniejsze uznanie. W tej myśli:
Szczęść Wam Boże!”

Przemowa ks. Biskupa głębokie i 
na delegatkach «prawiła wraże-1 
nie.

Lat wiele trudziła się 
nad swojem dziecięciem, wpajała 
w nie najlepsze zasady, oddała 
ran zdrowie, myśl, uczucie, a jak 
sądzicie pocof Poto, aby gdy 
smutna nadejdzie starość, gdy 
sił i rąk nie stanie do pracy, gdy 
oczy osłabną, był ktoś, kto ją we 
wszystkiem zastąpi, wynagrodzi 
za udrękę, za znojny trud.

Serce się krwawi, gdy mówią 
tu i owdzie, że dzieci nie szanują 
starych rodziców, wymawiają każ- 
dj' kęs clileba, kąt, który im dają, 
i wyrzucają z domu, gdzie lat tyle 
starzy pracowali, dobytku przyspo 
rzyli i zdrowie swe na usługi ca­
łej rodziny oddali.

Czy w każdej córce nie powinien 
się odezwać głos sumienia i przy­
pomnieć o świętym obowiązku 
względem redzieów?

Nawet w czasach barbarzyń­
skich szanowano starość; pierw­
sze miejsce przy stole zajmowali 
rodzice, do nich zwracano się z 
każdą myślą; a rady ich święcie 
wypełniano. Dlaczego córki nasze 
w tym kierunku nie idą śladami 
strych prababek?

eerdecz- ! 
powitała. ! 
za liczne ;

powołano 
który

stawia się więc jak postępuje: 
Anna Neumann, prezeska. 
J. Pawełkiewicz, wice-prezeska. 
Emilia Napieralska, sekr. gen. 
L. Kadow, kasyerka. 
Dyrektorki: 
J. Andrzejewska, .i i J

• • •
W czasie Sejmu odbyła się po 

zwyczaju piękna uczta dla dele­
gatek.

Salę udekorowano jeszcze ład­
niej, niż była na Sejm. Zastawio­
no 6 ogromnych stołów z pomie­
szczeniem dla 500 gości.

W czasie kolacyi przygrywała 
orkiestra p. Pegowskiego.

Na rozpoczęcie uczty Wiel. ks. | 
Leon Szybowicz odmówił modli-1 
twę. a wiceprezeska na stan In- ’ 
diuna, panna Wawrzon 
nie wszystkich gości 
dziękując im przytem 
zgromadzenie się.

Na mistrza toastów
P- Klemensa Smogóra, 
mówców wywoływał.

Pierwszym mówcą był Wiel. ks. 
Szybowicz, którj- nawoływał Pol­
ki. bj- swe dzieci dawały kształcić, 
by młodzież posyłały do wyż­
szych zakładów.

Pani Neumann w mowie swej 
nawoływała wszystkich do zgod­
nej pracy dla dolira organizacyi.

Dr. Kaczorowska podniosła sło­
wa ks. Szybowieza i obszerniej 
na ten sam temat mówiła.

Bardzo serdecznie przemówił 
następnie prezes Banku polskie­
go. Jan F. Smulski, nawołując 
do złączenia wszystkich sił w ce­
lu podźwignięcia społeczeństwa 
polskiego.

Każka córka powinna starać się 
wyręczyć i dopomódz rodzicem 
wedle sił swoich. TjTuczasem nie­
raz bywa przeciwnie: do roboty 
idzie niechętnie, mówiąc: “jak bę­
dę na swojem, to się jeszcze do­
brze napracuję”.

Największa nagroda dla matki, 
to miłość córki; niechże to dobre 
uczucie objawia się grzecznością, 
cierpliwością,
dziecka. Każdy godziwy rozkaz 
matki, choćby nie byl po myśli 
dziecka, należy spełnić bez szem­
rania.

Z wiekiem starzy nabierają róż­
nych przyzwyczajeń, może przy­
krych i śmiesznych dla całegc o- 
toczenia, nie należj' jednak szy- I 
dzie z tych usterek, a przeciwnie, ■ 
o ile można ukrywać, by nic na- 

’ rażać staruszków na nieprzystojne 
żarty.

Dobra córka nie powinna kłó­
cić się ząb za ząb z rodzicami,! 
choć w.ymagania ich są niespra-' 
wiedliwe, lepiej ustąpić, byle tyl­
ko młodsze rodzeństwo nie miało 
złego przykładu.

Częstym powodem do niezgody 
między córką, a rodzicami są 
działj- majątkowe; z początku cią­
gnie icli po sądach, a gdj' to nie 
pomoże, tę niby swoją krzywdę 
wymawia im aż do zgonu. Źle ro­
bisz,. dziecko; gdyby cię nawet 
rodzice trochę ukrzywdzili, to 
ich wola, a nad tobą czuwa sędzia 
najwyższy, który stratę tę wcześ- 

I niej lub później wynagrodzi.
Dobra córka powinna się w 

chorobie opiekować rodzicami jak 
najczulej, łóżko im przesłać, u- 
myć, odpowiednio nakarmić i ani

dać poznać po sobie, że jej to przy­
kro. Pamiętaj, że jaką miarką 
mierzysz, taką tobie własne dzieci 
odmierzą.

Zdarza się, że jakaś zdolna 
dziewczyna idzie do miasta na za­
robek, po pewnym czasie zbierze 
trochę grosza i tak się w tych no­
wych warunkach zmieni, że nie­
miła już jej wiejska zagroda, a 
do swego pochodzenia nawet się 
nie chce przyznać.

Ciężko grzeszy taka córka, któ­
ra się zapiera swoich rodziców, 
przyjdzie na nią chwila, że ten zły 
czyn gorzko odpokutuje. Serca 
macierzyńskiego nikt nie jest w 
stanie zastąpić.

Jeżeli są złe dzieci, to są także 
i dobre, takie, które są zdolne do 
najwyższych poświęceń dla rodzi­
ców, które ich starość otaczają 
promieniami szczęścia, bo cóż mo­
że być milszego dla człowieka sta­
rego. ustępującego z życia, jak 
widok jego dzieci, które godnie i 
chętnie spełniają swoje obowiązki 
wobec Boga i ludzi.

MYŚLI Z PISM J. I. KRASZEW­
SKIEGO.

Krzywe drogi często są różami 
słane, ale wiodą do przepaści, w 
których giną narody.

Kto duchem nie działa, tego 
duch Boży odstąpi.

Wielkie szczęście robi wrażenie 
podobne do straszliwego ciosu: 
oba zabić mogą.

KOLEGIUM Z.N.P.
zostanie otwarte we wrześniu b. r.

W pierwszym roku zostaną otwarte: klasa przygotowawcza i I-sza, ewentualnie II ga i 
Ili a klasa, o ile zgłosi się do nich wystarczająca liczba uczniów.

Kolegium przyjmuje uczniów w wieku od lat 12 do 20; wyjątki dopuszczalne.
Wymagane przy egzaminie do I-ej klasy: Znaczna wprawa w czytaniu, opowiadaniu i 

ortograficznem pisaniu, zasady gramatyki (zdanie, części mowy i ich odmiana); cztery dzia­
łania rachunkowe liczbami całemi, ułamkami dziesiętnymi i zwyczajnymi; ogólne wiadomo- 
śoi z historyi i goografii; wystarczający stopień rozwinięcia i uzdolnienia umysłowego.

Opłata szkolna wynosi rocznie $100.00, uiszczanych w rocznych lub półrocznych ratach 
a góry.

Egzamina wstępne odbędą się w dniach 4, 5 i 0 września, regularna nauka rozpoczyna 
się 7go września b. r.

Pożądanem byłoby wykazanie się ucznia świadectwem szkolnem odbytych nauk.
Uczniowie zgłaszający się do II-giej lub III-ej klasy powinni wnieść swoje aplikacye 

najpóźniej do 15 sierpnia r. b aby w razie niewystarczającej liczby zgłoszonych uczniów do 
otwarcia tych klas zostali powiadomieni o tern i mieli jeszcze czas zgłosić się do innych za­
kładów naukowych.

Aplikanci do Kolegium Z. N. P. powinni zgłosić się po kartę wpisową po I adresem; 
Romuald Piątkowski, Rector, P. N. A. College, Cambridge Springs, Pa.

Kollegium św. Stanisława
W CHICAGO, ILLINOIS

Zakład Wyższy Naukowy Polski.
Pod Zarządem XX. Zmartwychwstańców.

Kollegium obejmuje pięcioletni kurs klasyczny, oraz dwuletni kurs przygotowaw­
czy, dla tych uczniów, którzy nie są jeszcze dostatecznie przygotowani do klas kolie- 
gialnych.

Zakład posiada 3 gabinety: fizykalny, chemiczny i bi ologiezny, urządzone stosow­
nie do najnowszych wymagań naukowych.

Dla dogodności uczniów mieszkających poza Chicago, został utworzony w gmachu 
Kollegium INTERNAT. Uczniowie mieszkający w internacie, prócz opieki, mają: mie­
szkanie. wikl, pranie, nadzór i pomoc ze strony profesorów w naukach. Rocznie płaci 
się $230.00. prócz wydatków na szkolne książki.

Uczniowie, którzy nie mieszkają w internacie, płacą za naukę $5.00 miesięcznie.
Dnia 9go września zostanie otwartym w Kollegium dwuletni KURS KUPIECKI — 

“BUSINESS COURSE.” Opłata wynosi $5.00 miesięcznie.
Również dnia 16go września w Kollegium św. Stanisława rozpoczną się LEKCYE 

WIECZORNE KURSU KUPIECKIEGO. Młodzież pragnąca poświęcić się zawodom 
praktycznym, ma najlepszą okazyę skorzystania z tej nastręczającej się sposobności. 
Wykłady odbywać się będą regularnie w PONIEDZIAŁKI. WTORKI. CZWARTKI i 
PIĄTKI, od godziny 7mej do 9tej wieczorem. Kurs obejmuje dwa półrocza. Za każ­
de półrocze płaci się $25.00.

Wpisy uczniów na rok szkolny 1912-1913 odbędą się w Kollegium św. Stanisława 
dnia 6go i ~go września.

Nowy rok szkolny 1912-1913 rozpocznie się uroczystem nabożeństwem dnia 9go 
września; dnia lOgo września zaczną się regularne lekcye szkolne.

Po wszelkie informacye należy zgłaszać się pod następującym adresem:

Rev. L. J. Zapała, C. R., President
St. Stanislaus College

1456 W. DIVISION STREET CHICAGO, ILlINOIS.



GAZETA POLSKA W CHICAGO.

ZYCIE NA FARMACH
I* JAK SKARMIAĆ ZIARNO 

ZBÓŻ.

aby pasza

się 
ma 
do

Odpowiedzi ogólnej na to py­
tanie dać nie można, gdyż sposób 
zadawania ziarna stosować 
piusi i do zwierzęcia, które je 
spożyć, do ziarna i nareszcie 
celu paszy.

Ziarna zbóż można spasać . albo 
całe, albo też śrutowe, gniecione, 
lub namoczone. Przez śrutowanie, 
gniecenie lub moczenie ziarna nie 
pomnoży się jego zawartość skła­
dników odżywczych, można jed­
nakże przez takowe przyrządzenie 
osiągnąć to. źe pewne jej składni­
ki zostaną lepiej wyzyskane przez 
organizm zwierzęcy.

Poniżej podajemy wskazówki, 
jak rozmaite ziarna przyrządzać 
należy, aby ich zawartość odżyw­
czą jak najkorzystniej wyzyskać.

Kto n. p. spasa końmi ziarno 
kukurydzy, powinien dawać je 
gniecione. Jest to konieczne, po­
nieważ ziarno kukurydzy jest 
twarde i konie, nie mogąc go ze­
mleć zębami, połykałyby je w ca­
łości i niestrawione oddawałyby z 
kałem. Gniecioną kukrydzę konie 
jedzą chętnie i dobrze ją trawią.

Niektórzy gniotą także i owies, 
zwłaszcza dla źrebiąt, a także dla 
koni starych, które liche już mają 
zęby, oraz dla takich, które prze­
chodziły jakąkolwiek chorobę. 
Gnieciony owies przyczynia się do 
przybierania mięsa, mniej za to 
daje siły i energii. Jeżeli zatem 
wymaga się od koni wytężonej 
pracy albo pośpieszności, wtedy 
lepiej jest paść owies w całości.

Drugi sposób przyrządzania 
ziarna jest śrutowanie. Przy niem 
'nietyhko łupina ziarna się zedrze 
i to lepiej, niż prz.y gnieceniu, ale 
ziarno rozdrobi się na cząsteczki.

Żyto, jęczmień, pszenica, śruto­
wane, stanowią bardzo dobrą pa­
szę, posilną tak dla bydła rogate­
go. jak i dla świń.

Ziarna roślin strączkowych jak
groeh, bób, wyka, fasola i t. p., I 
powinno się spasać tylko śruto- i 
wane. Albowiem przy takiem! 
przygotowaniu tracą one właści-1 
wy wszystkim strączkowym przy­
miot rozdymania. a oprócz tego 
organizm zwierząt spożytkuje ko­
rzystniej zawarte w nich części 
odżywcze.

Śrutowanie wieLkich ilości zbo­
ża na zap:i« nie zaleca się,
śrut przechowywany w workach 
lub na kupach łatwo się grzeje, 
tęchinie i gorzknieje, a tom samem 
traci na wartości.

W razie, gdy gospodarz jest 
zmuszony okolicznościami przy­
rządzać śrut zbożowy na zapas,do­
brze będzie wymięszać go z 
ezką, a oprócz tego częściej 
szuflą przerabiać.

Spasając śrut końmi, co w 
gółności nie zaleca się, należy 
zmięszać go z długą sieczką i na­
leżycie zwilżyć. Długa sieczka 
zmusi konie do lepszego żucia, 
przez co obrok więcej się oślini i 
strawniejszym się stanie; lekkie 
zwilżenie wodą ma na celu, aby 
obrok dokładniej się wymięszał. 
Zupełnie błędnie jest, jeżeli śrut 
rozmięsza się z wodą na brejkę i 
taż brejką zlewa się sieczkę w 
żłobie, przy takiem bowiem postę­
powaniu wymięszanie karmy jest 
trudniejsze, przy lichem zaś wy- 
nńęszaniu koń spożywa łapczywie 
sieczkę lepiej z wierzchu'omasz­
czoną i może dostać kolki.

Błędem też jest spasać 
śrut. Utworzy on bowiem 
łądku i w kiszkach zbite 
ciasta, które kiśnie. Jest to
też powodem ciężkiej kolki, która 
końezy się śmiercią.

U bydła natomiast zauważono, 
że ono całych ziarn nie trawi do­
statecznie. Doświadczenia wyka­
zały. źe śrut bywa wtedy przez or­
ganizm bydląt najkorzystniej wy­
zyskany, jeżeli spasa go na su­
cho, umięszany z sieczką, gdyż 
wtedy bywa śrut dobrze naślinio-l 
ny, przez co zawarta w nim mącz­
ka łatwiej zamieni się w cukier, 
dodana zaś sieczka powoduje ży­
wszy ruch karmy w żołądku, a 
przez to i dokładniejsze strawie­
nie śrutu.

Jeżeli chodzi o to, aby bydło

st
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zjadało większe ilości sieczki, te­
dy naturalnie będzie wskazanem 
odstąpić od reguły i sieczkę zle­
wać brejką śrutową, 
stała się smaczniejszą.

Co się tyczy świń to ustalonym 
jest zwyczajem, że im się ziarn w 
całości nie zadaje pomimo, że 
świnie mają mocne szczęki i ostre 
zęby, więc bardzo dobrze mogły­
by ziarna pożerać i w pysku ze­
mleć. Przeszkadza im w tem je­
dnak wrodzone łakomstwo, Świ­
nia źre zazwyczaj łapczywie, a 
skutkiem jej łapczywości nie ma 
dość czasu do gryzienia i żucia za­
danej karmy. Ze względu więc na 
to, że świnie połykałyby całe ziar­
na i niestrawione oddawałyby z 
kałem, należy zadawać śrut.Czy le­
piej jest spasać go rozmoczony, 
czy suchy, na to praktyka pewnej 
odpowiedzi nie daje. Tylko pro­
siętom tak samo jak i cielętom da­
je się śrut w formie ciepłej zupy, 
aby zmusić w ten sposób zwierzę­
ta do gryzienia i żucia. Najlepiej 
przeto iść drogą pośrednią, dawać 
karmę miękką, ale nie rzadką, a- 
by w ten sposób ułatwić im przej­
ście od paszy płynnej do suchej.

STARANIA KOŁO DROBIU W 
JESIENI.

nie czyhają strzelcy, rolnik zaś 
nie tylko nie powinien wyrządzać 
kuropatwom krzywdy, leez powi­
nien je ochraniać, tępiąc ich prze­
śladowców. jak jastrzębie, łasice i 
koty.

datkiem soli, można więe koniom 
dawać, naturalnie jeżeli przytem 
dostaną starego siana.

Z doświadczeń tych możemy 
wyciągnąć wniosek, że bez obawy 
można koniom roboczym dawać 
świeży owies i stare siano, nigdy 
jednak odwrotnie. Świeżego sia­
na nigdy zadawać nie trzeba, a 
tern mniej potrawu, szczególnie, 
jeżeli trawa wyrosła bujnie, a 
sprzęt był trudny, co zwykle się 
zdarza.* Potraw wogóle nie jest 
odpowiednią paszą dla koni.

Uprawiwszy ziemię w jesieni, 
przeciągnąwszy w marcu tylko 
broną w większych ogrodach lub 
gracą w małych, a nasiona zasia- 
lje w gruncie, w ten sposób przy­
gotowanym, kiełkować będą’ zdu­
miewająco. Obrócić w ten spo­
sób ziemię należy jednak najpóź­
niej ź początkiem listopada, bo 
gdy deszcze i śniegi nastąpią, ro­
bota ta byłaby niemożliwą ,a kto 
ją odłoży do wiosny, będzie wtedy 
rnusiał pracować, choćby podczas 
ulewnych deszczów, prze« co zie­
mia traci żyzność i gnije, jak to 
nazywają ogrodnicy, nasiona nie 
kiełkują i wszelka praca i koszta 
idą w niwecz.

Kurniki, jeśli w przeszłym mie­
siącu nie zostały gruntownie o- 
czyszczone, należy teraz doprowa­
dzić do porządku; wszystkie szpa­
ry i szczeliny dobrze zasmarować, 
a później ściany wybielić. Gdy­
byśmy tego nie zrobili i pozwolili 
robactwu rozmnożyć się w kurni­
kach, teraz przy dłuższych nocach 
bardzoby kurom dokuczały.
.. Indyki wypędża się ciągle na 
pastwisko; jeśli ścierniska zostały 
podorane, można je wypędzić na 
kartofliska; to da im sposobność 
wyniszczyć olbrzymią ilość owa­
dów. Wieczorem po powrocie do 
domu, należy im dać nieco ziarna.

Gęsi. Odpowiednie przygotowa­
nie gęsi do tuczenia jest obecnie 
zadaniem hodowcy, gdyż zbliża 
się czas pieczenia gęsi na dzień 
Dziękczynienia, Boże Narodzenie, 
Nowy Rok itp. Można je jeszcze 
wypuszczać na dwór, ale nie szczę­
dzić jęczmienia, kukurydzy, kar­
tofli pomieszanych ze szrutą jęcz­
mienną lub otrębami; naturalnie 
takie obfite żywienie gęsi, prze- 
takie obfite żywienie gęsi, prze­
znaczonych do chowu jest niepo­
trzebne.

Kaczki. Kaczki przeznaczone na 
zabicie należy karmić obficie ziar­
nem i kartoflami w połączeniu z 
otrębami, a wnet się utuczą. Mło­
de kaczęta przeznaczone na uży­
tek wiosenny karmić obficie po­
karmami zwierzęcymi. W tym 
miesiącu należy ciągle myśleć o 
jak najszybszem spieniężeniu dro­
biu, o ile go nie pozostawiliśmy 
do chowania. Jest to konieczne, 
jeżeli mieć chcemy zysk z hodowli 
drobiu.

średniej miary, mamy po wsiach 
kucykowate, zabiedzone konięta. 
A jakżeż rzadki to wypadek, by 
gospodarz codziennie czyścił ma­
łego źrebaka? A i z bydłem jesz­
cze nie jest dużo lepiej, choć po­
stęp już dziś znaczny. Jeszcze i 
dziś na jarmarkach nieraz widzi 
się gromady krowiąt -włochatych, 
osowiałych, na zadzie albo zale­
pionych jedną zeschniętą masą 
kału albo ze zdartą aż do skóry 
sierścią, zdartą przy nadto gwał- 
townem czyszczeniu bydlęcia na 
targ. Jakże tam musi być z- cielę­
tami u takich gospodarzy? A 
czystość u młodzieży i ruch na 
świeżem powietrzu, to połowa do­
datniego wpływu na bujność roz­
rostu młodzieży.

Płonne zatem są obawy przed 
niewielkim -wzrostem młodych 
buhajów. Raczej więcej uwagi 
zwrócić na odpowiedni wychów, 
nie będzie u nas tyle charlaków.

ŚWIEŻE SIANO I ŚWIEŻY 0- 
WIES JAKO KARMA DLA 

KONI.

Dobra rada.

KUROPATWA PRZYJACIE­
LEM ROLNIKA.

Żona (którą mąż opuścił, prze­
niósłszy się do wieczności, lamen­
tuje i woła w rozpacy): O Boże, 
mąż mi umarł, co ja pocznę, co ja 
mam robić T...

— Dajcie go pochować! — od­
powiedziała jej sąsiadka. ;

OGRÓD WARZYWNY W JE­
SIENI.

WCIERAJ GO! k 4 
. i 

zastosG- 
Gotliar-

Kuropatwa przynosi pożytek 
rolnikom, nic tylko bowiem kar­
mi się ona nasieniem rozlicznych 
chwastów, z którymi rolnicy wie­
czną wojnę prowadzić muszą, ale 
zjada również rozmaite ślimaki i 
owady będące nieraz plagą dla 
rolnictwa. W żołądku zabitej ku­
ropatwy znaleziono przeszło 300 
ziarn kąkolu, modraku, wilczego 
mchu i innych chwastów, a także 
blisko 400 sztuk różnych pają­
ków, ślimaków a przedewszyst- 
kiem gąsienic muchy heskiej, naj­
większego -wroga naszych zbóż. 
Nierozumnie czynią ci, którzy 
prześladują kuropatwy, chwyta­
jąc je w sidła i wybijając do nogi 
dla smacznego mięsa. Dosyć na

Jest to dobra rada w 
waniu do Severy Oleju 
dowego (Severa’s Gothard Oil)—■ 
tego najwiarogodnie.jszego zwy­
cięscy bólu, który jest polecany 
jako środek do przynoszenia ulgi 
w dolegliwościach bolesnych, ta­
kich jak reumatyzm, neuralgia, 
wywichnięcia, stłuczenia, opuch­
nięcia, zesztywnienia, kurcze, bó­
le w krzyżach, w piersiach albo w 
bo<ku. Sprzedawany przez apteka­
rzy. Cena 50 centów za butelkę. 
Nie przyjmuj naśladownictw. 
Wyrabiany w laboratoryum fir­
my W. F. Severn Co. Cedar Ra­
pids, Iowa.

Każde siano, chociażby jak naj- 
suszej zostało zebrane, przechodzi 
czy to w stodole, czy w stogu, 
■proces fermentu, który, zależnie 
od jakości siana i sprzętu, trwa 
od trzech do sześciu tygodni. To 

. samo dzieje się z świeżo omłóco- 

. nym owsem.
Doświadczenie uczy, źe każde 

I siano i owies, które tego procesu 
: nie przeszło, zdrowiu koni jest 

szkodliwe. Z powodu tego żaden 
t doświadczóny gospodarz takiej 
i karmy koniom nie daje. Lepiej 
. jest o wiele dla koni gdy chociaż 
i mniejsze poreye, ale zdrowej pa- 
, szy dostawać będą, aniżeli kar- 
: mienie ich takim niewyfermento- 
■ wanym obrokiem, który w skut­

kach swych wywołuje kolki i roz­
wolnienie. Pasza ra nie dla wszy- 

, stkich jednak koni jest niebezpie­
czną. Koniom bez temperamentu, 
które zazwyczaj dużo i chciwie 
jedzą, świeżego owsa i siana da­
wać nie można; nie tylko bowiem 
zapadają na choroby wewnętrz­
ne, ale dostają opuchnięcia nóg. 
które czasami niczem spędzić się 
nie daje, i wywołuje sztywność 
nóg. U koni żywego, ognistego 
temperamentu nie zauważono ni­
gdy tego i zdaje się, że takim ani 
świeży owies, ani świeże siano nie 
szkodzą.

W celu stwierdzenia szkodliwo­
ści tych pasz, zarządzono w wielu 
armiach przeprowadzenie pod 
tym względem dokładnych do­
świadczeń. W armii francuskiej 
wydano rozkaz, aby świeżego o- 
wsa i siana nie dawano koniom w 
południowych prowincyach przed , 
1. września, w północnych przed 
1. października. Przed kilku już 
laty wybrano komisyę,, w ccb, | 
zbadania szkodliwości takiej 
świeżej paszy i przeprowadzenia 
pod tym względem doświadczeń. 
Wynikiem tych badań było, że 
świeże siano, zmięszane z inną 
starą karmą zdrowiu zwierząt nie 
szkodzi. Niektóre konie, powol­
niejszego i leniwszego tempera­
mentu, okazywały pewne osłabie­
nie, pociły się więcej, a kał ich 
był rzadszy. Stan ten trwał jed­
nakże tylko dni kilka, poczem 
wszelkie oznaki chorobliwe zni­
kały.

Stwierdzono przy tej sposobno­
ści i to, co każdemu rolnikowi 
jest wiadome, żc konie z większą 
chęcią jedzą świeże siano, aniżeli 
stare. Jak już wyżej powiedziano, 
u niektórych tylko koni zauważo­
no przejściowe zaburzenia w ca­
łym organizmie, reszta była zdro­
wa, dobrze wyglądała, włos mia­
ła igładki, lśniący.

Doświadczenia te przeprowa- 
,dzono z 150 końmi w wieku od 4 
—13 lat; 37 z nich przybrało na 
mięsie, 18 także na sile i wytrzy­
małości, podczas gdy 18 schudło, 
a 5 osłabło; u 79 nic zauważono 
żadnej zmiany.

Drugie doświadczenie, również 
na 150 koniach przeprowadzone, 
dało te same wyniki.

O> wiele gorzej wypadło do­
świadczenie trzecie z 74 końmi, 
którym odebrano całą starą pa­
szę, a natomiast dawano tyle 
świeżego siana ile dawniej dosta­
wały siana, owsa i słomy razem. 
Choroby żadnej wprawdzie nie 
stwierdzono, ale wszystkie konie 
źle trawiły, osłabły, pociły się 
nadmiernie, straciły chęć do jadła 
i łatwo się męczyły.

Świeży owies, Skarmiany bez 
równoczesnego zadawania świeże­
go siana, nic wywołał żadnych 
złych skutków u 180 koni. Świeży 
owies, w miarę zadawany, z do- 1

Gdy nadejdą ostatnie dni je­
sieni. kto tylko posiada ogród, ma­
ły lub wielki, śpieszy się, by ile 
możności na czas ochronie przed 
— ostrem powietrzem dojrzałe już 
jarzyny. Marchew, kalarepę, rze­
pę, kapustę i t. d., wyrywamy co 
tchu i układamy w inspekcie lub 
w piwnicy z równym pośpiechem, 
jak je zasialiśmy. Zresztą jest to 
rzeczą całkiem naturalną. Nic na 
to wydano pieniądze na zasianie 
tych różnorodnych warzyw, -nie 
na to każdy poświęcił swoją pra­
cę podczas wolnych chwil po u- 
kończeniu codziennego zajęcia, 
by w końcu deszcz i śnieg znisz­
czył zyskany rezultat. Gdy ta go­
rączkowa chwila szczęśliwie mi­
nęła, co robi nasz amator w ogro­
dzie? — Już w końcu październi­
ka ogród przedstawia przykry wi­
dok, widać można tylko tu i ów­
dzie parę roślin trwałych, jak np. 
truskawki, szczaw, pory, szparagi, 
bruksela i kapusta. Warzywa te 
wymagają jeszcze dalszej, wpra­
wdzie nie wielkiej pielęgnaeyi, a- 
le ta jest konieczną, lecz właści­
ciela w ogrodzie tylko rzadko mo­
żna widzieć przez resztę jesieni, 
bo woli on grzać się przy miłem 
ognisku. Za to w marcu rozpo­
czyna się prawdziwie palowanie 
za robotnikiem; każdy obciąłby 
go mieć do uprawiania ogrodu, a 
o robotnika w tym czasie wszędzie 
trudno. T tak to spotkać można 
księdza, nauczyciela, urzędnika i 
obywatela z łąpatą w ręku, któ­
rzy sami rękawy zakasawszy u- 
prawiają swój ogród, by ziemię 
na ezas zasiewu przyprawić. Ma­
ło się jednak troszczą o stan fi­
zyczny ziemi. Bodajby tylko 
szybko ukończyć i zaraz siać mógł. 
Gdy który z sąsiadów powiedział: 
zasiałem groch, marchew i t. d,, 
zaraz drugi i dziesiąty powiada: 
ja także jutro zasieję. Koniec 
końców jest to chwila prawdzi­
wie gorączkowa, zwłaszcza jeżeli 
pora jest deszczową. Tymczasem 
dnie upływają, aż pewnego pięk­
nego poranku słyszeć można ze 
wszystkich stron: “Nie wiem, na 
ezem to polega, mój zasiew nie 
kiełkuje, moja ziemia nic nie 
warta”. Otóż prócz małych wy­
jątków ,osoby te nie wiedzą, że 
jarzyny te wymagają ziemi spe- 
eyalnie dla nich przyprawionej. 
Dlatego uważamy za stosowne n- 
dzielie rad następujących: Bez- 
włócznie po zamagazynowaniu ja­
rzyn w piwnicy, należy wolne 
grządki obłożyć po wierzchu na- ' 
wozem i przekopać je natychmiast 
gruntownie za pomocą łopaty. 
Kto nie ma zaraz nawozu do dys- 
pozycyi, powinien ziemię przeko­
pać zaraz choćby bez nawozu. 
Bo też w ogrodnictwie, rzeczą 
najważniejszą jest “umeblowa­
nie” ziemi, a najlepszym tapice­
rem w tym wypadku są alternaty­
wy mrozu i tajania. Jeżeli przy­
prawimy ziemię w jesieni , zima 
sama przez się za darmo i lepiej 
uczyni to, czego z kosztami i tru­
dem za pomocą gracy na wiosnę 
dokonać musielibyśmy. Praktyka 
dowiodła, że ziemia, która uległa 1 
przemarznieniu, obejść się może : 
prawie bez nawozu. W wielkich 
ogrodach orzą pługiem ze wzglę­
dów ekonomicznych, wiadomą je­
dnak jest rzeczą, że co do rzeczy­
wistej wartości .łopata jest naj- l 
lepszem narzędziem do tej robo- ■ 
ty.
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OD CZEGO ZALEŻY WIEL- 
KOŚĆ CIELĘCIA.

Niejednokrotnie byłem świad­
kiem. jak gospodarze przyprowa­
dzający swe krowy do zarodowej 
stajni do stanowienia, nie 
pozwolić, by na ich rosłe 
puszczać młodego, trochę 
szego buhaja, jakkolwiek 
dził on

GENERALNY SUPERINTENDENT:
Władysław Michalski, (poprzednio w Buffalo, 

obecnie w Chicago, Illinois!.

ZARZĄDCY FILII:
Bialski W. New York, N. Y. 
Pcclakowskl J. Chicago, I1L 
Romaszkicwics J. urzędnik Banku
•kiego Juliusza KottcDbergera w Boston, 
Massachussetts.
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Nasze zasady: Uczciwość i Rzetelność!
MASZ STANĄĆ DO ASENTERUNKU ’ 
MASZ ODBYĆ ĆWICZENIE ? 
MASZ PROCES W KRAJU, SPADEK 
MASZ PIENIĄDZE W KRAJU 1 
POTRZEBUJESZ PEŁNOMOCNICTWO ’ 
JEDZIESZ DO KRAJU ? 
SPROWADZASZ KOGO Z KRAJU ? 
CHCESZ WYSŁAĆ PIENIĘDZY ?

Porada bezpła.oie ; — Napitz

ISIDOR HERZ CO.

My Cię odstawimy. 
My Cię uwolnimy. 
My Ci przeprowadzimy. 
My Ci skolektujemy. 
My Ci sporządzimy. 
My Cię odprowadzimy. 
My Ci Go sprowadźmy. 
My Ci wyślemy

zaraz.

422 - 7 Ave. New York.
»ar :U St.

chcieli 
sztuki 
mniej- 
poeho- 

z rasy oldenburskiej, a
więc rosłej i okazałej. Swoją bo- 
jaźń tłómaczyli oni tem, źe po ma­
łym buhaju będzie małe cielę. 
Nie pomogły tłómaezenia i gospo­
darze jeden za drugim woleli szu­
kać reproduktora gdzieindziej, 
który choć gorszej był jakości, to

I jednak dogadzał im. gdyż jako 
| wielki wzrostem miał dawać wiel- 
: kie cielęta.

Tymczasem i teorya i praktyka 
uczą, że na wielkość cielęcia wpły­
wają rasa rodziców i wychów 
młodzieży, a nic wiek czy buhaja 
czy krowy i wyniikly stąd chwilo­
wo mały wzrost. Nie można się 
zatem spodziewać, by po rodzi­
cach, należących do szczepu, któ­
rego cechą właśnie jest drobna 
budowa ciała, np. do czerwonego 
bydła polskiego, lub do małego 
włościańskiego bydełka, porosły 
cielęta, dorównujące rozmiarami 
ogromnym nieraz Simmentalom 
czy Oldenburgom. To już leży w 
krwi i zmienić się da jedynie za 
pomocą mieszania dwu ras. I tak 
napewno większe wyrośnie cielę, 
jeżeli włościańską krowę odstano- 
wimy buhajem, należącym do ra­
sy wysokokształtnej, a już wcale 
nie wpływa na podniesienie wiel­
kości ciała noworodka ta okolicz­
ność, czy ten buhaj jest młody, 
czy stary i duży. Gdyby mi da­
wano do wyboru, to wołałbym bu­
haja młodego, choćby i cokolwiek 
mniejszego, bo dzielność życiowa 
jego nasienia jest większa i pra­
wdopodobniejsze jest, źe przeka- 
źe on swemu potomstwu więcej 
żywotności i swych cech, niż bu­
haj starszy. 11

Drugim bardzo ważnym czyn­
nikiem. wpływającym dodatnio, 
lub ujemnie na wzrost cielęcia, 
to jego wychów. Nie potrzebuje 
się rozwodzie, że obfita i poży­
wna karma przyspiesza wzrost 
cielęcia. Częściej się zapomina o 

,. . - - - -- .- 1 tem, że ważnymi są tu: czystość
“Wojnie: dostarczą owadów i za- i obejścia i cielęcia samego, ruch

PRECZ ZB SMUTKIEM!! |
Na wypłatę po lOc. Dziennie.

Jeżeli zobowiążecie aię płacić lOc dzien­
nie, to poślemy Wam zaraz NA KREDYT 
wspaniały Gramofon Płytowy wraz z 12 ka­
wałkami Polskich pieśni, walców, polek, ma­
zurek itp. które sobie sami wybicrzccie. 
Dobroć naszych gramofonów jest gwaranto­
wana. Piszcie zaraz załączając marki na 
przesyłkę katalogu i informacye do:
LIBERTY COMMERCIAL CO. Dcpt. 8, 343

E. 9 str. NEW YORK, N. Y.
Gramofon i rekordy otrzymałem w porzą­

dku i składam dla Liberty Commercinl Co. 
serdeczne podziękowanie, gdyż gramofon i 
rekordy są bardzo wspaniałe. Widziałem już 
wiele gramofonów, ale żaden tak pięknie 
nie grał, jak wasz. Dziękuję Wam bardzo i 
raty będę na czas wypłacał. Andrzej Kaczin- 
ski, 1016 9 str. La Salle, 111.

UWAGA: — Podobne listy otrzymujemy 
od każdego kostumera, co jest najlepszym 
dowodem, iż wykonujemy sumiennie nasze przyrzeczenia, a więó każdy, mający za­
miar kupić gramofon, powinien najpierw do nas się zgłosić, bo to leży w jego wła­
snym interesie i korzyści.

Obecnie mamy jesień pochmur­
ną, zimną i wietrzną; dnie się eo- 

I raz krótsze stają, a noce dłuższe; 
i rzadko ociepla się powietrze i bły­
śnie dzień pogodny. Wkrótce no­
cne przymrozki i surowe wiatry 
zedrą z drzew i krzewów ubranie 
letnie; trafiają się sloty połączo­
ne z deszczem i śniegiem. Hodo­
wca te nieprzyjemne zmiany natu­
ry i temperatury winien mieć na 
względzie i wychowańców swo­
ich otoczyć stosowną opieką, to 
zwłaszcza tyczy się kur, które w 
tych warunkach, bez odpowie­
dniej opieki i silnego ciepła wy­
twarzającego pokarmu, wieleby u- 
cierpieć mogły. Codziennym po­
karmem dla nich winno być zbo­
że. Wskutek trawienia, ociepla 
on organizm i podnieca produkcyę 
jaj przed nadejściem zimy. Ziar­
no jednak jest za drogie i' dzi-iła 
za mało na wytworzenie tłuszczu, 
dlatego zaleca się go używać tyl­
ko dla kur młodych i starych, któ­
re mają w roku przyszłym stano­
wi'' stado zarodowe; wszystkie in-

g.hż,ue’ do których się zalicza kury 
młode przeznaczone po wyniesie- 

, niu się do tuczenia, w początkach J 
! zimy, powinne dostawać pokarm 
I tłuszcz tworzący.

Jako taki, uważają się kartofle, 
I które właśnie w tym czasie są naj- 
i tańsze i wypadają niedrogo, gdyż 
, najmniejsze do jedzenia dla ludzi 
nieprzydatne w tym celu użyte 
być mogą. Z tego, co się powie­
działo wynika, że kury należy po- 

| dzielić na dwa oddziały, w jed­
nym się będzie mieścić stado zaro­
dowe, w drugim przeznaczone do 
tuczenia. Pierwsze otrzymują 
przeważnie ziarno, a dla oszczę­
dności nieco kartofli, drugie wię­
cej kartofli, z małym dodatkiem 
ziarna, którego jednak w miarę 
zwiększającego się zimna powięk­
szyć należy. Pierwsze żywi się 
dwa razy, drugie trzy razy dzien­
nie^ Do kartofli dobrze jest doda­
wać otręby i nieco kwaśnego mle­
ka. Ponieważ drób w tym miesią­
cu tylko krótki czas wybiega z 
kurników i mało, albo nic nie 
znajduje owadów, dbać przeto na­
leży o zastąpienie ich czem innem. 
W tym celu w dnie suche kaź 
zgrałifać /ippadłe liście z drzew, 
napełniać nimi worki i wieszać 
gdzie pod dachem. Tymi liśćmi 
zaściela codziennie kurniki, a 
kury grzebiąc w nich, znajdą zna­
czną liczbę owadów i ich jajek. 
Liście więc służyć tu będą po-

sie­
go

suchy 
w źo- 
grudy 
często

chęcą kury do ruchu. Liście,któ­
re się potem z kurnika oddala, 
pomieszane z odchodami drobiu, 
tworzą wcale dobry nawóz.

Kurczęta późne należy trzymać 
w obszernem pomieszczeniu i nie 
wypuszczać na mokrę trawę, naj- 
lepiej zrobić im osobne podwórko. 
Również kurom jak kurczętom, 
należy w tym czasie dodawać zie­
lonego pokarmu np. koniczyny.

na świeżem powietrzu i dodawa­
nie szczypty kredy szlamowanej 
do karmy na rozrost kości. Jeżeli 
się więe tego zaniedba, to nie po­
może i największy buhaj. Cielę 
nie wyrośnie na wielką krowę.

Najlepszym dowodem są tu ma­
łe chłopskie konięta. co to za mło­
dych dni nie dojedzą należycie, a 
potem zawczasu je zaprzęgają; 
zamiast więc żwawych koników

PRAWDZIWE IMPORTOWANE

KROPLE KAPUCYŃSKIE
Z KLASZTORU HRADCZYN W PRADZE.

Te krople zwane także balsamem cudownym, są dla 
cierpiącej ludzkości najwyborniejszem 1 najskuteczniej 
szem lekarstwem. Od przeszło 100 lat wyrabiają je Kapu­
cyni w klasztorze pod Pragą, z najlepszych ziół leczniczych. 
Co do swych przymiotów leczniczych jest to lekarstwo nie­
doścignione. Jest ono wewnętrznie skuteczne głównie na 
choroby powstające z zaziębienia lub nieczystej krwi, a 
więc na chorobę gardła, chrypkę, na płuca, wątrobę, żołą­
dek, niestrawność, wiatry 1 kurcze, rozwo<uienie 1 zatwar 
dzenie, kolki 1 boleści w brzuchu, biegunkę krwawą itd. 
Zewnętrznie są Kapucyńskie krople skuteczne na wiele 
chorób i dolegliwości, a mianowicie na słaby wzrok i słuch, 
ból zębów, stare rany 1 wrzody, oparzenie, katar i zawrót 
głowy, podagrę itd.

Do każdej flaszeczki daje się obszerny cyrkularz polek 
z lnstrukcyami i sposobem używania. 
Cena Buteleczki 50c., z przesyłką 1 opakowaniem 60c. Cena 

wielkiei butelki z przesyłką $1.20.
Krople Kapucyńskie czyli balsam są sprowadzane 

wprost od zakonników w Pradze. Spróbujcie tylko jednę 
flaszeczkę, a zawsze utrzymywać będziecie te krople w do­
mu, jako niezbędne lekarstwo domowe na wszystkie cho 
oby. Można je nabyć tylkou

W. Dyniewicz Publishing Co.
1163 MILWAUKEE AVENUE CHICAGO, ILL I


